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WSTĘP 

Praca niniejsza ukazuje procesy kształtowania się władzy ludowej oraz 
podstawowe przeobrażenia ust~jowo-spoleczne w latach 1945-1947 na 
Ziemi Lubuskiej 1• Proeesy te miały w ,każdym niemal zakątku kraJU 
swoje własne oblicze, wyjątkowego jednak znaczenia nabierają na Zie­
miach Zachodnich, gdzie obok przemian . o charakterze społecznym miały 
miej:s:ce procesy związane z !I"e;polonizacją ty~ch ziem. K·onieczn.ość pozna­
nia warunkó\\y, w jakich w . nowej rzeczywistości odradzało się życie pol­
skie na ziemiach nadodrzańskich w pełni uzasadnia ·podjęcie tego tematu. 

W ostatn.ich latach ukazało się killka opracowań doty·czących proble­
matyki początków władzy ludo\V'ej na obszarze Ziem Zachodnich 2• Daleko 
nam jednak jeszcze dto pełnego poznania tego tak brzemiennego w ważne 
wydatrzenia i procesy społeczne okresu. Praca stara się ·pGszerzyć 11.aszą 

\viedzę w ty,m zakresie w odniesieniu do tej części Ziem Zachodnich, l{tóra 
na odcinku około 170 km przylega d~o granicy pols~o-niemieckiej i g.dz.ie. 

. ·~ 

w związku ·z tym proces budowy zrębów władzy ludowej oraz repoloni-. . 

zacji przebiegał pod stałym w-pływem leżącej" w bezpośrednim sąsiedz-

twie granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej. 
Ponadto jes~cze jedr.la ·okoliczność uzasadnia .podjęcie badań nad pro­

cesem repolonizacji Ziem Zachodnich po 1945 roku, \V .. ykraczająoa poza 
regionalny aspekt zagad:nienia. Jest to p1~oblem zasiedlenia i zagospoda-
-

rowania Zien1 Zachodnic-h, który stał się po II wojnie światowej sprawą 

1 Ziemią Lubuską nazywa się potocznie obszar województwa zielonogórskiego. 
Genezę tego terminu oraz historyczne jego znaczenie omawia M. S c z a n i e ck i, 
Dzieje przynale?:ności politycznej i podziałów terytorialnych woj. zielonogórskiego, 
referat wygłoszony na sesji naukowej "Początki miast Polski Zachodniej'~ w Zielonej 
Górze dnia 12 XI 1966 r. 

2 M. in. N. Kol ornej czy k, Ziemie Zachodn·ie w dzialainości PPR. Poznań 
1967; J. V·l. G o l ę b i o w ski, Pierwsze lata władzy ludowej w województwie ślą­

sko-dąbrowskim 1945- 19-46. Katowice 1965 (praca obejmuje również Opolszczyznę); 
l{.. G o l c z e w ski, PomoTze Zachodnie na przełomie dwu epok. Poznań 1964; H. R y­
b i c k i, Partie i stronnictwa polityczne na Pomorzu Zachodnim 1945 - 1947. Poznań 
1967. 
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ogólnonarodową, wywolującą zmiany w postawach, śvviadomośei i wzo­
rach społeczny-ch calego narodu, a więc zaró\\l~o tej części ludnoś·ci, która 
zamieszkała na Ziemiach Odzyskanych, jak i mieszkającej na ziemiach 
dawnych 3 .. Najdobitniej ukazuje to przykład społeczeństwa wielkopol­
skiego, w którym w latach 1945- 1947 problen1. stosunku d~o Ziem Odzy­
skanyeh sku~piał uwagę zarówno czynników administrac)rjny~ch i .politycz~ 

11y·ch, jak i wszystkich grup ludności Wielkopolski 4 • Możn,a się więc chyba 
zgodzić z proi. Markie·wiczen1, że Ziemie Zach·odnie stały się VI tarnt:ym 
okresie takim samym s)rlnbolem jednoś-ci dla narod~u polskiego jak stolica 
kraju ·czy hymn narodowy s . 
. · W wyniku· zwycięs·kiej -ofensywy-· wojsk radzieckich i polskich zimą 

i wiosną 1945 roku ziemie położone nad środkową Odrą, oderwane w prze~ 
sz}oś~i od państwa polskiego, ,znalazły się znów w granieach M·acierzy. 
Do starych piastowskich woclów Głogowa, Międzyrzecza, Krosn.a, Żaga­
J.łia i innych ·powrócili prawowici gospodarze. Wyzwolenia doczekali rów­
nież Polacy od wieków zamies~ujący teren dawn,ego pogranicza wielko­
polsko-ś;ląskiego, które mimo -zb:Pojnego .czynu powstańczego rniejsco­
\Vej ludności w Powstaniu WielkopoJski.m 1918/19 przyznane zostało 
po I wojnie S\Ą.,iatowej Rzeszy Niemie-ckiej. 

. . 

Problemami, -z-vviązan:ymi :z powrotem tych zien1 w iskład państwa pol-
skiego, z budową zrębów państwowości polskiej na środkowym Nadodrzu 
oraz trudnyn1i ~sprawami kształtowania się władzy ludovvej i przeobra­
żeniami ustrojowo-społecznymi na tym obszarze, zajmuje się niniejsza 
praca. Spośród bogatej -pTioblematyki wchodzącej w zakres tego skompli­
kowanego procesu, praca koncentruje się na trzech głóV\.7Jlych zagadnie­
niach: b·udowie demokraJtyczneg.o aparatu państwa ludoweg;,.1 na obszarze 
Ziemi L·ubuskiej, uruchomieniu i początkach od\budowy życia gospodar­
czego oraz na początkach życia spoleezno-polity-cznego. 

3 Prof. W. M ark i e Vłi i c z pisze na ten temat: " .... stosunek obydwu grup 
ludności do faktu powrotu Ziem Zachodnich oraz do kwestii ich zasiedlenia i za­
gospodaro\tvania oddziaływał obustronnie na kształtowanie się społecznych postaw 
obu grup: proces przystosowania się ludności napływowej do nowych warunków ży­
ciowych, jakie stwarzała jej akcja osadnicza, przebiegał tym szybciej, im silniejsze 
było, \V różnej formie demonstrowane przekonanie pozostałej ludności o trwałości 

polskiego panowania na Ziemiach Zachodnich i na odwrót przeświadczenie o nie­
odwracalności faktu powrotu tych ziem do Macierzy oraz o ich niezbędności d1a 
pomyślnego rozwoju ugrunt~wywało się w całym narodzie tym mocniej, im lepsze 
postępy czyniła akcja odbudowy i normalizacji stosunków społeczno-gospodarczych 
na przyłączonych obszarach"'. Zie1nie Zachodnie w granicach Macierzy. Drogi inte·· 
gracji. Praca zbiorowa pod red. G. Labudy. Poznań 1966, s. 25. 

4 Piszą o tym szeroko Z. D u l c z e w ski 1 A. Kw i l e ck i, Spoleczeństtt'O w~.el­
kopolskie w osa.dnictwie zie;n zachodnich. P.oznań 1962. 

5 Zie1nie Zachodnie w g1'anicach Macierzy . .. , op. cit., s .. 26. 
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W oparciu o konkretne fakty i zjawiska z lat 1945- 1947 praca przed­
stawia, w jaki sposób na obszarze Ziemi Lubuskiej rozwiązywano główne 
problemy dokonujących się w tym czasie w naszym kraju przemian o <::ha­
rakterze rewolucyjnym. 

Terytorialnie praca obejmuje obszar wchodzący od 1950 roku w skład 
woj. zielonogórskiego i nazywany zamiennie Ziemią Lubuską. Do 1950 
roku obszar ten wchodził częściowo w skład woj. wrocławskiego (5 po­
wiatów), a częściowo stanowił wyodrębniony obszar Ziem Odzyskanych 
(Ziemia Lubuska), administrowany przez Ekspozyturę Urzędu Wojewódz­
kiego Poznańskiego w Gorzowie Wlkp. i podległy wojewodzie poznall.­
skiemu. 

Może się nasuwać pytanie, czy słuszne jest badar..ie procesu histo­
rycznego na obszarze, którego współczesne granice administracyjne róż­
nią się od okresu, którego dotyczą badania. Pomijając już tego rodzaju 
motywy, że historyk musi w jakiś 1sposób uwzględniać zapotrzebowanie 
i postulaty współczesnego czytelnika, którego interesuje aktualny układ 
granic administracyjnych, wskazać można jeszcze na pewne momenty 
z przeszłości, które uzasadniają tak właśnie pojęte sformułowanie zasięgu 
terytorialnego przedmiotu badań. Otóż ·obszar objęty badaniem cechuje 
pewna specyflka, która różni go od innych regionów Ziem Zachodnich. 
N a specyfikę tę składa się m. in. fakt, że do czerwca l 945 .roku, a więc 
\V czasie gdy we wszystkich powiatach obecnego woj. zielonogórskiego 
utworzono już polską administrację, nieuregulowana była formalnie przy­
należność administracyjna tego obszaru do konkretnych okręgów admini­
stracyjnych na Ziemiach Odzyskanych. Stąd też schodziły się tu inicja­
tywy aż trzech ośrodków: poznańskiego, dolnośląskiego i zachodniopo­
morskiego. W tej sytuacji o powodzeniu podjętych przedsięwzięć decydo­
wała przede wszystkim inicjatywa i ofiarność członków grup operacyj­
nych, tworzących na miejscu ogniwa władzy ludowej. Cechą specyficzną 
była równi'2ż tradycyjna więź, łącząca ten obszar z Wielkopolską, co spo­
wodowało niemal ży-wiołowy udział społeczeństwa wielkopolskiego w osad­
nictwie i procesie tworzenia tu a:dminisbracji i innych ogniw władzy lu­
dowej. Dodać wreszcie trzeba jeszcze fakt długiego, ponad trzymiesięcz­
nego pozostawania tego obszaru w bezpośrednim sąsiedztwie fvontu. 
W ścisłym z-v.·iązku z tym faktem ·są również ogromne zniszczenia v,ro­
jenne na Ziemi Lubuskiej. 

Za podjęciem badal'i na terenie obejmującym obszar dzisiejszego wo~ 
jewództwa zielonogórskiego przemawia również okoliczność, że w pra­
cach dotycząc)'1ch początków władzy ludowej, a powstałych w ośrodkach, 
do których w omawianym okresie obszar ten należał administracyjnie 
(Poznań, Wrocław, Szczecin), problematyka łubuska została pominięta 

lub potraktowana zupełnie margines'Owo. Z wyjąl.kiem pracy S. Ku-
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biaka 6 opracowania ograniczają się do obszaru zamkniętego we współ­
czesnych granicach admi.P..:istracyjnych. 

Ze względu na brak jednoznacznego określenia admin~stracyjnego dla 
cmm'.-ianego obszaru w latach 1945- 1947 posłużono :się w pracy termi­
nami "obszar dzisiejszego województwa zielonogórskiego" oraz "Ziemia 
Lubuska". Tym ostatnim terminem nazywano w latach 1945-1950 obszar 
Ziem Odzyskanych wchodzący w 'Skład województwa poznańskiego i obej­
mujący 15 powiatów. 

Ponieważ Ziemia Lubuska, administrowana w latach 1946-1950 przez 
Ekspozyturę Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego w Gorzowie Wlkp., 
była zalążkiem obecnego województwa zielonogórskiego, utworzonego 
w 1950 roku, po dołączeniu 5 powiatów z województwa wrocławskiego, 
toteż tam, gdzie zachodziła wyraźm. potrzeba podkreślenia specyfiki oma­
wianego procesu w powiatach południowych, posłużono się terminem 
"powiaty dolnośląskie". 

Problematyka przedstawiona w pracy zamyka się w zasadzie w gra­
nicach luty 1945- styczeń 1947, tj. od wyzwolenia Ziemi Lubuskiej do 
wyborów do Sejmu Ustawodawczego. W kilku przypadkach poczyniono 
pewne odstępstwa od tej zasady, co nie powinno jednak naruszyć ogól­
nej koncepcji pracy. Odstępstwa te dotyczą m. in. takich spraw jak ruch 
oporu. i ucieczka Niemców, cofając ramy pracy do 19H mku oraz działal­
ll'JŚci gorzowskiej ekspozytury, a także niektórych problemów gospodar­
czych i demograficznych, wychodzących poza styczeń 1947 mku. 

Za ograniczeniem ram czasowych pracy do lat 1945- 1947 przemavvia 
z jednej strony ogólnie przyjęta chronologia powojennego okresu dziejów 
najnowszych. a z drugiej fakt, że w tym właśnie okresie dokonały się na 
Ziemiach Odzyskanych podstawowe prZJeobrażenia ustrojowo-spoleczae. 
Utworzono polską administrację, rozwinęło się życie społeczno-polityczne, 
przeprowadzono akcję osadnictwa oraz uru<;homtono główne odcinki życia 
gospodarczego, oświaty i kultury. Na początek 1947 roku przypada wre­
szde dwulecie Folski Ludowej na Ziemi Lubuskiej. 

Jest wreszcie jeszcze jedna przyczyna, k;tóra nie pozwoliła na prze­
sunięcie cezury czasowej powojennej syntezy dziejów Ziemi Lubuskiej 
poza rok 1947. Przyczyną tą jest brak badań i 'opracowań pewnych szcze­
gółowych dziedzin życia społeczno-gospodarczego na omawianym terenie. 
Dotyczy to takich problemów jak życie polityczne, działalność rad naro­
dowych, odbudowa przemysłu (plan trzyletni), stosunki demograficzne, 
zagospodarowanie wsi itp. Brak specjalistycznych badań z tego zakresu 
nie pozwala więc historykowi już obecnie podsumować dziejów Ziemi 

6 S. Ku b i ak, Z zagadnień rozwoju i dzialalności PPR w WieLkopoLsce i na 
Ziemi Lubuskiej 1945- 1946. Poznań 1964. 
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Lubuskiej do 1950 roku, tj. do chwili utworzenia województwa zielono­
górskiego. Może on zatem przedstawić tylko wyniki własnych badań, 
dotyczących pierwszych dwu lat władzy ludowej i zmian, jakie w tym 
okresie zaszły. 

Pewną specyfiką pracy jest okoliczność, że ukazuje ona pmblemy 
kształtowania się władzy ludowej na Ziemiach Zachodnich z punktu wi­
dzenia niższych ogniw administracyjnych, przede wszystkim powiatu. Tak 
ukazany proces narodzin władzy ludowej pozwala dostrzec, obok niewąt­
pliwych elementów organizacji i kierowania nim ze szczebla centralnego 
i wojewódzkiego, również inicjaty-w-ę oddolną osadników i ludności ro­
dzimej na omawianym terenie. 

Autor został zmusZJony do takiego ujęcia tematu, gdyż Ziemia Lubuska 
w pierwszym półroczu władzy ludowej nie posiadała swego ośrodka wo­
jewódzkiego, stanowiąc pewnego rodzaju margines w działalności ośrod­

ków okręgowych dolnośląskiego, zachodniopomorskiego i poznańskiego. 

Również włączenie Ziemi Lubuskiej do województwa poznańskiego w Hp­
cu 1945 roku niewiele sytuację pod tym względem zmieniło. Autor od­
stąpił więc w trakcie pisania pracy od powszechnie przyjętego schematu 
ukazywania wszystkich konkretnych zjav.is.k życia ,społeczno-gospodar­

czego w kolejności stolica - województwo - powiat, koncentrując się 
głównie właśnie na najniższych ogniwach władzy. Za takim ujęciem te­
matu przemawiał również fakt, że w omawiam.ym okresie, a zwłaszcza 

w 1945 roku, większość problemów związanych z podejmowaniem kau""l­
kretnych decyzji we wszystkich sprawach dotyczących funkcjonowania 
aparatu władzy ludowej rozstrzygało się właśnie na szczeblu powiatu. 
Tak w każdym bądź razie było na Ziemi Lubuskiej. Trudnośd komuni­
kacyjne i łącznościowe, a także ogromny brak kadr nie pozwalały na 
udziela....""lie powiatom skutecznej pomocy, ani zabezpieczenie właściwej 
kontroli. W tej sytuacji decydowała przede wszystkim operatywność, 

umiejętność, oddanie władzy ludowej i postawa moralno-polityczna ludzi 
realizujących program rewolucyjnych przeobrażeń ustrojowo-społecznych 
właśnie na najniższych szczeblach. 

W trakcie pisania pracy o zasięgu regionalnym nasuwa się zawsze wąt­
pliwość, w jakim stopniu w tego rodzaju pracach mają znaleźć odzwier­
ciedlenie wydarzenia o charakterze ogólnokrajowym. Niektórzy autorzy 
stosują w tym wypadku zasadę poprzedzania każdej kwestii streszcze­
niem sytuacji ogólnokrajowej 7• Dla pewnej części czytelników tego <ro-

7 Klasyczny przykład takiego ujęcia spotykamy w pracach: H. Ryb i ck i e g o, 
PaTtie i stronnictwa polityczne ... , op. cit. I-t R e c h o w i c z a, Pierwsze wybory 
(Wybory do Si!jmu Ustawodawczego w woj. śląsko-dąbrowskim). KatoWice 1963 oraz 
w cytowanej już pracy S. Ku b i ak a, Z zagadnień rozwoju i działalności PPR. 
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dzaju ujęcie stanowi niewątpliwie :maczne ułatwienie w lekturze, ale 
z drugiej strony prowadzi to do sztucznego rozszerzania pracy i wielo­
krotnego powielania tej "ogólnej" części w różnych pracach o regional­
nym charakterze. 

Nie rozstrzygając, które ujęcie jest słuszniejsze, autor skłania się do 
formy zaproponowanej w monografii J. W. Gołębiowskiego 8• Autor ten, 
zdając sobie sprawę ze współzależności przemian w regionie z całokształ­
tem przemian w kraju, które wywierały decydujący wpływ na przemiany 
w ko~retnym regionie, skoncentrował się głównie na przestawieniu spe­
cyfiki procesu historycznego w badanym i opisywanym regionie. 

* * * 
Fraca składa się z trzech części. Podstawowa jest pierws:za część pracy. 

Omawia ona na wstępie problematykę leżącą niejako na styku dwu epok 
(koniec panowania niemieckiego i wyzwolenie). Zasygnalizowano tu m. in. 
nie podnoszoną dotąd kwestię ruchu oporu na Ziemiach Zachodnich. 
W :sposób dość obszerny potraktowano najmniej dotąd znany okres od 
chwili wyzwolenia do czasu powstania polskiej administracji. Omówiony 
tu ZJostał także proces tworzenia polskiej administracji na Ziemi Lubu­
skiej z uwzględnieniem wszystkich źródeł jego inspiracji. W dalszej 
kolejności przedstawiono genezę i działalność Ekspozytury Urzędu Wo­
jewódzkiego Poznańskiego w Gorzowie Wlkp. 

Druga część pracy ukazuje -raczej w spooob syntetyczny -główne 
elementy związane z procesami demograficzn:ymi oraz problemy odbudowy 
i uruchomienia przemysłu, zagospoda,rowania wsi, początków działalności 
szkolnictwa i życia kulturalno-oświatowego. 

W części trzeciej omówiono najważniejsze problemy związane z pow­
staniem partii politycznych i kształtowaniem się życia społeczno-politycz­
nego. Obok przedstawienia początków działalności PPR, PPS i innych 
stronnictw politycznych wiele miejsca poświęcono rozłamowej działalności 
PSL w ruchu ludowym, walce z reakcyjnym podziemiem oraz wielkim 
kampaniom politycznym, a przede wszystkim referendum z czerwca 194'6 
roku i wyborom do Sejmu Ustawodawczego. W tej ,części pracy ukazano 
też proces tworzenia się rad narodowych na omawianym terenie. 

* * * 
Problematyka pierwszych lat władzy ludowej na Ziemi Lubuskiej nie 

posiada jeszcze bogatej literatury. 

s J. W. G o l ę b i o w ski, Pierwsze lata władzy ludowej w województwie śZą­

sko-dąbrou;sktm 1945- 1946. Katowice 1965. 



Była już mowa o tym, że w pracach dotyczących początków -vvładzy 
ludowej w województwach poznańskim, szczecińskim, vvrocławskim, n1imo 
że obejmo-vvaly one w omawianym okresie także o·bszar obecnego w·oje ... 
\\"ództwa zielon~ogórskiego, problematyka Iu.buska jest zaled\vie sygilali­
zowana ~. Zielonogórskie środowisko historyczne ukształtowało się nato­
n1ia!st dopiero niedawno, stąd też jego inicjatywy wydav.rnicze w tym 

· zakresie są jeszcze skro1nne. Żaden z problemów związany·ch z pierwszymi 
latami władzy ludowej na Ziemi Lubuskiej nie doczekał się jeszcze mo­
r1ograficznego opracowania. Fragmentarycznie opraco\vanv zagad.nienia roz­
vvojtl organizacyjnego PPR 1o i działalność ruchu . młodzieżowego w la­
tach 1945- 1948 11. Należy tu ponadto wymienić jeszcze dwie :publikacje 
zbiorowe, zawierające szereg artykułów związanych z omawianą proble­
matyką, przygoto\\t.ane przez Lubuskie Tovlarzystwo Naukowe 12• 

Stan badań nad odbudową życia gospodarczego Ziemi Lubuskiej w la­
tach 1945- 1950 przedstawia się bardzo· skromnie. Obsze1na monografia 
gospodarcza \\7ojewód.ztwa zielonogórskiego, przygotowana przez Instytut 
Zachodni w Poz.naniu 13, bardzo ogólniko\vo tralct·uje okres lat 1945- 1950, 
przynosząc szczegółowy materiał dopiero od 1950 roku. Również praca 
J. Baronia o przemyśle woje'Yództwa pomija milczenie~ omawiany 
okres 14~ Kilka ·ciekawych .fragmentów związanych z ·uruchomieniem naj-

9 Wyjątek stanowi wspomniana już praca S. Ku b i ak a , Z zagadnień roz1;,oju . 
i działalności PPR . .. , op. cit. lVlimo sugestii w tytule praca bardzo marginesowo 
traktuje problematykę lubuską. Por. recenzję H. Szczegóły w ,,K\.vartalniku Histo­
rycznym" 1967 nr 2, s. 526 - 529. 

1o A. lVIark u s f e 1 d, Powstanie i rozwój organizacyjny PPR na Ziemi Lubu-
skiej (ma1·zec 1945 styczeń 1947). Zi~lona Góra 1962. 

11 H. S 4 c z e g ó ł a, Związek vValki Młodych na Zien~i Lu.buskiej 1945- 1948. 
Poznań 1965; Tenże, Powstanie ZWM na Ziemi Lubuskiej. "Pokolenia" 1\964, nr 2- 3; 
Tenże, Z działalności organizacji mlodzieżo·wych na Ziemi Lubuskiej w laiach 
1945- 1948. \V: Pierwsze lata Ziemi Lubuskiej w Polsce Ludowej. Poznań 1967. 

12 Pier·wsze lata Ziemi Lubuskiej w Polsce Ludowej. Materiały sesj1 naukovvej 
poświęconej XX-leciu wyzwolenia Ziemi LubuskieJ. Praca zbiorowa, pod redakcją 
Jana Wąs i ck i e g o. Poznań 1968. (Zawiera n1. in. artykuły: R. M ej n ar t o w i c z, 
,,, ... alka z reakcyjnym podziemiem; H. S z c z e g ó ł a, Początki władzy ludowej na 
Z ·iemi Lubuskiej) oraz Prace Lubuskiego Towarzystwa Naukowego III Komisja 
Historii zesz. l. Zielona Góra 1967 (m. in. artykuły: H. S z c z e g ó ł a, Pierwszy 
etap tworzenia władzy ludowej na Ziemi Lubuskiej (luty - czerwiec 1945) i H. D o­
m i n i c z a k, Tworzenie administracji polskiej w poludniowozachodniej części wo~ 
j ewództwa zielonogórskiego). 

13 Województwo zielon.Jgórskie. Monografia geograftczno-gospoda'l'CZa. Praca 
zbiorowa, pod red. F. Barciiiskiego, B. Krygowskiego i S. Zajchowskiej . . Poznań 1961. 

14 J. B o roń, Przemysł i rzemiosło wojewód.ztwa zielonogórskiego 1862 -1962. 
Poznań ll i966. 
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większy~h lubuskich fabryk przynosi n1onografia ,zakładów przemysł-u 

kluczowego wojevvództwa 15• 

Stosu11kowo najpelniej opracowany został problem rozwoju szkolnictwa 
na Ziemi Lubuskiej, jed11ak rezultaty tych badań nie zostały jeszcze opu­
blikowane 16• 

Bogatą literaturę posiada również problem socjologiczny,ch aspektóvv 
procesów osadniczy-ch. Zagadnieniem tym od vvielu lat zajmował się bo­
wiem poznański ośrodek nauk so·cjologicznych 17. 

Badania socjologiczne stanowią interesujący materiał dla badań histo­
rycznych i demograficzily·ch nad procesem ,osiedleńczym n.a Ziemi Lubu­
skiej, niemniej nie mogą zastąpić historycznej m·onografii zagadnienia 
<?Sadnictvva. Napisano ponadto szereg prac nie opublikowanych (najczę­
sciej dyplomowych lub magisterskich), dotyczących pierws.zy-ch lat wła­
dzy ludo\vej w ·poszczególnych powiatach 1s. Wszystkie one, jak również 
i opracowania doty·czące Gor2Jowa i Zielonej Góry 19, posiad.ają ten brak, 
że powstały przy niepełnym wykorzystaniu źródeł arohiwalr1ych, które 
bądź to nie były autoron1 znane, bądź też nie można było do nich dotrzeć 

. 

z powodu nieuporządkovlania zbiorów. Ułatwiają one jednak znacznie ba-
dania nad pvocesem kształtowania się władzy ludov\rej, przynosząc vviele 
ciekawego materiału, m. in. w oparciu o relacje uczestrlików i twórców 
tego procesu. 

Niektóre problemy, w pracy tej potrak-towane w sposób b.ardzo zwię­
~ly, są przedmioten1 szczegółowych badań prowadzony·ch przez czlon~ków 
komisji historycznej Łubuskiego Towarzystwa Naukowego. Dotyczy to 
takic.h problemów j.ak: przebieg procesów osadnictwa, działalność rad na­
rod~owych, działalność partii i stronnictw politycznych, p1·oblemy zago-

ts Zakladu prze·1nyslu kluczotoego w województwie zielonogórskim. Praca zbio­
rowa, pod redakcją J. Popkiewicza. Zielona Góra 1966. Praca za\viera 10 artykułów 
poświęconych różnym fabrykom. W druku znajduje się II tom tego wydawnictwa. 

16 W. S a u t er, Rozwoj szkolnictwa na Ziemi Lubuskiej '\V latach 1945 - 1965 
(Maszynopis pracy doktorskiej); B. Rat u ś, Kształcenie kadr kulturalno-oświato­

_wych na Ziemi Lubuskiej w latach 1945 ~ 1965. (Maszynopis pracy doktorskiej); 
J. W o l a n i n, Szkolnictwo na Ziemi Lubuskiej w latach 1945 - 1950. (Maszynopis 
pracy magisterskiej). Wszystkie po'"ryższe prace znajdują się w zbiorach LTN w Zie­
lonej Górze. 

. 
17 Obszerne zestawienie bibliografii socjologicznej odnoszącej się do obszaru 

Ziemi Lubuskiej przytacza A. K w i l e c k i, Ziern.ie Zachodnie w opracowaniach 
socjologicznych 1945-1965. W.: Przen1.iany społeczne na Ziemiach Zachodnich. Praca 
zbior.owa, pod red. W. Markiewicza i P. Rybickiego. Poznań j1967, s. 388- 432. 

1s Pelny ich wykaz wymienia "Bibliografia''. . . 
19 Mam tu na myśli prace zbiorowe: Zielona Góra. Przeszłość i teraźniejszość .. 

pod redakcją M. Sczanieckiego i J. Wąsickiego . . Poznań 1962, oraz GoTzów Wielko­
fJOlski. Przeszłość i teraźniejszość, pod redakcją J. Wąsickiego. Poznań 1964. 
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s podarowania wsi. Jednak z uwagi na nieukończenie tych badań autor 
nie mógł jeszcze z nich skorzystać. 

S21czupłą literaturę tematu uzupełniają w pewien sposób opublikmvane 
dotąd materiały wspomnieniowe 20• Wspomnienia te są s21czególnie cenne 
ze względu na to, że oddają najpełniej atmosferę pierwszych lat władzy 
ludowej. Chociaż więc nie mogą one stanowić wiarygodnego źródła dla 
ustalenia dokładnych faktów i dat, niemniej stanowią doskonałą ilustra­
cję procesu przeobrażeń ustrojowo-społecznych tamtych lat. 

Ta sa..'!la uwaga odnosi się także do materiału pamiętnikarskiego, zgro­
madzonego przez różne instytucje naukowe i społeczne. Szczególnie cenne 
są zwłaszcza wspomnienia organizatorów władzy ludowej (szkoda tylko, 
że zebrano ich dotąd tak mało). Największy zbiór tego rodzaju wspomniel1 
(42) posiada Archiwum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Zielonej 
Córze. Ponadto korzystano jeszcze ze wspomnień zgromadzonych przez 
\Vojskowy Instytut Historyczny, AZHP, Instytut Zachodni w Poznaniu, 
AKW w Poznaniu, zarządy okręgowe ZBoWiD w Poznaniu i Zielonej 
Górze oraz Zarząd Okręgu ZNP w Zielonej Górze. 

Szczupłość literatury spowodowała, że praca oparta jest przede wszy­
stkim o źródła archiwalne, przechowywane w archiwach państwowych 
i partyjnych. Normalny w odniesieniu do prac o charakterze reg;.onal­
nym tok poszukiwań archiwalnych: archiwum powiatowe, wojewódzkie, 
centralne, w tym wypadku musiał być znacznie rozszerzony, bowiem akta 
dotyczące Ziemi Lubuskiej znajdują się aż w ośmiu archiwach woje­
wódzkich (państwowych i partyjnych) w Zielonej Górze, Poznaniu, Wro­
cławiu i Szczecinie. Właśnie ten rozrzut archiwaliów spowodował, że pi­
~'ane dotąd prace o Ziemi Lubuskiej w Polsce Ludowej były fragmenta­
ryczne, gdyż ograniczano się zazwyczaj do poszukiwań w najwyżej dwóch 
ośrodkach wojewódzkich. Pomijano przede wszystkim archiwa szczeciń­
skie, gdzie autor znalazł interesujące materiały z okresu kwiecień- czer­
wiec 1945 rok, a więc z czasu, gdy większość obecnego obszaru wojewódz­
twa zielonogórskiego administrowana była przez okręg zachodniopomor­
ski 21 • 

20 Wymienić tu należy przede wszystkim: W. S a u t er, Powrót na ziemie pia­
stowskie. Poznań 1961; dwa zbiory wspomnień wydane przez Lubuskie Towarzystwo 
Kultury pt. Mój dom nad Odrą. Zielona Góra 1960 i 1965; Z tamtych lat . .. , op. cit. 
Wydział Propagandy KW PZPR w Zielonej Górze 1962, oraz Pamiętniki osadników 
Ziem Odzyskanych. Poznań 1963 (w części odnoszącej :się do województwa zielono­
górskiego). Wiele ciekawego materiału zawierają również matenały pamiętnikar­
skie z okresu działań wojennych. 

21 W W AP w Szczecinie znajdują się m. in. piei·wsze sprawozdania pelnornoc­
ników obwodowych z Miedzyrzecza, Słubic, Sulęcina, Sulechowa, żar i mnych 
powiatów. Zespól Urzędu Wojew. Szczec. sygn. 258 i 262. 
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Akta okresu Folski Ludowej "v \\rojewódzkich archiwach państwowych 
\V Poznaniu i Wrocławiu zostały stosunkowo niedawno udostępnione, stąd 
na ogól były one słabo wykorzystywane \V dotychczasowy·ch publikacjach 
o Ziemi Lubuskiej 22• 

W archiwa·ch zielonogórskich najwięcej ·skorzystano z doskonale opra­
cowanego zasobu akt w Archiwum Komitetu Wojewódzkiego PZPR vv Zie­
lonej Górze. Oprócz akt dotyczą-cy-eh życia politycznego!?!! jest tam wiele 
rnateriału do działaln·ości rad narodowych, przebiegu referendum, ży­

cia gosp,odarczego itp. W W AP w Zielonej Górze wyk.orzystano obszerny 
zespól Ekspozytury Urzędu Wojewódzkiego Pozr1ańskiego w Gorzowie 
\Vlkp. oraz akta Starost,va Powiatowego w Kożuchowie. 

Z archiwóvv powiatowych skorzystano najwięcej w Szprota~rie, Su­
lech<JWie i Gorzowie Wlkp. Na uwagę zasluguje bardzo interesujący ze­
spół {szkoda, że nieuporządkowany) starost~1a międzyrzeckiego w Sule­
chowie. Zawiera on najv1cześniejsze ze znanych dotąd dokumentów uka­
zujących pToces tworzenia polskiej ad.ministracji .na Zien1i Lubuskiej, gdyż 
pochodzące z ol\:resu luty- marzec 1945 rok. Są to materiały dotyczące 
działalności tzw. Starostwa Pogranjeza w Dąbrów·ce Wlkp., ·utworzonego 
\V lutym 1945 roku przez ludność autochtoniczną. 

Bardzo wiele cennych materiałów zr)aleziono w archiwach centralnych 
(AAN i AZHP). W Archiwum Akt Nowych dużo m.ateriału dotyczącego 

/~iemi Lubusk:iej znajduje się w zespoł.aJch IVIinisterstwa Ziem Odzyska­
!lych, Ministerstwa Ad!ninistracji Publicznej, Grup Operacyjnych i in. 24 

W Avchiwum Zakładu Historii Partii wiele materiału ·znajduje się w spra­
wozdaniach komitetów \\70jewódzkich PPR (których brak ·często w archi­
vlach komitetów wojewódzkich) oraz w sprawozdaniach instruktoró-vv 
I{C PPR z vvyjazdów na teren Ziemi Lubuskiej. Tam znajduje się ró~w-
11ież materiał stat~ystyczny (kompletny tylko w odniesieniu do PPR). 

Objęcie poszukiwaniem szePOkiej sieci arehiwów pozwoillo autoa:-owi 
konfrontować wiadomości, fakty i opinie w wielu kon.kr'etnych sprav\7ach. 
N a ogół unikano prostowania wszystkich nieścislości w dotychczasowych 
publikacjach o Zielni Lubuskiej opartych o jednostronne źródła, gdyż za­
brałoby to zbyt wiele miejsca, a poza tym publikacje te mają charakter po­
pularny, toteż autor poczuł się zwolni·ony od obowiązku polemiki z nimi 25• 

22 Wykorzystano m. in. zespoły Urzędu Wojewód2Jkieg.o, WRI'J, PUR, Urzędu 

Informacji i Propagandy, a w Poznaniu dodatkowo zespół Folskiego Związku Za­
chodniego. 

23 Poza materialami dotyczącymi PPR i PPS znajdują się tam fragmentaryczp.e 
'\Viadomości, odnoszące się również do pozostałych stronnictw politycznych. Posia­
dają one jednak charakter bardzo subiektywny. 

24 Część z tych materiałów wydrukowano w zbiorze Zródla do początków wła­
dzy ludowej na Z iemi Lubuskiej. Wybór i opracowanie H. Szczegóła. Poznań 1971. 

25 Dotyczy to głównie cyto,vanej już pracy S. !VI ar ku s f e l d a o PPR, artykułu 
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Mimo szeroko zakrojonych poszukiwań nie znaleziono akt dotyczących 
działalności stronnictw ludowych (PSL i SL), Stronnictwa Demokratycz­
nego i Stronnictwa Pracy. Bardzo fragmentaryczne są akta ukazuJące 
powstanie i działalność związków zawodowych. Nie udało się także do­
trzeć do akt b. radzieckich komendantur wojelliJ.ych, które mogłyby rzucić 
więcej światła na dość trudny do odtworzenia okres od wyzwolenia do 
czasu utworzenia polskiej administracji. 

W trakcie gromadzenia materiału do pracy wykorzystano również prasę 
codzienną i periodyczną. Mimo że prasa ówczesna zawiera wiele wiado­
mości odnoszących się do Ziemi Lubu:skiej w omawianym okresie, tylko 
'N niewi:elkim stopniu uzupełniają one material all'chiwalny 26• Wynika to 
głównie stąd, że prasa zainteresowała się tym rregionem stosunkowo późno 
(od czerwca 1945 roku), a więc w okresie, dla którego dysponujemy już 
stosunkowo bogatymi źródłami. Okres najbardziej skąpy w źródła, a więc 
luty- czerwiec 1945 roku nie znajduje odzwierciedlenia w prasie. 

* * * 
Praca niniejsza, przedstawiając pierwsze dwa lata władzy ludowej na 

Ziemi Lubuskiej, nie wyczerpuje całej skomplikowanej problematyki 
okresu. Stanowi ona zaledwie pierwszy, ale niemniej konieczny krok 
w dalszym rozwoju badań nad przeobrażeniami ustrojowo-społecznymi na 
Ziemi Lubuskiej. W badamiach tych nieodzowna jest współpraca histo­
ryków różnych specjalnośd, ekonomistów, socjologów i prawników, gdyż 
dopiero wtedy może powstać właściwy obraz wielkich przemian, dokona­
nych na Ziemi Lubuskiej po 1945 roku. Kontynuowane muszą być rów­
nież badania szczegółowe w poszczególnych mia:staoh i powiatach woje­
wództwa, które wobec dużych luk w archiwaliach mogą wnieść wiele 
nowych faktów. Jeżeli praca ta pomoże w jakiś sposób kontynuować 
dalsze badania nad dziejami Ziemi Lubuskiej w Polsce Ludowej, będzie 
to dużą satysfakcją dla autora. 

Kończąc niniejsze uwagi wstępne, pragnę wyrazić serdeczne podzię­
kowanie Panu Profesorowi dl"'OWi Janowi Wąsiekiemu za cenne wskazówki 
i pomoc w trakcie pisania pracy. Za cenne uwagi dziękuję ró~wrrież Panu 
doc. drowi Januszowi W. Golębiowskiemu i Panu doc. drowi Władysła­
wowi Górze. 

T. F rą ck o w i ak- Skro bały o rozwoju Gorzowa od 19~5 r. w monografil Go-
1"Zów Wielkop'Jlski. Przeszlość i teraźniejszość oraz niektórych artykułów o charak­
terze przy.::zynkarskim. 

26 Nie dotyczy to zagadnień rozwoju PSL na Ziemi Lubuskiej. Z uwagi na brak 
innych żródel dotyczących tego zagadnienia, właśnie organ PSL "Polska Ludowa'' 
stanowi główne źródło infarmacji na ten temat. 
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I. KSZTAŁTOWANIE SIĘ WŁADZY LUDOWEJ 

l. NA PRZEŁOMIE DWU EPOK 

a. W PRZEDDZIEŃ ZWYCIĘSTWA 

Wyzwolenie Ziemi Lubuskiej zamyka się datami 29 styczeń - l kwie­
cień 1945 roku 1. Walka z Niemcami na tym terenie rozpoczęła się jednak 
znacznie wcześniej. Mimo że ruch oporu na Ziemi Lubu:skiej nie przy­
brał tak masowego charakteru jak w innych rejonach knliju i problem ten 
·wykracza poza ramy niniejszej pracy, wydaje się Jednak konieczne za­
sygnalizowanie kilku najistotniejszych elementów tego zagadnienia. Wy­
daje się to tym potrzebniejsze, że w ostatnich latach pojawiły się pewne 
nowe źródła, głównie o charakterze pamiętnikarskim, które rzucają nowe 
światło na tę sprawę 2. 

Już L. Gomolec zasygnalizował w swoim szkicu o działaniach dywer­
syjno-partyzanckich w Wielkopolsce istnienie na Ziemi Lubuskiej w la­
tach okupacji trzech rejonów ruchu oporu: w Puszczy Nadnoteckiej, 
-;v okolicach Świętna (pow. sulechowski - obecnie wolsztyński) oraz 
w rejonie pogranicza powiatów leszczyńskiego, wschowskiego i wolsztyń­
skiego 3• Ośrodki te obejmują duże kompleksy leśne. 

W latach 1943-1944 stosunkowo duże skupisko oddziałów partyzanc­
kich znajdowało się w rejonie Puszczy Nadnoteckiej. Członkowie jego re­
krutowali się głównie ze zbiegłych jeńców radzieckich i oficeró>v pol­
skich z obozu jenieckiego w Dobiegniewie (Woldenberg), a od jesieni 
1943 roku ze zrzutów radzieckich. L. Gomolec ocenia te siły w świetle ma­
teriałów zebranych przez ZBoWiD na ok. 2 tys. ludzi~. co wydaje się 

·jednak liczbą zbyt wygórowaną. 

1 29 stycznia wyzwolono Dobiegniew i Drezdenko, l kwietnia 1945 roku nato­
miast wolny byl Głogów. 

2 Mam tu na myśli wspomnienia zebrane w ostatnich latach przez Zarząd 
Okręgu ZBoWiD w Poznaniu, Wojskowy Instytut Historyczny oraz Instytut Zachodni 
w Poznaniu. 

3 L. G o m o l e c, Działania dywersyjno-partyzanckie na terenie WieZkapoZski 
podczas okupacji hitlerawsktej 1939 - 1945. Poznań '1962, s. 47. 

4 Tamże, s. 50. 

15 



• 

• 

Oddziały te przeprowadziły szereg udany-ch akcji. Warto· tu wspon1.~ 
nieć chociażby u·dane napa.dy ·na posterunki policji w Skwierzynie i Strzel­
c.ach Krajeńs.kich, na nadleśnictwo Karwin (~pow. Strzelce l(rajeńskie), 

magazyn żywnościowy w Lipkach Wielkich (pow. Gorzów Wlkp.). Podjęto 
również szereg udany-ch akcji kolejowych na linii Gorzów Wlkp. Kos­
trzyn 5• 

Problen1 zasygnalizo'\Val1Y przez L. Gomol~ca wymaga dałszych b.adań. 

Jesienią 1944 roku nastąpiło nasilenie zrzutów g~rup żołnierzy pol­
ski·ch i radziec-kich, co pozostawało w związku z plano\\taną ofensywą . 
Grucpy te miały charaikter ro2JPozna-w·czo-dy·wersyjny i odegrały dużą rolę 
w przygotowaniu działań ~ojennyC'h · na tym . terenie~. 

Jedną z nich była 6-osobowa grupa, dowod-zona przez .por. Czesława 
Szelachow:skieg·o, ~r.zuoon.a w rejonie Słubic w dniu 10 grudnia 1944 roku, 
która blisko trzy miesiące działała na tyłach wroga 7• O jej -działaniach 

czytamy we wspomnieniach Szelachowskiego: 

"Trzeba było liczyć ilość pociągów jadących w kierunku wschodnim i ich przy­
puszczalny ładunek. Wyśledzić i podać składy amunicji i paliwa. Podać nowo po­
wstałe lotniska, czynne i nieczynne. Ile i jakie jednostki wojskowe znajdują się ­

'\V rejonie naszego działania. Skąd dane jednostki przybyły, jak długo kwaterują, 
numerację ich i nazwiska wyższych dowódców. Minqwanie strategicznych obiektóv1 
i wskazywanie celów dla lotnictwa radzieckiego. Z wysadzaniem pociągów nie . 
było problemu, gdyż linie kolejowe nie były silnie ochraniane. Ale to nie było 

. 
naszym podstawowym zadaniem. Jeżeli wysadziliśmy pociągi, to tylko ~·ojskowe, 
podążające na front. Jednak z braku materiałów wybuchowych, w wykonywaniu 
tych zadań musieliśrny się ograniczać. Wykony\valiśmy jeszcze takie zadania, jak 

. 
minowanie słupów wysokiego napięcia i przerywanie dopływu prądu do miast" s . 

Grupa Szelachowskiego d·ziałała głównie w okoli·cach Gorzowa Wlkp., 
obserwując ruch na szlaku kolejowym Berlin Kostrzyn· Pila, rozpozna­
jąc jednostki i umocnienia niemieckie oraz ·przeprowadzają~c dywersyjne 
akcje kolejowe. Grupa w pełnym składzie dotT\\i .. ala do chwili wyzwolenia 
jej terenu działania, podobnie jak 5-osobowa grupa "Wisła", działająca 
w okolicach Gubina i Krosna Odrzańskiego. 

Tragiczny by l natomj.ast los . innej 5-osobo.wej grupy .zrzutowej pod 
dowództwem Stanisława Kisiela. Zrzu-cona na początku grudnia n1iędzy 

5 rramże, s. 51. 
6 Były to grupy podległe Folskiemu Sztabowi Partyzanckiemu. 
7 W. ·.rus z y ń ski, B. K o b u s z e w s 1k i, Udzial partyzantów i ludności cy .. 

v.,ilnej w ofensywie A1·mii Radzieckiej t. Wojska Folskiego w 1945 r. "Wojskowy 
Przegląd ł-Iistoryczny'' 1955 nr 1/2, s. 234. Zob. też pamiętnik Czesława Szelachow­
skiego, złożony w Wojskowym Instytucie Historycznym, sygn. III/63/37. 

8 W.I.H. sygn. III/63/37, s. 88- 89 . 
• 
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Rzepinem a Sulęcinem została nazajutrz po wylądowaniu okrążona i roz­
bita 9• 

Działające na tyłach wroga polskie grupy zrzutowe, obok zadań czysto 
wojskowych, spełniały również dużą rolę propagandową, siejąc poploch 
i panikę wśród niemieckiej ludności i zatrzymywanych w celu zasięgnię­
cia "języka" żołnierzy niemieckich. 

Ziemia Lubuska była w okresie wojny również terenem dzlałania sze­
regu organizacji i ugrupowań podziemnych Jak np.: Wojsko Ochotnicze 
Ziem Zachodnkh, "Ojczyzna", "Odra", a także Biura Ziem Zachodnich 
Delegatury Rządu. Działalność tych organizacji czeka również na pel­
niej,gze opracowanie, co postulował oiStatnio Wojciech Sulewski -10• 

Na obiSZarze obecnego województwa znajdowało się w okresie ostat­
niej wojny szereg obozów jenieckich, obozów pracy przymusowej oraz 
miejsc eksterminacji 11. Do najbardziej znanych należy obóz dla jeńców 
wojennych w Zaganiu (Stalag VIII C), posiadający liczne filie w okolicy. 
Przez obóz i jego filie przesżło w ciągu wojny ok. 200 tys. jeńców :róż­
nych narodowości, z których większość zginęła. Badania przeprowadzone 
przez Główną Komisję Badania Zbrodni Hitlerowskich wykazały, że lasy 
obok Zagania i Świętoszowa pełne są zbiorowych mogił żołnierzy pol­
skich, radzieckich, francuskich, angielskich, czeskich, jugosłowiańskich, 

holenderskich, greckich, włoskich i indyjskich 12. 

W pobliżu Zagania znajdowały się też znane obozy dla oficerów RAF 
-·- Luft III i Luft IV. To właśnie stamtąd uciekło w marcu 1944 roku 
76 lotników brytyjskich, rozstrzelanych potem bezpośrednio po schwy:.. 
tani u. 

Z innych obozów znanych z okrucie1'istwa wspomnieć jeszcze należy 
obóz dla robotników zbiegłych z mbót przymusowych, glówme Polaków, 
Belgów i Francuzów w świecku k. Słubic oraz obozy w Slońsku, pow. 
Sulęcin i Brójcach pow. Międzyrzecz. W Słońsku Niemcy wymordowali 
w przeddzień ucieczki w styczniu 1945 roku kilkusetosobową grupę więź­
niów różnej narodowości. 

9 W. T uszy r't ski, B. K o b u s z e w ski, Udział partyzantów i ludności cy­
wilnej ... , op. c1t., s. 234. 

10 'N. S u l e w ski, Ziemia Lubuska a ruch oporu . .,Nadodrze" 1966 nr 12, s. 4. 
Zebrany dotąd materiał wspomnieniOW'.f dotyczący tego zagadnienia wymaga zwery­
fikowania ze źródłami. 

11 SzerzeJ problem ten omawia W. L e m i e s z, Miejsca męczeństwa i straceń 
na Ziemi Lubuskiej (maszynopis). 

12 J. G u m k o w ski, M. B ar c i s z e w ski, Żagań - Stalag VIII C. Warszawa 
1961, oraz W. D o b r z y ck i, Z dziejów walk o ziemie zachodnie i północne. War­
szawa 19G7, s. 23- 27. 
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"Do Folski? Przecież znajdujemy się na terenach, które jeszcze tam w kraju, 
\V czasie nocnych dyskusji, uważaliśn1y za prasłowiańskie. Więc jak? Moźe po­
zostać na tych ziemiach? Przecież v:łaśnie my, a nie kto inny najszybciej urucho­
milibyśmy zamarły werk, dostarczając potrzebnych materiałó\v budowlanych na 
potrzeby zrujnowanego kraju. Widziałem jednak ogromną tęsknotę tych ludzi 
za krajem, którzy przez wiele lat byli odłączeni od swoich rodzin, wytrąceni z nor­
malnego życia, byli jaskiniowcami, wygnańcami. Jakże więc teraz zmuszać ich do 
pozostania w znienawidzonym werku, Jakże odgradzać drogę, która miała zapro­
vvadzić ich do rodzinnych stron. Nie miałem po prostu sumienia występować na\vet 
z takimi propozycjami" 16. · 

Działalność konspirac:yjn.a vv-śród p:olskich robotników przymusowych 
oraz cudzozie:mców na Ziemi Lubuskiej rozwijała się najczęściej samo­
rzutnie. Częściowo inspirowana była przez Armię Krajową, która posia­
dała swoje ogniwa m. in. w Zielo1~ej Górze, Międzyrzeczu, Wscnovv~ie 

i Głogovvie 17• Główn.ym -celer.a ,działalności ogniw AK na Ziemi Lubu-
. 

skiej był wyw-iad. Chodziło głównie o inforn'lacje o transporcie, przemyśle 
zbrojeniowym i rozmieszczeniu lotnisk Luftwaffe, a także z·bieranie in­
riych wiadoiności o znaczeniu wojskov1yr.a. Istniało tu także ~szereg punk­
tóv! kontakto~w-ych, ułatwiających przerzut wywiadowców w drodze z Nie­
n1iec do Polski i na odwrót. 

W oparciu o ·organizacje konspiracyjne AK na terenie powiatów mię­
dzyrzeckiegoJ czarnkowskiego i międzychodzkiego działała w tym rejonie 
V\7 okresie od marca do października 1944 roku samodzielna chemiezna 

• 

grupa wywiadowcza, zrzucona przez samoloty angielskie .1s. Składała się 
ona wyłącznie z Polaków, znających dobrze język niemiecki. Grupa przy 
pomocy łącznikó\v zbierała próbki wody z licznych w tej części Zie­
mi Lubuskiej jezior i przeprowadzała analizy .chemiczne w ·celu ustale11ia 
czy Nien1cy nie n1aga~zynują w naturalnych :zbiornik.a!ch wodnych płyn­
:nyeh pali-vv, a zwłaszcza zapasów ciężkiej W(xiy. P -o wykonaniu zadania­
najprawdopodobniej z ujen1nym wynikiem ·grupa została w :pażdzier-

11iku 1944 rok·u przerzucona do Anglii. 
W. Lemiesz w s\voich badania!ch natrafi! także ,n.a ślady ko.ntaktu pol­

skiego ruchu konspiracyjnego na Ziemi Lubuskiej z . PPR i KPD 19. 

Trudno tu Tównież nie wspomnieć o roli obozu jenieckiego dla ofice­
rów polskich w Dobiegniewie {W oldenberg). Obóz ten, znany pod nazwą 
Oflag II-C Woldenberg, :istniał od wiosny 1940 ro·ku do 25 sty-cz:z1ia 
1945 roku, kiedy to został e'"vvakuowany. Przebywało tam ok. 6 tysięcy 

15 "Nado.drze" 1965 nr 3, s. 4. 
16 Tamże. 
17 W. S u l e VY. s k i, Ziemia Lubuska a ruch oporu. ,,N a dodrze'' 1966 nr 12, s. 4. 
18 L. Gon1olec, Działania dywersyjno-partyzanckie .... , op. cit., s. 11. 
19 W. L e n1 i e s z, Ruch oporu na Ziemi Lubuskiej w latach 1933- 1945 (n1aszy­

nopis). 
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jeńców-oficerów, którzy prz.ez cały okres ti-wani.a obozu prowadzili oży­
-vvioną działalność polityczną, wojskową i kultu:ralno-oświatową. 

Oprócz zawodowych oficerów było bowiem wśród jeńców także 830 na­
ttczycieli i profesorów, 482 ekonomistów, 783 bankowców, 403 agrono­
Inów, 501 inżynierów i techników, 199 prawników, 65 lekarzy i farma­
ceutó·vV oraz 33 dziennikarzy i aktorów 20• Taki skład zawodowy jeńców 
ułatwiał prov1adzenie działalności kulturalno-oświatowej. 

Znalazła się tam ró\vnież grupa oficerÓ'""\.V kon1.unistów, która już 
\V pierwszej połowie 19'11 Toku utw~orzyla ko1nórkę komunistyezną. Jej 
założy,cielami byli Henryk Garbowski, Mieczysław Olesiński, Feliks Pe­
truczynik~ Stefan Pietrusiewicz, Julian Rataj, Kazimierz Rudr1icki, Wła­
dysław Sikora, Adam l.Jziembło, Konstanty Z·borowski. Na ezele 5-osobo­
V\rej egzekuty·wy stal przez cały czas trwania obozu Stefan Pietrusie­
\Vicz 21. 

K:omórka kom.unistyczna stale się rozwijała i liczył.a wkrótce ponad 
50 c'Złonków oraz bardzo szerokie grono sympatykó-w wśród różnyeh śro­
dowis·k zawodowy·ch, z jakich rekrutowali się oficerowie-rezerwiś4ci. 

W swej działalności napotykała ona duże przeszkody ze strony star­
szyz11y obozovvej, której przewodziły czołowe osob1stoś.ci z okresu sanacji. 

Po powstaniu Polskiej Partii Robotnic~ej i ·po dojściu tej vviadomości 
do obozu, grupa komunisty·czna w Dobiegniewie uznala się za grupę 
PPR. W ostatnich miesiącach przed wyz,voleniem głó\\""nY nacisk pracy 
propagandowr=j polożyła obozowa komórka PPR na konieczność po~TOtu 
do kraju i włączenia się do odbud~o\vy kraju. Organizatorzy komórki PPR 
tak oceniają jej działalność: 

"Oceniając ogólnie, można stwierdzić, że nasza organizacja: 1-) zdobyła dla 
światopoglądu marksistowsko-leninowskiego bardzo wielu wartościowych ludzi; 
2) skupiła i zdobyła bardzo liczną rzeszę sympatyków; 3) wytrącała broń reakcji 
obozowej w jej oddziaływaniu na m·asę oficerską, a szczególnie zneutralizowała 

całkowicie propagandę przeciwko powrotowi do kraju. W wyniku tego nie tylko 
ci, którzy zostali odbici ·przez Armię Radzieaką, ale nawet i ta część, która zna­
lazła się za Labą, powróciła w olbrzymiej większości do kraju. Na!Sza propaganda 
przyczyniła się poważnie do tego, że prawie cala masa oficerska '"Jzięła czynny 

-
udział w życiu i odbudowie kraju; 4) wielu ludziom utorowała drogę do wstąpienia 
do partii dzięki naszemu oddziaływaniu na nich w obozie, często nawet przez sa­
mych niezbyt świadomym" 22. 

Czl·onkowie komórki mieli sz·ozególnie duże wpływy ·vv takich organi­
zacjacłl obozowych jak Studium Zagadnień Wiejskich, Studium Spół ... 

20 Zob. przyp. 27. 
• 21 J. B e r e k, S. P i e t r u s i e w i c z. J. R a t a. j, K. R u d n i c k i, W. S i e-

m i ń ski, Z działalności organizacji PF'R w obozie polskich jeńcótv wojenn·ych 
Oflag II C '\iV-oldenberg. "Z pola walki" 1965 nr 2, s. 204. 

22 Tamże, s. 207. 

20 

a 

a 



dzielcze, Koło Socjologiczne, a zwłaszcza w Kole Nauczycielskim. Koła 
te utworzyły tzw. Komisję Porozumiewawczą Frontu Demokratycznego. 

Koło Nauczycielskie w Dobiegniewie, którego prezesem był począt­
kowo Władysław Sikora, a w latach 1943-1945 Stanisław Kwiatkowski, 
prowadziło regularny kurs nauki na Wyższym Kursie Nauczycielskim 
i w Instytucie Pedagogicznym 23. Komisjom egzaminacyjnym tych pla­
cówek kształcenia nauczycieli przewodniczył przeważnie znany uczony, 
profesor Uniwersytetu Wamzawskiego, dr Kazimierz Michałowski 24• 

Wobec poświadczonych kontaktów woldenberczyków z Polakami spoza 
obozu nietrudno się domyślić, że prowadzona w obozie działalność sięgała 
swoim wpływem także poza obóz 25. Liczne zresztą były również ucieczki 
z tego obozu, a uciekający stamtąd oficerowie zasilali szeregi członków 
ruchu oporu 211• 

Skazani na bezczynność oficerowie, głównie rezerwiści, wśród których 
było wielu wybitnych uczonych, literatów, artystów itp. mzwijali żywą 
działalnosć samokształceniową, a nawet twórczą. Poza wspomnianymi już 
kolami działały jeszcze kola inżynierów i techników, rolników, leśników, 
lekarzy i inne. Zorganizowano ponad l 00 kursów, w tym wiele na pozio­
mie akademickim, utworzono 50 kół naukowych, wydawano nielegalną 
prasę obozową, prowadzono 2 teatry obozowe i 3 chóry. Zorganizowano 
wiele wystaw i konkursów, a nawet olimpiadę obozową 27• 

DziałalEość inspirowana i prowadzona przez lewicowe i postępowe 

kola oficerów w obozie przyczyniła się do przygotowania kadr, które 
bezpośrednio po wyzwoleniu podjęły trudną pracę nad odbudową polskiej 
gospodarki i kultury 2s. 

23 Studia nauczycielskie w obozach jenieckich. "Głos :Kauczycielski" nr 3 z l 
września 1945 r. Zob. też Nauczyciele w hitlerowskich obozach jeńców podczas 
II wojny światowej. Warszawa 1967. 

2 ! Minister Oświaty uznał ukończenie WKN i Instytutu Pedagogicznego w Wol­
denbergu za równorzędne z analogicznymi placówkami pańsiwO\>.'ymi. Tamże. 

25 L. G o m o l e c, Dualania dywersyjno-partyzanckie ... , op. cit. s. ł9. 
26 Z oflagu II C uciekło ogółem 2,1 jerl.ców, a 5 z nich zginęło w trakcie ucieczki. 

Spośród 7.biegłych 5 zgmęlo w kraju w walce z okupantem. Sz. D a t ner, Ucieczki 
z niewoli niemu:ckiej 1939- 1945. Warszawa 1966, s. 82. Zob. też M. S a d z e w i c z, 
Oflag. Warszawa 1958, s. 180. 

27 Po wojnie ukazało się w1ele prac o charakterze wspomnieniowym, napisanych 
przez b. je1iców Oflagu w Dobiegniewie. Na uw'"-gę zasługują zwłaszcza prace Maria­
na Brandy s a, Powrót do Oflagu. Warszawa 1955, gen W. Z i e m i ń ski e g o, 
lVrzesie·ń-Oflag-wyzwolenie. Warszawa 1965 oraz M. S a d z e w i c z a, Oflag, op. cit. 
Zob. też jednodniówka Szkoła Pomnik lOGO-lec-ia w Dobiegniewie. Zielona Góra 1963 
oraz W. D o brzy ck i, Z dziejów walki ... op. cit., s. 27- 30. 

28 Wśród woldenberczyków byli m. in. ministrowie: Adam Rapacki, Stefan Pie­
trusiewicz, generałowie; Józef Kuropieska, Adam Uziembło, Wiktor Ziemiński, pro-
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Oflag w Dobiegniewie został ewakuowany 25 st:y-cznia 1945 roku 
\V trzech kolumnach marszowych po dwa tysiące jeń·ców każda. Dwie 
kolumny zostały V\t-yzwolone przjez wojska radzieckie w n1iejs;cowości Dzie­
dzice koło tiarlinka w dniu 29 stycznia. Trzecią ·kolumnę wyzwolono do-· 
piero w głębi Nien1iec. 

Po V\7 yzwoleniu wielu oficerów pozastało v; powiecie strzeleckt1n, 
przystępując tam do zorganizowania vvladzy polskiej. Wielu wstąpiło od 
razu do I lub II Armii Wojska Folskiego 29. 

* 
* 

Władze niemieckie, licząc się z możliwością utraty części swoich tery­
toriów na wsehodzie, zawczasu przygoto\vały szeroko zakroj-one plany 
e\\7akuacji ludno·ści i majątku 30. Przygotowując plany e\vakuacji w lipcu 
i sierpniu 1944 roku zakład:ano stosunkowo w.olne posuwanie &ię frontu 
\V kierunku zachodnim, stąd też nie przewidy\\.,an·o, aby akcja ta odby­
\Vała się w pośpiechu. Co do ziem nadodrzańskich, dopiero w styczniu 
1945 roku U"\vierzono .. V~ możliwość ustąpienia z obszarów na prawym 
brzegu Odry. Wc.ześniej z·decydowano się na ewakuację tej części lud­
ności niemiec-kiej, która schroniła się na tym terenie przed bombardowa­
niem lotniczym z głębi Rzeszy 3.1. 

W drugiej ·połowie stycznia poja\\,..iła się nad Odrą fala uchodżców 
z Prus vVschodnich i terenów przyłączonych do Rzeszy. U-chodźcy ci dłu-

• 

gimi kolumnami 'Ciągnęli głównymi szlakami przez Skwierzynę Go-
rzów rviyślibórz, Świeboclzin Słu!bice oraz Wolsztyr1 Kl"Osno Gu-
bin w kierunku zachodnim i północno-zachodnim. 

W dniu 19 sty·cznia -przystąpiono do ewakuacji prawobrzeżnej części 

Odry na odcinku ,od Opola do Głogowa. Ludność ew.akuowano na le\vy 

fesorowie: Kazimierz Michałowski, Jerzy Hryniewiecki, Kazilnierz Rudzki, wielu li­
teratów i plastyków. 

29 lVI .. Juch n i e w i c z, S t. Rzep ski, Szlakiem 34 Budziszyńskiego Pulku 
l'iechoty. Warsza'\\ra 1961, s. 72. 

30 Zagadnienie ewakuacji Niemców z Ziem Zachodnich i Pólnocnych posiada 
już obszerną lit~raturę. Zob. m. in. S. S c h m i t z e k, Przeciwko fałszerstwom. 'VVar­
szawa 1966 i K. G o l c z e w ski, Pomorze Zachodnie na przełomie dwu epok. Poz­
nań 1964, s. 62 - 79. Problen1en1 tym zajmuje się również li teratura zachodnionie­
miecka. Zob. n1. in. Dokumentatian der Vertreibung der Deutschen aus Ostmitteleu­
ropa. Herausgegeben vom Bundesministerium fur Vertriebene, t. I/1. Bonn 1955; 
Die deutschen Vertriebungsverluste, BevolkerungsbiZanzen fur die deutschen Ver· 
triebungsgebiete 1939!50. Herausgeber Statistisches Bundesamt, Wiesbaden Stutt­
gart 1958; J. Kap s, _Tragodie Schlesien 1944!1945 in Dokumenten. Monachium 
1952/53. Krytyczną ocenę tych wyd.awnictw zawiera cytowana praca S. Schmitzka. 

31 Na obszarze Zietnt Lubuskiej znajdowało się ponad 200 tys. ludności tej grupy. 
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brzeg Odry, a kilka dni później przystąpiono do opróżniania 20-kilome­
tr·awegQ pasa wzdłuż lewego brzeg~u . Odry. Większość ludn~ości na pozo­
stałym obszarze śląska i Ziemi Lubuskiej nadal pozostawała w miejscu 
zamies~ania, a jej ewakuacja, przyponlirrająca parni~czną ·ucieczkę, roz­
poczęła się dopiero Vv·ów·czas, gdy ·czołgi radzieckie zbliżały się już do 
miej-scowości objęty-ch ewakuacją. Tak był·o m. in. w przy·padku Gorzowa, 
Strzelc Kraj., Skwierz:yny, świebodzina i in. rpowiatów b. rejencji frank­
furckiej. Nic więc dziwnego, że wielu uciekini·erom nie udało się dostać 
na lewy brzeg Odry i wpadli w sam wir walki. Znany jest np. fakt, 
że pociąg z uchodźcami z Ośna Lubuskiego, jadący w kierunku Kostrzy­
nia., wjechał l lutego pon1iędzy walczące wojska i uległ calkowitemu 
zniszczeniu .. Zginęło ponad 200 osób 32• Duze straty poniOsła uciekaJąca 
ludność cywilna nie tyll~o w wyniku działań wojennych, ale także na 
skutek silnych mrozów (dochodzących do 35°C), braku żywności, opieki 
lekarskiej itp. Sy-tuację u-ciekinierów po·garszał fakt, że byli wśród nich 
\vylącznie starcy, kobiety i dzieci, gdyż n1ęż·czyźni w wieku 16 - 165 lat 
by li z.ntobilizowani bądź w wojsk·u, bądź też w Volkssturmie. 

Vl dniu 8 luteg,o rozpoczęto ewakuację '\V pozostaly.c.h powiata:eh ślą­
skich położonych na lewyn1 brzegt..I Qd,ry, m. in. w szprota· .· , kożu­
chowskim, żagańskim. Tragiczny był zvvłas:tJcza los tej części . mieszkań­
ców Głogowa, którzy nie zdołali ujść z miasta, zamienionego przez hitle­
row·ców w twierdzę. Spośród 5 tys. osób cywilnych pozostałych w mie­
ście, po blisko dwumiesięcznym oblężeniu, w dniu kapitulacji pozostało 
prz.y ży·ciu tylko 800 osób 3~. 

Zarówno straty ludn~ci cywilnej w czasie ucieczki, be· trudno ową 
przy·spieszoną ewakuację naz\vać inaczej, jak \V oblężonych miastach . 
były nieuniknioną konsekwen·cJą wręcz zbrodniczej polit:y-ki władz nie­
nlieckich. Potwierdzają to liczne zarządzenia policji polityc7Jtlej i SS, do­
tyc·zące ludności cywiln,ej w ostatniej fazie wojny. 

Równolegle z ewakuacją ludnoś-ci postępow~ala ewakuacja urzędów 
i fabiJrk. Te ostatnie, zresztą zg·odnie z wcześniej przyjętymi zasadami 
ewakuowano w pierwszej kolejności. W dniu 20 stycznia 1945 roku od­
b)7ło się w Opolu spotkanie ministra Rzeszy dla spraw zaopatrzenia Speera 
z głównodowodzącym frontem ·niemiecltim na odcinku śląskim genera­
łem Schoernerem. N a spotkaniu t:ym ustalono, aby zniszczyć wsz:rstko, 
co wrogowi może się przydać do dalszego prowadzenia wojny 34. Podobną 

zasadę stosowali Niemcy i na in·nych od·cinkach frontu. Skutki tego ro--clzaju postępowania odczuła prz:ede V\rszystkim niemiecka ludność ,cywil-

32 Doku·mentation de1· VeTtTeibung . .'., s. 400. 
33 J. Kap s, Tragódie Schlesien ... , o p. cit., s. 61. 
34 Tamże, s. 76- 77. 
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na, która wobec zniszczenia magazynów żywnościowych, urządzeń wodo­
dągowych, piekarni itp. skazana była po przejściu frontu na głód i cho­
roby. 

Jak wynika ze źródeł zachodnioniemieckich zasada niszczenia stoso­
wana była przez Niemców na długo przed znanym rozkazem Hitlera 
z 19 marca 1945 roku, nakazującym burzenie obiektów wojskowych 
i gospodarczych podczas odwrotu. Rozikaz ten głosił m. in.: 

" ... niszczyć na terytorium Rzeszy wszystkie urządzenia wojskowe, środki łącz­
ności, urządzenia przemysłowe i gospodarcze oraz wszystko, co stanowi jakąś 

waJ.'Itość i co może być obecnie lub w przyszłości zużytkowane przez przeciwnika" 33• 

Inny rozkaz Hitlera z tego okresu rzuca ·.również światło na sprawców 
.l motY'NY dewastacji i znis2'Jczenia w strefie frontowej Rozkaz ten 
stwierdza: 

"Według posiadanych meldunków, w ewakuowanych miejscowościach tych 
części Rzeszy, które znajdują się w strefie działań bojowych, dopuszczają się [żoł­

nierze niemieccy - przyp. H. Sz.] najcięższych przestępstw przeciwko własności 
obywateli. Rzucali się oni na dobytek i zapasy ewakuowanych i grabili opuszczone 
mieszkania. Dowódcy nie tylko z tym nie walczyli, lecz częściowo nawet sami 
brali udział w tych haniebnych czynach" 36, 

Ucieczka oraz ewakuacja ludności niemieckiej z terenów Ziemi Lubu­
skiej w styczniu 1945 :roku spowodowały wytworzenie tam na okres 
kilku miesięcy niemal zupełnej pustki demograficznej. Pustka ta miała 
bardzo niekorzystny wpływ na późniejszy proces zagospodarowania i od­
budowy. Pozastawione bowiem rprzez kilka miesięcy (styczeń-kwiecień) 
bez opieki zabudowania gospodarcze na wsi, fabryki i urzędy oraz domy 
mieszkalne w miastach uległy dewastacji, co znacznie utrudniło ich za­
gospodarowanie po przybyciu polski·ch osadników i po powrocie zza 
Odry i Nysy części uciekinierów niemieckich. 

b. WYZWOLENIE śRODKOWEGO NADODRZA 

Wyzwolenie obszarów obecnego województwa zielonogórskiego nastą­
piło w trakcie Wielkiej operacji wojennej, rozpoczętej przez Arrnię Ra­
dziecką w styc2'Jniu 1945 roku nad Wisłą, a zakończonej w lutym i marcu 
nad Odrą i Nysą Łużycką. Problem walk o wyzwolenie środ~owego Nad­
odrza posiada już dość obszerną literaturę 37, pozwalającą w tym miejscu 

ss Cyt. za Historia Wielkiej Wojny Narodowej Związku Radzieckiego 1941 - 1945. 
T. V. Warszawa 1966, s. 174. 

86 Tamże, s. 173. 
37 Z ważniejszych prac WYmienić należy: Historia Wielkie; Wojny NarodoweJ 

Związku Radzieckiego 1941 - 1945. T. V. Warszawa '1,966. K. D o 1 a t a, Wyzwole­
nie Polski. Warszawa 1966, s. 21'9- 225; K. S o b czak, Wyzwolenie Ziemi Lu-
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przypomnieć tylko zasadnicze 1n·omenty w działaniach wojennych 11a in-
. teresującyn1 nas obszarze. . 

Ziemia Lubuska, leżąca na głównym, warszawsko-berlińskim kierunku 
11atarcia, została za\vczasu odpowiednio przygotowana przez Niem·ców 
do działań obronny·ch. Prace nad . umocnieniem wojskowyn1 teg·o obszaru 
.tozpocz.ęii Niemcy już w 1934 roku z myślą o ewentualnej wojnie z Pol­
ską. Przoc\\l""ane Vv~ okresie sukcesów militarnych Niemiec na początku 
wojny prace zostały ponownie podjęte w 1944 roku. W ich wyniku po­
\vstał tzw. "Czworobok odrzański" ·O głębokości <),k. 80 km, otoczony od 
półno~cy Wartą, od zachodu i południa Odrą, a od wschodu Obrą i pas­
n1em jezior obrzańskich. 1,en srun-odzielny obszar obronny, nazywa.ny rów­
llież Międzyrzeckim Rejonem Umocniony1n, stanowił jeden z najważniej­
szych od·cinków obrony nien1ieckiej w Polsce i zaliczał się do najsilni~j-;. 
szych rejonó"W"" umocnionych w całej środkowowschodniej . Europie as. 

Fokryta syste1nem .fort·ów (na główny-ch kierunkach działań do 10 
na l km2), schronów bojowych (Panzenverki), pasów przeciwpancernych 
oraz samodzieJnyn1i punktami oporu, w które zamieniono wszystkie mia­
sta i szereg W 1Si 11a tym obszarze, miał.a Ziemia Łubuska stanowić sku­
teczną obronę ·prz:ed e\Ątent·ualnym sforsowaniem Odry l. wyjściem wojsk 
nieprzyjacielskich na przedpola Berlina. Właśnie to gęste ufortyfikowanie 
terenu oraz przystosowanie iniast i osiedli do celó\v- ob1~onnych było 

główną przyczyną tak poważnego stopnia znisz~czeń wojen.ny·ch na tym 
obszarze. · 

Wyjątk·owo szybkie i skuteczne działania jedno.stek l Frontu Biało­
ruskiego uniemożli-wiło Niemoom pełne "Vv"'ykorz)l1stanie wcześniej przygo­
towan:ych linii ·obronnych. Międzyrzecki Rejon Umocniony zastał ·w- za­
sadzie zdobyty \V marszu Vl dniach 29- 31 stycmi,a .1945 roku. W tym 
czasie przełamano .również ·p-ołudnj~owy odcinek Wału P·omorskiego na 
odcinku od Drezde11ka do Santoka, w rezultacie. czego wojska radzieckie 
zdobyły 31 stycznia Go~zów Wielkopols-ki i u:ch'V\.7yciły niewielki pl!"zy­
czółek na lewym brzegu Odry na północ od Kostrzyna. 

Szczególnyn1 męstwem wyróżniła się w -vvalkach o ~przełamanie Mię­

dzyrzeckiego Rejonu ·umocni~onego 44 brygada pancerna pod do\vódz­
iwem Bohatera zorw·iązku Radzieckiego płka Józefa ·ausakowskiego. Sfor­
sowała ona pierwsza w miejscowości Wysoka (pow. lVIiędzyrzecz) główny 
pas obrony nieprzyjaciela w .dniu 29 stycznia i likwidując opór oraz kontr...; 

. 

ataki Niemcó'v samod.zielnie dotarła d·o Odry, a następnie w nocy z l r1a 

buskiej i Dolnego Sląska w roku 1945. W: Pierwsze lata Ziemi Lubuskiej w Polsce 
!..udowej. Poznań 1967, s. 30- 56; W. W o l o szyn, Wyzwolen.ie Ziem.i Lubuskie;J 
VJ 1945 1·ok.u. W: Nadodrzańskie szkice historyczne. Zielona Góra 1960, s. 209- 244. 

38 K. S o b czak, WyZ1JJolenie Ziemi Lubuskiej ... , op. cit., s. 34. 
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2 lutego przepraw.iła się po lodzie przez rzekę, u·chwycjła na póln.oc · 
od Frankfurtu ·przyczółek na Odrze i utrzymala go .aż do nadejścia głów­
nych sił 39 • .. 

Zacięte walki o zd·oby·cie p·oszczególnych zespołów umocnień forty-
fika·cyjnych i ·punktów oporu w ,~·czworobolru odrzańskim~' trwały pięc 
dni (30 styczeń 3 luty) i przyniosły duże strarty obu wa}c.zącym stro-· 
nom. W dniu 4 lutego główne siły radzieckie wyszły nad Odrę na odcinku 
od ujścia Nysy Łużyckiej aż na północ do Kostrzyna. 

Dalsze posuwanie się frontu ·na odcinku berlińskim było na tym eta­
pie walk niemożliwe z powodu wzrastającego oporu niepr·zyjaciela nad 
Odrą oraz w ·związ-ku z zagrożeniem odcięcia wojsk, które · doszły już do 
()dry, przez siły niemieckie od pólnocy i ·południa. Na północy bowiem 
front zatrzymał się na Wale Pomo~skim, a n-a odcinku śląskim n.a prawym 
br:zegtl Odry, płynącej tam ok. 50 km bardziej na wschód. 

Zagrożenie ·okrązenia od południa wstało ·usunięte w ·rezultacie dzia­
łań zaczepnych l Frontu Ukraińskiego w dniach od 8 do 24 lutego. Ata­
kując z dwóch przyczółków w rejonie Ś·cinawy i Noiwej Soli, wojska 
radzieckie~ pozostawiając na tyła-ch broniącą się twierdzę w Głogowie, 

rozbiły znaczne siły nieprzyjacieJskje, znaj-dujące ·opwcie w silnych mia­
staeh-twierdzach oraz naturalnych przeszkodach w postaci 'płynących tu 
południkowo licznych rzekach i doszły 24 lutego do Ny·sy Łużyckiej. 

Pierwszy ·przy··czólek na lewy1n brzegu Nysy 'n.a ··półno.c od ł..,ojrst zdobyty 
został przez czoł-owe oddziały 4 armii pancernej już 14 lt1tego. 

T~oczone na tym odcinku walki miały również barcrno z;a~cięty prze­
bieg. Skoncentrowane tu znac~n.e siły wroga stawiały skuteczny opór, 
zwłaszcza w okolicaJeb Zaga11ia, Lubska i Krosna · Odrzańskiego. Duże 
strat:y poniosły atakujące wojska w trak:eie f~orsow.ania Bobru. 

Bardzo ·udanym manewrem wojska 3 armii gwardyJskiej gen. W .. N. 
Gord()wa zdobyły w dniu 15 lutego Zieloną Górę. Miasto to zaliczone 
zostało przez dowództwo niemieckie do ważniejszych punktów oporu, to­
też skoncentrawano vv-- njm znaczne siły. Tymczasem wojska radzieckie 
zaatakowały miasto od zachodu i .południoweg~o zachodu, p-rzełamując bły ... 
skawicznie opór wroga na przedpolach miasta, opanowały przedmieścia 
i \V.krótce znalazły się w eentrum, zaskakując tym mane·V\rrem -Niemców. 
Tak szyb:kJo prEeprowadzona operacja pozwoliła zd·oby·ć miasto bez '\\Jięk­
s.zych strat i zniszczeń. Przyponlina ona manewr, który przyniósł w re­
zulta~cie \vyzwolenie Warszawy 40. 

W dniu 24 ~lutego w zasadzie cały obszar obecnego województwa ·zie-

39 \t\ttoraja mirowaja wojna 1939- 1945 g. Moskwa 195'8, s. 693. 
40 K. S o b c z ak, Wyzwolenie Ziemi Lubuskiej ... , op. cit., s. 52, K. D o l a t a, op. 

cit .. , s. 22.3 - 224. 
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lonogórskieg.:> był wyzwolony. Walki trwały jedynie w trzech punktach 
oporu: w obleganym od 12 lutego Głogowie, na przedpolach twierdzy ko­
strzyńskieJ oraz w Gubinie. Ponadto w wyniku szybkiej ofensywy ra­
dzieckieJ i ataków na głównych kierunkach natarcia, na tyłach pozostały 
jeszcze liczne 11ozbite oddziały niemieckie, znajdujące schronienie w du­
żych kompl~ksach leśnych (Puszcza Nadnotecka, Bory Dolnośląskie, Pusz­
cza Rzepil'iska). Likwidacja tych oddziałów trwała jeszcze kilka tygodni. 

W okolicach Gubina zHkwidowano duże zgrupowanie Nlemców, w wy­
niku czego stracili oni ok. 60 ty:s. zabitych, 120 tys. wzięto do niewoli 
oraz zniszczono 300 czołgów, 1500 dział i 17 600 samochlodów 41, a na­
stępnie po siedmiokrotnych kolejnych uderzeniach, przy bardzo dużych 
stratach, 22 lutego zdobyto miasto. 

Ponad 40 dni trwały zacięte walki uliczne o zdobycie ostatniej na 
drodze do Berlina twierdzy - Kostrzyna, nazywanego "Bramą Berli­
na". Kostrzyn był silnie umocnioną twierdzą pierwszej klasy. Podzie­
lony Odrą i Wartą na trzy części, wzmocniony cytadelą i Hcznymi fortami 
oraz posiadający połączenie korytarzem z zapleczem frontu, był Kostrzyn 
niezwykle trudną przeszkodą do zdobycia. Bvoniła go lO-tysięczna załoga 
z koa1.endantem SS Brigadefuhrerem Heinzem Reinefarthem, znanym 
"Katem Warszawy" na czele. Ludność cywilną ewakuowano z miasta 
19 lutego. Walki w Kostrzynie toczyły się o każdy bunkier, dom, ulicę. 

Trwały one do 30 marca, a cytadela i Stare Miasto zdobyte zostały do­
piero w okresie przygotowań do operacji berlińskiej. W rezultacie walk 
Kostrzyn uległ niemal całkowitej zagładzie. 

Podobny los spotkał drugą twierdzę nadodrzańską Głogów, okrążony 
już 12 lutego. Miasta b11onil 18-tysięczny garnizon, składający się z od­
działów pancernych korpusu SS .,Gros·sdeutschland" pod dowództwem 
pułkownika Eulenburga. Mimo ewakuwania ok. 30 ty:s. mieszkańców, 

w mieście pozostawało nadal ok. 5 tysięcy ludności cy\vilnej 42. Dowódz­
two radziec-kie nie miało początkowo zamiaru atakować miasta szturmem, 
gdy jednak w marcu Niemcy nie chcieli przyjąć warunków kapitulacji, 
przystąpiono do szturmu. Do nis21czenia umocnień forty.fikacyjnych trze­
ba było użyć artylerii, oo łącznie z walkami ulicznymi doprowadziło do 
prawie zupełnego zniszozenia miasta. Głogów został zdobyty dopiero 
l kwietnia. 

W ten sposób cały obszar środkowego Nadodrza znalazł się w rękach 
wojsk radzieckich, pozostając jednak nadal w bezpośredniej strefie przy­
frontowej. Na zachodnim odcinku frontu, nad Nysą Łużycką i Odrą trwa­
ły bowiem przygotowania do operacji berlińskiej, a na północy toczyły się 

41 HistoTia Wielkiej Wojny ... , s. 320. 
42 Tamże, s. 171. 
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w marcu walki na Wale Pomorskim, zagrażające bezpośrednio obszarom 
11ad Notecią i dolną Wartą. 

W drugiej dekadzie marca przekroczyła Noteć i skoncentrowała się 
• • 

\V rejonie Gorzowa Wlkp., Strzelc Krajeńskich, Drezdenka i Dobiegnie-
\Va 2 Armia \7\Tojska Polskiego. W nowym· rejonie z€środkovvania 2 Armia 
przystąpiła do crganiZiO\vania obrony na północ od Gor2Jowa i Dobieg­
Iliewa oraz wzdłuż rzeki Drawy, V\7 celu uniemożliwienia z.agrożenia tyłów 
1 Frontu Białoruskiego przez siły niemieckie od półn,ocy. Sztab 2 Ar1nii 
mieśeił się \Ve wsi L~pie Góry (~pow. Strze1ce Kraj.), sztab 5 dywizji 
w Różankach, 7 w Bobrówku, 9 w Starym Kurowie, a 10 w nadleśnic­
twie Okunie 43• 

Pozostając w obronie wojska 2 Armii zajęły się likwidacją rozbitych 
oddzialó·vv nie1nieckich na .zachód od rzeki Drawy ... i nad jeziorem Lubie. 
Obok zadari bojo\\tych jed11ostki polskie przep~Powadzały intensywne Ć\Ąt"i­

czenia w warunkaeh frontowych, gdy·ż lic21ono się z ·prędkim przesunię­
ciem 2 Armii bezpośrednio na linię frontu. 

Na terenie ześrodkowania oddziałów polskłeh lotnictwo niemieckie 
doko11ywało ~~ielu 11alotów. W wyniku bombardowań oraz w cza~sie po­
tyczek z rozproszonymi grupami n.ieprzyjaciela wojsko pv1skie p011iosło 

pewn.e straty. 
W dn,iu 20 n1.arca 2 Armia udała się do noweg·o reJonu kon-centracji 

pod \\irocławien1. Jednakże już w dniach 5- 12 kwietnia część jednostek 
2 Armii pono\vnie z11alazła się w granicach ob·ecnego wojev1ództwa zielo­
nogórskiego, luzując wojska radzieckie nad Nysą Łużycką i przygotowu­
jąc się du forsowania tej rzeki. 

Jednostki 10 i 7 dyw.izji piechoty przejęły ·pozycje bojowe nad Nysą 
\V powiecie żarskin1 od woJsk radzieckich w dniu .10 kwietnia. 10 dywizja 
obsadziła 17-kilolnetruwy odcinek frontu o.d ujścia Skródy do Nysy 
l.Ju.żyekiej na poludnie od Łęknicy do Dobrrzynia, a 7 dywizja ·przygoto­
wywała się do boju na S-kilometrowym odcin.ku od Dobrzynia do fol­
\Varrku Prędocice. 

W dniu 16 kwetnia obie dywizje przystąpiły do krwawych walk o sfor­
so\\ranie Nysy. Walki te posiadają róvmież już własną, ,bardzo bogatą 
literaturę historyczną i pamiętnikarską 44. 

43 T. Kaja n, Wyz-wolenie ziem -województwa zielonogórskiego w 1945 roku. 
"Rocznik Lubuski"- t. III. Zielona Góra 19,62, s. 333. 

44 O walkach J1ad Nysą Lużycką na interesującym nas odcinku piszą m. in.: 
K. Kaczmarek, \V bojach przez Luiyce. Warszawa 1965; J. G o n czar ski, 
Działania i DP w pierwszy·m etapie operacji łużyckiej 2 Armii WP. "Wojskowy 
Przegląd I-Iistoryczny" nr 4/1959; M. J u c h n i e w i c z, Sladami walk. Warsmwa 
1964; Tenże, Poczta polowa 52160. Warszawa 1963; lVI. Juch n i e w i c z i S. Rzep­
ski, Z dziejów 29 pułku. piechoty. Warszawa 1958; K. Kot u s, Działania 10 Su-
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2. WARUNKI POWSTANIA POLSKIEJ ADMINISTRACJI 
NA ZIEMI LUBUSKIEJ 

W procesie kształtowania się władzy ludowej na terenie Ziemi Lubu­
t:.kie j można wyróżnić następujące cztery okresy: 

l. Okres wstępnego organizowania ladu i porządku w 'Strefie przy­
frontowej (luty-kwiecień 1945 11'.). 

2. Okres tworzenia polskiej administracji (kwiecień-czerwiec 1945 r.). 
3. Okres ma~sowego osadnictwa i początków zagospodarowywania 

(lipiec 1945 -listopad 1946). 
4. Okres odbudowy i aktywizacji gospodarczej (od powstania Ekspo­

zytury Urzędu WoJewódzkiego Poznańskiego w Gorzowie Wlkp. w listo­
padzie 1946 r.). 

Okres wstępnego organizowania ładu obejmował pierwsze trzy mie­
siące po wyzwoleniu Ziemi Lubuskiej 1 trwał do chwili przesunięcia się 
frontu za Odrę i Nysę. W zU~sadzie cały omawiany obszar pozostawał 
w tym czasie w strefie przyfrontowej, która zgodnie z przyjętymi zasa­
dami sięgala do 100 km (szerokość obszaru obecnego województwa zielo­
nogórskiego od granicy polsko-niemieckiej sprzed 1939 r. do linii Odra­
Nysa, na której utrzymywała się wówczas linia frontu, wynosiła 90 km 
w części pólnocnej i 120 km w części południowej). Odległość od granic 
powiatów słubickiego, sulęcińskiego, gubińskiego do Berlina wynosiła za­
ledwie 50 - 60 km. Przyfr~mtovv-y charakter nadodrzańskiego obszaru spo­
wodował, że polska administracja powstawała tu nierównomiernie -naj­
\vcześniej w powiatach wschodnich, najpóżniej w zachodnich nad Nysą 
Łużycką. Dominującą rolę odgrywały w tym czaJSie czynniki wojskowe 
(komendantury wojenne), niemniej już na ten 'okres przypadają początki 
kształtowania się na omawianym obszarze życia polskiego, organizowanego 
przez skupiska ludności rodzimej na dav,rnym Pograniczu oraz przez Po­
laków przebywających tu na robotach przymusowych lub w obozach je­
nieckich. W końcowej fazie tego okresu w szeregu powiatów powstała 
już oficjalna administracja polska. 

Drugi okres wypełnia działalność organizatorska grup operacyjnych, 
tworzących administrację polską we wszystkich powiatach. W ciągu nie­
spełna trzech miesięcy :oorganiZIO\Vano w bardzo trudnych warunkach 
administrację powiatową, miejską, gminną, dokonano nowego podziału 

deckiej dywizji piechoty w operacji łużyckiej 1 Armii WP. "Wojskowy Przegląd Hi­
storyczny" nr 4/1960; K. Kra s oń, Dzieje walk 7 Łużyckiej dywizJi piechoty. "Fol­
sim Zbrojna" nr 223/1945; J. Łyż w a, Od Wisloka do Czarnej Etstery. Warszawa 
1959; Cz. P o d górski, Żołnierskie drogi. Warszawa 1963. 

29 



administracyjnego, zorganizowano milicję, władze bezpieczeństwa, uru­
chomiono kolej i pocztę, przygotowano grunt pod wielką akcję osadniczą. 

Trzeci okres, którego początek zbiegł się z nowym podziałem admini­
stracyjnym z 7 lipca 1945 roku i podporządkowaniem nowo utworzonej 
"Ziemi Lubuskiej" wojewodzie poznańskiemu, tr..vał do chwili utworze­
nia Ekspozytury Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego w Gorzowie Wlkp. 
w listopadzie 1946 mku. Był to okres wielkich ruchów migracyjnych na 
tym terenie oraz zagospodarowania wsi i miast. 

Na czwarty okres przypada początek systematycznej, z pewnymi ele­
mentami planowania, pracy nad odbudową i aktywizacją gospodarczą 

Ziemi Lubuskiej. Były to lata realizacji planu 3-letniego. 
Spróbujmy teraz scharakteryzować pierwszy okres. 
Ze względu na długotrwałość działań WOJennych i bliskość fmntu 

władze polskie nie mogły równocześnie z wkraczającymi wojskami przej­
mować administracji na tym terenie . .Nie oznaczało to jednak zaniechania 
vvcześniejszych przygotowań do podjęcia tej akeji. 

26 lipca 1844 roku, a więc tuż po wyzwoleniu pierwszych skrawków 
rdzennie polskich terenów, podpisane zostało w Moskwie porozumienie 
między PKWN a rządem radzieckim, określające stosunek między radziec­
kimi władzami wojskowymi a polskimi władzami administracyjnymi 45. 

Forozumienie to przewidywało, że w strefie bezpośrednich działań wo­
jennych istnieć będzie łączność między polskimi organami administracyj­
nymi a radzieckimi władzami wojskowymi. Łączność ta miała być utrzy­
mywana za pośrednictwem pełnomocników PKWN przy dowództwie fron­
tów. Z chwilą gdy jakakolwiek część wyzwolonego terytorium przes.tanie 
być strefą bezpośrednich operacji wojennych, władze polskie obejmą cał­
kowite kierownictwo wszystkimi sprawami administracji cywilnej. 

Również uchwala Państwowego Komitetu Obrony z dnia 20 lutego 
1945 roku, działająca w oparciu o postanowienia konferencji jałtańskiej 
stwierdzała, że na całym wyzwoLonym obszarze będzie działać admini­
stracja polska. Ta sama uchwała zapowiadała także uznanie zachodniej 
i pólnocnej gran1cy polskiej zgodnie z propozycjami Tymczasowego 
H.ządu 46• Na ostateczne decyzje międzynarodowe w sprawie objęcia Ziem 
Zachodnich przez Polskę trzeba było jednak jeszcze poczekać. 

Fakt, że ziemie nadodrzańskie znalazły się wiosną l 945 roku w bez­
pośrednim pasie przyfrontowym spowodował, że musiały tu w tym okre­
sie panować specyficzne, przyfrontowe warunki. 

45 Tekst perozumienia podaje W. Kowa l ski, Sprawa r;olska w czasie II woj­
ny światowej na arenie międzynarodowej. Warszawa :1965, s. 3-17- 349. 

46 AAN, Protokoły posiedzeń Rządu Tymczasowego t. I, protokół z 22 lutego 
1945 r. Zob. też Stosunki polsko-radzieckie w latach 1917 - 1945. Dokumenty i ma­
teriały. Warszawa 1967, s. 400. 
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W wyn·iku porozumienia z rządem radzieckim powołano odpowiednich 
pełnomocników PKWN, a później Rządu Tymczasowego. Pełnomocnikiem 
'"fymczasowego Rządu Polskiego przy dowództwie I Frontu Białoruskiego, 
operującego w półn·ocrlej częś,ci Ziemi Lubuskiej, został ppłk Leonard 
.Borkowicz, później-szy Pełno1noonik Rządu na Okręg Pomorza Zachod­
njeg·o. Podobną funkcję przy działającym w p~ołudniowej częś·ci Ziemi 
l~ubuskiej II Froncie Ukraińskim objął ·płk Eugeniusz Szyr 47. Pełnomoc­

nicy ci byli w ścisłym kontakcie z szefami służby komendan.ckiej w szta­
bach odpowiednich frontów. Przy dovlództwach frontów powolano bo­
~.viem specjalne wydziały tzw. służby komendanckiej (Otdieł po Ruko­
vvoclstwu Wojennymi Kon1endanturami). Wydziały te kierowały siecią 

komenda11tur \Vojennych na ich obszarze działania. 
Do zadań komendantó\\t· WOJennych, któTych powoły\\·.ano naty·chmiast 

po przejściu frontu, należało glóv1nie zapewnienie wyżywienia, zakwa­
terowal1ia i bezp1eczeilstwa dla przesuwających się oddziałów wojsko­
\Vych. Równocześnie jednak kornendan·ci wojenni zaczęli forn1o~wać pro­
v,:iZloryczne władze adn1ini.stracyjne, złożone głównie z zastanych 11a pod-

-
ległym im terenie Polaków, obsadzali stan,owiska burmistrzów i soł-

tysóvv, tworzyli jednostlri porządkowe zwane n1ilicją oraz podejmowali 
:>zereg i11nych kroków, niezbędnych dla zapewnienia bezpieczeństwa 

n1jeszka1'1com i dostarczenia o·dpo-vviednich środkó\\r do ży-cia. W tym 
celu przystąpiono do organizowania aprowizacji, ha11dlu, drobr1ego p;rze­
lTlysłu. i rzemiosła, uruchon1ienia zakładów gospodarki komu11al11ej itp. Na 
vvsi najważniejsz.:y"'In zaduniem było zorga11izowanie produkcji rolnej, ura­
towanie zbiorów ozimy·ch i zasianie zbóż jarych 48. 

Pier-vvsze kon1end.antury wojenne na Ziemi Lubuskiej powstad:y już 

w lutym, jed11ak szerszą ·działal11ość rozvv-inęły ·one dopiero w drugiej po­
łowi-e marca, po otr.zyn1aniu bardziej szczegółowy·ch wytycznych od Rad 

. 

'ł\7ojennych posz·czególnych frontów. Na ten okres przypad.a również i bez-
poś,rednia działalność na Ziemiach Odzyskanych pełnomocników Rządu 
1'ymczasowego ·przy obu Ji..,rontach. 

Wprawdzie inicjatyvva Vvy sprawach gospodarczych i administra·cyjn)tch 
:co jest zrozumiałe \V warunkach wojenr1y·ch wy-chodziła od ko-

. 

rr1endantów wojennych (ob\vod·ow:ych, 1niejskich, rejonowych), niemniej 
}"ealizacja tych założeń vv dużym stopniu zależała od ludności polskiej, 

47 Protokół z posiedzenia Rządu Tyn1czasowego z 23 luteg.o 1945 r. 
48 Problem roli komendantur wojennych w stworzeniu warunków umożliwiają·· 

cyc h przejęcie Ziem Odzyskanych przez władze polskie o1nawiają szerzej: !{. G o l­
c z e w ski, Rola A1··mii R-adzieckiej i Wojska Folskiego w odbudowie podstaw ży­
cia społecznego na Pontorzu Zachodnim. "Przegląd Zachodniopomorskr·· 1963, nr 5r 
oraz J. M i c h a l ska, Obejntowanie wladzy na Dolnym Sląsku przez polską ad1ni­
nistrację w 1945 r. "śląski Kwartalnik Historyczny-Sobótka" 1966 nr 4. 
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l~tóra sprawowała w tym tymczaso;-._:vym systemie adn11nistracyjnym funk­
cje kier-ownicze. 

Po\vstaje py tanie skąd rekrutowali się Polacy, którzy obejrr1owali już 
w luty1n i marcu 1945 roku stanowiska tymczasowy·ch burmistrzów, \\tój­
tów, ·sołtysóvl, tworzyli milicję itp. W 'PO\Viatach dawnego pogranicza 
była to przevvażnie polska ludność rodzima, zamieszkała tu od wieków 
lub Polacy z sąsiednich powiatów Wielkopolski, którzy w ranlach tzw. 
osadnictvva przyg1·anicz11ego obejmovvali gospodarst\va poniemieckie tuż 
po przejściu frontu. 

Ogvomną liczbę stanowili również Polacy byli robotnicy przymu-
sowi, których \vedlug szacur_J{u W. Lemiesza było na Ziemi Lubuskiej 
ok. 30 tysięcy 49. Ponadto po przesunięciu się frontu za Odrę i Nysę 

przybywały tu ·całe rzesze jeń·ców, v_,ięźniów wracających z obozów i ro­
botn'ików przy1nusowych z głębi Niemiec. Wielu z ni·ch ~postanowiło po­
zo~51ać na terenie Ziemi. Lubuskiej. Władze wojskowe czyniły zresztą wy­
siłki, aby jak najwięcej Polaków rekrutujących się z . \\ryżej wspomnia­
nych grup zatrzymać, cele1n powierzenia im funkcji adrninistracyjn.ych 
i kierowniczy·ch w uruchamianych ogniwach administracyjnych i pla­
cówkach użyteczności publicznej. O ile bo\viem w pierwszych dniach 
lutego, z ·chwilą rozpoczęcia działalności prrez kom·endantury wojenne, 
cżęsto wszystkie tymczasowe funkcje adminis1Jracyjne powierzano Niem­
com, o tyle w następn.:y-ch ·tygodniach funkcje te starano się obsadzać 
Polakan1i, w miarę i~ch aktywizacji oraz napływu do n1iast i miasteczek. 

Rada Wojenna I Frontu Białoruskiego już na po·czątku rr1arca 1945 
roku wydala kome11dantom \\rojennym następujące dyrektywy: 

- norganizo\vać na byłych terenach niemiecki·ch, mających wejść 
w skład państwa polskiego, administrację polską; 

- do ~czasu przybycia peł:nomoc11ika Rząd·u Tymczasowego RP przy­
~~tąpić do zorganizowania tymczaso""Nej władzy polskiej, dobieraJąc do tego 
ludzi nadających się 11a stanowiska w aparacie państ\Vio\\·ym, samorzą­

dowyln i gospodarczym spośród miejscovvych Pola.ków" o d:obrej opinii; 
- pomagać w pracy teJ nowo tworzonej administracji polskiej, prze­

kazując jej sukcesywnie poszczególne działy gospodarki, kładąc przede 
wszystkim nacisk na przepro\v ... ad:zenie wiosennych siewów i jak najszyb-· 
sze uru.cl1on1ie11ie drobnego i średnieg-o przemysłu so. 

Ppłk L. Eorkowicz, pełn·omocnik Tymczasowego Rządu Folskiego przy 

- - - --
49 VI. L e m i e s z, Rola bylych polskich robotników przymusowych i bylych jeń­

ców w zagos·podarowaniu Ziemi Lubuskiej. "Przegląd Zachodnr' 1965 nr 4, s. 281. 
I.Aczba podana przez Lemiesza wydaje się dla okresu luty-czerWiec 1945 roku nieco 
za wysoka. 

50 AAN, Akta Felnornocnika Generalnego Ziem Odzyskanych, sygn. 2.423. 
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dowództwie I Frontu Białoruskiego, pisał na początku marca 1945 r. 
w swym meldunku do premiera Osóbki-Morawskiego: 

"[ ... ] władze wojskowe, a w szczególności komendanci wojenni, przystąpili już 
do zmiany istniejących dotychczas z pozwolenia i pod kontrolą wojskową władz 
niemieckich na władze polskie. Zasadniczym zagadnieniem jest w tej chwili dobór 
ludzi. Zainicjowałem zatrzymywanie Polaków powracających z Niemiec na terenach 
mających wejść w skład Rzeczypospolitej Polskiej. W ten sposób, jak zdążyłem 
stwierdzić, na przykład w powiecie Friedeberg mamy już około 1000 Polaków tej 
kategorii. W dyrektywie wydanej specjalnie do komendantów wojennych zwrócono 
im uwagę na konieczność przygotowania się do przyjęcia większej ilości Polaków" 51, 

Szczupłość źródeł do okresu luty-marzec 1945 ;roku nie pozwala dziś 
jeszcze na ukazanie pełnego obrazu życia i wysiłku ludności polskiej 
w pierwszych miesiącach po wyzwoleniu. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że początki walki o przejęcie i zagospodavowanie ziem nad Odrą przy­
padają już na pierwsze dni po wyzwoleniu, a przybycie na te ziemie 
grup operacyjnych i pełnomocników Rządu począwszy od końca marca 
stanowi zamknięcie tego pierwszego okresu formowania się tu zycia 
polskiego. Tak zresztą ukazuje ten problem nowsza liieratura zagadnie­
nia 52• 

Braki w żródłach mogą w pewnym stopniu uzupełnić wspomnienia 
i relacje Polaków działających na Ziemi Lubuskiej w pierwszych tygod­
niach po wyzwoleniu. 

Oto przykład rodzenia się pierwszej władzy polskiej w tym akresie 
na wsi: 

Dwaj robotnicy przymusowi Stani:slaw Kaźmierczak i Józef Janek 
znaleźli się tuż po przejściu frontu we wsi Glińsko pow. Świebodzin. 
Spośród ok. 500 mieszkańców wsi, pozostało tam tylko ok. 70 Niemców, 
głównie starcy, kobiety i dzieci. Były także jeszcze trzy inne rodziny 
Polaków: Nowaków, Kabotów i Ziółkowskich. 

"Dwa dni po naszym przyjeździe - wspomina Kaźmierczak - przyjechał ko­
mendant wojenny gminy Sczaniec, do której należała wieś. Spotkał się z nami 
[ ... ] Na zakończenie komendant oświadczył: "Ty będziesz sołtysem". Mój kolega 
Józef Janek został komendantem milicji. W ten sposób na początku lutego 1945 roku 
w Glińsku powstała władza polska [ ... ] W crągu lutego we wsi trzykrotnie przy­
gotowywały się większE jednostki czołgowe do uderzenia na umocnieni.a memiec­
kie [ ... ] Na początku marca przyjechał do mnie komendant wojenny z dwomu 
oficerami. Omawialiśmy sprawy rozpoczęcia wiosennych prac polowych. Ustaliliśmy, 
że połowę gruntów przeznaczonych do uprawy zasieją i zasadzą mieszkańcy wsi, 
a drugą żołnierze radzieccy, którzy posiadali konie. Nam udało się wyleczyć kilka 

51 Tamże. Friedeberg to niemiecka nazwa Strzelc Krajeńskich. 
52 Por. N. Koł o m e j czy k, Ziemie Zachodnie w działalności PPR. Poznań 1966, 

s. 75 - 80, oraz K. G o l c z e w s rk i, Pomorze Zachodnie na przelamie dwu epok. 
Poznań 1964, s. 81. 

3 H. Szczegó!a 
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koni i uruchomić traktor lanz-buldog, którym kierował milicjant Józef Janek. 
\V tym czasie do wsi przybyło trzech dalszych Polaków z Poznańskiego. [ ... ] 

Pierwszych przedstawicieli władz polskich spotkałem na przełomie marca 
i kwietnia. Przyjechał do wsi starosta z szefem urzędu bezpieczeństwa i komen­
dantem powiatowym MO. Pytali o sytuację ekonomiczną wsi, o ilość mieszkańców 
Polaków i Niemców, o władzę we wsi i kto nam ją nadał. Po wyjaśnieniach moich 
i pełnomocnika komendanta wojennego, zaakceptowali aktualny stan i prosili 
o współpracę. [ ... ] W końcu kwietnia przed samym l Maja przyjechał do wsi tran­
sport repatriantów z województwa wołyńskiego. Było to dwadzieścia rodzin, głów­
nie kobiety i dzieci, mężowie i ojcowie walczyli na froncie" 53• 

Podobną sytuację przedstawia Franciszek Kurpisz ze Śmieszkowa, 
pow. Wschowa. Rodzina jego mieszkaŁa w tej wiosce JUŻ od dawna, on 
sam również się tam urodził, jednak po I wojnie światowej Kurpiszowie 
optowali na rzecz Folski i osiedlili się w powiecie kościari.skim. Po wy­
zwoleniu Kurpisz pOIStanowił wrócić na ojcowiznę i 16 lutego 1945 roku 
znalazł się wraz z dworna kolegami w Śmieszkowie. Oto co tam zastał: 

"W glębi wioski zatrzymało nas dwóch posterunkowych, ubranych w dziwaczne 
mundury i czapki, a uzbrojonych w ręczne karabiny, bagnety, ba - nawet w gra­
naty ręczne, jednym słowem uzbrojonych po zęby. Legitymują nas i pytają po 
co przyszliśmy. Odpowiedziałem, że wracam na ojcowiznę, tu, gdzie kiedyś mieszka­
łem. [ ... ] Po wylegitymowaniu nas jeden z posterunkowych oświadczył, że tu nie 
ma żadnego Niemca i zaprowadził nas na moją ojcowiznę. Po drodze przekonałem 
się, że posterunkowi tutejsi, to byli polscy robotnicy przymusowo wywiezieni 
z centralnej Polski na roboty do gospodarstw niemieckich. Po wyzwoleniu pozo­
stali i sami utworzyli milicję miejscową" 54, 

Powtarzające się relacje i wspomnienia tego typu pozwalają na szer­
sze uogólnienia, które w nriarę ~bogacania materiału pamiętnikarskiego 
oraz po udostępnieniu archiwaliów b. komendantur wojennych rozszerzą 
nasze wiadomoś·ci o okresie rodzenia się władzy polskiej na Ziemi Lu­
buskiej. 

Prawie we wszystkich powiatach spotykamy ślady organizatorsklej 
działalności Polaków - b. robotników przymusowych na tym terenie. 
Mówią o tym m. in. piervvsze sprawozdania i relacje kierowników grup 
operacyjnych. W powiatach skwierzyńskim, gorzowskim, głogowskim, 

strzeleckim, krośnieńskim, srubicklm, sulęcińskim zastano już polskich 
wójtów i sołtysów. Na przykład grupa członków PPR z Poznania, uda­
jąca się do K1·osna, spędziła noc z l na 2 maja w Bytnicy u komendanta 
wsi - Polaka, któremu władze radzieckie powierzyły tę funkcję 55, 

53 Mój dom nad Od1·ą. Zielona Góra 1965, s. 13-17. 
54 Pamiętniki osadników Ziem Odzyskanych. Poznań 1963, s. 226- 227. Dalsze 

relacje tego typu znajdujemy w Archiwum Instytutu Zachodniego w Poznaniu, II 
nr 94, 103, 75. 

55 Z. D u l c z e w s ki, A. Kw i l e ck i, Społeczeństwo wielkopolskie w osad­
nictwie Ziem Zachodnich. Poznań 1962, s. 75. 

34 



W po:\viecie strzeleckim duży udział w budovvie ży·cia polskieg·o mają 
byli jericy pol~cy z Ofla.gu w Dobiegniev-vie. Wie.lu z nich .pozostało \V po­
wiecie, uczestnicząc w tworzeniu polskiej administracji. Została ona z ini­
cjatywy władz wojskowy;ch utworzona już w drugiej ·połowie lutego, 
a tyn1czasowy1n starostą został Ant oni lVIatuszeV/!Ski. Jeden z nich Edmund 
\f../ojtal został pierwszym komendantem powiato ... vvym MO w Strzelcach 
J{rajeńskich, }{pt. WŁodzimierz Zakrzewski burmistrzem Strzelc Krajeń­
skich, a kpt. Julian FeclkoWicz był burmistrzem Drezdenk.a. Por. Bolesław 
'.ropczewski .'QOstał powiato ... \Vym komisarzem ziemskim, a por. Jan Nie~ 
nartowicz kierownikiem referatu geodezji w starostwie. Dr Alfons Msza­
necki organizował służbę \Vetery-naryjną w povv. gor~owsk:im, a mjr inż. 
l~łażejewski zorganizował tuc-zarnię w Dobiegniewie i byl jej długoletnim 
dyrektorem. 
• L 

Również i w miastach element polski już w pierwszy·ch dniach po 
wyzv1oleniu wyka.zał dużą aktywność. świadczy ·o tym przykład Wscho­
V..7y. Po \Vyzwoleniu miasta i utworzeniu tam ~omendy woje11nej, grupa 
Polaków zatrudnionych przez Nien1ców w okolicach Wscho'tNy przy ko­
paniu un1ocnień przeci\\7czołgo\vych zgłosiła się u komencianta. 

"Zameldowaliśmy wspomina Tadeusz Galon obecność grupy Polaków 
w Inieście i ok..olicy, z którą byliśmy w kontakcie. Zadek1arowalisrny pomoc. Poza 
grupą Polaków, we Wschowie i okolicy pozostało 150 Niemców i 50 osób polskiego 
pochodzenia. Liczba ta stale wzrastała, gdyż w miarę posuwania się frontu, nie 
ustawał powrót Niemców do miejsc zamieszkania. [ ... ] Po kilku dniach zostałem 
wezwany do komendy radzieckiej [ ... ] Po dłuższej rozmowie zaproponowano mi 
utworzenie z garstki Polaków straży pożarnej oraz posterunku milicji. Wyraziłem 
zgodę [ .. ,J Nakresliliśmy sobie plan prac, rictóre należało natychmiast wykonać: 
zabezpieczyć gmachy użyteczności publicznej · pocztę, bank, ratusz, gazownię, 

dworzec kolejowy, otworzyć biuro i posterunek, oczyścić ulice z wraków, gruzu 
i trupów [ ... ] " se. 

Należy dodać, że Wschowa była kilkakrotnie ~zagrożona przez v1ypady 
l\Tiemców z odległej o 25 km twierdzy głogo-vvskiej, która broniła się 

do l k\\rietnia. ~i drugiej polowie marca p\>Sterunek MO we Ws-cho\vie 
został zarejestrowany przez K:omendę W,ojewódzką MO w Poznaniu, 
a pod ~oniec 1narca liczył już 180 ludzi. Dopiero 7 kwietnia przyjeżdżają 
do miasta skierowani tu z Leszna Wlkp. kandydaci na pełnomocnika Rzą·-

d·u na obwód i burmistrza Roman Jurr i Ludwik Owczarski. 
·w Gorzowie Wlkp., gdzie pracowało ·podczas w·ojny kilka tysięcy Po­

laków, natychmiast po wyzwoleniu miasta utworzono "Komitet" do or­
ganizowania polskiej v1ładzy w mieście. Przewodniczącym K~omitetu ZJO-

56 l'vlój dom nad Odrą ... : op. cit. s. 21- 25. Dalsze relacje na temat wydarzeń 
w po-n. wschowskim w okresie luty-maj 1945 znajdujemy w jednodniówce Zietnia 
Wschowska, wydanej przez Pow. Kom. Frontu Jedn. Narodu w 1965 r. 
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stal sędzia Sztrem.iak, a sekretarz:em Stanisław lVIochol. Komitet zajął 

elektrownię, wodociągi, gazo~nię, piekarnię, rzeźnię i inne obiekty. Dzia~ 
łał on w ścisłym porozumieniu z komendantem wojennym. Ze względu 
na trw.ające naloty niemieckiego lotnictwa i walki w ·pobliskim Kostrzy­
Ilie polecono 12 lutego udać się Polakom w Todzinne strony. W ten sposób 
po blisko d"<NUtygodniowej działalności K~omitet przestał istnieć 57• Ko ... 
tnendant woj-enny zezwolił wówczas miejscowym Niemcom na ·utw~orzenie 
tz\v. "Grupy samorządovv .. ej':. 

Podobny przebieg 1niało t"V\lorzenie p~olskiej władzy w ·Środowiskach 

zamieszkałych ,przez ludność rodzimą. Różnica tylko polegała na t:ym, że 
o ile b. robotnicy przymusowi .często traktowali swój pobyt po wyzwole­
tliu na Zien1iach Zachodnich ja}{!o ty.mczasowy, gdyż \Vielu zamierzało 

vrrócić do swoich rodzin, tz\v. autochtoni traktowali tworzone przez siebie 
\Vładze, jako władze stałe. 

Polacy ci o~ganizowali w sv1oich wio8kach, które na ogół nie były te­
renem bezpośrednich działań wojen11y·ch uroczyste powiianie wojsk ra­
dzieckich, Wy-\viesz.ając bezpośrednio ·po u-cieczce Nien1ców W'cześniej przy­
gotowano flagi biało-czerwone. Szczególnie uDoczyście witano wojska ra­
dzieckie w N owym Kramsku i Dąbrówce Wlkp. 

· Natychmiast też po przejściu frontu przystępowali oni do organizowa­
nia miejscowych władz. Najwcześniej uczynili to mieszkańcy dużej polskiej 
v1si Dąbrówki Wielkop·olskiej ~N powiecie międzyrzeckim. Już 2 lutego 
1945 roku na wiecu ludności Dąbrówki wybrano wójta (Tomasz Kleszka), 
sołtysa (Wolenty Gołek) i komendanta milicji (Jan K~onopka) ss. W No­
'vym Kran1sku w tym srunym czasie wybranu sołtysem Feliksa Piwec­
kiego i komendantem milicji Kleofasa Heyduka. Wójta i burmistrza 
wybrano także w Babimoście. Wójtem został tan1 znany działacz polo­
nijny Jan Cicl1y 59. 

W dużym skupisku ludności rodzimej na pograniczu powiatów międz:y­
rzeek:iego i suiecl1owskiego (tzw. Babimojszczyzna) zrodziła się na po­
czątku lutego inicjatywa utworzenia jedn~stki administracyjnej, obejmu·· 
ją·cej \Vszystkie wsie zatnieszkale przez Polaków. Ze względu n.a Ż'J'.V€ 

57 Praca magisterska Ivlieczysława Z y w i c k i e g o pt. Rola PPR w kształto­

waniu władzy ludowej w powiecie i mieście Gorzów Wlkp. w latach 1945 - H148, s. 6 
(rnaszynopis). 

58 J. Szyn d l a r, Proces kształtowania się władzy ludowej v..r powiecie między .. 
rzeckim po \vyzwoleniu, s. 6 (maszynopis). w· Dąbrówce Wlkp. wybrano również 
6-o.sobową radę gminną. Zob. też Lucjan Bru d ł o, Początki władzy ludowe;} 
('u,spomnienia). W: Z zagadnień kulturalnych województvv·a zielonogórskiego. Zeszy­
ty Lubuskie nr 5. Zielona Góra 1968, s. 79 -· 86. 
· 59 J. B e n y ski e w i c z, Autochtoni Ziemi Lubuskiej po roku 1945. Prace Lu-
buskiego Towarzystwa Naukowego III. Kon1isja Historii Żesz. 1 Zielona Góra 1967, 
s. 68. 
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w tym środowisku tradycje walki o przyłączenie tych terenów do Polski 
(np. w okresie powstania wielkopolskiego) zamierzano początkowo przy­
łączyć ten obszar do sąsiednich powiatów wielkopolskich: nowoLornyskiego 
lub wolsztyriskiego, gdy jednak władze wojskowe, które administr;:;wały 
początkowo tym obszarem, nie zgodziły się na to, utworzono 20 lutego 
1945 roku tzw. "Stall"ostwo Pogranicza" z siedzibą w Dąbrówce Wielko­
polskiej. Starostą został działacz polonijny Łucj.an Brudło. Starostwo obej­
mowało swym zasięgiem 5 miast (Babimost, Kargowa, Pszczew, Trzciel 
i Zbąszynek), 5 gmin i 32 sołectwa. Na obszarze tym mieszkało wówczas 
około 5 ty s Polaków 60. 

Starosta, działając w ścisłym porozumieniu z radzieckimi władzami 
wojskowymi, utworzył milicję obywatelską oraz powołał we wszy~tkich 
wsiach sołtysów. W dniu 8 marca 1945 roku odbyło się w Dąbrówce Wlkp. 
pierwsze zebranie wójtów, burmistrzów, komendantów milicji i sołtysów 
z udziałem 2>5 osób, na którym amćwiono sprawy: uruchomienia młynów, 
piekarń i rzeźnictw, uruchomienia komunikacji, poczty i telefonów, usta­
lenia cen, osiedlania rzemieślnikóv.· i zabezpieczenia magazynów przed 
grabieżą 61

• Przed milicją postawiono nlliS<tępujące zadania: śledzenie :rozbit­
ków armii niemieckiej, zabezpieczenie majątku narodowego, nadzór nad 
usuwaniem broni, sprzętu wojskowego i zabitych, przestrzeganie godziny 
policyjnej oraz likwidowanie nieporozumień między ludnością cywilną 

i wojskiem. 
Administracja starostvi'a czyniła duże wysiłki, aby przekonać: władze 

wojsrl::o\V2 craz napływających polskich osadników o potrzebie otoczenia 
ludności rodzimej opieką i nietraktowania jej jako Niemców. Próbuwali 
tak czynić niektóTzy nie znający miejscowych stosunków napływowi Po­
lacy. Równocześnie czyniono wysiłki w celu nawiązania kontaktów z wła­
dzami polskimi. Za pośrednictwem 'Stal'Osty nowotornyskiego nawiązano 
wreszcie na początku marca kontakt z wojewodą poznańskim, który bliżej 
zainteresował się losem Polaków z Pogranicza 62• 

Nowo powstałe w tych środowiskach władze polskie ściśle współ­

pracowały z komendanturami wojennymi, a także szukały kontaktu 
1 oparcia we władzach są:;iednich powiatów poznariskich. W przypadku 
ł>abimojszczyzny jeszcze w lutym nawiązano kontakt z są:siednim powia-

60 Sprawozdanie L. Brudlo z l marca 1945 r. PAP w Sulechowie, starostwo po­
wiatowe międzyrzeckie, sygn. I A 65/46. Zob. też J. S z y ,n d l ar, Proces ksztaltowa­
nia się ... , op. cit., :s. 15- 16. Personel Starostwa skladal się ze starosty, jego zastępcy 
(Tomasz Kociolek z Dąbrówki Wlkp), komendanta milicji (Jan Freitag ze Zbąszynka) 
i referentki Marii Kwoczek z Nowego Kramska. 

61 J. Szyn d l ar, P;oces kształtowania się .. . , op. cit., s. 20, oraz PAP S ulechów 
sygn. I A 7/1945. 

62 Zob. list L. Brudlo do starosty nowotornyskiego z 20 lutego 1945 r. Archiwum 
Izby Parniątek w Dąbrówce Wlkp. 
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tern wolsztyńskim, co doprowadzil-o później do podporządkowania tego 
obszaru staroś·cie wo:lsztyńskiemu. 

Również w Skwierzynie stavoS'tę i burmistrza powołano spośród lud­
noś,ci auto·chto11ic.znej (Stanisław Paczyński i Franciszek l(raje·~ski). Tym·· 
czasowe władze skwierzyńskie działały do chwili przybycia w koń·cu maja 
oficja1nych pełnomocników Rządu 6:1 .. 

Warto nadmjenić, że "\V środowiskach autochtonicznych wszędzie po­
vvierzano funkcje znanym i wypróbowanym przywódco1n polonijnym 
sprzed wojn)t. 

Delegacja Polaków z Dąbrówki Wielk·opolskiej z Lucjanem Brudlo na 
czele zjawiła i&i.ę 15 marca 1945 roku u wojewody poznańskiego. Dele­
g.acja vNracała :się o pomoc do wojewody głównie w zakresie od·budowy 

. 
polskiego szkolnictwa. Brudło otrzymał z okazji pobytu "\V PoZ11aniu 

\V dniu 17 :rnarca 1945 nominację na pełnomocnika Rządu "w rejonic by­
łych powiatów międzyrzeckiego i celichowskiego, z zadaniem zabezpiecze­
nia ~rnienia państwowego i organizowania tymczasowej administracji". 
W ten sposób mianowan:y został pierwszy polski pełnomocnik Rządu 11a 
Ziemi Lubuskiej 64. 

Po V\l'yzwoleniu terenó\v za Odrą i :r..fysą \V drugiej połowie kwietnia, 
zaczęła na teren Ziemi Lubllskiej napłyv1ać duża grupa b. więźnió·wr i ro­
botników przymusowych z głębi Niemiec, którzy poważnie zasilili działa­
jące już tu tymczasowe organy władzy polskiej. O·d·nosi się to za1równo do 
okresu sprzed przyby·cia tu ·peln,omocników Rządu, jak też i okresu pćź-
11iejiszego. Fakty zatrzymywania się :na Ziemi l,u·buskiej w drodze z Nie­
Iniec spotykamy Vi wielu relacjach i wspomnieniach. 

Na okres przed przybyciem na ten teren oficjalnych przedstawicieli 
\vładzy przypadają również początki działalności grup operacyjnych PPR. 

W ~rie1u po\\iatach właśnie grupy ·peperro\V·oów wysłane z Pozn.ania zor­
gani:tJowały polską adn1inistrację. Tak byto np. w Ś'Wiebodzinie (28 III), 
G·or~owie (29 III), Rzepinie (koniec kwietnia) i Krośnie (2 V). Szerzej 
będzie o tyn1 mo-vva dalej. 

Komitet Wojewódzki PPR w Poznaniu bardzo dużą -vvagę przywią­

zywał do działalności organizatorskiej na Ziemi Lubuskiej. Dowodzi tego 
okolicznościowa jednodniówka KW PPR w Poznaniu z 1947 r.: 

"Komitet Wojewódzki Polskiej Partii Robotniczej v-: Poznallliu postawił so­
bie \V stosunku do Ziemi Lubuskiej następujące zadania: 

l. powołać do życia administrację pa.ństwową i samorządową, 

63 AKVv w Zielonej Górze sygn. 8/XI/3. 
. 

64 2 kwietnia Brudla zabiega! w Poznaniu o umożliwienie wymiany niemieckich 
n·1arek na polskie zlote, co umożliwiloby . polskim mieszkalicom Pogranicza vvspól· 
pracę gospodarczą i kulturalną (prenun1erata · prasy i zakup książek) z sąsiednilni 

powiatami WielkopoLski. AAN, Ministerstwo Administracji Publicznej sygn. 156. 
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2. zaludnić Ziemię Lubuską, 

3. zbudować organizację partyjną, 

4. zabezpieczyć mienie poniemieckie. 
Jeszcze unosiły się dymy nad Cytadelą w Poznaniu, a już w gmachu Komitetu 

Wojewódzkiego przy ul. Matejki organizowano ekipy złożone z członków PPR-u 
i wysyłano je do poszczególnych powiatów Ziemi Lubuskiej. Członkowie tych 
ekip to pierwsi sekretarze partyjni, starostowie, komendanci MO, burmistrzowie, 
wójtowie i sołtysi. To zalążek polskiej władzy na odzyskanej Ziemi Lubu­
skfej 65 [ ••• ]". 

Mimo pewnego patesu zawartego w relacji Brygiera, wkład pracy 
peperowców skierowanych na Ziemię Lubuską w pionierskim okresie 
osadnictwa, w marcu-kwietniu 1945 roku należy ocenić bardw wysoko. 
Członkowie PPR zresztą aiŻ do zjednoczenia ruchu robotniczego w 1948 
roku stanowili trzon aktyv.-u administracyjno-gospodarczego Ziemi Lu­
buskiej. 

Do kilku powiatów Ziemi Lubuskiej przed grupami administracyjnymi 
przybyły ,również grupy operacyjne Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów z zadaniem zabezpieczenia przedsiębl!orstw poniemieckich i prze­
jęcia ich od władz woj.skowych. Grupy operacyjne KERM były pierw­
!>zymi przedstawicielami polskiej władzy w Zielonej Górze, Gubinie 1 No­
wej Soli. 

Osobny rozdział stanowi w tym pionie:rs...l{im ,okresie na Ziemiach Od­
zyskanych działalność polskich kolejarzy, głównie z Poznańskiego. Wp:raw­
dzie kolejnictwo na tym terenie aż do sierpnia 1945 roku podlegało za­
rządowi wojskowemu, ale kolejarze już od początków lutego zaczęli przy­
gotowywać się do objęcia i uruchomienia poszczególnych placówek. 

Władysław Zastrożny z Wągrowca już w pierwszych dniach lutego 
udał się transportem wojskowym do Gorzowa, celem zbadania możliwości 
wyja_zdu tam z większą grupą kolejarzy. Po powrocie otrzymał w Dy­
rekcji DOKP Poznań nominację na kierownika ruchu na odcinku Krzyż­
Gorzów- Kostrzyń i już 16 lutego wraz z 18-osobową ekipą wyruszył do 
Gorz10wa, gdzie pracowała ona przy radzieckim zarządzie wojskowym aż 
do chwili objęcia węzła gorzowskiego przez Polaków. 

Również inż. Tadeusz Mazurek ze Zbąszynia już w polowie lutego 
rozpoczął pracę nad organizacją Oddziału Mechanicznego w Zbąszynku. 
26 lutego rozpoczął pracę Oddział Ruchowo- Handlowy w Zielonej Górze 
z tymczasową siedzibą w W olsztynie. 6 marca grupa kolejarzy z Palędzia 
rozpoczęła pracę w Świebodzinie i Sczańcu 66. Kolejarze z Leszna w lutym 
i marcu w bezpośrednim sąsiedztwie oblężonej twierdzy głogowskiej pra-

65 J. Bry g i er, Pionierska. praca peperowców na. Ziemi Lubuskiej. W: 100 OOC 
peperowców w Wielkopolsce. Jednodniówka Komitetu Wojewódzkiego PPR. Poznań 
1947, s. 22. 

66 Szerzej J pracy kolejarzy poznańskich w tym okresie na Ziemi Lubuskiej pi-
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cowali przy odbudowie zniszczonej linii kolejowej Leszno Wschowa 
Sława. W czasie tej pracy kilkakrotnie byli n.apad.ani przez N'iemców 
i atakowani przez niemieckie samoloty 67• Pod koniec marca uru·chomiono 
na Ziemi Lubuskiej pierwszą regularną linię kolejową Poznań Zbąszy-

nek rroporów. 
Również i pocztowcy· !"ozpoczęli swoją pracę w -wtelu miejscowo~ściach 

jeszcze przed powstanie1n innyeh ogniw administracji. Pierwszym urzę­
dem pocztowym uruch·omionym na Ziemi Lubuskiej była placówka 

. 

w Sławie. Rozpoczęła ona pracę już 4 kwietnia 1945 r., a uruch·omili 
ją ·przybyli tam pod koniec marca Jan Grellus z Wolsztyna i Roman Frąk 
z Kościana. Wymiana poczty od-bywała się początkow·o drvva razy w ty­
godniu (mieszkało WÓ\VCZ·as w Slawie 12 rodzin polskich) za pośrednic­
twem rowerowego posłańca do placówki w Kasz,czorze pow. WoLsztyn 
(15 km). 

5 kwietnia uru-chomion.o pocztę w Świebodzin.ie, l o kwietnia we 
Wschowie, 28 kwietnia w BaJbimoście. W kwietniu grupy pocztov{ców 
prac-owały też nad uru-chomieniem poczty w Skwier.zynie, Gorzowie, Su­
lęcinie, Rzepirrie, Sulechowie, Międzyrzeczu i innych miejscowościach 68• 

Podsumowując .zatem pienvszy okres dziejów Ziemi Lubu~skiej po \vy-. 
zwoleniu, obejmujący Iniesiące luty kwiecień, można stv;ierdzić, że przy 
współudziale komendantur wojennych, przebywający tu na robotach przy­
musowych Polacy, wraz z polską ludnoś·cią rodzimą oraz Polacy wraca­
jący z niemieckiej niewoli stworzyli zalążek, zorganizowanej w następ­
ll)7'Ch miesiącach, oficjalnej administracji polskiej. 

Naturalnie, że nie -vve -vv·szystkich miejscowościach wy.zwolonych w koń­
eu stycznia lub w lutym właśnie Polacy staJ.J.owili trro11 tymcz.a~owej 

administracji. W n1iejscowościach, gdzie Polaków było stosunkowo nie­
\vielu, a z,najdo:wały się duże skupiska ludności 11iemieakiej, tworzono 
te organy spośród NienlCÓ\V. 

Tak było na przykład w Gorzowie Wlk·p., gdzie \V chwili wyzwole11ia 
miasta przebywało ok. 30 tys. Niemców, podcz.as gdy 'pracujący tu V·l c7.a­
sie okupa~cji Pola·cy w połowie lutego opuścili miasto z uwagi na prze­
dłużające się działania \Vojenne w okolicy. W tej syt11acji radziecki ko~ 
mendant miasta powołał tym-czaso·wą administrację spośród miejscowy·ch 
Niemcó-vv, b. ·cz~onków Komu.nistycznej Partii Niemiec 69. Adr:ninistracja 

szą Z. D u l c z e \V .s ki~ A. Kw i l e ck i, Społeczeństwo wielkopo'iskie ... , op. cit., 
s. 101 - 107. 

67 Mój don~ nad Odrą ... , op. cit., s. 166. 
'68 Z. D u l c z e w ski, _l\. Kw i l e ck i, Społeczeństwo wielkopolskie ... , op. cit., s. 

117- 122. 
69 M. Z Y w i ck i, Rola PPR w kształtowaniu władzy ludowej w powiecie i mieś .. 

ci e Gorzów Wlkp. w latach 1945 - 1948, s. 10 (maszynopis). 
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ta działała pod nadzorem komendantury wojennej d.o ·chwili przybycia do 
Gorzowa 28 marca grupy operacyjnej z Flnrianen1 Kroenke na czele. 

Porlobnie bylo również w iimych dużych skupiskach ludności nieiniec­
kiej: Vv l~oTvvej Soli, Zielonej Górze i Żarach. W ośrodkach tych admini- . 
stracja polska p~o~Tstała dopiero z chwilą przybycia tam pierwszy·ch grup 
operacyjnych. W Zielonej Górze burmistrzem był aż do początku czerwca 
1945 roku komunista niemiecki Fritz Laube. 

Przygotowania d·o przejęcia Ziem Zachodnich przez władze polskie 
rozpoczęły się już pod koniec ..1944- roku \V Lublinie. Przy Biurze Pre­
z:ydialnyn1 Rady Ministrów powstało wówczas tzw. Biuro Ziem Odzy­
skanych, które ·przystąpiŁo do szkolenia kadr do pracy administracyjnej 
na terenach zachodnich i pół11ocnych 70• Przygotowywala :się ono ró\Vllież 
do rozwiązywania innych związanych z powrotem na Ziemie Odzyskane 
trudny·ch proble1nów, wśród których na czolo wysu.wały się sprawy two­
rze11ia admh"listra,cji oraz polsk.iego osadnictwa na Ziemiach · Za·chodnich. 

12 marca 1945 roku Rada Młnistrów powolała specjalną komi~ję da 
opracowania ogólnyeh zasad organizo\vania ad111inistra·cji na Ziemiach 
Odzyskanych. Komisja zdecydowała o nieco innym charakterze władz 
administrac:yjnych \V okresie przejściowym na tych terenach. Odstąpiono 
bowie1n od zasady powoływania wojewodów i starostów, a utworzono 
tymczasowo stan·owiska pełno1noeników Rządu na okręgi i obwody, któ­
rych zakres działania był znacznie szerszy niż wojewodów i starostów 
w pozostałych częściach kraju rt. Podporządkowano im bowiem rów­
nież pozostałe, nie zespolone organy administracji państwowej. 

14 n1arca 1945 roku Rada Ministrów podjęła uchwałę VtJ"" sprawie Ziem 
Odzyskanych, \V której d(okonal:a tymczasowego ·podziału Ila okręgi i mia­
llowała pełnom·ooników rządu. Utworzono 4 okręgi ad1ninistracyjne: śląsk 
Opolski, Śląsk Dolny, Pomorze Zachodnie i Prusy Wschodnie (Mazury 
i Warmia) 72. Obszar obecnej Ziemi Lubuskiej wszedł w skład okręgu z:a­
chodniopomorskiego i dolnośląskiego. A zatem w okresie, gdy nad Odrą 
toczyły się jeszcze walki, gdy równocześnie 11a pierwszych skrawkach 
vryzwolonych ziern nadodrzańskich znajdująca się tarn lud11osć polska 

. 
70 AAN, Biur.o Ziem Odzyskanych. T. 4. 'V dniu 1 lutego 19·45 r. przekształcono 

E.:iuro Ziem Odzyskanych w Biuro Ziem Zachodnich przy Prezydiurn Rady lVIini­
stró\V. AAN, Protokół posiedzenia Rządu Tymczasow-ego z l i 2 lutego 1945 r. 

71 Tamże, Protokół z dnia 12 marca 1945 r. Prezydent KRN B. Bierut zapro-
ponował na ty1n posiedzeniu utworzenie Ministerstwa Ziem Zachodnich, c.o uznano 

.., 
za przeawczesne. 

72 Tamże, Protokół z 14 marca 1945 r. Dwa dni później na posiedzeniu Rządu 
dornagano się szybszego wysłania pełnomocników okręgowych na Ziemie Zachodnie. 
lYlotywo\vano to faktem, że rozpoczął JUŻ na tych ziemiach działalność osadniczą 
Państwowy Urząd RepatriacyJny. Ustalono termin wyjazdu pełnomocnikó\\t na dzień 
26 marca, Jednak tern1in ten nie został dotrzyn1any. 
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tworzyła zalążki polskiej władzy, zapadały już administracyjne decyzje 
określające sposoby repol~onizacji obszaró\V odzyskanych. 

Pow.iaty dzisiejszego województwa ziel·onogórskiego znalazły się 

\V dość specyficznej sytuacji, ponieważ wspomniana wyżej uchwała Rady 
Iv.Iinistrów nie określiła bliżej tgranic nowo utworzonych okręgów. Zacho­
dziła bowien1. konieczność dokonania zupe~nie nowego podziału adinini­
stracyjnego w stosunku ·do tego który -zasta110. Na to jednak .potrzeba było 
więcej ·czasu. Nie było ZJresztą jeszcze w terenie pełnej jasności oo do 
dokładneg·o przebiegu zacl1odniej granicy rpolskiej 73. w tej sytuacji ogra­
niczono s.ię do udzielenia pelnomoc.nikon1 rządu ogólnych wskazówek, 
które zresztą były- później róŻl1ie interpretowane. 

W myśl wskazówek, udzielonych w końcu marca 1945 roku w Biu-
rze Ziem Odzyskanych w Warszawie, okręg zachodniopomorski miał 

objąć międ·zy innymi powiaty dawnej rejen.cji frankfurckiej oraz re­
jencji pogranicznej 74. Poz.ostałe powiaty Ziemi Lubuskiej (dawna rejen­
cja .legnicka) miały wejść w skład okręgu dolnośląskiego. W ten sposób 
pełnomoc11iko,vi rządu na okręg Pomorza Zachod~iego podporządkowano 
m. in. powiaty: gorzowski, strzelecki, sulęciń·ski, skwierzyński, międz.y­

rzecki, krosnieński, sulechowsko-świebodziński, ·gubińs·ki i żarski oraz jak 
\Vynika z akt szczecińskich także wscho\vski i b.abimojski 75. Te dwa 
ostatnie powiaty nie były jednak przez okręg ·zach·odniopomorski obsar­
dzone. Do okręgu dolnośląskiego natomiast według tej wersji należeć 
miały powiaty: głogo\vski, kożuchowski, zielon~ogórski, szprotawski, ża­

gański oraz wschows·ki. -
Peł-non1ocnik. dolnośląski również zamierzał objąć administracją ·w-sey­

stkie powiaty obecnego województwa zielonogórskiego poza Babimostem 
i Strzelca.n1i l{rajeńskim.i 76. W praktyce ograniczył on swoją działalność 
na tym tereilie zaledwie do 3 spornych obwodów (Żary, Gubin i Krosno). 

Poni~waż \V wyniku wspomnianego wyżej podziału oba okręgi liczyły 
ponad 40 obv.rodów (rpowiatóvv) przy średniej w Polsce 14 po-wiatów 
\V województ\vie, \V .obu okręgach od samego początku istr1iały tenden·c:je 
z1nniejsze11ia obszan1 okręgu, \Vłaśnie przez rezygna·cję z terenów lubu­
skich. 

73 Doprowadziło to do wielu nieporozumień, gdyż niektórzy pelnon1ocnicy pró­
bowali obejmować tereny na lewym brzegu Nysy (Gubin) i lewym brzegu Odry 
(Frankfurt). W AP Szczecin, Urząd Wojewódzki Szczeciński sygn. 258. 

74 K. G o l c z e w ski, Pon1orze Zachodnie na przełomie dwu epok ... , op. cit., s. 
140 -141. 

75 Opis okręgu vV WAP Szczecin, Urz. Woj. Szczec. sygn. 226 a. 
76 Pot\Vlerdza to plan obsady personalnej obwodów dolnośląskich z dnia 3 maja 

1945 roku, zawierający numerację obwodów od l do 56. Numeracja obwodów obo­
wiązywała na DolnYin Śląsku do maja 1946 roku, mimo że obwody nr 2, 20 oraz 
42 - 54 już do okręgu dolnośląskiego nie należaly. 
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Problemy ie były przedmiotem konferencji pełnomocników okręgo­
wych w Warszawie 27 maja 1945 roku, na której wysunięto projekt prze­
jęcia części powiatów środkowego Nadodrza pod administrację wojewody 
poznańskiego n. 

Ppłk L. Borkowicz, pełnomocnik rządu na okręg Pomorza Zachod­
niego pisał 7 czerwca 1945 roku do ówczesnego ministra admini!Stracji pu­
blicznej, E. Ochaba; 

"Ponadto komunikuję, że jak wynika z wyraźnego oświadczenia Obywatela Mi­
nistra, konferencja wojewodów w dniu 27 ub. m. miała charakter jedynie konsul­
tatywny i wobec tego niezrozumiale wydaje mi się zarządzenie wojewody poznań­
skiego, skierowane do pogranicznych powiatów okręgu Pomorza Zachodniego. Dla 
uniknięcia nieporozumleń podaję na odwrocie spis obwodów wchodzących w sklad 
okręgu" 78. 

Spośród obwodów lubuskich spis ten zawiera tylko dwa: gorzowski 
i strzelecki. Wynika zatem z powyższego, że na przełomie maja i czerwca 
zaczęto wcielać w życie koncepcję podporządkowania wojewodzie poz­
nańskiemu części powiatów odzyskanych, co zapewne pozostawało 

w związku z inicjatywą wojewody poznańskiego w tworzeniu polskiej 
administracji na tym obszarze. Musiały to być jednak rzeczywiście na ra­
zie tylko koncepcje, skoro na I Zjeździe Felnornocników Obwodów Okrę­
gu Zachodniopomorskiego, który odbył się w dniach 16- 18 czerwca 1945 
roku w Koszalinie, udział wzięli m. in. pełnomocnicy z Gubina, Żar, Mię­
dzyrzecza, Sulęcina, Skwierzyny i Słubic 79, a więc z obwodów, które 
według pisma pełnomocnika rządu na okręg Pomorza Zachodniego z 7 
czerwca 1945 roku miały już do tego okręgu nie należeć. 

Równocześnie także i pełnomocnik rządu na okręg Dolnego Śląska 
S. Piaskowski domagał się zmniejszenia obszaru okręgu. Nie czekając 

zresztą na oficjalne decyzje w porozumieniu z wojewodą poznańskim 
,,przekazał" mu część administrowanego przez siebie obszaru, o czym pi­
sal w sprawozdaniu sytuacyjnym z dnia 15 czerwca 1945 roku 80• Sze­
rzej pisze on na ten temat w swoich wspomnieniach: 

77 AAN, Min. Adm. Publ. sygn. 2416 Na drugi dzień (28 maja) odbyła się kon­
ferencja wojewodów z udziałem B. Bieruta, marsz. M. Żymierskiego, E. Ochaba, do­
wódców I i II Armii WP oraz przedstawiciela Armii Radzieckiej gen. Szablowa. 
Omówiono m. in. problemy pełnego przekazania władzy cywilnej w ręce administra~ 
cji polskiej, obsady granicy zachodniej przez wojsko połskie oraz węzłowe problemy 
gospodarcze i osadnicze. 

78 WAP Szczecin, Urząd Woj. Szczec. sygn. l. 
79 Tamże, sygn. 229. 
80 W sprawozdaniu mowa o zmniejszeniu okręgu o powiaty: Sulechów, Swiebo­

dzin, Międzyrzecz, Sulęcin, Rzepin, Słubice, Kostrzyn, Skwierzyna, Kobyla Góra (Go­
rzów) i częsć powiatu Krosno. Wymieniono więc powiaty, których okręg dolnośląski 
nie objął dotąd swoim zasięgiem. AAN, Min. Adm. Publ. sygn. 2422. 
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vV tv1n okresie stało przed rnami zadanie obsadzenia wszystkich placówek ad-
" .J 

tninistracyjnych \V jak najszerszym pojęciu w 46 pov..riatach i 9 rr1iastach wydzie-
lonych, gdyż tyle początkowo jednostek administracyjnych obejmował Dolny Sląsk. 
Dopiero później na skutek moich wystąpień popartych przez wojewodę poznań­
skiego Feliksa \V idy-\Virskiego uchwalą Rady Ministrów z dnia 7 lipca 1945 r. 
Ziemia Lubuska została włączona do w-ojewództwa poznańskiego i w okręgu ad­
ministracyjnynl Dolnego śląska pozostały 33 po\viaty i 2 miasta wyłączone (Wroc·· 
ław i Wałbrzych). 

Z jednej strony licząc się z koniecznością zmniejszenia terenu Dolnego Sląska 
do \Vspomnianej wy:2Jej liczby jednostek ad1ninistracyjnych, a z drugiej ze względu 
na trudności obsadzenia calego ówczesnego terenu okręgu admini.stracy jnego z ko­
nieczności skoncentrowaliśmy się na objęciu w administrację tych 33 powiatów 
i 2 miast'; s1• 

Również v-..., Poznaniu j :uż w pierwszej ,polowie ·czerwca ·zaczęto wcielać 

v.,., życie koncep~cje omawiane 11a zjeździe w·ojew·odów w dniu 27 maja. 
13 czerwca 1945 roku wystawił wojewoda ·poznański już oficjalną n.omi­
nację pełnomocnikowi ob\voclowemu. w Krośnie, a w następnyeh dniach 
vvystoso\vał pisma d·o pozostałych powiatów, które n1iały wejść w skład 

\Vojewództwa poznańskiego, co wy\volało wiele niepo.rozumień w tere-
. 

nie, gdzie nieznane były jeszcze nowe koncep·cje podziału. W sprawoz-
daniu Wojewódzkiego Urzędu Inf~ormacji i Propagandy v1 Poznaniu za 
czerwiec 1945 roku czytamy m. in.: 

"Województwo poznańskie powiększyło się o 9 powiatów: Trzciankę, Strzelce, 
Gorzów, Kr6le\Viec (Dębno)~ Frankfurt (Rypin), Sulęcin, Skwierzynę, Międzyrzecz~ 

Cylichowę, o Krosno nad Odrą toczy się spór czy przypadnie Wielkopolsce czy Dol­
nemu Śląskowi'~ 8%. 

Oiicjalne zalecenie przejęcia nowo odzyskanych. powiatów atrzy·mai 
\vojewoda poznański dopiero pod koniec czerwca, przy czym chodziło 

o następujące po\viaty: Rzep in, Sulęcin, Sk\7\i.erzynę, . W-schowę, Między­
rzecz, Świebodzin, Sulechów, Babimost oraz część powiatu Krosno na 
półn·oc od Odry 83. A \Vięc jeszeze na kilka dni ·przed ogłoszeniem uchwały 
Rady Ministróv; z dnia 7 lipca 1945 roku mowa była o jeszcze innej kon­
re·pcji podziału adn1inistracyj11ego. 

81 S. P i a s k o w s k i, Początki władzy ludowej na Dolnym Sląsku. "Z pola wal­
ki" 1964 nr 2, s. 227. Zob. też tenże, P·iętnaście miesięcy pracy na Dolnym Śląsku 
6 IV 1945 - 30 V I 1946. Wrocław 1946, s. 3 - 4. 

82 AP Poznań, Woj. Urząd Inf. i Prop. sygn. 31. 
83 AAN, l.VIin. Adm. Publ. pismo Urzędu Gen. Pelnom. Zie1n Zach. z dnia 28 

czerwca 1945 roku, sygn. 2424. Tak różne koncepcje podziału administracyjnego środ­
kowego Nadodrza wzięły zapewne swój początek z niezrealizo\vanego projektu de· 
kretu z dnia 7 kwietnia 1945 roku, który przewidywał inastępujący podział "spor­
nych'' powiató\v: Dolny śląsk Zielona C-óra, Kożuchów, żaga11, Szprotawa, Gło-
gów, Gubin, Zary i Wschowa, Pomorze Zachodnie Gorzów i Strzelce Kraj.; woj 
poznańskie Sulechów, Rzepin, Frankfurt, Krosno, Międzyrzecz, Sulęcin, Babimost 
i Skwierzyna. 
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Marginesowe zatem w stosunku do obu okręgów położenie środko­
wych powiatów Ziemi Lubuskiej było dodatkowym utrudnieniem procesu 
ksztalitowania się na tym terenie polskiej administracji i kazało szukać 
władzoni tych powiatów oparcia w Poznaniu, co ,szczególnie widoczne było 
\V Kwśnie, Swiebodzinie, Skwierzynie, Sulęcinie, Słubicach, Międzyrze­

czu, Gubinie i Wschowie. 
W tej sytuacji dopiero uchwala Rady Ministrów z 7 lipca 194;) roku 

o nowym podziale administracyjnym i utworzenie tzw. "L.iemi Lubu­
'>kiej" 84 zapewniła właściwą pomoc tym powiatom ze strony władz wo­
jewódzkich. 

W warunkach pierwszych tygodni władzy ludowej na Ziemiach Odzy­
skanych, a więc w marcu, kwietniu i maju, decydującym czynnikiem była 
jednak inicjatywa grup operacyjnych, zapal, uczciwość i umiejętność lu­
dzi tworzących władzę ludową, którzy z konieczności sami musieli roz­
strzygać bardzo trudne problemy w swoich powiatach. Grupy opera­
cyjne wysyłane w teren traciły bowiem często na kilka tygodni kontakt 
z władzami okręgowymi, a zatem przydział obwodu do takiego czy in­
nego okręgu niewiele mógł w tym czasie pomóc. 

Decydującą rolę odegrali w tym okresie cz1onkowie Polskiej Partii 
Robotniczej, którzy znajdowali się we wszystkich grupach operacyjnych 
i którzy pracę w budowie aparatu władzy ludowej, milicji obywatelskiej 
czy władz bezpieczeństwa traktowali jako swoje zadanie partyjne. 

Podsta:wę prawną dla tworzenia administracji polskiej na Ziemiach 
Odzyskanych stanowiła wspomniana JUZ uchwala Rady Ministrów z 14 
marca 1945 r. o pierwszym podziale administracyjnym Ziem Odzyska­
nych i powolaniu pełnomocników crządu, upo\V-ażnionych do administro­
wania nowo utworzonymi jednostkami. Uchwala sankcjonowała pewną 
odrębność gospodarczą i prawną odzyskanych terenów i wskazywala na 
tymczasowy charakter nowej administracji do czasu uregulowania praw­
nego statusu tych ziem. Pamiętać należy bowiem, że wszystko to działo 
się przed Układem Poczdamskim i w warunkach toczonych jeszcze nad 
Odrą walk. 

Marcowa uchwala Rządu powolała równocześnie pełnomocników okrę­
gowych, którzy otrzymali swoje nominacje w końcu marca. 

Około dwa tygodnie trwała organizacja ekip administracyjnych, uda­
jących się na Pomorze Zachodnie i Dolny śląsk. 

W instrukcji dla pełnomocników okręgowych czytamy: 

"Pelnomocnik Okręgowy jest organizatorem i szefem władz zespolonych na ob­
szarze swego okręgu. Zadaniem jego jest przygotowanie terenu na przyjęcie osad­
nictwa polskiego. Dla wypełnienia tego zactama zaleca się Pelnomoenikom Okręgo-

84 Monitor Polski 1945, nr 29, poz. 77. 
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,.vym zorganizowanie ścisłej współpracy z Felnornocnikami Rządu Tymczasowego 
przy Sztabach Frontów [ ... ] " as. 

Pełn0mocnikó\V zobowiązano Tównież do przedstawienia Felnornocni­
kowi Generalnemu kandydatów na pełnomocników ob\v·odowy-ch, usta­
lenia liczby obwodów w-chodzący·ch faktycznie w :skład okręgu, ustalenia 
stanu ludn~oś-ci, stanu gospodarczego i przygotovlan.ia punktó\V kwaterun­
kowo-apr·owizacyjnych dla potrzeb -przyszłego polskiego osadnictwa. 

Ekipa zachodniopomorska wyruszyła z vVarszawy 6 kwietnia 10 sa­
mochodami do Poznania, gdzie do 14 kwietnia uzu:pełniał:a swój stan 
i przygotowyvvał:a się do objęcia władzy na powierzo11ym sobie obszarze. 
Wyjazd ekipy opóźniały toczące się jeszcze na Pomorzu Zachodnim walki. 
I~a stolicę okręgu wybrano Piłę, która była dotąd siedzibą rejencji, 
a \V ptzeszlości na~vet prowin:cji 86• W Pile działały już gru-py operacyjne 
milicji i bezpieczeństwa, organizujące Komendę Wojewódzką MO i Woje­
\vódzki u·rząd Bezpieczeństwa. 13 kwietnia przyb-yła tam }również z Wa·r­
szawy grupa operacyjna PPR z Tadeuszem Rajneren1 na . czele, która 
organizowała Kon1i tet Okręgowy PPR. 

Ponieważ 12 kwietnia Kaczocha-Józefski otrzymał ·nominację na sta­
nowisko \Viceministra Administracji Publicznej do Spraw Ziem Odzyska­
nych 87, nowym pełnon1oanikiem rządu na okręg zachodniopomorski zo­
stał ppłk Leonard Bork.owi-cz, dotych.czaoowy przedsta\viciel Rządu przy 
dowództwie I Frontu Białorusldego i z tego tytułu doskonale zoriento­
wany w sytua1cji wojennej oraz warunkach lokalnych na Pomorzu Za­
chodnim. 

16 kwietnia objął w Pile urzędmvanie nmvy pełnomocnik. W toku 
była już organizacja Urzędu OkręgQ'łnego i p.rzygotowanie do wysłania 
grup operacyjnych. do poszczególnych powiatów. Organizacją powiato­
wy·ch grup opera-cyjnych kierowal inż. Józef Iviaciejewski. Począwszy od 
18 kwietnia zaczęto wysyłać, Vl miarę kompl~eto,..~ania ekip i uzyskania 
środków loko1nocji, grupy operacyjne do poszczególnych powiatów. Do 
obsadzenia były 43 powiaty, z których vv ciągu n1iesiąca obsadzono 34. 

Działalność Urzędu Okręgo-wego była bard2;o utrudniona, -~laszcza 

\V zakresie kierowania obwodamL Wynikało to z jednej strony z braku 
środków łącz.ności i komunikacji (np. do wielu powiatóv\t na Ziemi Lubu-

s:> Archiwum URM, Gabinet wicepremiera Wl. Gomułki, t. 17. 
06 Genezę i działalność Urzędu Felnornocnika Okręgowego Vv' Pile omawia szcze­

gółowo K. G olczewski, Pomorze Zachodnie na przełomie dwu epok ... , o p. ci t. 
Bi 12 ·kwietnia dokonano też reorganimcji dotychczaso\vego zarządu Zie111iami 

Odzyskanyn1i. Zlikwidowano Biuro Ziem Zachodnich przy Radzie Ministrów, a utwo­
rzono w 1\tlinisterstwie Administracji Publicznej Departament dis Ziem Zachodnich 
oraz powołano Pełnomocnika Generalnego Ziem Zachodnich (Edward Ochab) i pod­
sekretarza stanu d/s Ziem Odzyskanych (Aleksander Kaczocha-Józefski). 
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skiej trzeba by:to jechać z Pily przez Poznań, co trwało kilka dni), a z dru­
giej z powodu częstych zmian siedziby okręgu. Mieściła się ona kolejno 
w Pile (14 IV - 4 V), SZJczecinie (5 V - 19 V), Stargardzie (20 V - 24 
V) i Koszalinie (25 V 1945 r. - 17 II 1946 r.). W tej sytuacji kontakt 
władz okręgowych z obwodo\\--ymi był bardzo utrudniony 88 i ograniczał 
się tylko do kontroli obwodów przez nielicznych inspektorów, którzy na 
miejscu w powiatach starali się !'Ozstrzygać liczne sporne problemy. W za­
sadzie jednak władze obwodowe, przynajmniej w okresie do lipca 1945 
roku, musiały same przy pomocy władz wojskowych decydować o po­
szczególnych sprawach. To również wyjaśnia w jakiś sposób przedłu­
żające się kompetencyjne spory pomiędzy poszczególnymi grupami ope­
racyjnymi w niektórych powiatach. 

Podkreślić tu należy jeszcze fakt, że władze okręgu zetknąwszy się 

w teren:e (pTzede wszystkim na Ziemi Lubuskiej) z grupami partyjno­
-administracyjnymi wysyłanymi z Poznania najczęściej uznawały je, v.-y­
stawiając im legalne nominacje. 

Podobnie jak na Pomorzu Zachodnim wyglądała organizacja Urzędu 
PelnomO\.."nika Okręgowego na Dolnym Śląsku 89• Felnornocnik Rządu RP 
na ten obwód, mgr Stanisław Piaskowski, dotychczasowy wicewojewoda 
kielecki rozpoczął organizować swoją ekipę w Kielcach pod koniec marca 
J 945 roku. 20 kwietnia zarówno ek1pa Piaskowskiego, jak 1 grupy opera­
cyjne poszczególnych resortów, partii i instytucji centralnych znalazły 
się w Trzebnicy, gdzie wobec toczących się jeszcze we Wrocławiu walk 
utworzono siedzibę województwa. 

Władze woj:skowe z życzliwością przyjęły przybyle na Dolny Śląsk 
polskie władze admmistracyjne i mimo że na terenie tym jeszcze do 9 
maja 1945 roku toczyły się działania wojenne, zaczęły przekazywać szereg 
dotychczasowych uprawnień komendantów wojennych władzom polskim. 
Ilustruje ten proces najlepiej rozkaz pplk Repina, który kierowal Wy­
działem komendantur wojennych przy dowództwie I Ukraińskiego Fron­
tu. W wydanym przez niego 12 kwietnia 1945 r. rozkazie czytamy: 

"W związku ze wska7.ówkami Wojennej Rady Frontu rozkazuję: 
L Zabronić mobilizowania ludności wiejskiej zajętej na robotach siewnych do 

wszelkiego rodzaju prac, a w tej liczbie i do prac obronnych. Mobilizację przepro­
wadzić z szeregów ludności miejskiej, nie zatrudnionej w przedsiębiorstwach o zna­
czeniu wojennym (szyby, kopalnie, elektrownie i inne). 

2. Przekazać organom polskich wladz wszystkie posiadŁości obszarnicze wraz 

88 Np. 30 maja nie znano w Koszalinie zupełnie losów grup operacyjnych wysła­
nych na początku maja do Sulęcina, Krosna, Żar i Skwierzyny. Brak było również 
wiadomoś::i o obsadzie Babimostu i Wschowy. AAN, Grupy OperacyJne, sygn. 180. 

89 J. M i c h a l ska, Obejmowanie władzy na Dolnym Sląsku ... , op. cit., 
s. 622- 627. 
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z ich inwentarzem, budynkami służbowymi i bydłem roboczym, o ile to ostatnie 
nie jest objęte sp1sem przez organa trofiejne. 

3. Przyspieszyć przekazanie władzom polskim drobnych przedsiębiorstw prze­
mysłu tekstylnego i żywnosciowego (fabryki trykotaży, warsztaty krawieckie, młyny, 
gorzelnie, mleczarnie, drożdżownie, browary i inne). 

4. Przekazać natychmiast polskim władzom drukarnie z całym urządzeniem, 

kluby, kinoteatry, szkoły nie zaJęte na szpitale, lokale handlowe, sklepy, fryzjernie 
i chałupniczo-rzemieślnicze pracownie. 

5. Pomieszczenia magazynowe, zajęte, zwolnić częściowo i przekazać władzom 

(a szczególnie na stacjach kolei żelaznych). 
6. Caly inwentarz żywy z urządzeniem i innym majątkiem przekazać władzom 

polskim nie przeprowadzając inwentaryzacji" 9o. 

Na przełomie kwietnia i maja 1945 roku wyruszyły z Trzebnicy pierw­
sze grupy operacyjne do poszczególnych obwodów. A oto tak wyglądał 
plan obsady personalnej obwodów "zielonogórskich", opracowany w Trzeb­
nicy na początku maja 1945 roku 91; 

Nr 
Przynależ- Przynależ-

Nazwa obwodu Pełnomocnik ność par- Zastępca ność par-
obwodu tyj na tyj na 

2 W schowa Jur SL 
3 Głogów Marzec SL Ziemian PPS 

20 Zielona Góra Stańczyk PPR M arianek SL 
22 Żagań Grabarczyk PPR Januch ta SL 
37 Szprotawa Dziak L. PPR Schabowski PPS 
38 Kożuchów Różycki Z. SL Basiarz W. PPS 
40 Żary powiat Król A. PPR Flita St. PPS 
41 Żary miasto Kotarak Fr. PPS Vogt Fr. PPR 
42 Krosno Zalewski Cz. SL Wojciechowski L. PPS 
43 Gubin miasto Nowacki M. PPS Ossowski PPS 
44 Gubin powiat Młodzianowski PPS Skuza L. PPR 
45 S ulechów Okaliński T. SD Sedlak Cz. PPR 
46 Świebodzin Mędrzycki S. PPR Piekarowicz PPS 
47 Międzyrzecz Kulanawski W. PPS Przybylski PPR 
48 Sulęcin Gracz P. SL Parzeiski PPS 
49 Rzepin Wróblewski P. PPR Lubnawski PPR 
50 Słubice m. Rydzewski Z. SD Siemieniak F. PPS 
51 Kostrzyn Kubik B. PPS Kacki M. PPR 
52 Skwierzyna Klementowski SL Kurdziel PPR 
53 Gorzów powiat Konkiel A. PPR Bieniaszek PPS 
54 Gorzów miasto Jeleń L. PPS Szczerszeń J. PPR 

90 AP Wrocław Urz. Woj. Wrocł. sygn. tymcz. 12. Wymienione w pkt. 2 "organa 
trofiejne" były tzw. "oddziałami zdobyczy wojennych", zajmującymi się realizacją 

reparacji wojennych na rzecz Związku Radzieckiego. 
91 Tamże, sygn. tymcz. 1/30. Plan ten został zrealizowany jedynie w odniesieniu 

do Głogowa, Zagani&, Szprotawy, Kożuchowa, Zar i Krosna. We Wschowie Roman 
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Wyjeżdżający z Trzebnicy pełnomocnicy obwodowi otrzymali upoważ­
nienia, o których zakresie dowiadujemy się z zarządzenia nr 2 pełnomoc­
nika okręgowego z dnia 17 kwietnia 1945 roku: 

,,Pelnomocnicy obwodowi są mianowani przez Pelnomocnika Generalnego dla 
Ziem Wyzwolonych na mój wniosek. Do czasu uzy·skania tej nominacji obywatele 
powolani przeze mnie na stanowiska pełnomocników obwodowych pełnią swe obo­
wiązki tymczasowo. Pelnomocnik obwodowy jest organizatorem i szefem władz cy­
wilnych (z wyjątkiem sądownictwa) na terenie obwodu. Jego pierwszym i naczelnym 
zadaniem je~t jak najszybsze i jak najsprawniejsze zagospodarowanie _Ziem Odzy­
skanych. 

Zagadnienie to wiąże się z akcją siewów wiosennych, sadzeniem kartofli, od­
budowy dróg i w ogóle zagospodarowania terenu. Pierwszym zastępcą pełnomocnika 
jest szef bezpieczelistwa na obwód, a drugim zastępcą fachowiec administracyjny. 
Bezzwłocznie po przybyciu na teren obwodu każdy pełnomocnik obwodowy winien 
zgłosić się u miejscowego komendanta wojennego, okazać mu pełnomocnictwa i po­
wołując się na rozkaz Kierownictwa Wojskowego Komendantury l Ukraińskiego 

Frontu ppłka Repina z dnia 12 IV 1945 roku: l. powiadomić go o przejęciu władzy 
cywilnej, 2. prosić go o jak najrychlejsze przekazanie: a) wszelkich zakładów 

produkcji spożywczej (piszczewoj promyslennosti), b) składów aprowizacyjnych nie­
koniecznych dla armii radzieckiej, c) składu materiałów tekstylnych i galante­
ryjnych. 

Równocześnie należy poczynić u tychże komendantów starania o przydział: 

a) maszyny do pisania, b) Jak najwiĘkszej ilości broni krótkiej. 
Zaznaczam, że od sposobu podejścia pełnomocników do tych wszystkich zadań 

i umiejętnosci wytworzenia dobrych stosunków z komendantami WOJskowymi za­
leżeć będą wyniki tak wskazanych, jak i szeregu innych zadań pełnomocników ob­
wodowych, którzy bardzo często będą musieli korzystać z życzliwości i pomocy 
komendantów wojskowych. Obrany lokal pełnomocnika obwodowego należy ozna­
czyć na zewnątrz flagą polską oraz odpowiednim napisem: Biuro Pelnomocnika 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej na Obwód [ ... ] (nazwa polska i mniejszymi lite­
rami w nawiasie nazwa niemiecka) [ ... ] 

Licząc się z brakiem rąk do pracy, należy ludność podążającą codziennie do 
kraju w różne strony (wysiedleni z Warszawy, powracający z robót przymusowych 
w Niemczech itp.) nakłaniać do tego, aby pozostawała na terenie Dolnego śląska, 
podobnie jak i ludność miejscową, przyznającą się do polskości. [ ... ] 

Powołaną przez komendantów wojskowych straż, skladającą się z Polaków, 
należy zastąpić milicją, zatrzymując jedynie tylko w razie konieczności niezbędne 
posterunki. Strażników zwolnionych należy skierować do innej pracy" uz. 

Trzecim ośrodkiem dyspozycyjnym w stosunku do Ziemi Lubuskiej 
w pierwszych miesiącach po v.-yzwoleniu był Poznań. Wprawdzie woje­
woda poznański nie miał żadnych formalnych uprawnień do mianowania 
legalnej administracji na Ziemmach Odzyskanych, ale predestynowało go 
do tego kilka okoliczności. Oto niektóre z nich: 

Jur dzialal już wcześniej, a przewidziany na pełnomocnika do Skwierzyny Jan Kle­
mentowski otrzymał 4 czerwca nominację na obwód zielonogórSki. 

92 Pow. Arch. Faństw. w Szprotawie, Starostwo Powiatowe, sygn. 1/1945. 
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Bez;pośrednio po przeJscm przez Wielkopolskę frontu ruszyła za nim 
fala osadnictv.·a przygran]cznego z Wielkopolski, a w niektórych wypad­
kach (Gorzów i Świebodzin) grupy osadników wkroczyły już wtedy 
w głąb Ziemi Lubuskiej. Wiązało się to z akcją przygotowawczą, podjętą 
w Wielkopolsce już w okresie okupacji, a mającą na celu objęcie w po­
siadanie ziem nadodrzańskich 93• Po wyzwoleniu działalności tej patro­
nowały zarówno poszczególne komitety Polskiej Partii Robotniczej, jaik 
J oddziały powiatowe Pol"lkiego Związku Zachodniego. Oprócz osadników 
wyjeżdżali z Wielkopolski na Ziemie Zachodnie, począwszy od marca 
:1945 roku, członkowie PPR, kolejarze, milicjanci, pocztowcy i przedsta­
wiciele innych zawodów. Ważną rolę odegrała tu propagowana przez Fol­
ski Związek Zachodni idea patronatów poszczególnych powiatów poznań­
skich nad wybranymi pmviatami na Ziemiach Odzyskanych. 

"Patronaty stały się i..'1Stytucją wybitnie wielkopolską; w innych wojewódz­
twach występowały tylko sporadycznie. Ich powod~nie na terenie Wielkopolski 
tłumaczyć należy głównie dwoma czynnikami. Ogrywało tu rolę mkorzenione u Wiel­
kopolan zan1iłowanie do działania planowego, organim.cyjnie uporządkowanego, 

ponadto w społeczeństwie wielkopolskim istniało stosunkowo dobre· rozeznanie 
w walorach osiedleńczych poszczególnych regionów Ziem Zachodnich i w związku 
z tym występowało tu świadome ciążenie ku określonym ośrodkom•· 94• 

Z osadnictwem i ideą patronatów wiąże rsię więc nierozerwalnie ści­
ślejsze zainteresowanie terenami zachodnimi przez poznańskie władze 

partyjne i administracyjne. Gdy dodamy do tego jeszcze okoliczność, że 
wszystko miało miejsce w okresie, gdy nie działały jeszcze władze okrę­
gowe na Pomorzu Zachodnim i Dolnym śląsku, a równocześnie pro­
paganda traktowała wyjazd "na Zachód" jako nakaz chwili i obywatelski, 
patriotyczny ubowiązek, toteż zrozumiałe stanie się tak ogromne zainte­
resowanie Ziemiami Zachodnimi w Wielkopolsce. 

Konfliktowe w niektórych powiatach sytuacje (np. Świebodzin, Kro­
sno, Słubice, Sulęcin) wynikły zapewne z faktu, że osadnicy poznańscy, 
poniósłszy duży trud w organizowaniu ładu i porządku w powiatach, do 
których przybyli pierwsi, nie chcieli ustępować w sytuacji gdy nowa 
ekipa administracyjna nie gwarantowala kontynuowania podjętej przez 
nich pracy. Podkreślić trzeba również fakt, że kontakt Poznania z powia­
tami, do których wysłano ekipę osadników i erganizatorów władzy nie był 

93 Z. D u l c z e w s k i, A. K w i l e c k i, Społeczeństwo wielkopolskie ... , op. cit., 
s. 18- 19. 

94 Tamże, s. 34. Patronat nad poszczególnymi powiatami lubuskimi w pierwszej 
połowie 1945 r. objęły: Jarocin (Głogów), Wągrowiec (Gorzów), Kościan, śrem (Ko­
żuchów), :LVIiędzychód i Nowy Tomyśl (Międzyrzecz), Międzychód i Kalisz (Skwierzy­
na\ Oborniki (Strzelce Kraj.), Nov.-y Tomyśl (Sulechów i św1ebodzin), Sroda (Wscho­
wa), Grodzisk Wlkp. i Wolsztyn (Zielona Góra). 
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jednoraz0wy, ale rozszerzał się do stałej opieki w postaci udzielania dal­
szej pomocy (fachowcy, urzędnicy, milicjand), a także w formie żywności, 
lekarstw, książek itp. 

W maju i czerwcu 1945 roku, gdy dojrzewała idea przejęcia przez 
Wielkopolskę części powiatów zachodnich z okręgów zachodniopoffiOII'­
skiego i dolnośląskiego, owo zainteresowanie Poznania tym terenem staje 
się zupełnie zro2lumiałe. Wojewoda poznański pozostawał 2lresztą przez 
cały czas w ścisłym kontakcie z pełnomocnikami Rządu obu zachodnich 
okręgów. 

3. TWORZENIE FOLSKlEJ ADMINISTRACJI NA ZIEMI LUBUSKIEJ 

Utworzenie urzędów okręgowych na Pomol'2lU Zachodnim i Dolnym 
śląsku, jako ośrodków dyspozycyjnych dla terenu Ziemi Lubuskiej, nie 
wykluczało wysyłania tam ekip organizujących polską administrację z m­
nych ośrodków. 

Dotyczyło to zwłaszcza grup wysyłanych przez poszczególne resorty 
i centralne instytucje państwowe, partie i stronnict\va polityczne oraz or­
ganizacje -społeczne i młodzieżowe. Ponadto na tereny wyzwolone kiero­
wano grupy z Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego do tworzenia 
urzędów bezpieczeilstwa publicznego oraz komend i komisariatów Milicji 
Obywatelskiej, ekipy 1\lm.isterstwa Rolnictwa i Refom;). Rolnych do or­
ganizowania urzędów ziemskich, Ministerstwa Oświaty, gTUpy operacyjne 
kolejarzy, po;;ztowców, resortu finansów (urzędy sk<U"bowe), ekipy Pań­
stwowego Urzędu Repatriacyjnego i inne. 

Wsżystkie przybywające na Ziemie Zachodnie grupy operacyjne dzia­
łały w ścisłej współpracy z urzędami pełnomocników rządu, wykorzy­
stując jednocześnie kadry i jednostki organizacyjne utworzone już wcze­
śniej przy współudziale komendantów wojennych. 

W szeregu ośrodkach, jak np. w Gorzowie Wlkp., świebodzinie, Mię­
dzyrzeczu czy Wschowie władze powiatowe utworzone zostały jeszcze 
przed utworzeniem urzędów pełnomocników ·okręgowych, o czym zresztą 
pełnomocnicy ci nie wiedzieli. W tej sytuacji naj·częściej kierowali oni do 
tych powiatów swoich pełnomocników, a ci na miejscu bądż uznawali 
działające już władze i im się podporządkowywali, bądź też zastawszy już 
działającą admini-strację wracali z powrotem do siedziby okręgu. W za­
sadzie, w każdym powiecie na Ziemi Lubuskiej była inna sytuacja, którą 
komplikował jeszcze bardziej fakt, że obok wymienionych już ekip przy­
jeżdżało na ten teren wiele grup z różnych ośrodków wiellropo1skioh 
(najczęściej w ramach patronatów Folskiego Związku Zachodniego) i tam, 
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gdzie nie b:yJo jesżcze legalnej administracji, same ją organizowały. Wła­
śnie ten .fakt, obok wspomnianego wyżej niezbyt precyzyjneg;o podziału 
administracyjne·go, był źródłem wielu nieporozumień. 

Poniższe zestawienie grup operacyjnych skierowanych na teren Ziemi 
Lubuskiej przez poszczególne ośrodki ukazuje kierunki, ·z których przy­
bywały tu grupy organizatorów władzy ludowej 95. 

Grupy operacyjne wysłane z Poznania lub w porozumieniu z wojewodą poznańskim 

Obwód 

. 
Międzyrzecz 

Gorzów 
Świebodzin . 

. 

W schowa 
Głogów 

Krosno 
Rzep in 
Szprotawa 
Sulęcin 

Skwierzyna 

' 

Obwód 

Strzelce Kraj. 

Słubice 

Międzyrzecz 

Gubin 
Żary 
S ulechów 
Świebodzin . 

Sulęcin 

Krosno 

Data 
przybycia 

20.3.45 
28.3.45 
28.3.45 
13.4.45 
4.5.45 
2.5.45 

27.4.45 
20.5.45 . 
27.5.45 
25.5.45 

Nazwisko kierownika 
grupy lub pełnomoc­

nika 

Arlyth-Karaśkiewicz 
Florian Kroenke 

. . 

Roman Tylkowski 
Roman Jur 
Eugeniusz Hoinka 
Stanisław Kaseja 
E. Wystraszewski 
Leonard Dziak 
Jan Langa 
Alojzy Mikołajczak 

. 

Liczbowy 
skład 

grupy 

42 
30 

25 
17 

22 

Ewent. data otrzy­
mania legalnej nomi-

•• nacJI 

2.6.45 Piła 
8.4.45 Piła 

3.5.45 Trzebnica 

1.6.45-. Piła 

7 .5.45 Trzebnica 

Grupy operacyjne wysłane z Piły (Pomorze Zachodnie) 

Data 
wysłania 

26.4.45 

3.5.45 
4.5.45 

6.5.45 
6.5.45 

12.5.45 
23.5.45 

19.5.45 

Nazwisko pełnomocnika i jego 
zastępcy 

Jan Śniowski 
Władysław Ścisło 
Witold J aroszyński 
Stanisław Wiśniewski 

Brunon Groszewski 
Stanisław Ciepluch 
Bronisław Podhorski . 

Tadeusz Raczyński 
Mirosław Kowalewski 
Jan Ornas 
Czesław Łukowski 

Tadeusz Piłatowski 

Liczbowy sk ład grup 

21 
44 

25 
27 
15 

25 

22 
62 

gs Opracowano .na podstawie materiałów archi\valnych z archiwów państw-owych 

w Szczecinie i Wrocławiu oraz Archiwuni K·omitetu Wojewódzkiego PZllR w Zielo­
nej Górze. 
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Grupy operacyjne wysłane z Trzebnicy lub Legnicy 

Obwód Data Nazwisko pełnomocnika Liczbowy skład grupy 

Głogów 2.5.45 Władysław Marzec 23 
Żary 28.5.45 Alojzy Król 27 
Żagań 10.5.45 Henryk Grabarczyk 
Ziel. Góra 12.6.45 Jan Klementowski 
Kożuchów 30.5.45 Zygmunt Różycki 22 
Krosno 
Gubin 6.6.45 Czesław Zalewski 

Z powyższych zestawień wynika, że do 9 obwodów przybyły dwie lub 
więcej grup operacyjnych z tym samym zadaniem. Właśnie w tych ob­
wodach utworzenie administracji napotkało największe trudności. 

Jak przedstawiał się proces organizowania polskiej administracji na 
Ziemi Lubuskiej i jakie siły polityczne brały w nim udział? Złożoność 
procesu tworzenia władzy ludowej na Ziemi LubUJSkiej zmusza w zasa­
dzie do ukazania tego zjawiiSka na większej liczbie przykładów. Będzie 
tu naturalnie mowa o tworzeiiliu administracji polskiej w oparciu o le­
galne nominacje ze strony władz zwierzchnich, gdyż - jak ukazano wy­
żej - już w okresie wstępnego organizowania ładu i porządku pod kie­
mnkiem komendantur wojennych mieliśmy do czynienia z żywiołowym 
procesem tworzenia polskiej władzy, zwłasZJcza w środowiskach zamiesz­
kałych przez ludność rodzimą. 

Pierwszym pełnomocnikiem obwodowym z nominacji został na Ziemi 
Lubuskiej wspomniany już Lucjan Brudlo. 17 marca 1945 .roku został on 
mianowany prZJez wojewodę poznańskiego Pełnomocnikiem Rządu w "re­
;onie byłych powiatów międzyrzeckiego i celichowskiego". 

Nominacja Brudły nastąpiła w czasie, kiedy rodziły się dopiero kon­
cepcje charakteru przyszłej administracji polskiej na odzyskanych tere­
nach i była wynikiem ini·cjatywy polskich mieszkańców dawnego pogra­
nicza. Jak wynika z tekstu nominacji, nie miała ona charakteru admini­
stracyjnego, gdyż chodziło w niej o pełnomocnictwo o zasięgu międzypo­
wiatowym i dotyczące w zasadzie spraw związanych z ludnością rodzimą. 
Dopiero przybycie do Międzyrzecza w dniu 20 marca ekipy Arlytha-Ka­
raśkiewicza zapoczątkowało faktycme organizowanie ad:rninistracji po­
wiatowej w postaci starostwa. 

Jak wynika ze sprawozdania z działalności Starostwa Powiatowego 
za okres od 27 marca do 12 kwietnia 1945 roku, pracę nad jego organi­
zacją rozpoczęto 27 marca 1945 roku 96• W ·starostwie utworzono następu-

~e WAP Szczecin" Urz. Woj. Szczeciński, Wydział Samorządowy, sygn. 262. 
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jące wydziały: ··personalny, administracyj11y z referatem sz·koJnym, rolny 
. 

z referatem .o:siedleń·c.zym, majątkowo-iinansowy, gospodarezy, przemy· .. 
. . . 

słowy, handlu i rzemiosła, drogowy i g·ospodarki vvodnej oraz sekretariat. 
Z zestawienia wydziałów widać, ~ę. próbowalllo wobec braku s~czegóło­
wych wytyczny-ch d-ostosować strukturę starostwa do aktualnych potrzeb 
powiatu. 

Dokonano p·odzialu powiatu .na 10 wój-tostw i 51 .sołectw. Utworzono 
obwod·ową i miejską oraz 10 komend rejonowych milicji obywatelskiej . 
i 39 posterunków 97. vV porozumieniu .z komend.anturą wojenną przy$tą­

piono do prac rolnych. W tym ·celu d·okonan·o spisu gospodarstw rolnych 
i o·grodniczych, ustalo:q.·o sta11 zasiewów i orek ·Oraz :zapasów zbóż~ nasion 
i zwierząt pociągowych. Przygotowano także .plan za8iewów- i orek, usta­
lając zak·ończenie ty·ch prac do 20 kwietnia. Jak wynika ze sprawozda-

. . 
nja starosty, wydatnęj pomocy udzieliły wojska radzieckie, dostarczając 
siły ·pociągowej i materiału siewnego. N a g·ospodarstwach poniemieckich 
rozpoc:Zęto także os~edlanie · . osadników, kierowanych przez woJewódz·~· 

kiego pelnoin~oc.nika dla spraw reformy rolnej w Poznaniu . 
. 

Wspólnie z władzruni wojskowymi przy6tąpiono do naprawy dróg, 
vvażny·ch ~ze wz.ględó\v wojskiow:y,ch. Działo się to ·przecież jeszcze w okre­
sie walk nad Odrą, odległą o ·ok. 65 km od Międzyrzecza . 

. 

Przy zarządzie miejskim w Międzyrzeczu działały w tym czasi·e na-
stępujące komó-rki: wydział bezpieczeństwa ,i porządku publicznego, miej.­
ska komenda MO, biuro meldunkowe oraz urząd pracy. 

Z następnego sprawozdania (12 IV 15 V) dowiadujemy się, że 

utworzono delegaturę starostwa w Zbąszynku, powierzając jej sprawy 
osiedleńcze i aprowizacyjne tej ·częś~ci powiatu 98• Przystąpiono do uru.., 
chamiania szkół, utworzono referat propagandy oraz referat zdrowia, 
uruchomiono ·cztery szpitale. Administracja zatrudniała w tym czasie: 35 
osób w .starr"ostwie, 13 w zarządzie miejskim w Międzyrzeczu!' 98 w grni­
nach oraz 307 milicjantów 99. 

Przybyły do Międzyrzecza z Pily na .początku maja Pełnomocnik Rządu 
St. Wiśniewski zastał już dobrze funkcjonującą administrację. 

97 Jak wynika z preliminarza budżetowego sporządzonego w lVIiędzyrzeczu 

w czerwcu 1945 roku, już w lutym 1945 roku pracowało w powiecie 20 osób w za­
rządach gminnych. W marcu natomiast 3 osoby w starostwie, 4 w zarządzie miej­
skim w 1\iliędzyrzeczu oraz 71 w zarządach grninnych. Tamże, sygn. 262. 

· 9S Zbąszynek odlęgły był o 35 km od Międzyrzecza i pozbawiony połączenia ko-
rnunikacyJnego z siedzibą władz powiato\\-)Tch. W Zbąszynku, który byl ~użym 

·'vęzlem kolejowym i pierwszą stacją kolejową na Ziemiach Odzyskanych na trasie 
Poznań-Frankfurt, mieścił się w tym czasie główny punkt etapowy PUR na tyn1 
terenie. 

99 W~~P Szczecin, sygn. 262. 
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W jego sprawozdaniu z 15 maja 1945 r. czytamy: 

"Wyjeżdżając z Piły w dniu 4 maja br. via EoZIDań, przybylem do Nowego Zbą­
szynia w dniu 6 maja br., gdzie na '"'-stępie dowiedziałem się, iż na terenie Między­
rzecza urz~duje starosta Lucjan Brudło i wicestarosta, ob. Arlyth-Karaśkiewicz -
obaj działający na podstawie upoważnienia wydanego przez województwo poznań­
skie w osobie wojewody Widy-Wirskiego w dniu 17 marca 1945 r. [ ... ] 

Pierwszym sobie postawionym zadaniem było porozumieć się z ty·mi ludźmi 

i omówić wszystkie sprawy. Pierwszą rozmowę odbyłem ze starostą, który po go­
dzinnej dyskusji i wymianie wzajemnej pełnomocnictw zrzekł się swego stanowiska 
oświadczając, abym po nim obejmowal władzę, radząc mi jednocześnie skorzystać 
z osoby wicestarosty ob. Arlyth-Karaśkiewicza, którego przedst&wil mi ja:ko jedno­
stkę do tej pracy jak najbardziej wskazana" 1oo, 

Karaśkiewicz został też wkrótce Pełnomoonikiem Rządu i uczestniczył 
w I Zjeździe Felnornocników Obwodowych Okręgu Pomorza Zachodniego 
w ~oszalinie (16 - 18 czerwca 1945 roku). 

28 ma:rca zorganizowano polską administrację w świebodzinie. Do­
konała tego grupa członków PPR, delegowana tam przez Komitet lVIiej­
ski PPR w Poznaniu, na prośbę komendanta wojennego ze Świebodzina, 
który przysłał po grupę samochód wojskowy. Felnornocnikiem Rządu 
wybrano Romana Tylkowskiego, a jego zastępcą Mariana Sobczyńskiego. 
Po kilku dniach działał już zarząd miejski, wójtostwa oraz milicja i urząd 
bezpieczeństwa 10.1• Równocześnie w Świebodzinie powołano Komitet Po­
wiatowy PPR z I sekretarzem Stanisławem Ulatowskim na czele. 

O warunkach, w jakich mzpoczęła pracę w Świebodzinie grupa poz­
nańskich PPR-owców, dowiadujemy się ze sprawozdania z jej działal­

ności w ciągu pierwszych dwu miesięcy: 

"Po przybycm na mieJsce zastaliśmy gruzy i ogólny chaos, dużo padliny na 
ulicach i drogach oraz trupy ludzkie w rozkładzie po mieszkaniach i piwnicach. 
Zaraz w pierwszym dniu naszego przybycia, na skutek tragicznego splotu wypadków 
zginął śmiercią bohaterską pierwszy pionier nasz kolega Diamant z Wągrowca. Do 
tego dochodzi, że teren calego powiatu przepełniony był wojskami frontowymi i praca 
nad tworzeniem administracji odbywać się musiała w niesłychanie ciężkich wa­
runkach i w ścisłym porozumieniu z Komendą Wojenną Sowiecką. Zręczne po­
dejście do tej pracy umożliwilo nam osiągnięcie dobrych wyników pracy i przede 
wszystkim umożliwiło wykonanie zasiewów wiosennych w terminie. Dzięki vvy­
bitnej pomocy Armii Czerwonej stwierdzić możemy, że na terenie pow. świebo­

dzińskiego nie ma ziemi leżącej odłogiem. 
PowracaJąc do pierwszej fazy naszej pracy. podkreślić należy wybitnie przy­

frontowy charakter powiatu, bezustanne działanie artylerii przeciwlotniczeJ, nie 

too Tamże. 
101 O działalności grupy PPR w świebodzinie mówi dokument pod nazwą "Za­

rys .organizacyJny Starostwa Powiatowego w świebodzinie". Dokument jest pierw­
szym sprawozdaniem z działalności grupy, wysłanym w czerwcu '1945 roku do KW 
PPR w Poznaniu. AKW Zielona Góra, sygn. 1/XII/5. 
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kończące się przejazdy wojsk frontowych i ciężkie walki stoczone przez naszą 
Milicję z desantami niemieckimi i pozostałymi po lasach grupkami wojsk niemiec­
kich, które pociągnęły ze strony naszych ludzi kilka ofiar" 102• 

Powiat świebodziński objął swym zasięgiem również b. powiat sule­
chowski, który został bardzo zniszczony w czasie działań wojennych. Fol­
ska Partia Robotnicza odegrała w powiecie świebodzińskim decydującą 
rolę w utworzeniu i utrwaleniu władzy ludowej. Do ko:ńca ·czerwca 1945 
roku działało w powiecie już 5 komitetów gminnych i komitet miejski 
w Sulechowie. W powiecie było wówczas już 130 członków PPR. 

Także w tym powiecie ekipa przy&lana na początku maja z Pily mu­
siała uznać istniejący stan rzeczy, ·część jej pozostała uznając dotychcza­
sowe władze, część wyjechala z powrotem 103• Władze świebodzińskie nie 
utrzymywały w zasadzie żadnego kontaktu z Pelnomocmikiem Okręgu 
w Pile, po2lostawaly natomiast w ścisłym kontakcie z wojewodą poznań­
skim i Komitetem Wojewódzkim PPR w Poznaniu. W kwietniu przy­
słano z Poznania kolejną, 80-osobową grupę, która wzmocniła tamtejszą 
adminisitrację. Odtąd wszystkie grupy udająoe się z Poznania na Ziemię 
LubUJSką zatrzymywały się w świebodzinie, gdzie otrzymywały zaopa­
tr2lenie, noclegi, podwody i pomoc kadrową. 

W Gorzowie Wlkp. administrację polską zorganizowała 42-osobowa 
ekipa z Wągrowca z Florianem Kroenke na czele. Przybywszy 28 marca 
do GorZJowa, przystąpili natychmiast, w porozumieniu z władzami ['adziec­
kimi, do tworzenia polskich urzędów w mieście i powiecie, ograniczając, 
a po kilku tygodniach zupełnie wypierając tymczasową administrację, 
złożoną z Niemców. 

W sprawozdaniu burmistrza Gorzowa Wlkp. Piotrn. Wysockiego z 4 
kwietnia 1945 roku czytamy: 

"Na zebraniu PPR w Wągrowcu został wysunięty projekt przez byłego bur­
mistrza [członka] PPR ob. Floriana Kroenke, dzisiejszego Starostę Powiatowego 
na terenie powiatu Landsberg, celem wyjazdu 1na Zachód do Gorzowa, aby tam 
stworzyć zarząd powiatowy i miejski, a tym samym dopomóc rządowi naszej demo­
kratycznej Polski w ciężkiej pracy. 

Po przyjeździe do Gorzowa w dniu 28. 3. 1945 r. objęto w dniu 29. 3. 1945 r. 
zarząd i przystąpiono natychmiast do zorganizowania apa~atu administracyjnego. 
Administracja została podzielona jak następuje: 

l) Referat administracji ogólnej (personalny itd.), 
2) gospodarczo-aprowizacyjny, 
3) pracy 
4) mieszkaniowy, 
5) ewidencji ruchu i ludności, 
6) sani tamy. 

102 Tamże. 
103 Ekipa z P1ły, z Tadeuszem Raczyńskim na czele, przyjechała 14 maja 1945 

roku do Sulechowa, gdzie zastała już burmistrza i milicję. W Sulechowie, gdzie !le-
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Po zaznajomieniu się z miejscowymi stosunkami miasta Gorzowa, które nczylo 
ca 60 000 mieszkańców, stwierdzono według nieurzędowych danych, że w mieście 

obecnie zamieszkuje około 30 000 Niemców" 104• 

Przystąpiono równocześnie do wyboru wójtów i sołtysów oraz rozpo­
częto akcję siewną. Spośród 270 Pola:ków w mieście na początku kwietnia 
1945 mku 180 pracowało na kolei, a reszta w administracji i milicji. 

Gorzowscy Polacy otrzymali wkrótce msiłki w postaci licznej ekipy 
Polaków przysłanej przez Folski Związek Zachodni z Bydgos2lczy. A za­
tem także i w tym powiecie władza polska została utworzona i umocniona 
jeszcze zanim przystąpił do pracy Urząd Pełnomocnika Rządu na Okręg 
Pomorza Zachodniego. Do Gorzowa nie skierowano jednak z Piły żadnej 
nowej grupy operacyjnej, gdyż działalność grupy Kroenkego była tam 
już ztnana i został on zatwierdrony na stanowisku Pełnomocnika Rządu 
na obwód obejmujący swym zasięgiem zarówno miasto jak i powiat 105• 

W protokole ze wspomnianego już I Zjazdu Pełnomocników w Ko­
szalinie czytamy o wypowiedzi Kroenkego: 

"[ ... ] w nadzwyczaj rzeczowym i jasnym przemówieniu wskazał na całokształt 
prac przeprowadzonych dotychczas na terenie powiatu. W czasie przybycia przedsta­
wicieli władzy polskiej, dzialal na miejscu niemiecki zarząd miejski złożony z przed­
stawicieli niemieckiej partii komunistycznej. [ ... ] Zorganizowano administrację po­
wiatu, życie gospodarcze, związki zawodowe, rzemieślnicze i pracowników umysło­
wych [ ... ] większość linii telefanicznych w powiecie została uruchomiona, powo­
lano do życia KKO i pocztę. Poza tym wprowadzono obowiązek pracy od ,12 do 60 
lat. [ ... ] Założono ochronkę, przedszkole, 2 szkoły i 2 gimnazja (rolnicze i han­
dlowe). W teatrze miejskim, który nie uległ zniszczeniu odbywają się koncerty 
symfoniczne. Szczególne uznanie należy się PCK i Ośrodkowi Zdrowia, w których 
zatrudnionych jest H lekarzy'' 106. 

Od połowy kwietnia działały w powiecie gorzowskim komórki Polskiej 
Partii Robotniczej, a od końca tego miesiąca rozpoczęła działalność w Go­
r:wwie również Folska Partia Socjalistyczna. 

gatywnie oceniano dzialaLnosć starosty świebodzińskiego, chętnie przyjęto wysłanni­
ków z Pily. Po tygodniowym pobycie w Sulechowie, gdy starosta świebodzińsk1 za­
groził aresztowaniem, większość członków ekipy opuściła 22 maJa teren po'\\<iatu. 
W AP Szczecin, sygn. 258. 

104 AKW Zielona Góra, sygn. ,1/XII/5. Warto podkreślić, że projekt wyjazdu do 
Gorzowa Wlkp. zrodzi! się w Wągrowcu już w czasie okupacji. Gromadzono m. in. 
materiały i informaCJe dotyczące fabryk, szkól, placówek kulturalnych, typowano 
obsadę administracyjną. Zob. Z. D u l c z e w ski, A. Kw i l e ck i, Społeczeństwo 
wi.elkopolskie . .. , op. cit., s. 18. Fotwierdza to także relacja pierwszego starosty 
gorzowskiego Floriana Kroenke. 

105 M. Zywicki, Rola PPR w kształtowaniu władzy ludowej w powiecie i mieście 
Gorzów Wlkp. w latach 1945- 1948 (maszynopis). O powstaniu polskiej admi­
nistracji w Gorzowie Wlkp. :z;ob. też Gorzów Wielkopolski. Przeszłość i teraźniejszość, 
op. cit., s. 138 nn. 

100 W AP Szczecin, sygn. 229. 
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W powiecie wschowskim, który formalnie nale:ZJał do Okręgu Pomorza 
Zachodniego, a który zamieszkały był w początkach 1945 roku przez 
wielu Polaków, administrację polliką zorganizował Roman Jur z Leszna 
w dniu 13 kwietnia 1945 roku. Nominację na to stanowisko uzyskał jed­
nak dopiero 3 maja od Felnornocnika Rządu na okręg Dolnego Śląska 107• 

Z Pomorza Zachodniego natomiast nie podejmowano żadnych prób w kie­
runku objęcia administracją tego powiatu. Podobnie zresztą jak i minia­
turowego powiatu babimojskiego, który ściśle powiązany z powiatem 
wolsztyńskL.'1.1 również nie był w tym czasie przedmiotem zainteresowania 
żadnego ośrodka wojewódzkiego. 

Jur przybywszy do Wschowy mial ułatwione zadanie, gdyż już od 
ponad miesiąca działała tam polska mmcja, istniał ład i porządek, nie bra­
kowało też na tym etapie ludzi do pracy w administracji. 

W czerwcu 1945 roku Wschowa żyła już normalnym trybem. Felno­
mocnik Rządu Jur, składając 10 czerwca sprawozdanie na zjeździe pełno· 
mocników w Legnicy, stwierdził m. in.: 

"Przejęcie [powiatu - przyp. H. S.] nastąpiło prawie w całości, prócz gorzelni. 
80 proc. przedsiębiorstw jest czynnych, inne zakłady handlowe w 50 proc. Stosunki 
z komendantem wojennym dobre [ ... ] Stan sanitamy dobry. Wodociągi czynne. 
Szpital uruchomiony, jest S lekarzy i 2 dentystów, 1 apteka. Powracającym z Nie­
miec wydano 7094 przepustek. Aprowizacja dobra (dużo ziemniaków, tłuszczu, mięsa 
l zboża). Administracja kompletna w miastach i gminach. Na terenie jest l partia 
SL, która liczy 400 członków. W każdej gromadzie jest agronom. W powiecie jest l 
inży.nier agronom i 3 pomocników. 80 procent obsianej ziemi. Do akcji żniwnej 

potrzeba sprowadzić ok. 600 ludzi" 108. 

Instruktor Komitetu Centralnego PPR Wróblewski, objeżdżając na 
początku lipca 1945 roku północne powiaty Dolnego Śląska, pisał o Wscho­
wie: 

"Miasto czyste, spolszczone, sklepy czynne. Akcja żmwna zapewniona" 1o•. 

Administracja polska w omówionych wyżej powiatach powstała z ini­
~jatywy osrodka poznańskiego, jeszcze przed utworzeniem władz okrę­
gowych Pomorza Zachodniego i Dolnego śląska. 

Wyjątkowe były okoliczności pow-stania polskiej administracji w po­
wiecie krośnieńskim 110• Grupę operacyjną do Krosna wysłał Komitet 

101 Ziemia \Yschowska, op. cit. 
1o5 AP Wrocław, sygn. 1/30. 
1o9 AZHP, sygn. 295/IX/256. 
110 Proces tworzenia władzy ludowej w Krośnie Odrzańskim posiada już sto­

sunkowo bogatą literaturę. Fisali na ten temat: A. M ark u s f e l d, Powstanie i roz. 
wój organizacyjny PPR. .. , op. cit., s. 17- 18, Z. D u l c z e w ski, A. Kw i 1 e ck i. 
Społeczeństwo wielkopolskie . .. , op. cit., s. 73 - 78; H. S ;z c z e g ó ł a, Początki władz~ 
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\~lojewódzki PPR w Poznaniu 20 kwietnia 1945 roku. Jej zadaniem było · 
przede wszystkin1 tworzenie ogniw ·partyjl1J7'Ch i . komitetu powiatowego 
PPR. Działo się t·o bowiem jUż . po utworzeniu Urzędu Pelnomoenika Okrę­
gowego na Pomorze Zachodnie. I'Ia miejsce dotarła ona jednak dopier-o 
2 maja. Nie zasta\\rszy tam żadnej pol~iej ad·ministracji przystąpiła do 
tworzenia władz powiatowych, miejskich i Komitetu Powiatovv-ego PPR. 

' 

Felnornocnikiem Rządu na obwód 'Z{)IStał Józef Kaseja, a I sekretarzem 
Komitetu Po·w1atowego PPR · ·Leokadia Woźniak. Działając w niez\vykle 
trudnych warunka·ch (zniszczenia wojenne, brak k·omunikacji i łączności) 
grupa zdalala przy- pomocy radzieckiej komendantury opanować sytuację 
i zorganizować urzędy oraz instytucje użyteczności publicznej \V caly·m 
powiecie. Opanowan·o również trudną sytuację aprowizacyjną. 

Trudności w łącZ11:ości i komunikacji sprawiły, że Pełnomocnik Rządu 
r1a okręg Pomorza Zachod·niego, nie znając sytuacji w powiecie, skie-

. . 

rował tan1 rówriiez 19 maja· liczną ekipę z pełnom·ocnikiem na czele. Grupa 
. . 

zachod11iopomorska, mimo że zastała administrację powiatową sprawnie 
działającą, nie miała zamiaru · :rezyg,nować ze swoich ·pełnomocnictw. Do-· 
pie11o 31 maja :inż. Maciejewski, prz.edstawiciel .okręgu zachodniopomor­
skieg·o, w czasie objazdu obwodów \vystawil Kasei n·ominację na pełno­
~ocmika, a kierovvnik ekipy ·zachodniopomors:kiej Ta-deusz Piłatowski zo- · 
stał jego zastępcą. Także in11i przedstawiciele tej ekipy ·objęli szereg sta-

. 

nowisk w administraeji po\viatowej .111. 

Bardzo skompliklowane są okoliczn·ości ·utworzenia władzy ludowej 
' 

\V powiecie gubiiiskim. ZniszcZJony niemal ·dos.~czętnie w częś·ci prra\\T·o-
brzeżnej Gubin n1ial największe trudności z u·ruchomieniem norn1alnie 
funk·cjonującej adn1.inistra:cji.. 

9 maja przybyła do Gubina g~rtlpa operac:yjr1a KERlVI z Leg·nicy z inż. 
A. Łuszczyńskim na czele .. Następnego dnia Łuszczyński wyjechał ze 
swoją girlupą do Zielonej Góry, a stamtąd do N0\\-1"ej So~i, gdzie kierovv·ał 
pracą grupy operacyJnej KERM .112. 

10 maja przybył do miasta ze swoją ekipą wysłany z Pily pel11o.mocnik 
na obwód Stanisław Ciepluch 1.13• Ciepluch uzyskał w kwaterze marszałka 
Żukovv·a w Berlinie polecenie udostępnienia władzom polskim prawo-

• 

.. -

l ·u.dowej na Ziemi Lubuskiej. "Materiały z sesji" ... , op. cit., s. 62 - 64, oraz tenże, 
Pierwszy etap tworzenia administracji poiskicj na Zie1ni Lubuskiej ... , op. cit., s. 
20 - 21. 

111 AP Szczecin, sygn. 258. Wcześniej, gdyż 22 maja otrzymał Kaseja nominację 
na starostę, wysta'\V-ioną przez wojewodę poznańskiego. (N omiillacja \V posiadaniu 
J. Kasei zam. w Krośnie Odrz.) 

112 Tamże, sygn. 182. .. -
113 Sprawozdanie grupy operacyjnej KERl\ti w Gubinie. AAN, Grupy Operacyjne, 

sygn. 254. 
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brzeżnej części Gubina. Wobec ogromnych zr1i~zeń i , wyludni~a po­
"\Viatu władze polskie napotykały tam na og~omne trudno~ci. 

1 czerwca przyszla do Gubina wiadomość, że ~ob\vód ZJostaje przejęty 
przez władze dolnośląskie, wobec ezeg·o .część pracowników urzędu peł­
nomocnika wyjec·hała. 

Wysłana ·pod koniec maja ekipa z Leg~icy z pełnomocnikiem na ob­
V\'Ód Czesławem Zalewskim ·nie zatrzyw..ala się jedna-k ·w Gubinie z po­
wodu jego zniszczenia, a za siedzibę obwodu obrała Krosno. Dopro­
wadziło to do szeregu nieporozumień z dotych~czasowymi władzami w tym 
mieście. Doszlo d.o .formalnego podziału p~owiatu i miasta na dwie czę­
ści (po obu stronach Odry). Prawobrzeżna część 'poqlegała wła~m za­
chodniopomorskim, a lewobrzeżna dolnośląskim. Stan ten trwał aż do 
uchwalenia nowego podziału administracyjnego 7 lipca 1945 roku 114• 

·w samy1n Gubinie natomiast od lO maja d.zialala grupa operacyjna KERM 
. . 

przysłana z Pily pod ki~ownictwem Mariana z ,ochowskiego. 
Zalewski VI następujący sposób przedstawił sytuację w ·obwodzie gu­

bińsko-krośnieńskhn na zjeździe pełnomocników w Legnicy w dniu 10 
czerwca 1945 r. 

"Powiat podlega 3 komendantom woje11nyn1. Miasto Gubin zniszczone w 95 proc. 
i dlatego wladze star.ościńskie przeniesiono do Krosna, miasta zniszczonego w 55 
proc. [ . . . ] Gubin po-iiada podwójną milicję milicja starościńska (22 obsady) i mi· 
licja ut-worzona przez władze sowieckie. Konieczność przydzielenia samochociu 
i subwencji na zakup żywności ( ... ] us. 

W Legnicy jeszcze w lipcu tegoż roku była mowa o obwodzie krośitień­
sko-gubińsl{im .. W sprawozdaniu z inspekcji obwodu z 4 lipca czytamy, że 

.[ ... ] "Władze obwodu uskarżają się na stałe zatargi kompetencyjne i terytorialne 
. 

z sąsiednim obwodem województ'\\t~a poznaliskiego mającym siedzibę również w Kro-
śnie (za Odrą)'' us. 

Krosno prawobrzeżne bowiem na m·ocy pisma wojewody p·oznań·skiego 

z 13 ·Czerwca 1945 roku zostało oficjalnie .podporządkowane jemu jako 
. 

Pełnomo•cnikowi Rządu na tym obszarze .117. 

114 Tzw. powiat krośnietisko-gubiński, należący do 7 lipca 1945 roku do okręgu 
dolnoslą:skiego został zniesiony dopiero zarządzeniem '\Vojewody poznańskiego z 28 
lipca 1945 roku. Poznański Dziennik Wojewódzki nr 5, poz. 33. 

us AP Wrocław, sygn. 1/30. 
116 AZHP, sygn. 295/IX - 20. 
117 Swiadczy o tym pi.sn1o woje\vody poznańskiego do pełnomocnika obvv.odowe­

go w Krośnie J. Kasei z 13 czerwca 1945 roku o następującym brzmieniu: "W wy­
konaniu decyzji Ministerstwa Administracji Publicznej włączam w teren administra­
cyjny województwa poznańskiego powiat Krosno nad Odrą. 

Polecam Obywatelowi podporządkować się zar~dzeniom moim jako odnośnego 
Pełnomocnika Rządu na Wasz obszar. Upow&żniam Obywatela do kontynuowania 
pracy nad zmonto-vvaniem administracji powiatu w trybie uprawnienia pelnornocni­
ka obwodowego'~. 
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W czasie .gdy w KTośnie toczyły się spory kompetencyjne ·między 

przedstav\.-icielami Dolnego Sląska, Pomorza i Po~znania, w polo,żonych 

0 bli!Sko 100 km dalej n,a południe Zarach od 12 maja ożywioną działa!-
. 

ność ·prowadził pełnon"loonik obwodowy mgr Bronisław P-odhorski, wy-
słany 6 maja z Piły .11s. Przedstawiciele okręgu dolnośląskiego przybyli 
bowiem do Zar d·Opiero na początku czerwca. 

Grup.a Podporskiego, aby dojechać do Żar, musiała przebyć ponad 
300 km. 15-osobową ekipę uzupełniono w Poznaniu do 55 osób przez do­
branie grupy przemysłowej oraz Zlnobilliowanie 23-osobowego oddziału 
milicji. 

W Żarach zastali 011i mianowanych przez komendanta wojennego sta­
rostę i burn1istrza, b. ·członków Komuni:sty·czhej Partii Niemiec. Kotnell­
dant mjr Samojłow bardzo życzliwie .przyjął polską ektpę, przekazując 

im natychmiast administrację miasta i .obwodu. Miasto było zniszczone 
vv 40 procentach i było jednym wielkim szpitalem, ·ponie-waż znajdowala 
się w nim ponad 10 tys. ranny.ch 1 chorych ~Ołnierzy radzieckich. Leżący 

• • • 

nad Nysą powiat żanski byl bardzo zhisz.czony, w · d·użej części zaminowa-
ny. Nadal wracali tu Niemcy, ·którzy uciekli .przed działaniami wojenn.y­
mi za Nysę. 

Do końca maja zorganizowano w urzędzie ,pełnomocnika następujące 

referaty: administracji ogólnej, aprowizacji i hcu1dlu, przen1ysłovvy; sani­
tarny i opieki społecznej~ komunikacyjno-budowlany i rachuby oraz po­
vviatowy urząd ziemski. Dokonano ·a1:u admin.istracyjnego powiatu na 
12 gmin zbiorowych i 5 miejskich. W miastach mianowano polskich bur­
n1istrzów. Personel starostwa zwiększono w ciągu dwóch tygodni do 53 
osób, a milicję d~o 84 milicja11tów. Kandydatów d.o pracy w administracji 
i ·milicji pozyskano spośród Polalków, którzy pracowali tam w czasie woj­
I1Y i poz·ostali jeszcze na miejscu. P·olaków tak.i·ch było w powiecie 364. 

Urucho1niono stołówki i kuchnie, udzielono ,,lioencjF" na 12 sklepów 
i 15 warsztatów ;rzemieślniezy·ch. Uruchumiono elektrownię w Kunicach, 
\Vodociągi, przygotowano do uruchomienia gazownię. U rząd Ziemski prze­
prowadził rejestrację majątków podległych ·pa·rcelacji i gospodarstw opu­
szczonych przez Niemców (1126 gospodarstw). Przygotowano też punkt 
etapowy dla przyszłych osadników. Nadano pierwsre ~cztecy gospodarstwa 
Polakom. Zakończono sadzenie ziemniaków. 

Zważywszy specyficz11e .. ń'arunki pracy grupy żarskiej należy jej wy­
siłek ocenić bard~o wysoko. Jej działalność ułatwiona była dzięki ży.czli­
wemu stosunkowi komendantury wojennej. 

118 O działalności grupy piLskiej w żarach dowiadujemy się z obszernego spra­
wozdania B. Podhorskiego z 31 maja 1945 roku wysłanego do Koszalina. Ze spra-. . . 

\vożdania wynika, że do tego czasu nie było żadnych prób organizowania tam admi-
nistracji ze strony okręgu dolnośląskiego. WAP Szczecin, sygn. 258. 
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Dopiero na początku czerwca przybyła do Zar 27-osobowa grupa kie­
leckich PPR-owców z Alojzym Królem na czele, który już 3 maja otrzy­
mał w Trzebnicy nominację na pełnomocnika obwodowego w Żarach. Król 
objął też wkrótce swój urząd 119, gdyż Podhorski wyjechał do Koszalina, 
skąd nie wrócił juz do Żar, dowiedziawszy się ·o przejściu tego miasta pod 
administrację okręgu dolnośląskiego. Uczestniczył ·on w koszalińskim 

zjeździe pełnomocników obwodowych 16- 17 czerw·ca 1945 roku, gdzie 
złożył treściwe sprawozdanie z działalności grupy żarskiej. 

Reszta personelu grupy Podhorskiego pozostała w Żarach, a aktywnoś­
cią wyróżnił się z niej kierownik grupy przemysłowej (KERM} Jan Wło­
darczyk. 

W pozostałych powiatach, do których przybyły również grupy opera­
cyjne z dwóch ośrodków, władzę obejmowała grupa lepiej przygotowana 
do wykonania tych trudnych zadań lub posiadająca nominację od właści­
wego pełnomocnika okręgowego. I tak np. w Słubicach, gdzie pierwsza by­
ła grupa PPR-owców z Poznania, przekazała ona 3 maja 1945 roku władzę 
pełnomocnikowi Witoldowi Jaroszyńskiemu, przybyłemu z Piły. W Gło­
gowie, grupa poznańska zastawszy działającą już grupę kielecko-trzeb­
nicką objęła wakujące stanowiska. 

Nadgraniczny powiat słubicki, zapewne ze względu na wielkomiejski 
charakter F'rankiurtu nad Odrą, wcześnie wzbudził zainteresowanie orga­
nizatorów polskiej administracji. Trwały jes:ocze walki w odległym o 50 km 
Berlinie, a juz zjawiła się tam grupa polskich milicjantów z Poznania oraz 
Henryk Jastrzębski- członek warsmwskiej grupy operacyjnej PPR skie­
rowanej na Pomorze Zachodnie celE'm zorganizowania władz okręgowych 
PPR.t2o. 

Inna grupa członków PPR z Poznania z Edwardem Wystraszewskim 
przyjechała w km'icu kvvietnia do Rzepina, gdzie utworzyła władze ob­
wodu (Rzepin był w czasach niemieckich siedzibą powiatu West-Stern­
berg). W Rzepinie zorganizowano starostwo, utworzono zarządy miejskie 
i gminne, zorganizowano milicję i urząd bezpieczeństwa. 

5 maja przybył do Słubic z grupą operacyjną pełnomocnik na ten ob­
wód mgr Witold Jaroszyński, wysłany 3 maja z Piły. W skład kierowanej 
przez niego grupy wchodziło 45 urzędników i rzemieślników or<l? ·15 mili-

119 A. Król już 10 czerwca 1945 roku uczestniczył w zjeździe pełnomocników ob­
wodowych w Legnicy, składając tam krótkie sprawozdanie. S. K o t a s, Z tamtych 
Zat. Zielona Góra 1962, s. 48, mylnie datuje przybycie grupy trzełmickiej do żar na 
dzień 26 maja 1945 roku. O powstaniu władzy ludowej w powiecie żarskim zob. 
też H. S z c z e g 6 ł a, Zary wczoraj i dziś. "Zeszyty Lubuskie" nr 3. Zielona Gó­
ra 1967. 

120 Zob. "Sprawozdanie sytuacyjn~' pelnornocnika obwodowego w Słubicach z 15 
czerwca 1945 roku. W AP Szczecin, sygn. 258. 
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cjantów. Razem z będącą już tam grupą milicyjną i .Jastrzębskim, który 
został I sekretarzem komitetu powiatowego PPR, przystąpił on energicz­
nie do organizowania administracji. P.oczątkowo próbował nawet objąć 
administracją lewobrzeżny FraJ.J.kfurt. 

Powiat słubicki na skutek długotrwałych walk nad Odrą był poważnie 
znis:ziczony i prawie zupełnie wyludniony (dopiero w maju zaczęła wracać 
zza Odry ludność niemiecka). Leżąc na głównym szlaku Berlin-Poznań­
Warszawa był terenem ciągłych wędrów~k tysięcy ludzi dziennie (jeńcy 
różnych narodowości i b. robotnicy przymusowi, b. więźniowie obozów 
koncentracyjnych, wojsko, wracający zza Odry Niemcy i in.). Dla powra­
cających do kraju Polaków zorganizowano mimo trudności aprowizacyj­
nych stołówkę i dom noclegowy. 

23 maja 1945 roku dokonano połączenia obwodu słubickiego z rzepiń­
skim. Pełnomocnik rzepiński E. Wystraszewski został II sekretarzem Ko­
mitetu Powiatowego PPR. 

Do połowy czerwca zorganizowano w powiecie, oprócz starostwa z 11 
referatami, 5 zarządów miejskich (Słubi<..-e, Rzepin, Cybinka, Ośno i Gó­
rzyca), 9 zarządów gminnych, powiatową komendę MO w składzie l ofi­
cer, 5 podoficerów i 35 milicjantów, w 60 procentach umundurowanych, 
urząd bezpieczeństwa publicznego z 3 oficerami i 45 funkcjonariuszami, 
Narodowy Bank Polski, Oddział PCK, powiatowy urząd ziemski, inspekto­
rat ,szkolny, urząd propagandy, pocztowy, PUR, a także straż graniczną 

nad Odrą. Działala już Polska Partia Robotnicza (ok. 100 członków) i Fol­
ska Partia Socjalistyczna (ok. 30 członków). 

W powiecie mieszkało wtedy 3100 Polakó-w oraz 25 tys. Niemców. 
Przyjęto już pierwsze transporty repatriantów zza Buga 121. 

Spory kompetencyjne utrudniły również organizację polskiej admini­
stracji w powiecie sulęcińskim 122. 23 maja przybyła tam ekipa wysłana 
z Pily z pełnomocnikiem obwodowym Janem O'rnasem na czele. Na mi~j­
scu ekipa zastała już wójtów i bmm:istrzów powolanych spośród przeby­
wających w powiecie Polaków przez komendanta wojennego. 27 maja 
przybyła natomiast 4-osobowa grupa z Poznania z wicestarostą między­
chodzkim Langiem na czele. Kilka dni trwał spór o to, która grupa po­
siada legalne pełnomocnictwa. 

Spór ten roZJStrzygnąl 2 czerwca przedstawiciel Urzędu Felnornocnika 
Okręgowego w Koszalinie inż. Maciejewski, który przeprowadzając in­
spekcję obwodu nie zastał żadnego z pełnomocników ani ich zastępców, 
wobec czego wystawił na miejscu nominację Leonowi Dębniakowi, który 
został jako oficjalny pełnomocnik przedstawiony komendantowi wojenne-

121 Taoże. 

122 Tamże. 
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nil.l i rozpoczął ·pracę nad org-anizacją starostwa. W samyn1 Sulęcinie prze­
tvwało wówczas zaled-vvie 40 Polaków . ., 

W tym -samym czasie w powiecie ro.zp·oczęla działalność ekipa przy-
słana przez K\V PPR w Poznroiiu, która .zorganizowała milicję i komitet 
powiatowy PPR. 

26 kwietnia 1945 r. do Strz;elc Krajeńskich przybyła 21-osobowa ekipa 
pelnornocnika rządu z Piły. Pelnomocnikiem został Jan Śniowski, a jego 
zastępcą Władysław Scisło 12a. G·rupa Śniowskieg~o miała początkowo objąć 
\Vładzę w Złotowie, jednak zastawszy tam już dobrze funkcjonującą ad­
lninistracj ę u tworzoną przez. miejscowyeh Polaków wróciła do Piły, gd'zie 
otrzymała skierowanie do Strzelc.. W Strzelcach. pracował już starosta 
mianowany przez kainendanta wojennego, ale w starostwie wielu ,ur.zędni­

ków· było Niemcruni. Szybko dokonano Jed~ zmian, co było ułatwione 
wobec stosunkowo licznej grupy Polaków w powiecie, głównie b. jeńców 
obozu dla oficerów polsitich w Dobiegniewie. Dużej pomocy udzielil: rów­
-vvnież młodej administra·Cji ~polskiej radziecki koniendant wojenny mjr 
Borys Bywały. 

l maja 1945 roku polska grupa mieszkańców Strzel~c (ok. 80 ·osób) uro­
czyście obchodziła Święto Pracy, a 9 n1aja, w Dniu Zwycięstwa,, odbył się 
w Strzelc.ach ·vViec ludntości, na którym ·obok polskiego pełnomocnika i ra­
dzieckiego ~omendanta przemawiał również przedstawiciel miejscowej. nie-
mieckiej kolnórki k:omunistycznej. .. . 

W pierwszych dniach maja obsadzone były już przez Polaków w za­
sadzie wszystkie ważniejsze sta:D.owjska w Strzelcach, Drezdenku i Do­
biegniewie. Jedynie na wsi bylo jeszcze wielu niemieckich sołtysów. Sy­
tuacja Zinienila się dopiero, gdy pod koniec maja ewakuowano Niemców 
i przyjęto pienvsze transporty rep.atriantów. Dużej ·pomocy udzieliły wła­
dzom i Iu·dności jednostki w·ojska polskiego, które stacjonowały w powie­
·cie od ·ezerwca 1945 roku. 

A oto jak przedstawiał się proces tworzenia polskiej adniinistracji 
w powiata~ch podległy·ch pełnomocnikowi dolnośląskiemu. 

O początkach władzy ludowej w Głogowie ~czytamy w Kronice· miasta: 

"Był koniec marca 1945 r. W Kielcach ukazała się odez-vva mgr S.. Pi.askowskiego, 
rnianowanego Felnornocnikiem Rządu RP na okręg administracyjny Dolnego Sląska, 
\Vzywająca ochotników na Ziemie Zachodnie. Na wezwanie stawili się: W. 1\llarzec, 
J. Ziemian, S. Leśniewski, P. Bilski, Z. Lewiński, Z. Toporkiewicz, J. Brożyna, L. 
Ludwisiak, B. Chominiec, S. Janie, ilnż. W. Kasprzycki oraz kilku in. Wszyscy uda­
li się na punkt zborczy w Kielcach, a następnie różnymi środkruni lokomocji prze-

. . 

123 Jan S n i o w s ki, Moje wspomnienia jako pierwszego organizatora władzy 
ludowej na terenie powiatu Strzelce Krajeriskie (maszynopis w zbiorach AKW Zie­
lona Góra) . 
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dostali się do Trzebnicy, skąd · przydzielono ich na powiat głogowski. W. Marzec 
otrzymał nominację na Pełtnomocnika Rządu obwodu III w Głogo\vie~ zastępcą został 
J. Ziemian 124". 

Grupa przybyła do Głogowa 2 maja. Z powodu .zniszczenia i zamino­
wania miasta (nie. można było, zr1aleźć żadnego całego budynku) wybrała 

. 
za sied.zibę władz powiatowych odlegle ~o 4 kin N:osocice. Również i Zarząd 
Ivliejski, który zorganizowała przybyła kilka dni później grupa z Jaroci-
11a (burn1istr z E. Hoinka), mieścił się początkowo . we wsi Krzepóvv (5 km 
od Głogowa). Poza Glogowem, w Brzostowie, 1niał także swoją pie;rwszą 
siedzibę Komitet Po\viatowy PPR. 

. 

Trudności lokalowe spowodowały, że .10 czerwca 1945 :roku siedzibę 
władz ,powiato\\1--ych przeniesiono do odleglej o 21 km Sławy, która miała 
dogodniejsze połączenia kolejowe i nie była zn~szczona. Sytuacja ta jednak 
długo rzutowała na sprawność administracji w powiecie głogov1skim. 
l)zialalność administracji w powiecie głogowskiJ.n była dodatkowo utrud­
niona brakien1 mostów na Odrze, która dzieliła powiat na dwie .części. 

Bard~o trudne były początki wl.adzy ludowej w powiecie żag.ańskim. 

Gr upa organizatorów z pełnomocnikiem Rządu Henrykiem Grabarczy­
kiem przybyła z Trzebnicy do Zag.ania już 10 maja, jed.nak z powodu swej 
sz.czupłości i wobec braku ludnoś·ci polskiej w powie-cie długo nie mogła 
rozwinąć skut~czniejszej dział.alności. Tak oceniał sytuację w powiecie na 

. 

zjeździe pełnomocników 10 czerwca 1945 r. w Legntcy żagaiiski pełno-
mocnik: 

• 

"Jeżeli chodzi o przejęcie władzy, to od 1 czerwca sprawa się wygładza. Brak 
personelu, któr..r ucieka wobec braku wyżywienia. Slaby sklad milicji, brak broni 
i umundurowania. Akcja osiedleńcza nie istnieje, n1ożliwości ciężkie, gdyż teren zu­
bożały. Stan zniszczenia nie jest wielki, jedynie miasto zniszczone w 50 proc. W mieś­
cie Polaków bardzo mało, na wsi zupełnie nie ma. Prowadzony jest l s.zpital, dom 
dla starców i dzieci. Aptek brak. Chorób zakaŹJ.'1ych nie notowano. Praktykuje l le" 
karz chorób wewnętrznych Niemiec. Stan wyżywienia ciężki. Grupa operacyjna 
na razie lust ruje zakłady i przedsiębiorstwa~ ale ich jeszcze z rąk radzieckich nie 

. 
przejmuje. Odczuwa s1ę brak żywności, samochodów, benzyny, smarów, należy po-
większyć personel i milicję. Do żniw będzie brak ludzi 125". 

W powiecie szprotawskim administrację pols-ką zorganizowała 22-oso-

1~4 "I(ronika" w Składnicy Akt Prezydium MRN w Głogowie. Zob. też nieupo­
rządkowane akta Starostwa pow. głogowskiego w WAP Zielona Góra oraz J. Szyn­
d l ar, Kształtowanie się władzy ludowej w powiecie głogowskim w latach 1'945- 1947 
(maszynopis pracy magisterskiej). 

125 AP Wrocla\.V sygn. l i30. Jeszcze na początku lipca było vv Zaganiu zaledwie 
ok. 300 Polaków. Dziala la tam już jednak kon1prka PPR. AZHP, sygn. 295/IX- 256. 
O trudnej sytuacji pierwszych osadników polskich w pow. żaganskim mówi pamięt­
.nlk Will1ellniny Trylowskiej (Archiwum Instytutu Zachodniego II nr 168). . 
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bowa grupa z Leszną vVlkp. 126 Została ona utwor2ona z inicjaty-\Vy Ko­
mitetu Powiatowego PPR w Lesznie, początkowo do zorganizowania ad-
111ini:stracji p-olskiej \V Legnicy, .ale gdy po skomunikowaniu się z pelno­
m·ocnikiem okręgowym w Trzebnicy okaz.ato się, że do Legnicy skierowano 
już inną grupę~ grupa leszczyńska udała się do Szprotawy. 
· Na jej cz.ele stał członek PPR, b. urzędnik samorządowy, Leonard 
Dziak. 7 maja otrzymał on w rirzebn±ey nominację 11a stanov;isko pełno­
mocnika Rządu na obwód 37 w Szprotawie. 18 maja grupa udała się sa­
mochodem starost\va leszczyńskiego do Szprotawy. 

Na miejscu zostali serdecznie przyjęci przez radzieckiego komendanta, 
który- utworzył już tymczasową administrację niemiecką. 28 maja pisał 
Dziak w swoim sprawozdaniu do T~rzebnicy: 

. 

"W dniu 25 bm. przejąłem gmach miejski (ratusz) w Szprotawie i powołałem 
obywateli: Papieża Stanislawa z Leszna do pełnienia obowiązkó\v burmistrza Szpro­
tawy, Folomskiego Franciszka z Leszna do pełnienia obowiązków burmi_strza · Przem­
kowa. Utworzylem równocześnie Milicję Obywatelską z obywateli przybyłych tu ze 
mną a częściowo z Polakó"\v powracających z przyn1usowych robót. Ogółem zatrud­
niam dotychczas 35 osób.. Wszystko jest w toku organizacji. Przy pomocy utworzonej 
MO zabezpieczam mienie pat1stwowe, san1orządowe oraz prywatne, dbam o utrzy-. 
manie porządku i bezpieczeństwa. Tę pracę utrudnia mi przede wszystkiln brak 
środków lokomocji, a także srodków żywnościowych... Przed wojną zamieszkiwal0 
w Szprotawie 12 tys. Niemców, a obecnie 2 tys. Ludność niemiecka jeszcze stale wra-

. . 
ca do swoich n1ieszkań. Miasto jest w 60 proc. zniszczone .c .. r ' 127 

. ' . 

Równocześnie z grupą Dziaka rozwijała pracę grupa operacyjna 
I<.ERM, kierowana przez inż. Stanisława Stroemicha, przybyła tu w maju 
. . 

z Krakowa. 
' 

. . 23 czerwca · nastąpiło protokolarne przejęcie miasta i . ł?OWiatti przez 
\vładze polskie z ,rąk radzjeckiej komendantury. . 

W powiecie no-vv·os·ols·kim (wówczas kożu·cho\vskim) pierwszą grupą 

polską była 6-osobowa grupa ·operacyjna KERM z inż. Andrzejem Łusz-
. 

czyńskim na czele. I7zybyła ona do Nowej S~oli 22 ·maja 1945 roku 12s. 

\V maju napł:y-vvają też do miasta pierwsze grupy ·osadników, kierowane 
.. . ' . . 

przez oddziały Folskiego Związku Zachodniego z Ko-ściana (głównie ze 
- 1;. . 

Smigla)., S.remu i Pleszewa. 
Grupa ·pełnomocnika obwodowego, razem 22 osoby, przybyła z Trzeb­

nicy dopiero 30 maja 129• Na jej ezele jako peł'nomoenik stał Zygmunt Ró-
, . . . 

· 126 O PO"N'Stan~u polskiej ·administracji w pow. szprotawskim pisze H. S z c z e-
g ó ł a, Początki władzy ludowej w powiecte . szp1·otawskim ( 1945 - 1947 ). Zielona Gó~· 

. . 

ra L962. Zob. też Szprotawa w Polsce Ludowej. Praca zbiorowa, pod red. H. Szczegó-
ły. Zielona Góra 1967. 

127 PAP Szprotawa, nie uporządkowane akta Starostwa pow. szprota~skiego. 
128 A.AJ..'l, Grupy Operacyjne, sygn. 379. Zob. też Pierwsze lata. Jednodniówka KP 

' . ' 

PZPR w Nowej Soli, wydana z okazji XX -rocznicy PPR.· ·· · · 
129 W AP Zielona Góra, akta Starostwa pow. kożuchowskiego, sygn. 7L 

66 
• 

., > 



życki. Zastępcą jego był Wojciech Basiarz. Ponieważ obwód nr 30 nosił 

oficjalną nazwę kozucho'\vski, tam też znalazły swoją siedzibę władze po~ 
wiatowe. Przystąpiono do ~organiz·ovvania poszczególnych kornórek adn1ini~ 
stracji powiatowej. 2 czerwca utworzony zostaje w Nowej Soli Zarząd 
lVliejski. Burn1istrzen1 został Bronisław Klaczyński, który p:rzybył do No .. 
vvej Soli na czele 12-osobowej grupy z Pleszewa~ W 11astępnych dniach 
powstają zarządy miej1skie w Kożuchovvie (Mieczysla\\r Lęg.o\vik) i Novvym 
I\Jiiasteczku (Biacho\.vski). Powstaj-e komenda pow-iatowa 1v10 i inne in­
stytucje. Utworz,ono pierw-sze :polskie sołectwa. 

Stosunkovvo póżno zorgani21owano polską administrację w Ziel~onej Gó~ 

rze. Pelnomocnik Rząd·u na okręg Dolneg.o Śląska obsadzał w pierwszej 
kolejności pOV\7 iaty najbliższe, licząc się z m·ożliwością zn1niej:~zenia okrę­

gu. Nato,n1iast inicjatywy ze strony Poznani·a hamowane były m. ir1. trud­
nościanli komunikacyjnymi (zniszcz!ony most na Odrze). Wprawdzie 
"V\1 Wolsztynie i Nowym T.omyśl11 podejmowano próby k.ierowania ekip 
organiza1Joró"'~ do Zielonej Góry, jednak d·osz.ły one do skutku dopiero 
w ·czerwcu. Wiązało to się zapewne również z postawą Ó"Nczesnego ko­
menda,nta wojennego, który p·o\vołał do życia silną administi·ację nieinie­
cką i niechętnie widział jakiekolwiek zn1iany 13°. Dopiero zmiana na sta­
nowisku komendanta ułatwiła działalność polskiej .administracji w Zielo­
nej Górze. 

Zanim jeszcze ut\V'OI"Z!011JO w Zielonej Górz~ 1polską admin~strację, przy­
była tan1 8 maja grupa ·operacyjna K,omitetu Ekonomicznego Rady. Mini­
strów z inż. Kazin1ie:rze1n Paszyńskim na czele. Grupa inż. Paszyńskiego 
nie tylko zabezpieczała 1nienie fabryk i przedsiębiorstw, ale będąc przez 
blisko n1iesiąc jedynym reprezentantem władz polskich w mieście prowa~ 

. 

dziła o wiele szerszą działalność niż ta, do której była powołana. Opieko-
\Vała się ludil,ością polską, organizowała życie społeczno-polityczne, pil-

. . 

n·owała porządku w mieście, reprezentowała władze polskie vvobec władz 
\Vojskowych, przygotowywała warunki do ,osadnictwa itp. 13.1 

Dopiero 4 ·czerwca Peł.no1nocnik Rządu na Okręg Dolnego ·. śląska vvy­
stawil w Trzebnicy nominację Janowi Klementowskien1u, jako pełno-

. . 

mocnikowi na obwód ·11r 20 w Zielonej Górze. Dwa dni później również za 
. 

zgodą Trzebnicy rozpoczął działalność Zarząd Miejski w Zielonej Górze 
. 

z bur1nistrzen1 Tadeuszem Sobkowiakiem na czele 132. 

130 Zielona Góra. P'rzeszlość i teraźniejszość. Praca zbiorowa, pod red. M. Scza­
nieckiego i J. \Vąsickiego. Poznań 1962, s. 188- 196. 

131 Działalność grupy operacyjnej KERIVI w Zielonej Górze opisuje "KronikaH 
.. 

grupy, prowadzona od 12 maja do 22 czervv·ca 1945 roku. AAN, Grupy Operacyjnet 
sygn. 528. 

132 Tamże. 
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10 czerwca Jan Klementowski uczestniczył już w I zjeidzie pelnornoc­
ników obwodowych na okręg Dolnego Śląska, gdzie skarżył się na trud­
ności we współpracy z komendantem wojennym oraz na oporny stosunek 
Niemców do polskiej administracji. Niemców było wówczas w Zielonej 
Górze ponad l O tys., a P0laków zaledwie garstka. 

Po utworzeniu urzędu pełnomocnika w Zielonej Górze, ruszyło wkrót­
ce osadnictwo, utworzono milicję i aparat bezpieczeństwa, uruchomiono 
pocztę, kolej i inne instytucje użyteczności publicznej. Rozpoczęły dzia­
łalność partie polityczne. Szybszy rozwój liczebny ludności polskiej 
w mieście i powiecie nast~pil po przekaz:am.iu Zielonej Góry pod kompe­
tencję wojewody poznańskiego w lipcu 1945 roku. 

Na początku czerwca 1945 roku ściślejszy związek z okręgiem dolno­
śląskim utrzymywały powiaty: Wschowa, Głogów, Zielona Góra, Żagań, 
Szprotawa, żary, Gubin i Kożuchów. Pełnomocnicy obwodowi z tych po­
wiatów uczestniczyli w I zjeżdzie pełnomocników obwodowych Rządu 
RP i ich zastępców z okręgu Dolnego Śląska, odbytym w Legnicy 10 
czerwca 1945 roku. Zjazd ten zapocLZątkował bliższy k·)ntakt powiatów 
z władzami okręgowymi Dolnego Śląska. 

W pierwszych tygodniach obejmowania władzy ludowej na Ziemiach 
Odzyskanych dość częste były wypadki samozwaństwa i związanej z tym 
często samowoli. Dotyczyły one zresztą prawie wszystkich dziedzin życia 
społecznego. W omawianych przez nas wypadkach najczęściej chodziło 

o bardzo pożądane w tym czasie inicjatywy, zmierzające do szybkiego 
przejęcia tych ziem i ustanowienia tam polskiej władzy. W niektórych 
jednak wypadkach pewną rolę ,odgrywały również względy kompetencyj­
ne i ambicjonalne, utrudniające proces tworzenia nad Odrą zrębów pań­
stwowości polskiej. 

Wypada tu podkreślić wyjątkową cierpliwość i dużą pomoc radzieckich 
.Komendantów wojennych, którzy musieli ,często godzić powaśnionych 

"pełnomocników", przedkładających identyczne pełnomocnictwa, wydane 
jednak przez różne ośrodki. Pierwsze sprawozdania pelnornocników obwo­
dowych prawie we wszystkich powiatach poza Zieloną Górą, Słubicami 
i Skwierzyną zgodnie podkreślają dużą pomoc komendantów wojennych 
dla polskich władz w rozwiązaniu pierwszych trudności. 

Proces tworzenia administracji polskiej na szczeblu powiatowym za­
kończony został na początku czerwca 1945 roku, gdy utworzono oficjalną 
administrację w powiecie zielonogórskim. Wydaje się jednak, że w po­
wiatach, do których stosunkowo późno przybyli pełnomocnicy obwodowi, 
za datę narodzin polskiej władzy można przyjąć datę przyjazdu grup ope­
racyjnych KERM, których funkcje w takich wypadkach wykraczały poza 
sprawy wyłącznie gospodavcze. Tak było np. w Gubinie, Każuchowie i Zie­
lonej Górze. 
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Daty narodzin administracji w powiatach Ziemi Lubuskiej 133 

Powiat 

Międzyrzecz 

Gorzów 
Świebodzin 
W schowa 
Strzelce Kraj. 
Głogów 

Krosno 
Słubice 

Gubin 
Żagań 
Żary 

· Data 

17.3.45 
28.3.45 
28.3.45 
13.4.45 
26.4.45 

2.5.45 
2.5.45 
3.5.45 

Przynależ­

Nazwisko pełnomocnika ność par­
tyjna 

Lucjan Brudło 
Florian Kroenke 
Roman Tylkowski 
Roman Jur 
Jan Śniowski 
Władysław Marzec 
Józef Kaseja 

PPR 
PPR 
SL 
SL 
SL 
PPR 
PPR 

PPR 

Skąd przy był 

Dąbrówka Wlkp. 
Wągrowiec 

Poznań 

Leszno Wlkp. 
Piła 

Trzebnica 
Poznań 

Piła 

. 

Piła 

Trzebnica 
Piła 

Zielona Góra 

10.5.45 
10.5.45 
12.5.45 
18.5.45 

Witold Jaroszyński 
Stanisław Ciepluch 
Henryk Grabarczyk 
Bronisław Podhorski 
Kazimierz Paszyński Trzebnica gr. operac. 

KERM 
Sulęcin 

Nowa Sól 
Skwierzyna 
Szprotawa 

. 

23.5.45 
22.5.45 
25.5.45 
18.5.45 

Jan Ornas 
Andrzej Łuszczyński 
Alojzy Mikołajczyk 
Leon Dziak 

PPR 
PPR 

Piła 

Trzebnica KERM 
Poznań Piła 

Leszno Wlkp. 

Po utworzeniu ad·ministracji na sz:czeblu powiatoV\;·:ym, przystępowano 
do ~tworzenia administracji 1niej:skiej i grninnej oraz do powoływar.da róż­
ny·ch organów administracyj-nych niezespolonych~ np. i.nspekt·oratów szkol­
nych, urzędów ziemskich, '\vydziałó\v skarbowych, różnych instytucji hru1.­
alowo-usługowy~ch itp. 

Admil1itstra·cja w miastach (burmistrz, zarząd miejski) tworzona była 
niemal równocześnie z administracją powiatową. Na wsi zachodziła ko­
nieczilOŚĆ wcześniejszego dokonania noweg.o podziału administracyjnego 
na gminy zbioro\ve, gdyż podział dotychczasowy nie odpowiadał przyję­
temu w Polsce. W nowo tvvorzonych gminach pow·oływano wójtów i ko-· 
mendantóvv milicji, a w poszczególnych wsiach sołtysów. Funkcje te peł­
nili najczęściej pierwsi polscy osadnicy lub co nie należało do rzad-· 
kości Polacy przeby\vający tu na robotach przymusowych. 

Można więc przyjąć, że z końcem ·czerwca zak·ończony został pierwszy 
etap povvstawai1ia władzy polskiej · na Ziemi Lubuskiej. Zakończenie tego~ 

etapu wiąże się z nowy111 podziałe.n1 administracyjny-m uchwalonym przez. 
Radę Ministrów 7 lipca 1945 . roku. W wyniku tego podziału ut\vorzoiłO.· 

tzw. "Ziemię ·Lubuską" 1-34, którą podporządkowano w.ojewodzie poznań-

133 Opracowano na podstawie pierwszych spraV\t·ozdań pelnornocników obwodo­
'vych. 

• 

184 Wspon1niana uchwala Rady Ministrów wprowadziła ponownie do obiegu 
przypomnianą przez poznańskich uczonych nazwę "Ziemia Lubuska~'. Wiązało się to~ 

. 
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skiemu jako Felnornocnikowi Rządu na te11 obszar, zaliczając do ntej po­
wiaty: pilski, trzcianecki, strzelecki, gor~o·vvski, .sk-vvierzyński, 1"Zepiński~ 

sulęciński, międz.yrzecki, .babimojski, krośnieński, świebodziński, wscl1ow- · 
ski, gubiński i zielonogórski. Powiaty: glog·o\\'ski, kożuchowski, szprotaw·­
ski, żagariski i żarski włączone zostały do \vojewództvva dolnośląskieg·o. 

W ten sposób położony został kres panującemu dotąd chaosowi, związane­
mu z nierozwiązaną kwestią podporządkowania niektórych p·owiatów 
\Vlaściwym pełnomocnikom okręgo .. vvyn1. Z tą też chwilą można mówić 

o fakty·eznyn1 kierowaniu administracją powiat·ową przez władze szczebla 
. . 

wojewódzkiego. 

Ow pierwszy okres c-harakteryzował się zbu.dow.aniem podstaw orga­
niza·cyjnych dla funkcjonowania vvładzy ludowej 11a Zierni Lubuskiej. 
St'~ .. orzyl on rów.nież podstawy do rozpoczęcia na tyeh· terenach walki o re­
~vol;ucyjne . przeobrazenia społeczno-gospodarcze. 

Pawstanie i umocnienie na ty1n etapie aparatu \Vladzy umożliwiło pod­
jęcie w następnych miesiącach tak poważnych zadań, jak przeprowadze­
nie akcji osadniczo-osiedleńczej, zagospodarowanie wsi i stopniowe uru­
-chamianie przemysłu. 

W ch\vili gdy proces tworzenia polskiej administracji na interesującym 
nas obszarze dobiegał końca wyłoniły się okoliczności, które nakazywały~ 
przy·spieszenie calego procesu repolo11izacji Ziem Zachodnich, a zwłaszcza 
procesu osadnictwa i odbud0\\7y. Wiązało, się to z naciskiem mocarstw za­
~_hodnic:h, _które w k-ońcu maja, w przededniu konferencji poczdamskiej 
próbowały podważać nasze pr.awo .do ziem nadodrzańskich ta5• Zaistniała 
IJ.awet konieczność ·czasowej ewakuacji władz okręgu Pom·orza z .achodnie-· 

. . 
go ze Szczecina w dniu 20 maja 1945 roktl, ·CO bardzo niekorzystnie odbilo 

. . .. 

się na nastrojach ludności polskiej, z~nlaszeza \V zachodiliej części kraju 
oraz po\Vażnie utrudniło funkcj-onowanie aparatu administracyjn.ego właś­
nie w okręgu zachodniop·omorskiln. 

Wylonilo się zatem zadanie, które sformulował I sekretarz K·on1itetu 
<;entralnego PPR Władysław Gomułka na plenarnym posiedzeniu KC 20 
n1aja 1945 roku: 

. . . 

"Jeżeli nie spolszczymy ziem poniemieckich, to nie będziemy mieli podstawy do 
odebrania tego, czego już nam oddać nie chcą" 1~6 • 

. 

.z faktem, że w obrębie podporządkowanych wojewodzie powiatów "odzyskanych" 
-znal~zla się również część historycznej Ziemi Lubuskiej, która w. polowie XIII wie­
ku została zagarnięta przez Brandenburgię. 

135 N. I( o ł o m ej czy k, Ziemie Zachodnie w dzialalności PPR. Poznań 1966. 
' .. 

-S. 94. 
130 Referat W. Gomułki na plenum KC PPR 20 - 21 maja 1945 roku. AZHP, sygn. 

295/ II/2. . 
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Ten sam problem omówił W. Gomułka na naradzie warszawskiego ak­
tywu PPR na początku czerwca 1945 roku: 

"Szybkie przyswojenie polskości ziem zachodnich posiada również wielkie zna-_ 
czenie polityczne od strony postawienia wszystkich przeciwników rozszerzania gra­
nic państwa polskiego nad Odrą i Nysą przed faktem dokonanym. Przez zadokumen­
towanie przed światem zdolności gospodarzenia i opanowania tych ziem stworzy się 
mocną pozycję dla Rządu Tymczasowego i dla wszystkich naszych przyjaciół na 
arenie międzynarodoweJ, wtedy, gdy ostatecz,'1ie będzie decydowana sprawa tych· 
ziem" 187• 

Tak więc działalność organizatorską i osadniczą na obszarach odzyska­
Eych trzeba traktować jako problem daleko wychodzący poza wąskie pr'O­
blemy tego czy innego powiatu. 

Wprawdzie w okresie do końca czerwca ludność polska była ńa oma­
wianym obszarze nadal w mniejszości, niemniej dokonano dużego wysiłku 
w kierunku uruchomienia gigantycznej machiny przesiedleńczej. Oprócz 
osadników przybyłych tu w ramach żywiołowego osadnictwa przygranicz­
nego, oprócz ludnosci rodzimej i Polaków, którzy znaleźli się tu przymuso­
wo w czasie wojny i zd~cydowali się pozostać na stałe, zaczęły przybywać 
w maju i czerwcu pierwsze zorganizowane transporty repatriantów. N o­
wo utworzona administracja zdołała zapewnić nierrial we wszystkich po­
wiatach warunki do przyjęcia pierwszych transportów osadników. Było to 
szczególnie wa~e ze względu na wiosenne siewy i zbliżające się żniwa. 

Omawiany okres był jednak przede wszystkim okresem wytężonej dzia­
łalności organizatorskieJ. W okresie od marca do czerwca we wszystkich 
powiatach, miastach, gminach i wsiach utworzono urzędy pełnomocników 
obwodowych (przyszłe starostwa), zarządy miejskie, gminne i sołectwa. 

Przy tworzeniu organów administracji najwięcej uwagi poświęcono w tym 
okresie na pozyskanie kadry, pełną obsadę uruchamianych ogniw i przy­
gotowanie się do spełniania normalnych funkcji tego rodzaju urzędów. 

Utworzone do tego czasu organy władzy ludowej zdołały szybko upo­
rać się z trudnościami wewnątrl)organizacyjnymi i zdołały na wielu od­
cinkach rozwiązać podslawowe problemy społeczno-gospodarcze. Zdołano 
bowiem uruchomić kolej, pocztę, zapewnić ludności polskiej i niemieckiej 
bezpieczeństwo, opiekę lekarską, rozwiązano problem aprowizacji, udzie­
lano pomocy wracaJącym z głębi Niemiec do kraju Polakom. 

Zdołano także uruchomić podstawowe zakłady użyteczności publicznef 
(wodociągi, gazownie, mniejsze elektrownie), zakłady rzemieslnicze, skle­
py itp. 

W wielu powiatach ·obsiano na wiosnę spore ·obszary, a wszędzie trwały 
przygotowania do żniw, gdyż wygłodzony kraj czekał na zboże i nie moż­
na było doprowadzić do jakiegokolwiek marnotrawstwa. 

137 Tamże, sygn. 295/IX - 343. 
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Naturalnie nie można zapominać o tym, że z.robiono dopiero pierwszy 
krok w kierunku repolonizacji i odbudowy Ziem Za·chodnich. Obszary 
nadodrzańskie czekały na polskich osadników. Równocześnie należało re­
patriować pozostałych tu jeszcze Niemców za Odrę i Nysę. Zamarłe 

było życie . gospodarcze. Miasta i fabryki jeszcze dymiły po iprzejśeiu fron­
tu. Wieś pozbawiona była inwentarza żyweg.o. M:nożyl:y się sab·otaże ze 
strony ludności niemieckiej. Pojawiły się bandy niedobitków hitlerowskich 
lub po prostu rabusiów. Czekały zatem jeszcze niemałe zadania. O stabili­
zacji trudno było mówić. Niemniej trzyn1.iesięczny pionierski wysiłek 
pierwszy.ch osadników należy ocenić bardzo wysoko. W bardzo trudnych 
\Varunkach, bez \\·iększeg.o d·oświad.czenia, narażając się na każdym kro-· 
ku na niebezpieczeri.stwo Z\\riązane ze strefą przyfrontową, pozbawieni 
kontaktu z ośrodkami wojewódzkimi (brak środków łączności i komunika­
cji), instruktażu, nie n1ó\viąc już o braku j.akiegokiolwiek wynagrodzenia 
za pracę, sumiennie wykonyV\tali swe trudne i skomplikowane ob·owiązki. 

To praV\;·d.a, że zdarzały się i jednostki zdem·oralizowane, szukające 

okazji do wzbogacenia się, traktujące swój pobyt "na Zachodzie" tymcza­
sowo, a w związku z tym nie wkładające serca w swoją działalność. Wspo­
mjna o takich ludziach b. p·elnomocnik okręgowy mgr S. Piaskowski: 

"W miarę oddalania się frontu walki coraz dalej na zachód, a tym bardziej po 
klęsce Niemiec hitlerowskich, zaczęła coraz to liczniej napływać na Dolny Slą.sk fa­
la różnego rodzaju delegatów różnych urzędów i instytucji, którzy cały swój wysiłek 
skierowali na wywiezienie z tego terenu, jak go zwali "Dojnego Śląska", dla swych 
mocodawców, kolegów i samych siebie jak największej ilości różnych przedmiotów 
o różnej wartos<fi użytkowej. i?anowie ci przejawiali często niebywały spryt i urnie ... 
jętności "organizowania" tzw. ":szabru urzędniczego". 

[ ... ] Ci "urzędowi" i nieurzędowi szabrownicy wyrządzili naszej pracy osiedleń­
czej niepowetowane szkody, gdyż wywozili z Ziem Odzyskanych te ruchomości, któ­
re miały służyć repatriantom czy osadnikom a n-adto wytwarzali psychozę tytncza­
sowości naszego pobytu tutaj'' 138. 

Ten przypadk-ow.r element, o którym · Piaskowskf był jednak 
w zdecydowanej n1niejszości i nie on decydował o ogólnym obliczu Ziem 
Zachodnich w omawianym okresie. Sp-otykał on się też ze zdecydowaną 
odprawą polskiej adn1inistracji.. 

Zaró.,vvn·o w tyn1 pierwszym etapie działania połskiej administracji, jak 
i w następnych, decydującą rolę odegrała P·olska Partia Robotnicza. 
W piervvszych miesiącach władzy ludowej na Ziemi Lubuskiej główny cię­
żar stworzenia aparatu państwowego, organizowania ży·cia gospodarczego, 
kulturalnego i politycznego .spoczywał prawie wyłącznie . na barkach 
PPR 139• Pozostałe bowjem partie: PPS, SL i SD znaJdowały się jeszcze 

138 S. P i a s k o w ski, Początk.i wladzy ludowej na Dolnym Sląsku. "Z pola v...,.al· 
ki" ·1964 nr 2,, s. 230. 

139 S. K u b i ak, Z zagadnień rozwoju i działalności PPR . .. , op. cit. 
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wówczas w stadium organizacji i w szerszym zakresie dopiero w następ­
nych miesiącach włączyły się w nurt życia społeczno-politycznego. 

Aktywność PPR na tym odcinku wynikała zresztą zarówno z general­
nej koncepcji Partii wobec Ziem Zachodnich, jak też i wobec faktu, że 
PPR była w tym czasie kierowniczą silą obozu polskiej demokracji. W ślad 
za wcześniejszymi założeniami, zawartymi m. in. w Deklaracji Programo­
wej PPR "0 co walczymy?", poszły po wkroczeniu wojsk wyzwoleńczych 
na teren Ziem Zachodnich dalsze po.sunięcia partii, zapowiedziane m. in. 
w referacie W'ładyslawa Gomułki pt. "Nowa sytuacja, nowe zadania", wy­
glos2'Jonym na rozszerzonym płenum KC PPR w dniu 6 lutego 1945 ro­
ku Ho. 

Wszystkie ogniwa PPR na ziemiach dawnych zaczęły kierować na 
Ziemie Zachodnie swoich członków, grupowo i indywidualnie z zadaniem 
organizowania administracji, odbudowy życia gospodarczego, przygotowa­
nia akcji osiedleńczej i tworzenia komórek partyjnych. 

Przykład Ziemi Lubuskiej wskazuje, że program PPR w zakresie szyb­
kiego obejmowania Ziem Odzyskanych był sumiennie realizowany. Przy­
pomnijmy tylko ważniejsze fakty z realizacji tego programu przez poszeze­
gólne ogniwa organizacyjne PPR: 

28 marca KM PPR w Poznaniu kieruje grupę członków, która tworzy 
administrację i organizuje władze partyjne w Świebodzinie. W tym sa­
mym czasie polską administrację tworzy w Gorzowie 42-osobowa grupa 
wągrowiecka, wśród której większość stanowią członkowie PPR i PPS. 
Grupę tę wzmocniła 5-0SIObowa grupa przysłana z Pily z zadaniem utwo­
rzenia komitetu powiatowego PPR. 

20 kwietnia KW PPR w Poznaniu wysłał 17-osobową grupę peperow­
ców do Krosna, która tam tworzy pierwsze organy władzy ludowej. Pod 
koniec kwietnia organizuje administrację polską w powiecie słubickim 
grupa peperowców wysłana z Pily. 

7 maja Komitet Powiatowy PPR w Lesznie Wlkp. deleguje Leonarda 
Dziaka i 7 innych członków PPR do utworzenia administracji w powiecie 
s:zJprotawskim. W końcu maja przybywa do Sulęcina grupa osadników wy­
słana z Poznania, wsród której jest 6 absolwentów szkoły partyjnej. 

Na początku czerwca przybywa do Żar 27-osobowa grupa peperowców 
z Kielc, delegowana tam przez Felnornocnika Rządu na okręg Dolnego 
śląska. Podobna grupa kielecka wzmacnia szczuplą grupę działającą w Gu­
binie. 

Członkowie PPR stanowią także trzon grup operacyjnych Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, które przejmują pieczę nad przemysłem 

140 W. G o m u łka, Artykuły i przemówienia, t. I. Warszawa 1962, s. 201- 223. 
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poniemieckim, obejmując swoim zasięgien1. teren kilku. powiatów. Oni or­
ganizują. m. in. komórki partyjne w Zielonej Górze i Nowej · Soli. 

:.. : S.etki czł-onków PPR, kierowano do milicji . i . urzędów bezpieczeń-

st\va 141. . . . 
' 

· · Z powyższych przykładów wynika, że .istotnie PPR odegrała pier\\.Tszo­
plahową rolę w procesie tworzenia polskiej administracji na Ziemi Lubu,..-. 
skiej. Fotwierdza to tak·że obsada starostów-pełnomocników Rządu w 1945 .. 
roku. Na -16 powiatów wchodzących obecnie w Skład woj~ ·. zielonogórskie~ · 
go, a · istriiejący·ch j.uż w 1945 roku ·. ·w 10 funkcję tę peł~1ili c:złon.ko~-ie 
PPR,. w pięciu SL lub-PSL i w jednym. SD i SP 142• Lud·owcy, którzy 
również odegrali dużą .rolę w tworzeniu administracji pełnili funkcje -sta.:. 
rostów w · Głog-owie, Wschowie, Zielonej Górze, Str7Jeleac.h Krajeriskich 
i ··· J{.ożuchowie. W wyniku rozłamu -V·.t ruchu lud·owy·m po powstaniu PSL, 
cżłonkowie właśnie tej ,partii peł-nili 'przejśc-iowe funkcje starostów w Ko­
żuchowi€, Zielonej Górże i Wschowie. Powstała ·w ·1945 roku "geografia· 
poiity-czna" ·przetnvala z niewielkimi ;odc·hylertiami aż do 1948 ·roku. 

·. Wśród · wicestarostów było 5 czl!onków PPR,. '6 PPS, l SL i .1· SD·. 
.. Czł,onkowie PPR sta:J.i:owili również trz;Qn· .milicji oby\vatelskiej i ·urzę­

dów bezpieczeństwa. Organy te rozpoczęły pracę -vv- niezwykle· trud:nych 
warunkach. Brak było bowien1 zarówno kwalifikowanych kadr, jak 
i umu1tdurowania~ sprzętu, środków lokon1ocji, a oczywiście nikt nie .. my­
ślał w ty-ch pierwszycł1 miesiącach Iunk-cjonovvania w.ładzy o -jakimkol- . 

. . 

wiek wynagrodzeniu. 
. . . . ' 

. . 

' · . . ·zakończenie procesu tworzenia polskiej administracji na Ziemi . Lu-
·buskiej na szczeblu powiatowym w czerwcu 1945 roku rozpoczęło nowy 
etap ·W ·kształtowa11.iu się-· władzy lud~owej- na -omawianym obszarze. Głów-

. : . 

11a uwaga organów adn1inistracyjnych i politycznych skupiła się odtąd na 
akcji osadnlcrej, odbudo\vie życia gospodarczego f stabilizacji ży-cia spo­
łecznego i gospodarczego . 

. · D.użej pomocy w odrodzeniu się życia polskiego na Ziemi L ubuski ej 
udzieliło w tym· okresie Wojsko Polsk:ie. Jednostki ·Wojska Polskiego nie · 
ty~o· walczyły o wyzwolenie Zienti Lubuskiej, ale mają także duży udział 

.. . . 

t4t Np. do Gubina skierowano z Poznania 29 członków PPR do pracy w Urzę­
dzie Bezpieczeństwa oraz 9 do MO. Z podobnymi zadaniami kierowano członków 

· PPR również do Gorzowa, Międzyrzecza, Słubic i świebodzina. Zob. "Listy i za­
świadczenia członków partii wyjeżdżających na Ziemie Zachodnie" AKW Poznań~ 
sygn. 1/VI/61 i sygn. 1/VI/ 62. · · 

. 142 Przynależność partyjną starostów i wicestarostów ustalono na podstawie pra-
. . . . - . . 

cy S. Ku b i ak a, Z zagadnień rozwoju i działalności .PPR ... , op. cit., oraz J. M i-
. . 

c h·a l s ·k i ej, Działalność partli politycznych na. Dolnym Sląsku w okresie 15 V 
1945 - I 1947 w świetle sprawozdań administracyjnych. "Polska Ludowa, Materiały 
i. :studia", t~ II. Warszawa 1963, s. 172 . 

. . , 
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w jej zagospodarowaniu w pierwszych powojennych miesiącach. Znalazły 
się one ponownie na tym obszarze w maju 1945 roku, po powrocie ze zwy­
cięskiej ofensywy zakończonej zdobyciem Berlina w dniu 2 maja i kapitu­
lacją Niemiec 9 maja 1945 roku. 

Jednostki 5 Dywizji Piechoty otrzymały w dniu 19 maja 1945 roku 
rozkaz zamknięcia granicy nad Odrą na odcinku od ujścia Nysy Łużyckiej 
do Kostrzynia 143. Odcinek graniCZlny nad Nysą obsadziły 27 maja jedno;;tki 
7 i 8 Dywizji Piechoty, które nie~o wcześniej, gdyż 21 maja, obsadziły po­
sterunki nad Odrą od Krosna po Brzeg Dolny 144• 

Obsadzenie jednostkami Wojska Folskiego - tymcza:sowej wówcza;; 
- granicy .na Odrze i Nysie miało na celu z jednej strony zahamowanie 
powrotu ludności niemieckiej na obszary, które kilka miesięcy wcześniej 
w popalochu opuściła, a z drugiej zapewnienie bezpieczeństwa i pomocy 
stale wzrastającej liczbie polskich osadników na tym terenie 145. P-owrót 
ludności niemieckiej, nasilony zwłasz,cza po kapitulacji Niemiec, utrudniał 
bowiem proces osadnictwa polskiego i sprzyjał sabotażom i zagrożeniu 

bezpieczeństwa ze strony niedobitków armii hitlerowskiej, którzy wśród 
części tej ludności znajdowali poparcie. 

W drugiej polowie czerwca 1945 roku nastąpiła zmiana w obsadzie gra­
:licy na odcinku Nysy Łużyckiej. W dniu 25 czerwca objęły tu służbę Jed­
nostki 11 Dywizji Piechoty luzując 7 i 8 Dywizję Piechoty, ,które na po­
czątku lipca udały się w Rzeszowskie, w związku z nasileniem tam dzia­
łań dywersyjnego padziemia Ho. 

Mimo kratkiego stosunkowo pobytu jednostek 7 i 8 Dywizji Piechoty 
nad Nysą Łużycką wykonały one, obok celów wojskowych, również wiele 
prac bardzo istotnych dla polskiego osadnictwa na tym terenie. Widać to 
chociażby na przykładzie prac związanych z rozminowaniem obszarów nad 
~Nysą Łużycką. Z fragmentarycznych danych wynika, że tylko 34 Budzi­
szyński Pułk Piechoty stacjonujący w Brodach, pow. Lubsko, wykrył 
l unieszkodliwił na przełomie maja i czerwca 1945 roku 22 716 min 147• 

Ponadto pOISzczególne pododdziały tego pułku stacjonujące w dużych ma­
jątkach powiatu krośnieńskiego, gubińskiego i lubskiego zabezpieczyły 
znaczne ilości inwentarza, przekazując go następnie osadnikom 148. Wojsko 
udzielało też samochodów i zaprzęgów do rozwiezienia przybywających 

14J W. Kac z m arek, Przez trzy granice. Warszawa 1959, s. 157. 
144 M. J u c h n i e w i c z, S t. R z e p s k i, Szlakiem 34 Budziszyńskiego Pulku 

Piechoty. Wars7.awa 1961, s. 314- 316. 
145 AAN, Protokół posiedzenia Rady Ministrów z 26 maja 1945 roku. 
146 S t. R z e p ski, Szla!dem 37 pułku artylerii lekkiej. Warszawa 1965, s. 229. 
147 M. J u c h n i e w i c z, Szlakiem 34 pułku . .. , op. cit. St. Rzep ski, Szlakiem 

.37 pułku . .. , op. cit., s. 316. 
14s Ta.-nże. 
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na ten teren osadników. Lekarze wojskowi zapewniali op1ekę lE:karską na­
pływającym tu osadnikom. 

Jednostki 5 Dywizji Fiechoty (sztab w Lubsku) oraz 11 Dywizji Fi e­
chaty (sztab w Słubicach) wykonały latem i jesienią 1945 roku poważne 
zadania gospodarcze w akcji żniwnej i siewnej 149• Zebrały one żniwa na 
swoim terenie, a następnie przeprowadziły orki i siewy na obszarze kil­
kunastu tysięcy hektarów. Udzielono również znacznej pomocy w żniwach 
i siewach osadnikom, zwłaszcza wojskowym. 17 pułk piechoty przekazał 
np. osadnikom m. in. 100 koni i wozów 150• 

W końcu czerwca 1945 mku jednostki W oj ska Folskiego dokonały 
pierwszego przesiedlenia za Odrę i Nysę ludności niemieckiej z powiatów 
nadgranicznych. Wiązało się to z koniecznością przygotowania obiektów 
gospodarczych dla stale napływającej ludności polskiej, a także z planami 
szybkiej repolonizacji ziem nadodrzańskich i wynikało z porozumienia 
między rządem polskim i radzieckim 15.1, 

Oddzielny problem badawczy stanowi osadnictwo wojskowe w powia­
t<tch nadgranicznych, o czym jest mowa w innym miejscu. Fodkreślić na­
leży również udział Wojska Folskiego w życiu społeczno-politycznym two­
rzącej się nowej społeczności polskiej nad Odrą. Takie uroczystości, jak 
Sv,rięto Morza, Rocznica PKWN, rocznica powstania 2 Armii WP i inne 
były wspólni~! obchodzone przez ludność cywilną i wojsko. Wielkim wy­
darzeniem była np. defilada i przysięga wojskowa w Ośnie Lubuskim 
w dniu 26 października 1945 roku m. 

Pod koniec listopada 1945 roku służbę nadgraniczną przejęły jednostki 
Wojsk Ochrony Pogranicza. 

4. ZIEMIA LUBUSKA FOD ADMINISTRACJĄ WOJEWODY 
FOZNAŃSKIEGO 

Zakmi.czenie procesu tworzenia polskiej administracji szczebla powia­
towego w czerwcu 1945 roku oraz podział administracyjny Ziem Odzyska­
nych z 7 lipca 1945 roku zapoczątkowały nowy rozdział w powojennych 
dziejach Ziemi Lubuskiej. Zakoriczyl się już bowiem okres niemal zupeł­
nej samodzielności urzędów pelnornocników obwodowych i związanych 
z tym równieź sporów terytorialnych i kompetencyjnych w szeregu obw()-

149 C.A.W. akta 17 pp teczka 619/5/52. Zob. też gazeta żołnierska 11 D.P., wydawa-
na w Lubsku pt. "Na granicy" 1945 nr 4- 7. 
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dach. Obecnie urzędy pełnomocnika- będąc zupełnie nowym w polskich 
warunkach tworem administracyjnym- zyskały sobie już prawo obywa­
telstwa wśród społeczeństwa na odzyskanych terenach, a termin "pełno­
rnocnik" nabrał jednoznacznego brzmienia. \V wielu powiatach urzędy pel· 
nornocników i samych pełnomocników nazywano starostwami i starostanu 
(nawet VI urzędowej korespondencji). Tak było np. w Międzyrzeczu, Świe­
bodzinie, Krośnie i Wschowie, a więc tam, gdzie wzory admin1stracyjne 
zostały przeniesione bezpośrednio z Wielkopolski. 

Po dokonaniu nowego podziału administracyjnego wzrósł znacznie kon­
takt, a tym samym i pomoc ośrodków wojewódzkich dla powiatów (Urząd 
Wojewódzki Poznariski i Urząd Felnornocnika Okręgowego w Legnicy). 
Kontakt ten zapoczątkowany został w zasadzie już w czerwou na pierw­
szych zjazdach pelnomoc..1ików obw·:)dowych w Legnicy (10 VI) i Koszali­
nie (16- 17 VI). Obecnie zwiększyła się ilość otrzymywanych przez obwo­
dy instrukcJi, okólników, zarządzeń, co w tamtym okresie ułatwiało ad­
ministrowanie. W pierwszych bowiem miesiącach funkcjonowania polskiej 
administracji pełnomocnicy obwodowi musieli w zasadzie rozstrzygać 

wszystkie problemy, zdani na własne wyczucie, co doprowadzało do wie­
lu błędów i nieporozumień 153• Istniały wprawdzie ogólne ramy działania 
dla pelnornocników obwodowych, ale ich realizacja zależała przede w,szy­
stkim od inwencji, uzdolnień i zaangażowania osobistego poszczególnych 
ludzi. 

Ze względu na różnice w terminach powstania polskiej administracji 
w poszczególnych powiatach oraz w związku z różnym stopniem zniszcze­
nia i zasiedlenia powiatów nierówny był także poziom zaawansowania 
w oil"ganizacji urzędów i instytucji. 

Najsprawniejszą administrację w czerwcu i lipcu 1945 roku posiadały 
powiaty: Gorzów Wlkp., Międzyrzecz, Wschowa i częściowo świebodzin. 

Najmniej zaawanSOIWany proces organizowania się administraJoji był 
w powiatach "dolnośląskich", które od 7 lipca 1945 roku przypadły okrę­
gowi doli110śląskiemu, a więc w Zaganiu, Zarach, Głogowie, Kożuchawie 
i 82'lpmtawie. Powiaty te należały do najbaJTdziej zniszczonych na śląsku, 
a organizowanie tam polskiej administracji rozpoczęto w ostat.J.iej kolej­
ności 154• 

153 Ze względu na trudności w kontaktowaniu się z pelnornocnikami obwodo­
wymi Urząd Generalnego Felnornocnika dla Ziem OdzySkanych nadawal od czerwca 
do końca 1945 roku w każdy wtorek i piątek w godzinach 1315 - 13'-" na falach krót­
kich specjaln~ komunikaty radiowe, których pełnomocnicy obwodowi zobowiązani 

byli słuchać. 
1.34 Sląsk Dolny w drugą rocznicę powrotu, op. cit., s. 36. Jeszcze w kwietniu 

l 946 roku powiaty Głogów, Kożuchów, Żagań i żary uważane były we Wrocławiu za 
,.trudno dostępne", "mało zaludnione", "biedne". AZHP, sygn. 295/IX- 362. 
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W tym czasie dokonano także wymiany tych pełnomocników, których 
dobór był przypadkowy lub których kwalifikacje (zarówno fachowe, jak 
polityczne i moralne) nie odpowiadały wymaganiom stawianym przedsta­
wicielom władzy ludowej. Z tych właśnie względów dokonano zmian na 
stanowiskach pełnomocników w Słubicach, Gubinie, Sulęcinie, Krośnie, 

żarach i Żaganiu 15·'. W pozostałych powiatach pierwsi pełnomocnicy po­
zostali na swoich stanowiskach przynajmniej ponad rok, co swiadczy o sto­
sunkowo starannym wyborze. 

Mimo że miesiące letnie 1945 roku wypełniła przede wszy;:;tkim praca 
związana z akcją żniwną oraz akcją osiedleńczą, co pochłaniało zupełnie 
młodą i do tego szczupłą administrację, to jednak nie zaniechano prac 
nad umocnieniem i rozszerzeniem organów administracyjnych. 

Z oś:rodkó'łv- wojewódzkich i centralnych kierowano do powiatów naj­
rozmaitszych pełnomocników do organizowania placówek Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego, urzędów bezpieczeństwa publicznego, urzędów 
skarbowych, jnspektoratów oświaty, straży pożarnej, urzędów ziemskich, 
służby zdrowia, weterynarii itp. Trwał także proces tworzenia i umacma­
nia się szeregów poszczególnych partii politycznych i organizacji społecz-­
nych. 

Odbywało się oficjaLYle przejmowanie od władz wojskowych majątków 
rolnych i przedsiębiorstw przemysłowych oraz kolei. W większości powia­
tów likwidowano bowiem w tym czasie radzieckie komendantury WOJen­
ne 156. 

Równocześnie kompletowano obsadę poszczególnych komórek urzędów 
pełnomocników obwodowych 157, magistratów, wójtostw, wybierano sołty­
sów. Prowadzono w dalszym ciągu prace nad doskanaleniem podziału ad­
ministracyjnego (gminy zbiorowe i sołectwa). 

Uchwała Rady Ministrów z dnia 7 lipca 1945 roku, powierzająca admi­
nistrację nad Ziemią Lubuską wojewodzie poznańskiemu nie oznaczała 

155 W czerwcu 1945 roku nastąpiła tez zmiana na stanowisku pelnornocnika 
w Glogowie, gdyż Władysław Marzec wyjechal na studia. 

156 W dniu 9 lipca 1945 roku Ministerstwo Obrony Narodowej zostało powiado­
mione przez whdze radzieckie o przystąpieniu do Hkwidacji radzieckich komendan­
tur wojennych, m. in. w Kostrzyniu, Lubsku, ZieLonej Górze, Międzyrzeczu, Żaganiu, 
żarach, Sulechowie, Szprotawie, Sławie, Kożuchowie, Nowej Soli, Sulęcinie, Polko­
wicach i Strzelcach. AAN. Min. Adm. PubL, sygn. 2423. 

157 Urzędy pelnornocników różniły się nieco w swej strukturze od starostw. 
W 1945 roku w skład tych urzędów wchodziły również ogniwa kierujące tzw. "admi­
nistracją niezespoloną" (np. rolnictwo, szkolnictwo i tn.). Zob. Tymczasowy Statut 
Organizacyjny Urzędów Obwodowych -Pełnomocników Rządu RP. (Starostw Powia­
towych) na Okręg Admmistracyjny Dolnego Sląska. Wrocław 1946. W różnym okresie 
powoływano poszczególne wydziały i referaty w urzędach pełnomocników. Najpóź­
niej powolano referaty kultury i sztuki oraz pożarnictwa. 
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automatycznego włączenia tego obszaru Ziem Zachodnich w skład woje­
wództwa poznańskiego. Mówiła ona o przyznaniu wojewodzie poznań­
skiemu na obszarze Ziemi Lubuskiej uprawnień pełnomocnika okręgowego 
rządu RP. Praktyka zarządzania Ziemią Lubuską przez poznariskiego wo­
jewodę potwierdza tezę o traktowaniu tego regionu jako obszaru o znacz­
nej autonomii. Przyczyniało się do tego m. in. podwójne podporządkowa­
nie wojewody poznańskiego: z obszaru woj. poznańskiego Ministrowi Ad­
ministracji Publicznej, a z obszaru Ziemi Lubuskiej Ministrowi Ziem Od­
zyskanych. Również powołanie w Urzędzie Wojewódzkim Poznańskim 
w listopadzie 1945 roku odrębnego Wydziału Ziemi Lubuskiej podkreślało 
właśnie tę autonomię. Wydaje się więc, że dopiero powołanie Ekspozytury 
Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego w Gorzowie Wlkp., które usank­
cjonowało odrębność Ziemi Lubuskiej, określiło charakter związku tego 
obszaru z województwem poznańskim 158• 

Przejąwszy obszar Ziemi Lubuskiej wojewoda poznański, jako pełno­
mocnik okręgowy, objechał w lipcu 1945 roku wszystkie jej powiaty, 
a następnie wydał szereg zarządzeń i okólników, regulując różne ży­

wotne sprawy tego regionu. 
W okólniku z 16 sierpnia l 945 roku, skierowanym do pełnomocmków 

l 

obwodowych na Ziemi Lubuskiej, zalecał m. in.159: 
mianowanie wójtów oraz przedstawienie kandydatów na burmistrzów; 
powolanie ławników w miastach i gminach; 
utworzenie zakładów i przedsiębior,stw komunalnych podporządkowa­

nych samorządowi; 
usunięcie śladów niemczyzny, ustalenie nazw ulic, wywieszenie tablic 

z godłem lub herbem miasta na urzędach; 
zorganizowanie urzędów stanu cywilnego; 
ustalenie budżetów związków samorządowych; 
organizowanie szkół powszechnych. 
Brak środków w postaci dochodów własnych jeszcze przez blisko rok 

stanowił na Ziemiach Zachodnich zasadniczą przesZJkodę w utworzeniu 

15s W oficjalnych dokumentach władz wojewódzkich w Poznaniu do tego czasu 
używano najczęściej zwrotu, że Ziemia Lubuska jest "pod opieką woj,ewództwa poz­
nańskiego". Zob. m. in. protokół z sesji WRN w Poznaniu z 5 listopada 1945 roku. 
APP, WRN sygn. 17. W pism1e Prezydium WRN do Biura Prezydialnego KRN z 9 li­
stopada 19<!5 roku stwierdza się, że problem przynależności Ziemi Lubuskiej do wo­
jewództwa poznańskiego nie został jeszcze prawnie uregulowany. Tamże, sygn. 84. 
Jeszcze w kwietniu 1946 roku czytrony w sprawozdaniu WRN w Poznaniu: "Ziemia 
Lubuska nie jest jeszcze ostatecznie aktem ustawodawczym wcielona do wojewódz­
twa poznariskiego". APP, WRN, sygn. 8. 

159 Pozmański Dziennik WoJewódzki 1945 nr 7. 
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organów samorządowych, toteż postulaty wojewody w tym zakresie nie 
zostały na tym etapie spełnione. 

Problemy szkolnictwa, służby zdrowia, opieki społecznej, dróg, gospo­
darki komunalnej, naleźące w ówczesnej strukturze administracyjnej do 
kompetencji związków samorządowych były administrowane przez peł­

nomocników, burmistrzów, wójtów przy pomocy subwencji otrzymywa­
nych na ten cel, gdyż o dochodach własnych nie mogło być mowy. 

Wojewoda poznański rozstrzygnął także w tym czasie kilka innych 
kwestii administracyjnych ułatwiających funkcjonowanie administracji na 
Ziemi Lubuskiej. I tak np. 28 lipca 1945 roku wydał zarządzenie ·o po­
dziale powiatu gubińsko-krośnieńskiego na dwa odrębne, co miało po­
zytywne znaczenie zwłaszcza dla aktywizacji powiatu gubińskiego 160 . 

Dnia 31 sierpnia 1945 roku wyłączył miasto Gorzów Wlkp. spod kom­
petencji pełnomocnika obwodowego, tworząc urząd prezydenta miasta 161• 

Wreszcie 25 października powierzył staroście wolsztyńskiemu tymczasową 
administrację dawnego szczątkowego powiatu babimojskiego, z uprawnie­
niami pełnomocnika obwodowego na ten obszar 162• 

Z inicjatywy Instytutu Zachodniego w Poznaniu wojewoda poznański 
wydał również szereg dokumentów przywraoających Ziemi Lubuskiej pol­
ską szartę nazewniczą 1n3. 

Adminislrowanie rozległym obszarem Ziemi Lubuskiej napotykało 

w Poznaniu na duże trudności, toteż od początku poszukiwa..11.o tam naj­
skuteczniejszej formy zapewnienia powiatom lubuskim maksymalnej po­
mocy. W sytuacji gdy decyzje w poszczególnych sprawach należały do 
kompetencji resortowych wydziałów Urzędu Wojewódzkiego Poznańskie­
go, znacznie utrudniona była 'operatywność w przeprowadzaniu decydu-

160 Tamże, nr 5 poz. 33. 
161 Tamże, nr 8 poz. 54. 
162 Tamże, nr 11 poz. 78. Do 1950 roku istniał zatem powiat babimojski z siedzi­

bą władz powiatowych w Wolsztynie. Starosta wolsztyński podlegal z tego tytulu 
Ekspozyturze Urz~du WojewódZJkiego Poznaf..skiego w Gorzowie Wlkp. 

163 Bezpośrednio po wyzwoleniu przywrócono najbardziej znane z historii nazwy, 
np. Głogów, KroSil1o, Międzyrzecz, Swiebodzin i inne. Nazwy miast mniejszych lub 
tych, które w przeszłości nie miały polsikich nazw (np. Gorzów Wlkp. lub Lubsko) 
oraz nazwy wsi ustalone zostały w sposób przypadkowy - najczęsciej przez Huma­
czenie lub spolszczenie nazwy nieqJ.ieckiej przez pierwszych ·OSc.dników. W dniu 2,8 
lipca 1945 roku ukazało się obwieszczenie wojewody wraz ze "Słowniczkiem nazw 
miejscow-ych·· przywracające historyczne nazwy większym miejscowościom Ziemi 
Lubuskiej. W następnych tygodniach, w miarę postępu prac uczonych, ukazywały 
się d~e obwieszczenia w tej sprawie. Zob. Po:zn.ański Dziennik Wojewódzki 1915 r. 
nr 5, 6 i 12. Wiele nazw wówczas przywróconych znalazło się później w wykazie 
nazw opracowanym przez Komisję Ustalania Nazw Miejscowych przy Radzie Mi­
nistrów. 
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jących dla Ziemi Lubuskiej akcji osadnict~a, zagospodarowania, odbu­
dowy itp. 

Postanowia.n.o zaten1 większość spraw doty·czących Ziemi Lubuskiej 
skoncentrować \V jednym wydziale. Na wniosek sekretarza Komitetu Wo­
jewódzkiego PPR Jana Iz.yd·orczyka \Vojewódzka Rada Narodow.a na sesji 
5 listopada 1945 roku ·postanowiła powołać Wydział Ziemi Lubuskiej, 
który jeszcze w tym samym miesiącu rozp·oczął pracę 164• Naczelnikiem 
Wydział·u został mgr Jan Frąekowi.ak, doty·ch·czasOV\7Y pełnomocnik akcji . 
osiedleńczej, b. starosta . wolsztyński i działacz Folskiego Związku Za­
ch,odniego. Zalążkiem Wydziału Ziemi Lu.buskiej był oddział Biura Stu­
~liów Osad11iczo-Przesiedleńczych przy Urzędzie Wojewódzkim Poznań­
skin1. 

W ra1nach Wydziału Ziemi Lubuskiej powołano następujące oddziały: 
administracyjny, ekonon1iczny i osiedleńczy. W. kvlietniu 1946 roku utwo­
rzono ponadto ·oddział samorządowy, a w czerw;cu tegoż roku staty­
styczny. W późniejszym czasie powstał jeszcze oddział personalny 165. 

Wydział zatrudniał średnio ok. 20 :pracowników i reprezentował inte­
resy powiató\V Ziemi Lubuskiej wobec porostały·ch wydziałów Urzędu 

Vlojewódzkiego Poz.nańsl{iego oraz wobec Ministerstwa Ziiemi Odzyska-
. 

11ych. Przejął ·on przede wszystkim te funkcje, które 'Vv .. strukturze innych 
urzędóvv wojewódzkich spełniały wydziały osiedleńcze. Sprawy ;osadnic­
twa doininowały więc w pracy całego Wydzialu. Oddział ·osiedleńczy kie- . 
rov.rał m. i11. akcją tw·orzenia gminnych i ·powiatow:y-ch konlłsji osiedleń-

·czych, vvytypował 355 majątków pod osadnictwo spółdzielczo-parcela­

cyjne i organizował ten rodzaj osadnictwa. Wspólnie z PUR badał chlon-
-

ność osadniczą Ziemi Lubuskiej, co stanowil-o podstawę przy kierowaniu 
na Zie1nię Lubuską nowych trar.LSportów z repatriantami tsa. Oddział ad­
ministra·cyjn:y· kierowal akcją weryfikacji ludności autochtonicz11ej oraz 
regulował sprawy tymczasowego poz~ostawania na Ziemi Lubuskiej jesz­
cze pe\vnej liczby Niemców. NaJton1iast oddział ekonomiczny organizowaJ 
pomoc dla Ziemi Lub·uskiej poclc~s akcji wioseru1ej, żniwnej, siewnej 

164 Protokół z posiedzenia WRN w APP, WRN, sygn. 17. Zob. też pismo woje·W"o­
dy poznariskiego do IVIin. Adm. Publ. z 24 IX 1'945 r. informujące o ut\vorzeniu Wy· 
działu Ziemi Lubuskiej. AA.t~, IVIZO, sygn. 158. 

us Zob. Sprawozdanie Wydziału Ziemi Lubuskiej za miesiąc marzec 1946 r. WAP 
Zielona Góra, sygn. 7. 

168 Wnioski Wydziału Ziemi Lubuskiej w spra,vie chłonności osadniczej nie 
zawsze mogły być uwzględniane. Np. już w kvvietniu 1946 roku Wydział sygnalizował: 

że dalsza chłonność osadnicza zależy od kredytów IlCl. odbudowę, tymczasem w tym 
miesiącu skierowano na Ziemię Lubuską ok. 3 tys. wagonów z ok. 20 tys. repatrian­
tów, co niezmiernie utrudniało akcję osiedle1iczą. Sprawozdanie Wydziału Ziemi Lu .. 
buskiej za miesiąc kwiecieri 1946. WAP Zielona Góra, sygn. 7. 
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oraJZ r~gulował sprawy wywozu zbędnych urządzeń przemysłowych oraz 
gotowych wyrobów miej·scowego przemysłu i rzemiosła. 

Szczupłość personelu, rozległość zadań oraz trudności w komunikacji 
i łączności, a także brak podstaw prawnych w pracy Wydziału Ziemi 
Lubuskiej nie pozwoliły mu na rozwinięcie szerszej działalności i ogra­
niczały skutecmość jego poczynań. 

W listopadzie 1945 roku Krajowa Rada Narodowa vvydała zalecenie 
nakazujące Wojewódzkiej Radzie Narodowej w Poznaniu powołanie Tym­
czasowej WRN dla Ziemi Lubuskiej 16'1• Lubuska WRN miała równo­
cześnie być reprezentowana w KRN przez 3 posłów. 

Projekt KRN spotkał się z negatywną opinią w Poznaniu. Na sesji 
WRN w Poznaniu w dniu 5 listopada 1945 roku uchwalono w tej spra­
wie następujące dezyderaty pod adresem KRN: 

l. Przyznać Ziemi Lubuskiej reprezentację w poznansKieJ WRN; 
2. Zwiększyć w związku z tym skład WRN w Poznaniu ze l 00 do 124 

członków; 

3. Przyznać WRN w Poznaniu dodatkowe trzy mandaty w KRN dla 
reprezentantów Ziemi Lubuskiej 168. 

Wniosek WRN, który KRN przyjęła, motywowano projektem przyłą­
czenia Ziemi Lubuskiej do województwa poznańskiego 169. 

Powiązanie 14 powiatów Ziemi Lubuskiej z województwem poznań­
skim stworzyło im lepsze warunki szybkiej :repolonizacji. 

Dyrektor Instytutu Zachodniego w Poznaniu prof. dr Zygmunt Woj-· 
ciechowski pisząc o włączeniu do woj. poznańskiego historycznych ie1·e­
nów wielkopolskich stwierdził: 

"Fakt, że Ziemia Lubuska i kilka innych powiatów przyłączonych zostało do 
wielkiego trzonu województwa poznańskiego stwarza duże możliwości dla akcji 
osiedleńczej i repolonizacyjnej na tych ziemiach, gdyż przy pomocy aparatu admi­
nistracyjnego i społecznego Wielkopolski można proces przesiedleńczy prowadzić 

w Ziemi Lubuskiej prędzeJ niż na Pomorzu Zachodnim 1 na Dolnym Śląsku, nie 
związanych administracyjnie z rezerwuarami polskości sprzed roku 1939. [ ... ] Zagad­
nienie procesu osiedleńczego w znacznym stopniu łączy się ze stworzeniem sialki 
osadniczej z elementu, któremu ziemia przezeń zajmowana jest bliska, bliższą niż 

innym Polakom. Jest rzeczą zrozumiałą, że Pila, Gorzów, Krosno, Wschowa itd. są 
Wielkopolaninowi bardzo bliskie" 110. 

m APP, WRN, sygn. 17. 
16B Tamże, Protokół z posiedzenia WRN. 
16~ Mimo Z"'..viększenia ilości mandatów w WRN, reprezentanci Ziemi Lubuskiej 

w liczbie 12 znaleźli się w jej składzie dopiero w marcu 1946 roku. Zob. s. 149. Rów­
nież mimo uzyskania dodatkowych mandatów poselskich w KRN dla reprezentantów 
Ziemi Lubuskiej, zostały one przyznane posłom poznańskim. 

110 Z. W o j c i e c h o w s k i, Poznań i Ziemia Lubuska. "Przegląd Zachodni" 1945 
nr l, s. 59. 
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Władze wojewódzkie w Poznaniu, a także liczne ośrodki powiatowe 
prowadziły już od marca 1945 roku wytężoną pracę nad organizacją ad­
ministracji i życia społeczno-politycznego na Ziemi Lubuskiej, osadnic­
twem i repolonizacją. Po włączeniu tego obszaru do woj. poznańskiego 
praca ta jeszcze bardziej się wzmogła, gdyż włączono do niej szereg 
dalszych instytucji społecznych, gospodarczych, kulturalnych i nauko­
wych 171• W takich dziedzinach życia, jak repolonizacja ludności autochto­
nicznej, przywrócenie polskich nazw historycznych, odbudowa szkolnic­
twa i życia kulturalnego, ZiemiaLubuska istotnie wyprzedziła inne okręgi 
Ziem Odzyskanych. Wydaje się, że to samo można odnieść do funkcjo­
nowania aparatu administracyjnego oraz tempa akcji osiecilericzej. 

Wojewoda poznański, który na obszarze Ziemi Lubuskiej posiadał 

uprawnienia pełnomocnika rządu na okręg, podporządkowany był obec­
nie z tego tytułu Ministrowi Ziem Odzyskanych. Ta podwójna zależność 
Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego legła właśnie u podstaw wyodręb­
nienia większości spraw związanych z Ziemią Lubuską w odrębny Wy­
dział Ziemi Lubuskiej, a następnie utworzenia Ekspozytury Urzędu w Go­
rzowie Wlkp. 

5. GENEZA I DZIAŁALNOśC 
EKSPOZYTURY URZĘDU WO.TEWODZKIEGO POZNANSKIEGO 

W GORZOWIE WLKP. 

Dnia 29 maja 1945 roku Rada Ministrów uchwaliła rozporządzenie 
dotyczące utworzenia czterech ekspozytur urzędów WOJewódzkich: w Bo­
lesławcu, Gorzowie Wlkp., Opolu i Szczecinku 172• Ze względu na trud-· 
ności organizacyjne i inne okoliczności działalność rozpoczęła jednak 
ty 1ko Ekspozytura U rzędu Wojewódzkiego Poznańskiego w Gorzowie 
Wlkp. Ekspozytura ta, obejmując swoim zasięgiem teren tzw. "Ziemi: 

m Udzial poszczegóLnych instytucji poznańskich w akcji repolonizacji Ziemi Lu-­
buskiej omawia -praca Z. D u l c z e w ski e g o i A. Kw i l e ck i e g o, Spoleczeristwa: 
wielkopolskie w osadnictwie ziem zachodnich. Oprócz KW PPR i Urzędu Wojewódz­
kiego duży udział w tej pracy mialy: Dyrekcja PKP, Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
Izba Rzemieślnicza, Kuratorium Okręgu Szkolnego, PUR i Pclski Związek Zachodni. 

172 Dziennik Ustaw nr 28 z 1946 roku poz. 178. Punkt pierwszy rozporządzenia. 
brzmi: "Na okres przejściowy, dopóki tego wymagać będą potrzeby nadzwyczaJm! 
zarządu Ziemiami Odzyskanymi tworzy się ekspozytury urzędów wojewódzkich na. 
określonych w niniejszym rozporządzeniu obszarach województwa: w Gorzowie dla. 
województwa poznańskiego, w Szczecinku dla szczecińskiego, w Opolu dla śląskiego 
i w Bolesławcu dla wrocławskiego". Zob. na ten temat: H. Szczegół a, Działalność 
Ekspozytury Urzędu Wojewódzkiego Poznansk:iego w Gorzowie Wlkp. "Przegląd Za­
chodni" 1967 nr 5, s. 109- 123. 
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Lubuskiej", działała w latach 1946- 50, tj. do czasu utworzenia woje­
wództwa zielonogórskiego i odegrała istotną rolę w dziele zagospodaro­
wania i odbudowy Ziemi Lubuskiej. 

Omówimy tu pokrótce, jakie były przesłanki powołania do życia tego 
nowego tworu admini:;;tracyjnego na Ziemiach Odzyskanych oraz jaką 
spełnił on rolę w utrwaleniu władzy ludowej na Ziemi Lubuskiej. 

W wyniku podziału administracyjnego Ziem Odzyskanych z dnia 
1 lipca 1945 roku województwa obejmujące swym zasięgiem teren Ziem 
Odzyskanych były nieproporcjonalnie duż~ w stosunku do obszaru po-
20stałych województw. I tak np. województwo poZillańskie wraz z Ziemią 
Lubuską składało się z 41 powiatów, województwo dolnośląskie z 39, 
śląsko-dąbrowskie z 28 i szczecińskie z 26 powiatów. Fazostałe woje­
wództwa liczyły przeważnie poniżej 20 powiatów (średnio 14). Admini­
'Strowanie tak dużym obszarem, zwłaszcza w warunkach, gdy zachodziła 
potrzeba przeprowadzenia na Ziemiach Odzyskanych kilku zasadniczych 
dla dalszego rozwoju tych obszarów akcji (zasiedlenie, uwłaszczenie, od­
budowa gospodarcza itd.), było zatem poważnie utrudnione. 

Brakowało ponadto kadry wykwalifikowanych i doświadczonych pra­
-cowników administracji. Istniały duże luki w prawodawstwie, gdyż nie 
zawsze stare przepisy można było zastosować w nowych, specyficznych 
na Ziemiach Zachodnich warunkach. Także kompetencje poszczegcilnych 
organów administracji nie były wyraźnie określone, a młodemu aparatowi 
władzy ludowej brakowało odpowiedniego doświadczenia. Dotyczyło to 
zwłaszcza stosunku pełnomocników obwodowych (równocześnie starostów) 
cdo różnych urzędów niezespolonych oraz nowych elementów w działalno­
ści administracji (wpływ czynników politycznych, rola rad narodowych 
i in.). 

Skoro weimiemy jeszcze pod uwagę duże trudności w zakresie łączno­
:ści i komunikacji, które ograniczały kontakt powiatu z województwem, 
wówczas problem przybliżenia tych dwóch ogniw władzy nabierze szcze­
,gólnego znaczenia. 

W takich warunkach idea powołania ekspozytur urzędów wojewódz­
'kich w największych jednostkach na Ziemiach Odzyskanych była niewąt­
pliwie słuszna. Idea ta zrodziła się w ówczesnym Ministerstwie Ziem 
Odzyskanych, które od chwili powstania w listopadzie 1945 roku z ogrom­
ną troską podchodziło do wszystkich problemów związanych z tymi zie­
miami i w dużym stopniu ułatwiło skomplikowaną administrację na ich 
terenie 173• 

173 Podkreślił ten moment m. in. b. Felnornocnik Rządu na Okręg śląska Dolne­
:go, póź,niejszy wojewoda wrocławski Stanisław P i a s k o w s k i, Początki wladz,y 
ludowej na Dolnym Sląsku. "Z pola walki nr 2/26 z 1964 r., s. 229. Problem roli Mi-



Już w styczniu 1946 roku powstał w Ministerstwie Ziem Odzyskanych 
pierwszy projekt powolania tymczasowych ogniw administracyjnych, 
które w okresie przejściowym skupiłyby 6 - 8 powiatów, ułatwiając admini­
strację wojewodzie jako okręgowemu pełnomocnikowi rządu 174• Dnia 
6 maja Ministerstwo Ziem Odzyskanych wystąpiło oficjalnie do Prezy­
dium Rady Ministrów o wniesienie na porządek dzienny posiedzenia Rzą­
du proje-~tu rozporządzenia w spra·~vie powołania na okres przejściowy 
ekspozytur urzędów wojewódzkich na obszarze Ziem Odzyskanych 175

• 

Projekt MZO przewidywał utw:>rzenie czterech ekspozytur; w Bole­
sławcu (Dolny Śląsk) -· dla 15 powiatów, w Gorzowie Wlkp. (Ziemia Lu­
buska) - dla 13 powiatów, w Szczecinku (Pomorze Zachodnie) - dla 
12 powiatów i w Opolu (woj. śląsko-dąbrowskie) - dla 17 powiatów. 
Ekspozytury miały przejąć z urzędów wojewódzkich sprawy prawno­
-administracyjne, samorządowe, osadnicze. aprowizacji i handlu, .społecz­
no-polityczne (tylko Gorzów Wlkp. i Opole) oraz sprawę inspekcji sta­
rostw. Kierownikiem ekspozytury miał być wicewojewoda, mianowany 
przez IV:Iinis.terstwo Ziem Odzyskanych, który mógł występować w imie­
niu wojewody. 

Równocześnie Ministerstwo zasięgnęło w tej sprawie opinii zaintere­
sowanych wojewodów oraz ministerstw resortowych. Pozytywnie ustosun­
kowali się do projektu MZO tylko wojewoda wrocławski Stanisław Pias­
kowski i szczeciński - Leonard Borkowicz 176. 

W Katowicach projekt nie zyskał aprobaty zapewne ze względu na 
propozycję podporządkowania Ekspozyturze w Opolu ośrodków ciążą­

cych ku Górnemu Śląskowi, np. Bytom, Zabrze, Gliwice i in., a także 
w związku z projektami utworzenia nowego województwa - opolskiego. 
W Poznaniu natomiast wysunięto własne kontrpropozycje. 

Projekt MZO, z niewielkimi poprawkami, został uchwalony 29 maja 
1946 roku m i podpisany przez Ministra Ziem Odzyskanych oraz Mini-

nisterstwa Ziem Odzyskanych w odbudowie i r.ozwoju Ziem Zachodnich czeka jesz­
cze na żródlowe opracowanie. Ulatwi je bogaty zespól akt b. MZO w Archiwum Akt 
Nowych. 

174 Pierwszy projekt opracował mgr Jerzy Krzeczkowski, który materiał do niego 
zebrał w czasie swego pobytu na Dolnym Sląsku AAN, MZO, sygn. 159. 

175 Sprawy powolania ekspozytur Urzędów Wojewódzkich na obszarze Ziem Od­
zyskanych. AAN, MZO, sygn. 158. 

176 Pismo wojewody dolnośląskiego z dnia 20 maja 1946 roku i wojewody szcze­
cińskiego z l lipca 1946 roku. AAN, MZO, sygn. 158. 

177 P.oprawka dotyczyła jedynie klauzuli, że kierowników ekspozytur w Gorzo­
wie Wlkp. i Opolu mianuje minister Ziem Odzyskanych wspólnie z ministrem ad­
ministracji publicznej. Ekspozyturze w Gorzowie Wlkp. podporządkowano następu• 
jące powiaty: babimojski, gorzowski, krośnieński, międzyrzecki, pilski, rzepiński, 

skwierz:yriski, sulęciński, strzelecki, świebodziński, wschowski i zielonogórski. Ekspo-



stra Administracji Public.znej . . Już 7 czer\vca 1946 roku MZO skierow~ło 
ł)ismo do zainteresowanych wojewodów, zalecając im podjęcie kroków 
przygotovvawczych do tworzenia ekspozytur. Chodziło głównie o przygo­
towanie siedziby, obsady personalnej, .projerotu orga nizacji ekspozytury 
itp. Uruchan1ia·nie ekspozytur · n1iał:.o 11astępować sukeesyvv·nie \V termi­
nach określonych przez rv.rzo 11s. 

Poniewaz w Katowic.ach· projekt ut'\vorze11ia eks·poz:ytury opolskiej 
upadł, aktualna pozostała tylko sprawa trzech proponowanych placówek. 
Wkrótce okazało się, że poważne trudności napotyka organiza~cja eks·pozy­
tury w Szczecinku. Najwięk:sze z nich, to trudnoś·ci kadrowe (łąeznie 

·z brakiem kandydata 11a stanowisko wicewojewody), brak odpowiednich 
pomieszczeń i trudności ·komunikacyjne. lVIimo tych przeszkód opraco­
'\Vano w Szczecinie projekt organizacji ekspozytury. Podobny pr,ojekt po­
wstał dla Bolesła\\:"ca \\'e Wrocławiu, jed11ak wojewoda wrocławski zapro­
IJOnowal we wrześniu 1946 roku przesunięcie tern1inu po~vVołania ekspozy­
tury w Bolesławcu na okres po wyborach do Sejmu Ustawodawczego 179• 

Ostatecznie ani w Boleslavvcu, ani w Szczecinku ekspozytury nie po­
wstały, gdyż ,~l późniejszym czasie, po okrzepnięciu młodej administracji, 
powolanie ich w tych dwu województwach nie było już niezbędne. 

Pozostał zatem tylko Gor7,ÓW Wlkp;, jed11ak projekt utviorzenia w ty1n 
mieście ekspozytury napotkał na pewne opory w Poznaniu. Powstanie 
jej bowiem wyłączyłoby Vl rzeczywistości wszystkie powiaty zachodnie 
spod bezpośredniej kompeten·cji Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego. 

\V Poznaniu zmierzano :natomiast do jak 11ajściślejszeg·o povviązania Ziemi 
Lubuskiej z vV'ielkopolską tso. P·oważną rolę odgl!'ywał tu fakt, że część 

powiatów Ziemi Lubuskiej stanowiła historyczną część Wielk..opolski 181• 

zytura w Bolesławcu miała 0bejmować swym zasięgiem m. in. powiaty: głogowski, 
kożuchowski, szprotawski, żagariski i żarski. Dziennik Ustaw nr 28 z 1946 r. poz. 178. 

na AA!~, MZO, sygn. 158. 
179 Tamże. Jak wynika z pisma wojewody, poszczególne ministerstwa zaczęły kie­

rować pisma na adres ekspozytury w Bolesławcu, sądząc, że ona już funkcjonuje. 
·z relacJi ówczesnego starosty gorzowskiego Floriana Kroenke wynika, że wojewoda 
szczeciński L. Borkowicz czynil staranta w kierunku powolania ekspozytury w Szcze­
cinku, gdyż zaproponował mu w lipcu 1946 roku objęcie funkcji kierownika tej pla­
cówki. 

tso Wojevv·oda poznański wystosował w dniu 29 !Stycznia 1946 roku pisn1o do Mi­
nistra Zie1n Odzyskanych, w którym uzasadniał konieczność utrzymania dotychcza­
so,vej sytuacji. Pisał on tn. in., iż Ziemia Lubuska stanowi jeden regi~on administra­
-cyjny \V Wielkopolsce, a podstawę ku temu st\vorzyła działalnosć władz poznańskich 
w dziedzinie budowy administracji na Ziemi Lubuskiej i na odcinku gospodarczym. 
AAN, MZO, sygn. 156. 

181 Z. K a c z m a r c z y k, Z. T u c h o ł k a, S. Z a j c h o w s k a, Zie·mia Lubuska 
.ot'ganiczną częścią Wieikopolsk-i. "Przegląd Zachodni" 1948 nr 5, s. 513 - 518. 
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W dniu 29 ,stycznia 1946 rok!u woje\voda ·poznański zwrócił się do 
MZO o zatwierdzenie działającego c.'rCi listopada 1945 roku Wydziału Zie­
n1i Lubuskiej ,oraz .z prop·ozycją dalszego utrzymania unii ·perso11alnej 
\Vojewody poznańskiego i wojewody Ziemi Lubuskiej z siedzibą w Po­
znaniu. Jednocześnie negatywnie ustosunkował się wobec jakichkolwiek 
prób tworzenia "wojevvództw.a lubuskiego" (widocznie była taka propo­
zycja lub tak początkovvo zrozumiano w Poznani~u sens tworzenia ekspo­
z:vtury w Gorzowie Wlkp.) 182. 

Po uchwale z 29 n1aja Ministerstw·o Ziem Odzyskanych opracowało 
projekt organizacyjny ekspozytury w Gorzowie i zaleciło wojewodzie po­
znańskiemu w dniu 13 września 1946 roku uruchomienie jej z dniem 
l ·października 194·6 roku oraz jednoczesne żlikwidovv-ranie Wydziału Ziemi 
I ... ubuski.ej w Poznaniu 1sa. 

Prezydiun1 vVojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu zaproponJwało 
Prezydium Rady lVIinistrów \V dniu 21 pażdzierl!ik~ 19,16 roku umiejsco­
\Vienie eksp·ozytury nie w Gorzowie Wlkp., lecz Vl Poznaniu 184. Natu­
ralnie w tym wypadku powołanie ekspozytury straciłoby sens. Po kilka­
krotnym przesuwaniu terminu uruchomiono wreszcie w Gorzowie w dniu 
27 listopada 1946 roku pierwsze wydziały ekspozytury: Wydział Ogólno­
-Administracyjny i Wydział Samorządowy. Pozostałe miały zosta~ uru­
chomione do 4 grudnia 1946 roku 185. Kierpwnikiem Ekspozytury został 
z inicjatywy MZO organizator polskiej administracji w Gorzowie vVlkp., 
działacz PPR i dotychczasowy starosta gorzowski Florian Kroenke. 

Ogółe1n utworzono w Gorzowie pięć wydziałów: Ogólno-Administra­
cyjny, Społeczno-Polityczny, Samorządowy, Osiedleńczy oraz Aprovvizacji 
i Handlu 186• Kadrę nowej placówki t"\\ ... orzyli głównie pracowni(,~ admini-­
stracji z terenu Gorzow·a Wlkp. i innych powiató-w· Ziemi L-u~buskiej. 

Pewnej pomocy, zwłaszcza w :zakresie kadry kierowniczej, udzielił~o także 

IVfinisterstwo .Zien1 Odzyska11y'ch i Urząd Wojewódzki Poznański 187• 

1s2 AAN, MZO, sygn. 158. 
183 Tamże. 

184 Tamże. Pismo Prezydium WRJ.'ł mot-ywuje swoją propozycję głównie tym, że 
\V Poznaniu pozostają inne wydziały Urzędu Wojewódzkiego oraz że znajdują się 
tam wszystkie instytucje o charakterze ogólnowojewódzkim-. Wskazywato ono rów­
nież na trudności komunikacyjne na Ziemi Lubuskiej. 

185 Donosi o tym telegram wojewody poznańskiego do Ministerstwa Ziem Odzy­
skanych z 28 listopada 1946 roku AAN, MZO, sygn. 158. Do powołania Ekspozytury 
gorzowskiej \V dużej mierze przyczyniło się zdecydowane stanowisko KW PPR 
w Poznaniu w tej sprawie. 

186 Poznański Dziennik ·urzędowy 1,945 nr 29, poz. 287 i 288. 
187 Spra\voz<ianie Ekspozytury za marzec 1947 roku. Wojewódzkie Archiwum 

Pa4stw-owe w ZieloneJ Górze. Zespól Ekspozytury .. UW w Gorzowie, sygn. 8 (dalej 
\V AP Zielona Góra). Na czele poszczególnych wydziałów · stanęli: Ogólno-Administra-

- . 
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Z entuzjazmem przyjęto .naton1iast projekt utworzenia Ekspozytury 
w· samym Gorzowie i na Ziemi Lubuskiej. W ówczesnych \VarUilkach 
oznaczało to bowiem dalszy postęp \V organizacji władzy i przybliżało ją 
do sp~oleczeństwa, ,ul.atwialo pjodejmowanie decyzji i doraźne rozstrzyganie 
vvielu k\Ątestii, w sprawie których decyzje zapadały dotąd Vl Poznaniu. 
Padporządkowanie . Ekspozyturze gorzowskiej wszystkich 12 "lubuskich~ ' 

powiatów było więc pewny-m czynnikiem. jednoczącym, integrującym spo­
łeczność zamieszkałą na terenie podległy1n E·kspozyturze t ss. 

Ekspozytura mogła poza tym lepiej niż Urząd Wojewódzki w Poznaniu 
znać i zaspokajać 11ajpilniejsze potrzeby ludności, specyficz-ne dla obszaru 
Ziem Odzyskanyell i stąd nie zawsze dobrze Zl"l.aJ!le urzędnikom poznań­

skim. 
W drugiej połowie 1946 roku na Ziemi Lubuskiej skończył się okres 

"organizowania" i maso\vego osadnictwa, a zbliżał się czas stabilizacji, 
systematycznej pracy i odbudowy. Przed młodą administracją stanęły zu­
pełnie nowe zadania, '"rymagające znacznie lepszego· przygotowania fa­
chowego niż to, ·z jakin1 ·organi21owano tu pierwsze urzędy i przeprowa­
dzano pierwsze akcje a charakterze społeczno-gospodarczym. 

Akcja ·Osadnictwa dobiegała już w tym czasie końca. Chł·onność osad­
nicza Ziemi Lubuskiej była Już niewielka, a da,]sze możliwości osadnicz,e 
uz~leżnione były od kredytów na odb·udowę zagród \\,.iejskich i budynków 
nueszkalnych w 111iastach. W \Vielu bowiem miastacl1 Ziemi Lubuskiej 
zaczęto nawet odczuwać głód mieszkaniowy. Dot)rc.zyło to głów;ni:e Go­
rzowa Wlkp., Zielonej Góry, Wschowy, Świebodzina i Międzyrzecza. 

Falącym problemen1 było :zag.adnienie od·budowy zniszczonego prze­
mysłu, co wiązało się m. in. z k;oniecznoś·cią z.apewnienia pracy mieszkań­
com miast. Na wsi obok problemu l:ik\vidacji .odłogów na cwło wysunęła 
się sprawa uwlasz.cz.enia, ·co miało istotne znaczenie dla stabilizacji go­
spodarczej wsi lubuskiej. Na pioczątku 1947 roku p:rzystąpio110 rówr1ież 
do akcji uwłaszczania nierolniczego w miastach. Nadal czołowym pro1ble-
1nem była :sprawa apro\viza~cji. 

c:yjny mgr Tadeusz Woźniak (SD), delegovvany z Poznania; Osiedleńczy Ed­
mund Banaszak (PPR), z Poznania; Społeczno-Folityczny in~. Karol Znaniecki 
(PPR), dotychczasowy pracownik starostwa w Gorzowie; Aprowizacji i Handlu -
\Vitold Czernyszewicz (PPR), delegowany z I\'Iinisters.twa Ziem Odzyskanych; Samo­
rządowy · .. Wladyslaw Bechowski (PPR), również z MZO. T. Woźniak byl jednocześ­
nie zastępcą kierownika Ekspozytury. 

188 Ekspozyturze podlegały m. in. dwa powiaty, które w 1950 roku weszły w skład 
woje\vództwa poznaliskiego (Fila i Trzcianka) oraz .powiat babimojski, który stano­
wił część dawnego powiatu sulechowskiego, zamieszkały głównie przez ludność ro­
dzimą i który jako wydzielony region Ziem Zachodnich podporządkowany byl sta­
roście wolsztyńskiemu. 
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W takiej sytuacji utworzenie ośrodka lmordynującego i dyspozycyj­
nego dla administTacji lubuskiej na miejscu, w Gorzowie, miało szcze­
gólne znaczenie. Ogrom nowych zadań przekraczał bowiem możliwości 
organizacyjne Wydziału Ziemi Lubuskiej w Urzędzie Wojewódzkim Po­
znańskim. Mimo dobrych chęci Wydział ten nie mógł sprostać roli ko­
ordynatora wszystki·ch poczynań wobec Ziemi Lubuskiej. Poszczególne 
powiaty nie zawsze mogły otrzymać pomoc. Poza tym odległy od Ziemi 
Lubuskiej ośrodek dyspozycyjny nie był w stanie na bieżąco rozstrzygać 
wszystkich, bardzo zresztą specyficznych, spraw tego terenu 189 • 

Ekspozytura w Gorzowie Wlkp. przejęła wszystkie agendy dotychcza­
sowego Wydziału Ziemi Lubuskiej, a także szereg innych, które dotąd 
podlegały różnym wydziałom Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu. F o­
ciągnęło to za sobą wzrc)St obsady personalnej Ekspozytury w stosunku 
do Wydziału Ziemi Lubuskiej, który zatrudniał średnio ok. 25 osób. 
W lipcu 1947 roku, a więc po półmcz:nym okresie działalności Ekspozy­
tury, zatrudniała ona 129 pracowników, w tym 5 naczelników wydziałów, 
5 kierowników oddziałów, 11 inspektorów, 3 kontrolerów (Wydz. Apro­
wizacji i Handlu), 6 referendarzy i 24 podreferendarzy ~9o. 

Najpowazniejsze zadania stanęły przed Wydziałem Osiedleńczym Eks­
pozytury. W 1947 roku pewną chłonność osadniczą posiadały jeszcze tylko 
powiaty: ,słubicki, krośnieński, gubiński, sulęciński i częściowo gorzow­
ski 191. W ciągu 194 7 roku osiedlono tam m. in. 600 rodzin z Rzeszowsz­
czyzny, 220 rodzin z przeludnionych terenów Górnego Śląska oraz 1150 
rodzin w ramach tzw. akcji W 192• Dokonano także pewnych przerzutów 
w ramach Ziemi Lubuskiej z powiatów zanadto zagęszczonych (np. ze 
Wschowy do Sulęcina). 

Nowym osadnikom udzielono daleko idącej pomocy, co było zresztą 
niezbędne wobec faktu, ze obejmowali oni gospodarstwa w poważnym 
stopniu zniszczone. Istniejąca przy Ekspozyturze Wojewódzka Komisja 
Rozdziału Kredytów Inwestycyjnych rozdzieliła dla powiatów, które 
przyjęły osadników w samym tylko II kwartale 1947 roku 193: 40 mln zł 
na zakup krów, 2,5 mln zł na zakup owiec, 4,5 mln zł na zakup prosiąt 
i drobiu, 3 mln zł na zakup uprzęży, 9 mln zł na drobne remonty. Ponadto 

189 Główne ośrodki Ziemi Lubuskiej Gorzów Wlkp. i Zielona Góra odległe były 
od Pozna.nia o ponad 130 km, a najdalsze powiaty Gubin i Słubice dzieliło od Poz­
nania blisko 200 km. 

190 Sprawoz.danie Ekspozytury za lipiec 1917 roku. WAP Zielona Góra, sygn. 2S. 
m Tamże. 
192 AAN, IviZO, sygn. 668 oraz W AP Zielona Góra, sygn. 28. Akcja "Wisła" mia­

ła na celu przesiedlenie Łemków z terenów, na których toczyły się działania woj­
skowe przeciwko bandom UPA. 

193 Sprawozdanie Ekspozytury na II kwartał 1947. WAP Zielooa Góra, sygn. 10. 
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mniejsze .kvvoty przeznaczono na rozwój ~pszczelarst·Na, gospodarki ryb­
nej, rzen1tosła, sadownict-vv~a i warzy·w.nictvva. 

N a przełon1ie lat 1946 i 194 7 zaozęła się · również rozwijać na Ziemi 
Lubuskiej nowa for1na osadnictwa, tzw. osadnictVv-·o spółdzielczo-parcela­
cyjne. W końcu 194"i roku działały na Ziemi Lubuskiej 32 grupy parcela­
cyjno-osadnicze, głównie z przeludnionych, wschodnich powiatów Wiel· .. 
kopolski. Liczyły one 596 rodzin i gospoclaTowały na obszarze 8444 ha 194• 

Główna uwaga Wydziału Osiedleńczego \V 1947 roku skupiała się jednak 
nie tyle wokół problemów nowego osadnictwa, ile spraw uwłaszczenia. 

Cały 1947 :Dok wypełniła ·vv gminach, pov.,iatach oraz w samej Ekspo­
zyturze żmudna i czasochłonna praca, w rezultacie której uwłaszczono 
ok. 90 procent ogólnego stanu .gosp.odarstw wiejski~ch. Akcj~a uwłaszcze­

niowa na wsi rni.ała równocześnie charakter głęb·okiej kan1p.anii politycz­
nej_, przyspieszającej proces stabilizacji gospodarczej i politycznej na \vsi 
lubuskiej. 

W drugiej polowie 1947 r-oku powołano również powiatowe komi5je 
osadnictwa nierolniczego oraz Wojewódzką Komisję KlasyfikHcyjno­
-Szacunkową. Akcję uwłaszczenia nierolniczego poprzedzon,o spisem i sza­
cun·kiem wszystkich o·biektów osadnictwa nierolniczego l placówek han­
dlu_, rzemiosła i przemysłu pry\vatnego. Dzialalno8ć ta miała także duże 
znaczenie dla stabilizacji mieszkańców miast, którzy po uzyskaniu aktu 
vvłasności przystępowali często do remontu nadanych obiektów i otaczali 
je .odtąd większą i-roską. 

Osad11ictwo i u\vłaszczenie to tylko dwa główne problemy w działal­

ności Wydziału Osiedleńczego Ekspozytury. Wydział ten podejmował 1 pro­
wadził ponadto szereg innych spra,v, które normalnie podlegały kompe­
tencji wydział'u ·odbudowy, wydzi~ał:u opieki spolecznej, wydziału prze-

. 

mysiowego oraz okręgowego urzędu ziemskiego. Fakt, że wydziały te 
znajdowały się \V Poznaniu, zmusił Ekspozyturę w Gorzowie do powierze­
tlia wielu zadań należących do ich kompetencji właśnie Wydziałowi Osie· 
dleńczen1u. Było to naturalnie podyktowru1e nie sporami kompetencyj­
nymi, lecz troską o szybszą odbudowę i stabilizację 11a Ziemi L·ubuskiej. 

W .1947 roku Wydział ien przejął również wiele spraw, które należały 
dotąd do kon1peten·cji PUR. Instytucja ta bowiem, po wykonaniu swych 
głównych zadań, ogra11iczal:a powoli działalność, zmniejszając poważnie 

perso11el. 
W lipcu 194 7 roku powołano przy Ekspozyturze samodzielny Oddział 

Spraw Specjalnych, który kierowal takimi sprawami jak akcja siewna, 
żniwna, akcja walki z gryzoniami, przeciwpow·odziowa i inne 195. 

t9.J W AP Zi~lona Góra, sygn. 15. 
195 W tyn1 samyn1 czasie utworzono także oddział osobowy, który przejął wszy­

stkie sprawy pracowników podległych ~Iinisterstwu · Ziem · Odzyskanych na Ziemi 
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Troska o osadników, o zapewnienie im egzystencji i bezpieczeń&twa, 
mieszkań i pracy, szkoły i kulturalnej rozrywki charakteryzowała dzia­
łalność wszystkich wydziałów Ekspozytury i była głównym motywem 
działania całej administracji na Ziemi Lubuskiej. 

Niezwykle trudną do rozwiązania kwestią było zatrudnienie i zwią­
zana z tym odbudowa przemysłu. Sprawa ta nabrała ostrości właśnie pod 
koniec 1946 roku z chwilą dużego (biorąc pod uwagę procent zniszczenia) 
zasiedlenia miast. W 1947 roku ludność miejska Ziemi Lubuskiej liczyła 
ok. 160 tys., a z tej liczby tylko 13 800 osób zatrudnionych było w prze­
myśle 196• W tej sytuacji w wielu miejscowościach zarysował się problem 
bezrobocia. Dotyczyło to zwłaszcza Zielonej Góry, Gorzowa i Wscho­
wy 197• W tej sytuacji Ekspozytura. czyniła duży wysiłek w celu przy­
spieszenia uruchomienia poszczególnych zakładów. Ostro protestowano 
np. w wypadku wydawania przez Urząd Wojewódzki w Poznaniu lub 
Delegata Ministerstwa Przemysłu urzędującego w Zielonej Górze zezwo­
leń na wywóz maszyn i urządzeń do Wielkopolski 19R. Postulowano rów­
nież w Gorzowie utworzenie przy Ekspozyturze wydziału odbudowy i wy­
działu . przemysłu, co pomogłoby w rozwiązaniu wielu palących kwestii 
w tej dziedzinie. 

Ważne zadania spełniał róvm.ież Wydział Spoleczno-Polityczny Ekspo­
zytury. Zajmował się on sprawami ogólnopolitycznymi, pracą urzędów 

informacji i propagandy, współpracą władz administmcyjnych z partiami 
politycznymi, milicją i urzędem bezpieczeństwa, porządkiem publicznym, 
sprawami wyznaniowymi i in. 

Lubuskiej oraz oddział budi:etowo-gospodarczy. Dotąd bowiem kierownik Ekspozy­
tury mógł dysponować jedynie zaliczkami otrzymanymi z Poznania. 

196 W dniu l stycznia 1948 roku było czynnych na Ziemi Lubuskiej 485 zakładów 
zatrudniających do 50 pracowników i 61 zakładów zatrudniających powyżej 50 pra­
cowników. Ponadto były jeszcze zarejestrowane 2692 warsztaty rzemieślnicze. Po­
wyższe zakłady nie mogły zaspokoić rosnącego zapotrzebowania na pracę. W AP Zie .. 
lona Góra, sygn. 15. 

197 Sprawozdania starostów za marzec 1947 roku wykazywały m. in. bezrobocie 
w Zielonej Górze - 1046 osób, Gorzowie - 369, Wschowie - 256, Gubinie - 82 
i Sulęcinie - 79. Równocześnie jednak starostowie Zielonej Góry, Gorzowa, Skwfe­
rzyny i Międzyrzecza domagali się wprowadzenia ... przymusu pracy, gdyż trudno im 
tyło znaleźć chętnych do nisko płatnych robót komunalnych. WAP Zielona Góra, 
sygn. 8 i lU. 

198 Interwencja Ekspozytury zapobiegła m. m. wywozowi oszacowanych już 

i sprzedanych do Wielkopolski urządzeń młyna, browaru, gorzelni i olejarni z po­
wiatu gubiii.skiego. W wyniku tej interwencji urządzenia browaru przejęła spółdziel­
nia "Osadnik Wojskowy", a młyn i olejarnię ZSCh. Negatywnie oceniono w Gorzo­
wie dzialalnośc Delegatury Mtnisterstwa Przemysłu na Ziemię Lubuską z siedzibą 
w Zielonej Górze, która podejmowała wiele pochopnych decyzji, zezwalających na 
wywóz niezbędnych na miejscu maszyn i urządzel1. WAP Zielon<J. Góra, sygn. 10. 
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Wydział ten kierował m. in. zakończoną w lipcm 1947 roku repatriacją 
Niemców z terenu Ziemi Lubuskiej. Zajmował się też sprawą mniejszości 
narodowych, poświęcając im wiele uwagi. Problem ten odegrał na Ziemi 
Lubuskiej dość istotną rolę, ponieważ na tym terenie było w czasie oku­
pacji wiele obozów, w których znajdowali się obywatele różnych państw. 
Po wyzwoleniu wielu z nich zostało na Ziemi Lubuskiej. W 1947 roku 
sprawozdania starostów wykazywały jeszcze prawie w każdym powiecie 
znaczną liczbę cudzoziemców .199. 

Istotną sprawą był także problem repolonizacji autochtonów. Przybyli 
na ten teren osadnicy, a nierzadko i przedstawkiele władzy terenowej, 
mieli nie zawsze właściwy stosunek do po:wst~ej tu ludności rodzimej. 
Zdarzały się pojedyncze wypadki repatriowania autochtonów wraz 
z Niemcami, ·czy też fakty zagarniania ich mienia 200. Władze Ekspozytury, 
a także powstała z jej inicjatywy Ekspozytura Zarządu Oddziału Woje­
wódzkiego Polskiego Związku Zachodniego w Gorzowie uczyniły wiele 
dla opieki nad ludnością rodzimą. We wszystkich miejscowościach, gdzie 
znajdowała się ta ludność organizowano kursy repolonizacyjne i z pełną 
wnikliwością przeprowadzano akcję weryfikacji. Starano się usunąć nie­
prawidłowości w postępowaniu z ludnością rodzimą, jakie miały miejsce 
w pierwszych miesiącach po ·wyzvvoleniu. 

Mimo że Ekspozytura nie posiadała Wydziału Kultury, to róvmież 
i ten problem zajmował wiele miejsca, zwłaszcza w pracy Wydziału Spo­
łec2Jl1o-Politycznego. Z inicjatywy tego Wydziału wiele pism poznańskich 
zaczęło wydawać swoje lubuskie mutacje, a nawet utworzyło w Gorzowie 
swoje stałe przedstawicielstwa. Pracownicy Wydziału redagowali "Infor­
mator Ziemi Lubuskiej", który był dodatkiem organu KW PFR w Fo­
znaniu "Głos Ludu". Wydział Społeczno-Folityczny reprezentował jedno­
cześnie więź Ekspozytury z pos.wzególnymi partiami i stronnictwami 
politycznymi. 

Wydział Społeczno-Folityczny koordynował również przygotowaniami 
administracji na Ziemi Lubuskiej w kampanii wyborczej do Sejmu Usta­
wodawczego. Sprawy kampanii wyborczej były w styczniu tematem spe­
cjalnej narady w Ekspozyturze z udziałem referentów społeczno-politycz­
nych starostw, wójtów i burmtstrzów. Na naradzie jednoznacznie okrE:ś­
lono stosunek administracji lubuskiej do sprawy wyborów. Foparcie Blo­
ku Demokratycznego było rozumiane jako obowiązek obywatelski i pa­
triotyczny wszystkich mieszkańców Ziemi Lubuskiej. W tym kierunku 

199 Tamże, sygn. 11, zob. też W. L e m i e s z, O pracy niewolniczej na Ziemi Lu­
bm;kiej w latach II wojny swiatowej. Poznari 1962, s. 41 - 45. 

200 Sprawozdanie starosty zielonogórskiego za październik 1946. WAP Zielona Gó­
ra, sygn. 7 por. też W. S a u t er, Powrót na Ziemie Piastowskie. Poznań 1961, s. 43. 
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szedł też vvysiłek lubuskiej administracji, której trzon stanowili ,człon­
kowie PPR i PPS. 

Wydział Ogólno-Administracyjny, oprócz spraw inspekcji starostvv 
. 

i akcji weryfikacji ludności rodzią1ej, najwięceJ kłopotu miał ze spra-
·wami podległymi urzędom stanu cyv1ilnego, głównie metrykalnymi 
i meldunkowyn1i, bowiem ludność w pierwszych miesiącach po Tvv~y·z\~lole­
niu nie przywiązywała d·o tego większej wagi, brak też było k-vvalifikowa­
nyeh urzędnikó\V dla prowadzenia tych spraw w terenie. W tej sytuacji 

.narosły duże zaległości, związane również z repatriacją, które dodatkowo 
utrudnio11e byly przez fakt, że repatriaJ.'lci z terenów wschodnich nie znali 
dotąd instytucji urzędu stanu ·cywilnego i często nie rejestrowali urodzin . , 
1 zgonow. 

Trudne zadani~ stanęły -również przed Wydziałe1n Samorządowym . 
. Samorząd na Zielni Lubuskiej, podobnie jak i n.a po,zostałym obszarze 
Ziem Odzyskanycl1, borykał się ·z duży111i trudnościami związanyn1i ze 

.słabą zdolnością płatniczą ludnoś·ci, a wpływy od ludnosci z tytułu. opłat 
i podatków były podstawą jego działalnoś·ci. Doraźne i nieregularne sub­
·\1\rencje nie rozwiązywał)7 problemu. Sytuacja związków samorząd·owyeh 
_poprawiła się w zasadzie dopiero w 1948 roku, kiedy to zaczęły wzrastać 
\vpływy podatkowe od ludności. 

Wydział Aprowizacji i Handlu koordyn.ovvał działalność instytucji han­
·dlowych, spółdzielezych, państwowych i prywatnych, regulował przy po·· 
mocy Wojewódzkiej Komisji Notowania Cen sprawę Tw:ysokości ·ce11 oraz 

,dokonywał rozdziału otrzymanych artykułów przemysłowych i spożyw-· 

:czyc-h 11a poszczególne powiaty·. Utworzenie Ekspozytury spowodowało, 
_że ·odtąd wszelkie prz:ydzialy dodatkowy·ch towarów, przeznaczonych dla 
.Ziem Odzyskanych, trafiały do Gorzow.a bez pośrednictwa Poznania, co 
.znacznie przyspieszało ich rozdział. 

Wydział Aprowizacji i Handlu czuwał także nad prawidłową działal­
nością zakładów prząmysłu rolno-spożyvv"czego, od których ·pvodukcji była 
~v znacznyn1 stopniu uzależnion'a sytuacja żywnościowa 11a tym terenie 201 .. 

Syt-uacja aprowiza<!yj11a na Ziemi Lubuskiej Vl lata~h 19416 - 1947 była 
,dodatkowo utrudniona dużą powodzią w dolinach rzek Odry·, Warty i No-

201 Przemysł rolno···spoży\vczy odgrywał w latach 1945- 1947 decydującą r.olę na 
.. • 

. Ziemi Lubuskiej. ~..,. sprawozdaniu Wydziału Osiedleńczego Ekspozytury we wrześniu 
1947 roku czytamy: ,,Zakłady przemysłowe Ziemi Lubuskiej to głównie: mlyny, ole-

. 
jamie, przetwórnie ziemniaczane, przetwórnie konserw, fabryki cukrów, browary, 
gorzelnie, cegielnie i tartaki. .. Większe zakłady to: "Wagmo" i "Polska Wełna" w Zie­
.lonej Górze, fabryka mebli i fabryka kafli w Witnicy, Odlewnia w Gorzowie, fabry­
ka wyrobów dzianych w Gubinie i fabryka mebli w Trzciance". WAP Zielona Góra, 
;sygn. 11. 
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teci oraz plagą gryzoni w 1946 roku 202. Pewne pogorszenie warunków 
socjalno-bytowych i związany z tym wzrost niezadowolenia mieszkariców 
w 1947 roku spowodowany był również tzw. akcją likwidacyjną, polega­
jącą na ściąganiu zaległości podatkowych oraz różnych zadłużeń ludności 
(m. in. z tytułu skryptów dłużnych za material siewny). Akcja ta ze uo­
zumialych względów nie należała do łatwych i przeprowadzenie jej wy­
magaŁo skrupulatnej analizy możliwości płatniczych poszczególnych miesz­
kańców wsi i miast. 

Wszystkie te niełatwe i specyficzne dla Ziemi Lubuskiej problemy 
roZlwiązywala Ekspozytura gorzowska samodzielnie, udzielając dużeJ po­
mocy starostom i pośrednicząc również w tych sprawach, które bezr-e­
średnio podlegały kompetencji różnych Wydziałów Urzędu Wojewódz­
kiego Poznańskiego. Bardzo często zwracano się w Gorzowie o pomoc bez­
pośrednio do Ministerstwa Ziem Odzyskanych, które zarówno w stadium 
organizacyjnym Ekspozytury, jak i później nie szczędzllo pomocy. Inter­
weniowało ono często w początkowym okresie działalności Ekspozytury, 
łagodząc spory kompetencyjne z Urzędem Wojewódzkim Poznańskim 203 , 

a w latach l 947- 1948 często interweniowało w różnych ministerstwach, 
np. Przemysłu, Komunikacji czy Rolnictwa, domagając się nowych inwe­
stycji czy też innej doraźnej pomocy dla Ziemi Lubuskiej 204• Pracą Eks­
pozytury interesował się również żywo Minister Ziem Odzyskanych Wła­
dysław Gomułka, który przyjmowal często przedstawicieli Ekspozytury, 
był jej gościem w kwietniu i lipcu 1947 roku i osobiście zalatwil w1ele 
trudności i bolączek gospodarzy Ziemi Lubuskiej 2!1';. 

2o2 Np. wiosenna powódź w 1947 roku zalała blisko 15 tys. ha, zniszczyła 5 du­
źych mostów i objęła swym zasięgiem 10 spośród 14 powiatów Ziemi Lubuskiej. 
Straty wyniosły blisko 50 mln zł w ówczesnej walucie. W AP Zielona Góra, sygn. lO. 

2oa świadczą o tym zarówno sprawozdania inspektorów MZO z inspekcji w Go­
rzowie, jak też i szereg innych decyzji MZO. Interwencje te dotyczyły najczęsc1ej 
uzyskania dodatkowych kredytów na odbudowę miast lub zagospodarowania wsi. 
Sprawy kredytów na te cele zależały głównie od resortowych wydzialów Urzędu Wo­
jewódzkiego w Poznaniu. W 1947 roku gdy Wydział Odbudowy w Poznaniu odmó­
wił przyznania Ekspozyturze 1,4 mln zł na remont gmachu Ekspozytury pomogta 
w tej sprawie dopiero interwencja MZO w Ministerstwie Odbudowy. AAN, MZO, 
sygn. 158. 

204 O dużej tr.osce Ministerstwa Ziem Odzyskanych o właściwe funkcjon0wanie 
gorzowskiej ekspozytury świadczą próby rozsze~zenia jej kompetencji. W czerwcu 
1947 roku MZO opracowało projekt zmiany rozporządzenia Rady Ministrów z 29 maja 
1946 roku o ekspozyturach, przewidującą utworzeme nowych wydziałów: przemysłu 
i handlu, rolnictwa i reform rolnych i budżetowo-gospodarczego. Były też czynione 
próby utworzenia kuratorium szkolnego w Gorzowie. Projekt MZO nie zyskał Jed­
nak aprobaty ministerstw resortowych. AAN, MZO, sygn. 158. 

205 W maju ,1947 roku W. Gomułka oświadczył w MZO: "Ekspozytura zdała 

egzamin i spełniła pokładane w niej nadzieje". Wysoko oceniając dorobek ekspo-
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W ślad za Ekspozyturą w Gorzowie powstały liczne agendy innych in­
stytucji ·o zasięgu wojewó~zkim, co również w niemały1n stopniu przy­
czyniło się do przyspieszenia odbu.d·owy i aktywizacji Ziemi Lubuskiej. 
D·otyczy to m. in. takich instytucji jak PU.R, "Społem", Bank Rolny, 
Izba Przemyslo ... No-Handlowa, Izba Rzemieślnicza, Okręgowy urząd Li­
kwidacyjny, Państwowe Nieruchomoś·ci Zien1ski·e, Dyrekcja LasóVv" Pań­
stwowych, Polski Związek Zachodni, oddziały redakcji ·prasy poznanskiej 
• • 1 1nne. 

Wszystkie ·te instytucje odegrały niemałą r.olę integracyjną na tym 
terenie. Pewną rolę integracyj11ą miała zapewn.e również sama naz\\ra 
,,Ziemia Lubuska", podkreślając jedność interesów n1ieszkańców nad 
środko\vą Odrą i d·olną Wartą. Powstanie Ekspozytury, jako czynnika 
zespalającego adrrtinistrację podległych jej 12 powiaiÓ\V, jeszcze dodat­
kowo podkreśliło i przyspieszyło proces integracji. 

· Po powołaniu Eks-pozytury, w Gorzo\vie odbywały się często narady 
i konferencje starostów, akty-vvll gospodarczego, kulturalnego i politycz­
nego, na których wspólnie dyskutowano o najbaTdziej · zywotnych intere­
sach Ziemi Lubuskiej. Utworzenie centrum administracyjnego dla Ziemi 
Lubuskiej w Gorzo~...vie przyczyniło się także do przyspieszenia odbudowy 
szeregu linii komunikacyjnych, co miało również d·uże zr1aczenie dla 
akty\vizacji gospodarczej tego terenu. Dotyczy to zwłaszcza li11ii kolejo­
vvych łączących północną i. południową ·część ·Ziemi Lubuskiej, a więc 
linii Zbąszynek Międzyrzecz, Sulechóvv Swiebodzin, a także szeregu 
no,vych linii autobusowych. · · 

Na początku 1947 roku zrodziła się w Gorzowie myśl utworzenia 
"Podkomitetu" Wojewódzkiego PPR. Opraco\\ ... ano szczególo-vvy projekt. 
(włącznie z obsadą personalną), omówiono go na zjeździe akty·Vvll partyj­
nego z terenu Zien1i Lubuskiej, jedr1ak p ·rojelrt ten nie ·uz)rskał aprobaty 
I{omitetu Centralnego PPR 206. 

Mhno pov;ażnych trudności Ekspozytura gorzowska dobi,.ze wypełniła 
swoje zadanie. \V sytuacji Ziemi Lubusk.iej. dołączonej w lipcu 1945 roku 

zytury i jej kierownika, Prezydent RP odznaczył 26 maja 1947 r. kiE:rownika Ekspo­
hytury Floriana Kroenke Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski. 

206 Projekt Podkomitetu Wojewódzkiego PPR (ewent. Komitetu) wysłano 15 lu­
teg.o 1947 roku do KC PPR i KW PPR w Poznaniu. Sprawa ta była również oma­
wiana na ~,Zjeździe peperowców na wyższych stanovv ... iskach z całej Ziemi Lubu­
skiej'', jaki miał miejsce w Gorzowie 12 października 1947 roku. Uczestniczyli w nhn 
sekretarze komitetów powiatowych PPR, starostowie i wicestarostowie, przewodni­
czący powiato'h-ych rad narodowych, prezesi ZSCh, .oraz kierowniczy personel ekspo­
zytury i przedstawiciele KW PPR w Poznaniu. Pis.mo KC PPR z 4 listopada 1947 r .. 
uznało jednak projekt ten tymczasowo za niecelowy. Archiwum Komitetu Woj .. 
PZPR w Ziel. Górze, Wydział Organizacyjny, sygn. 1/II/1. 
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do dużego, mającego -swoje własne o iru1ej specyfice - problemy, 
województwa ·poznańskiego, utworzenie włas11ego organu władzy ludowej 
było pociągnięciem niezmiernie korzystnym. 

Działalność Ekspozytury. w Gorzowie d·owiodla, że idea 1\tiinisterstwa 
Ziem Odzyskanych, zmierzająca do povvolania takich organów admini­
stracyjnych na Ziemiach Odzyskanych :była ze wszech miar słuszna. 

Wprawdzie pozytyvvne doświ:ad·cze11ia gorzowski~ nie doprowadziły do 
powstania dalszych ekspozytur, ale zostały w pełni uwzględnione w tra·k­
cie dyskusji nad nowyn1.. podziałem ad1ninistracyjnym kraju na początku 
1949 roku 207• No\vy podzi·al administracyjr1y uchwalony przez Sejm Usta-. 
wodawczy w czerwcu 1950 roku 20s nawiązał do pierwotn~j koncepcji 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych sprzed czterech lat. Utworzenie woje­
wództw koszalińskiego, opolskiego i zielonogórskiego potwierdziło słusz­
llość tej koncepcji. Z prop~onowa11ych przez MZO czterech ekspoz:ytur 
Ustawa z czerwca 1950 roku nie U\vzględniła tylko Bolesławca, ale wy­
nikało to głóvtnie z .faktu, że 5 pot.-viatów (głogowski, kożuchow\ski, szpro­
tQwski, ża.gański i żarski), które projekt MZO prz~widywał do obszaru 
ekspozytury bolesła\vieckiej, \\teszlo \V skład województwa zielonogór­
skiego, przy równoczesny1n ZIIllńej:szeniu obszaru województwa wroclavv­
skiego na rze.cz novyego województwa opolskiego . 

• 

207 Pis1no Ministerstwa Administrac~i Publicznej z 10. marca 1949 roku. WAP 
Zielona Góra, sygn. 5. Wsród wielu wariantów mówilo się już o ewentualnym 
woj. "lubuskim". Zob. też Atlas Studium Planu Krajowego. Warszawa 1947- 1948. 

:los Dziennik Ustaw RP nr 28 z 6 lipca 1950 roku poz. 255. 
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ll. ODBUDOWA ŻYCIA GOSPODARCZEGO I KULTURALNEGO 

l. CHARAKTERYSTYKA GŁóWNYCH PROCEsO·w 
DEMOGRAFICZNYCH 

W latach 1945- 1947 nastąpiły · na Ziemi Lubuskiej duże zmiany de­
mograficzne. Miały ·one tak różnorodne ,cechy i źródła, że już samo ich 
wyliczenie i klasyfikacja nastręcza znaczne kłopoty. Rzecz· spr·owadza się 
bowiem nie tylklo d·o opuszczenia tego obszaru przez ludność niemiecką, 
a następ,nie do osiedle11ia w to miejsce ludności ·polskiej. Główne ruchy 
lud'noś·ciowe w o1nawianym okresie to: repatriacja lud11ości niemieckiej, 
osadnictwo repatriantów polskich z terytorium ZSRR, akcJa przesiedleń­
cza z przeludnionych terenów Polski ·centralnej, osadnictwo wojskowe, 
osadnictwo reemigrantów z Zachodu oraz b. robotników ·przymusovvych, 
jeń·ców i więźniów, '\\~racających z terenu dawnej Rzeszy. 

Dodać tu trzeba ponadto jes~c.ze problem adaptacji do nowy·ch warun­
ków ustrojow~polityczny·ch ·polskiej ludnoś·ci roclzimej oraz skompli~o­
wa~ne problemy adaptacji repatriantów ze Wschodu. Położenie geogra­
fiezne Ziemi Lubuski·ej spowodowało, że przez jej teren odbywały się 
w latach 1945- 1946 nieustanne wędrówki ludnoś·ci z Z·achodu na Wschód 
i odwrotnie. 

Nie sposób zatem omówić tu chociażby w !skrócie bogatą problematykę 
zjawisk de1nogTaficznych, tym bardziej, że ·brak jak dotąd monograficz­
rlych opracowań poszc-zególnych zagadnień 1. 

* * * 
Czynnikiem warunkującym szybką repoloniZację i zagospodarowaJlie 

'vyzwolonyeh Ziem Zachod.nich było niewątpliwie sprawne przeprowa­
dzenie akcji ·Osiedlericzej i uregulowanie problemu pozostałej tu ludności 
niemieckiej. 

1 Problematyka osadnictwa i ruchó\v ludnościowych na Ziemi Lubuskiej w la­
tach 1945 - 1950 była dotąd badana tylko w sposób fragmentaryczny. Za podstaw~ 
brano przy tym na ogól tylko wyniki dwóch powszechnych spisów ludności z lat 
1946 i 1950. Pomijano nawet bardzo ciekawe wyniki spisu ludności na Ziemiach 
Odzyskanych z dnia 31 grudnia 1948 roku (wyniki spisu opublikowano w VI tomie 
Folski Ludowej. Mate1·ialy i studia. Warszawa 1967). Z ciekawszych publikacji na 

1 H. Szczegóła 97 
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Zagadnienie opuszczenia terenów nadodrzańskich przez ludność nie­
miecką po II wojnie światowej ma nieco szersze tło niż tylko klęska Nie­
miec i uchwały poczdamskie w sprmvie wysiedlenia Niemców za Odrę 
i Nysę. WydaJe się, że należy tu mieć na uwadze również istniejące na 
tym obo;za:rze od drugiej polowy XIX wieku zjawisko systematycznego 
odpływu ludności niemieckiej z ziem nadodrzańskich w głąb .Rzeszy. Zja­
wisko to znane powszechnie w nauce jako "Ostflucht" posiada już swoją 
bogatą literaturę, głównie niemiecką 2. 

W wyniku tego długoletniego procesu, u którego podstaw leżały przy­
czyny ekonomiczne oraz polityczne (rola Pogranicza), doszło do ukształ­
towania się na wschodnich terenach Rzeszy bardzo niekorzystnej sytuacji 
demograficznej. W 1939 roku średnia gęstość zaludnienia na obszarze 
obecnych Ziem Odzyskanych wynosiła 84 osoby na km2, podczas gdy na 
pozostałym obszarze Niemiec 168 na km2, a w Polsce zachodniej 123 osoby 
na km2 3• Wytworzył się 1Ju zatem obszar bardzo słabo zaludniony w sto­
sunku do obszarów sąsiednich. 

Jeszcze bardzieJ niekorzystnie wyglądało to, gdy porównamy zaludnie­
nie Wielkopolski (33 na km2) z zaludnieniem dawneJ Marchii Granicznej, 
leżącej w bezpośrednim sąsiedztwie Wielkoporski (44 osoby na km2) 4• 

Powyższa okoliczność tłumaczy również w jakiś sposób ową sponta­
niczną ucieczkę Niemców z obszarów Ziem Zachodnich, ucieczkę połą­
czoną często z celową dewastacją mienia. Także i w trakcie akcji repa­
triacji ludności niemieckiej w latach 1945- 1946 duch "Ostfluchtu" uła­
twił sprawne i szybkie jej przeprowadzenie. 

Stosunki demograficzne na Ziemi Lubuskiej były w pierwszych mie­
siącach po wyzwoleniu niezmiernie skomplikowane. Dziś trudno ustalić 

ten temat należy wymienić: Z. T u c h o l k a, Ludność. W: Ziemia Lubuska, op. cit., 
s. 444- 449; Z. M i s i o lek i F. P a s t w a, Osadnictwo wiejskie na Ziemi Lubuskiej. 

W: Pierwsze lata Ziemi Lubuskiej w Polsce Ludowej, op. cit., s. 159 -181; F. P a­
s t w a, Ludr~ość powiatu gorzowskiego w latach 1945- 1964. W: Prace LTN, Komisja 
Historii zesz. l, s. 37- 67; H. D o m i n i czak, Stosunki ludnościowe w powiecie 

szprotawskim w latach 1945 - 1965. W: Szprotawa w Polsce Ludowej, op. cit., s. 43 -
- 70; tenże, Osadnictwo w powiecie żarskim w ~atach 1945- 1950. W: żary wczoraj 
i dziś, op. cit., s. 75 - 90. 

2 NaJpełniejszy zestaw tej literatury przytacza J. S z a flar ski, Ruchy lud­

nościowe na pogmniczu polsko-niemieckim w ciągu ostatniego wieku. Gdań'Sk 1947. 

Ciekawy material ukazujący zjawisko "Ostfluchtu" w poludniowych powiatach obec­
nego woj. zielonogórskiego zawiera wydany przez J. S t ę p c z a k a, Poufny memo­

riał z roku 1937 o polozeniu powiatu głogowskiego. Poznań 1959. 
3 J. Z i ó l k o w ski, Ludność Ziem Zachodnich. W: Polsk1e Ziemie Zachod­

nie. Poznałl 1959, s. 120. 
4 Folska Zachodnia i Pólnocna. Poznań 1961, s. 2,23. 
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dokładną liczbę ludności niemieckiej, która została tu po przejściu frontu 5. 

Pierwsze wiadomości na ten temat - zresztą również niedokładne - po­
chodzą dopiero ze sprawozdań pelnomocnłków obwodowych, którzy przed­
stawiali m. in. stan zaludnienia, który za:stali. Do tego czasu wielu Niem­
ców wróciło JUŻ zza Odry i Nysy do miejscowości, które kilka tygodni 
wcześniej opuścili. Dopiero pod koniec maja, gdy straż graniczną objęły 
jednostki Wojska Polskiego, zahamowano wędrówki ludności niemieckiej 
z Zachodu 6• Powrót ludności niemieckiej odnotowano przede wszystkim 
w powiatach nad Odrą i Nysą (Zary, Lubs~o, Słubice, Gorzów). W powia­
tach środkowych był on już znacznie mniejszy, a na terenie dawnego Po­
granicza całkiem znikomy. 

Na przykładzie niektórych powiatów, dla których posiadamy dokład­
niejsze dane, można sobie wyrobić pewien pogląd na problem liczby lud­
ności niemieckiej w 1945 roku na Ziemi Lubuskiej. 

Felnornocnik Rządu ze Słubic zastał na początku maja w powiecie 
ok. 10 tys. Niemców 7• W następnym sprawozdaniu z 5 czerwca pisał już 
o 20 tys. 8• Liczba t.a już dalej nie rosła i stanowiła ok. 30 procent przed­
wojennego stanu ludności powiatu. W powiecie strzeleckim było w czerw­
cu 1945 roku 22 tys. Niemców, a w sulęcińskim ok. 30 tys. 9 • W Zielonej 
Górze było w maju 1945 roku ok. 10 tys. Niemców (w 1939 roku 
26 tys.) 10• W Gcrzowie Wlkp. w tym samym ·czasie było ok. 30 tys. Niem­
ców 11• Duża liczba Niemców w Gorzowie Wlkp. wiąże się z faktem, że 
w ostatniej fazie wojny mieszkała tam duża grupa ludności z Niemiec 
środkowych 1 zachodnich, która schroniła się tu przed bombardowaniami, 
a która wobec szybkiej ofensywy woj•sk radzieckich nie zdążyła z miasta 
ujść 12• 

Sporo Niemców zastano również w powiecie żarskim (ok. 50 tys.), co 

5 S. S c h m i t z e k, Przeciwko fals.zerzom, Warszawa 1966, s. 237 szacuje, że 

tereny Ziem Zachodnich opuściły ok. dwie trzecie ludności niemieckiej. Liczba 
ta rozkłada się zresztą bardzo nierównomiernie, gdyż były miejscowości niemal zu­
pełnie wyludnione, Jak np. Głogów, Kostrzyń czy miejscowosci wzdłuż Odry i Nysy. 

6 Istniało w tej sprawie wyraźne zalecenie Naczelnego Dowództwa. Zob. Pr.o­
tokół z posiedzenia Rządu Tymczasowego z dnia 26 maja 1945 roku (AAN, Proto­
koły Rządu Tymcz., t. I). 

7 WAP Szczecin. Urząd Woj. Szczec., sygn. 258. 
s Tamże. 
9 Tamże, sygn. 262. 

10 W momencie wyzwolenia Zielonej Góry, w dniu 15 lutego 1945 roku bylcr 
w mieście - wg źródeł niemieckich - zaledwie 4 tys. Niemców. E. C l a u s s, 
Griinberg m Schlesien. Frankfurt a/Main 1957, s. 401. 

11 AKW w Zielonej Górze, sygn. 1/XII/5. 
12 Liczbę tej ludności w Gorzowie Wlkp. po wyzwoleniu szacuje się na ok. 

10 tys. Gorzów Wlkp. Przeszłość i teraźniejszość, op. cit., s. 163. 

,. 
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"v1ąze się z nadgranicznym położeniem powiatu 13 • W pozostałych po­
wiatach liczba ludności niemieckiej byla już znacznie mniejsza i wahała 
się w granicach 20 - 30 procent stanu przedwojennego. 

Liczba ludności niemieckiej zmniejszyła się poważnie, z-właszcza w po­
wiatach nadgranicznych, w W)lTiiku przesiedlenia jej czę:,ici za Odrę 1 Ny­
sę w czerwcu 1945 roku 14. Przesiedlenie to miało na celu z jednej strony 
przygotowanie miejsca dla nadchodzących ze Wschodu transportów repa­
triantów, a z drugiej wiązało się z zapewnieniem bezpieczeństwa stale 
wzrastającej liczbie polskich osadników. 

Pierwsze dokładniejsze dane dotyczące liczby ludności niemieckiej po-
2ostałej na obszarze obecnego województwa zielonogórskiego pochodzą 
dopiero z listopada 1945 roku. Przedstawiają się one następująco 15 : 

Liczba 
Powiat Niemców 

Głogów 4 480 
Gorzów Wlkp. 5 932 
Kożuchów 15 420 
Krosno Odrz. 4 609 
Międzyrzecz 900 
Skwierzyna 500 
Strzelce Kraj. 5 253 
Sulęcin 600 
Szprotawa 8 800 
W schowa 322 
Zielona Góra 7 095 
Żagań 8 000 
Żary 13 605 

Razem 75 516 

Problem ludności niemieckiej na Ziemi Lubuskiej ZJostał w zasadzie 
rozwiązany w wyniku przesiedlenia powstałych Niemców na podstawie 
decyzji poczdamskich na przelornie lat 1945/46 16• Nie ma tu potrzeby do-

1a H. D o m i n i czak, Osadnictwo w powiecie .żarskim w latach 1945 - 1950. 
"\V: Zary wczoraj i dziś, op. cit., s. 75. 

14 W Gorzowie Wlkp. liczba Niemców spadła w dniu 30 czerwca z ok. 30 tys. 
do 4742. Gorzów Wlkp., op. cit., s. 164. Problem wysiedlenia ludności niemieckiej 
-z terenów Ziem Zachodnich najpełniej przedstawia praca B. P a s i er b a, .Mi­
.gracja ludności niemieckiej z Dolnego Sląska w latach 1944 - 1947. Wrocław 1969. 

15 Brak danych dla powiatów Gubin, Fila, Słubice, Trzcianka i świebodzin. 

"W powiatach wykazanych w tabeli mieszkało w ·1939 roku 863 400 osób. Można 
:zatem przyjąć, że w tym okresie pozostało na Ziemi Lubuskiej zaledwie ok. 10 
proc. przedwojennego stanu ludności niemieckiej. Zob. H. D o m i n i czak, Wysie­
-dlanie ludności niemieckiej z Ziemi Lubuskiej w latach 1945 - 1950. W: Prace Lu­
·buskiego Towarzystwa Naukowego, Komisja Histalii zesz. l, s. 145. 

16 S. B a n a s i ak, Orga.nizacja repatriacji ludności niemieckiej w latach 1946 -
- 1950. "Przegląd Zachodni'' 1963 nr 3, s. 106 i nast. Zob. też B. P a s i er b, op. cit. 
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da,vać, że ·przesiedlenie ludności niemieckiej, odbywające się zTesztą pod 
11adzorem specjalnej komisji alianckiej (Combined Repatriation Executive 
CRE) . odbywała się w zupełnie innych warun-kach niż n1asowe .przesiedle-. 
r1ia dokonywane ·przez Niemców V.l czasie wojny w oku~po~anej E·uropie 17• 

W 1narcu 1946 roku na obszarze obecnego województ~~·a zielonogór­
skiego pozostało jeszcze 58 339 Niemców, eo .stano\vilo zaledwie 6 procent 
stanu przedwojennego 1s. 

Największe skupiska ludności niemieckiej znajd·owały się w · tyn1 
czasie w -powiatacl1 południo\\ry·ch: żarskim {13 064), kożuchowskim (8000), 
szprotawskim (7509), głogowskim (6800) oraz żagańskim · ('6075). Najtnniej 
Niemców pozostavvało w powiatach· dawnego Pogranicza: skwierzyńskim 
(155 osób), międzyrzeckim (289), wschowskim (322) i strzelecko-krajeń­

skim (360). 
Latem i jesie11ią 19'46 roku wysiedlono w 24 transportach dalszyc-h 

38 980 osób, z tego ok. 30 tys. z powiatów poludniowych 19• 

Po wysiedleniu w 1947 roku dalszycp. 16 tys. Nien1:ców ?o pozostało 

na obszarze Ziemi Lubuskiej jeszcze tylko ok. 2 tys. Niemców, co 11ie 

stanowiło już żadnegó problemu. 
Ludność niemiecka nie była jedyną grupą etniczną rrdeszkającą na 

- . 

Ziemi Lubuskiej w ·chwili wyzwolęia. _Oprócz ok. 10-tysięeznej grupy 
ludności rodzimej na Babimojszczyźnie i w Międzyrzeckim, znajdowala 
się tu liczna, ok. 20-tysięczna g.ru-p.a polskich robotników przyrr.a.usow:>rch .2-1 p 

Grupa ta zasługuje na tr\\tagę nie tylko ze względu na swą liozebn.ość, 

ale także w związku z rolą, jaką odegrała w . p1~ocesie kształtowania się 
polskiej administracji i odbudowy ży·cia gospodarczego. Naturalnie, że 

znaczna częsć b. roqotrdków przymusowych ·powróciła p-o V\t~yzwoleniu 

do domu, ale jak wskazują materiały pamiętr1ikarskie oraz inr1e żródla 
- \Vielu pozostało tu na za\v.sze. Także \Vielu z tych, którzy wrócili do 
swoich rodzir1, po stwierdzeniu: że ich dorny lub Vłarsztaty pracy uległy 
V\7 czasie wojny zniszczeniu, doszło do \Vniooku, że na Ziemiach Odzy­
skanych znajdą lepsze warunki egzystencji i w pierwszej kolejności vvró-·­
cili na ziemie nadodrza1\skie. 

17 Z kłamstwami niemieckiej propagandy, bolejącej nad rzekomy1n okrucień-· 

s twem i bezdusznością \V czasie wysiedlania Niemców z Ziem Zachodnich rozpra·wia : 
si<; rzeczowo S. S c h m i t z e k w cytowanej już pracy. Autor powołuje się przy tyn1 . 
również na opinie alianckich obserwatorów i autorów zachodnich. W pracy za- . 
\\rarto też obszerną bibliografię zagadnienia. Zob. też B. P a s i er b, op. cit. 

18 H. D o m i n i czak, Wysiedlanie ludności niemieckiej ... , op. cit., s. 146 . . 
19 !"J'1: • . 48 

·.L amze, s. 1 . 
20 Tamże, s. 150. 
21 · W. L e m i e s z, Rola bylych polskich robotników przymusowych i byłych : 

je1iców w zagospodarowaniu Ziemi Lubuskiej, s. 115. 

. 
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Osadnicy, rekrutujący się z b. robotników przymusowych byli szcze­
gólnie cenni z uwagi na doskonalą orientację w miejscowych warun­
kach, co znacznie ułatwiło pracę nowej administracji i przyspieszało pro­
ces odbudowy gospodarczej. Duże przysługi oddali oni jeszcze w toku 
toczących się działań wojennych, informując nacierające woj.ska radziec­
kie o umocnieniach niemieckich, dogodnych drogach itp. 

Wśród pierwszych osadników byli również Polacy, wracający z głębi 
Niemiec, z których wielu pozostało na Ziemi Lubuskiej. 

Najwcześniej, gdyż już w marcu 1945 roku, zjawisko to zasygnalizował 
pełnomocnik Rządu Tymczasowego przy I Froncie Białoruskim, ppłk Le­
onard Borkowicz, który w powiecie strzeleckim zatrzymał ok. 1000 b. pol­
skich robotników przymusowych 22• 

Felnornocnik rządu w nadgranicznych Słubicach pisał w swoim spra­
wozdaniu z 12 czerwca 1945 roku: 

"W swej dzlalalności peŁnomocnika obwodowego specjalny nacisk polożyłem na 
zagadnienie repatriacji ze Wschodu i osiedlenia ludności rolniczej i robotniczej, wra­
cającej z obozów koncentracyjnych i robót z glębi Niemiec. Jeżeli chodzi o lud­
ność wmcającą z Niemiec, to palecilem otoczyć ją Jak największą opieką tak :re 
strony milcji jak i podległych mi urzędów. Okolo 120 osób zostało zatrudnionych 
w urzędach, milicji i warsztatach rzemieślniczych. Około 90 przydzielono ogrody 
warzywne i gospodarstwa rolne. Bardzo wielu spośród powracających oświadcza, 

że powróci na te tereny po zobaczeniu się z rodziną w kraju. W ostatnich dniach 
stwierdziłem tego rodzaju wypadki" 23, 

Prawie we wszystkich powiatach stwierdzono wśród pierwszych osad­
ników dużą grupę powracających z Niemiec 2·1• 

Oprócz resztek ludności niemieckiej oraz licznej grupy Polaków­
robotników przymusowych, a także cudzoziemców tej kategorii, na Ziemi 
Lubuskiej zna.jdowala się po przejściu frontu spora liczba Polaków­
autochtonów 25• Zamieszkiwali oni głównie na terenie dawnego Pogra­
nicza, tj. obszaru przyłączonego do Prus dopiero w ·wyniku 11 mzbioru. 
Mimo ponad 150-letniej niewoli zachowały się na obszarze Pogranicza 
całe wioski zamieszkałe przez Polaków, skutecznie opierające ·się gerrna­
nizacji i kultywujące polskie tradycje kulturalne. Takie wioski, jak Dą­
brówka Wielkopolska w powiecie międzyrzeckim, czy Kramsko Nowe 

22 AAN, MAP, sygn. 2423. 
23 WAP Szczecin. Urząd Woj. Szczec., sygn. 258. 
24 Fotwierdza to m. in. kierownik grupy operacyjnej KERM w Zielonej Górze. 

AAN, Grupy Operacyjne, sygn. 528. Por. też H. Szczegół a, Początki władzy 

ludowej w powiecie szprotawskim, op. cit., s. 16. 
25 Problem położenia ludności autochtonicznej po 1945 roku omawia szerzej 

.J. B e n Y ski e w i c z, Ze studiów nad ludnością autochtoniczną Ziemi Lubuskiej 
710 roku 1945. Rocznik Lubuski. T. IV. Zielona Góra 1,966, s. 202- 217. 
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w powiecie s:1lechowskim są jak gdyby symbolami walki z germanizacją 
obszarów nadodrzańskich. N aj większe sklUpiska Polaków przetrwały w po­
wiatach: sulechowskim (tzw. Babimojszczyzna), międzyrzeckim (główne 

ośrodki Dąbrówka Wlkp. i Pszczew), pilskim oraz skwierzyriskim. 
Stan ludności autochtonicznej na Ziemi Lubuskiej w latach 1945- 1946 

według niepełnych danych przedstawia się następująco 26 : 

Liczba auto-
Powiat chtonów 

Głogów 274 
Gorzów Wlkp. 232 
Gubin 7 
Kożuchów (Nowa Sól) 282 
Krosno Odrz. 139 
Międzyrzecz 2294 
Piła 1114 
Skwierzyna 768 
Słubice 83 
Sulęcin 76 
Sulechów 3547 
Strzelce Kraj. 196 
Szprotawa 149 
Świebodzin 334 
W schowa 207 
Zielona Góra 458 
Żagań 
Żary 224 

Razem 10 348 

Sytuacja ludności autochtonicznej w pierwszych miesiącach po wy­
zwoleniu była dość skomplikowana, gdyż przybywający osadnicy i re­
patrianci, a ·często także przedstawiciele władz, nie spodziewali się za­
stać tutaj Polaków. Nie znając tragicznej historii Polaków z Pogranicza 
dopuszczano się niekiedy ataków bezprawia, konfiskując im mienie i wy­
własz,czając z gospodarstw. Sprawą tą zajmowała się m. in. WRN w Po­
znaniu na posiedzeniu w dniu 5 grudnia 1945 roku. StwiE:rdzono m. in. 
fakt wysiedlenia w pow. międzyrzeckim razem z Niemcami 40 Polaków. 
Sprawę tę badała specjalna komisja WRN, która na posiedzeniu WRN 
w lutym 1946 roku przedstawiła szereg wniosków, które miały zapobiec 
takim wypadkom. Uchwalono m. in. przyspieszenie nadania obywatelstwa 
polskiego Polakom-autochtonom, przyznanie gospodarstw poniemieckich 
bezrolnym autochtonom, podjęcie starań o powrót niesłusznie wysiedla-

26 Tamże, oraz WAP Zielona Góra Ekspozytura Urz. Woj., sygn. 15. 
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pych itp. 27• Nie zawsze uznawano .też wybrane wcześniej w środowiskach 
autochtonicznych władze samorządowe. 

T~zeba było dużego wysiłku władz parrtyjnych i administracyjn:yeh 
oraz akcji wyjaśniającej ze strony P.olskiego Związku Za~chodniego, aby 
zwrócić niesłusznie zabrane mienie oraz doprowadzić ·do \\'łaś·ciwego tr ak­
towania Polaków o charakterystyczny·m dla tego regionu akcencie. 

Omówione W.fżej nieprawidł~owości dotknęły przede wszystkin1 Po­
laków mies~kając:ych poza zasięgiem etnograficznie polskhn. Tam gdzie 
istniały większe skupiska ludności rodzimej, gdzie posiadały one s\\·ój 
samorząd i gdzie działały -organizacje społeczne i polity·czne łat\viej można 
było uniknąć przykry~ch nieporozun1ień. 

Dużą rolę pr·opagando\vą, zwracającą uwagę na problem ludności 

rodzimej, odegrał odbyty w dniach 5-6 października 1946 roku wielki 
zjazd Polaków-autochtonó\V w Babimoś·cie. Był on zorganizowany z okazji 
25-lecia Polskieg:o Związku Zachodniego i zgromadził obok przedsta-~icieli 
władz c-entralnych delegacje J;>.olaków-autochtonów z. różnych regionów 
Ziem Zachodnich. Ze spraw porus~onych na Zjeźd.zie na u\1\ragę zasługuje 
problem un~ormowania spraV\~ obywatelstwa polskiego tej grupy Pola­
ków oraz zabezpieczenia właściwej ich reprezentacji ""w- r&~dach narod·o­
wych 28• 

Problem weryfikacji ludnoś·ci rodzimej został \vkrótce rozwiązany 

i do początku 1947 roku zweryfiklowa;no juz ok. 11 tys. autochtonów 29• 

Najwięcej osób zweryfikowano w ·powiecie babimojskim (3547) i n1iędz.y·· 

rzeckim (2294). 
W dniu 31 sievpnia 1947 roktt w Nowym Kramsku, !ró~n11ież przy 

udziale Folskiego Związku Za·chodniego, zorganizowano bardzo uroczyście 
II Dożyn.ki Lubuskie so. 

Obszar zamieszkały przez ludn;ość rodzimą wyróżniał się na Zierrti 
I .. ubuskiej wysokim poziomem kultury rolnej, tu też najw·cześniej uru.­
chomiono s~olnictwo i placówki kulturalne. Milno wielu blędóvv w po­
lityce w stosunku do tej grupy ludności autochtoni udzielili władzy· lu­
dowej w trudnym okresie tworzenia polskiej administracji ·pe:tnego ·po-

• • parc1a. 
• 

Interesującym ·zjawiskiem wśród procesów demograficznych na Zien1i 
Lubuskiej bezpośrednio po wojnie było tzw. osadnictwo przygraniczne at. 

2t APP, WRN, sygn. 17 i sygn. 84. 
28 . W. S a u t er, Powrót na Ziemie Piastowskie. Poznań 1961, s. 125- 126. 
23 WAP Zielona Góra, Ekspozytura Urz. Woj., sygn. 8. 
30 W. S a u t er, Powrót ... , op. cit., s. 133- 135. I Dożynki Lubuskie odbyły się 

\Ve wrześniu 1945 r. w powiecie gorzowskim (Osiedle Poznańskie i Santok). 
81 Szerzej omawia ten problem praca Z. D u l c z e w s k i, A. K w i l e c k i, Spo~ 

leczeństwo .wielkopolskie.,., op. cit., s. 21- 31. ~ 
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Rozumiemy pod tym terminem samorzutne przemieszczanie się mieszkań­
ców zachodniej części Wielkopobki bezpośrednio po przejsciu frontu do 
sąsiednich powiatów na Ziemiach Odzyskanych. Początki tego osadnic­
twa sięgają zimy 1945 roku (luty-marzec). 

U źródeł procesu osadnictwa przygranicznego leży niewątpliwie za­
wsze żywa na tym obszarze polska tradycja historyczna, związana z wielo­
wiekową przynależnością tego terytorium do Wielkopolski. Wytyczona 
po I wojnie światowej - krzywdząca polską mniej1s.zość narodov~·ą -
niesprawiedliwa granica polsko-niemiecka na tym odcinku, nie była 

w świadomości mieszkańców obu stron granicy nigdy granicą trwHlą. 

Nic więc dziwnego, że po przejściu frontu ruszyła tuż za wojskiem fala 
osadników. Było wśród nich wielu wracających na ojcowiznę 32• 

Istotnym czynnikiem w omawianym procesie była róvatież świacio­

mość bezpośredniego sąsiedztwa starego środowiska, gdzie zawsze można 
było Hczyć na pomoc. Niektóre rodziny np. przez pewien czas prowadziły 
"dwa domy", przystosowując się do nowych warunków. Nie bez znacze­
nia były tu również ułatwienia w dziedzinie transportu, w:y-nikające z bli­
skości terenu osadniczego. Przy zniszczeniu linii komunikacyjnych, w tym 
wypadku można było posługiwać się rowerami, wózkami ręcznymi, 

a w najlepszym przypadku zaprzęgiem konnym. 
Bazą rekrutacyjną osadnictwa przygranicznego byly przede wszyst­

kim najbliższe miejsaowaści na terenie woj. poznańskiego, daleJ cały 

obszar sąsiedniego powiatu, wreszcie całe województwo poznańskie. Prze­
prowadzone szczegółowe badania .socjologiczne w dwu pogranicznych mia­
stach: w Kargowie (po w. sulechowski) i Pszczewie (pow. międzyrzecki) 
ilustruJą z grubsza mechanizm osadnictwa przygranicznego. W Kargowie 
45 procent n1.ieszkańców pochodzi z woj. poznańskiego, z czego blisko 
polowa z sąsiedniego powiatu wolsztyriskiego 33• Porlobnie w Pszczewie, 
wśród ludności napływowej 2/a pochodzi z poznańskiego, w tym ponad 
polowa z powiatu międzychodzkiego 3·1• Osadnicy z powiatów wols.ztyń­
skiego, międzychodzkiego i nowotomyski~go przenieśli się na ten te­
ren głównie w okresie marzec-lipiec 1945 rokru, a więc jeszcze przed 
przybyciem transportów z repatriantami. W obu tych miastach duży od­
setek ludności stanowią autochtoni. 

Rozmiary omawianego typu osadnictwa potwierdzają dane spisu lud-

32 Dotyczy to głównie tych, dawnych mie.s.z:klańców Pogranicza, którzy ze wzglę­
dów politycznych opuścili kiedyś te miejscowości. Zob. W. S a u t e r, Z walki o pol­
skość Babimojszczyzny. Poznań 1960, s. 55 oraz Pamiętniki osadników, op. cit., 
s. 226 n. 

33 J. T o m a s z e w ski, Z badań socjologicznych w Kargowej (maszynopis). 
34 Z. D u l c z e w s k i, Autochtonizacja ludności na Ziemiach Zachodnich. W~ 

Tworzenie się nowego społeczeństwa na Ziemiach Zachodnich. Poznań 1961, s. 43. 
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nosc1 z 1950 roku, a więc z okresu gdy zakończony został już w zasadzie 
I'roces osadnictwa na Ziemiach Odzyskanych. Osadnicy z województwa 
poznańskiego stanowili w 1950 roku 21,9°/o ogółu mieszkańców woje­
wództwa. Natomiast w pasie powiatów sąsiadujących z woj. poznańskim 
odsetek ten, jak to ilustruje poniższe zestawienie, wynosił przeciętnie 

30 procent 35 • 

Powiat 

Strzelce Kraj. 
Skwierzyna 
Międzyrzecz 

S ulechów 
W schowa 

Procent ludności 
z woj. poznańskiego 

28,9 
29,4 
31,6 
33,3 
29,5 

W powiecie babimoj.skim osadni:cy z pow. wolsztyńskiego obsadzili do 
końca lipca 564 gospodarstwa w nadgranicznych gminach Babimost, Kar­
gowa i Ciosaniec 36, 

Do tak wysokiego udziału procentowego ludności wielkopolskiej 
w osadnictwie Ziemi Lubu&kiej przyczyniła się również bardw wcześnie 
podjęta przez Polski Związek Zachodni inicjatywa "patronatów" povvia­
tów wielkopolskich nad powiatami lubuskimi 37• Każdy powiat w Wiel­
kopolsce otrzymał polecenie "opieki" nad jakimś powiatem na Ziemiach 
Odzyskanych i tam kierował osadników ze swego terenu, parnagal też 

w tworzeniu administracji i życia politycznego oraz w odbudowie go­
spoda!1czej. 

Akcja ta przyniosła pozytywne rezultaty, <.:hociaż nie brak było i ujem·· 
ny<.:h skutków .,patronatów", zwłaszcza tam, gdzie ich idea została źle ZI'O­

zumiana. W niektórych miejscowościach mała grupa osadników z Wiel­
kopolski próbowała ograniczać osiedlanie ,się ludnośd z innych regio­
nów 38• Zdarzały się też wypadki, że ·przybysze z WielkopoLski po prze­
prowadzeniu żniw wracali w rodzinne strony 39• 

35 Zob. L. K o s i ń ski, Pochodzenie terytorialne ludności Ziem Zachodmch 
w 1950 r. Warszawa 1960. 

36 AP Po:zu'lań, Woj. Urząd Inf. i Prop., sygn. 33. 
a1 Z. D u l c z e w ski, A. Kw i l e ck i, Społeczeństwo wielkopolskie . .. , op. cit., 

s. 32 i nast. 
38 Na negatywną stronę patronatów PZZ zwrócił uwagę I sekretarz KW PPR 

w Poznaniu Jan Izydorczyk na zjeździe starostów i aktywu partyjnego Ziemi Lu­
buskiej w Gorzowie l marca 1946 roku. Wskazał on na niechęć osadników osiedla­
nych w ramach patronatów wobec osadników "zza Buga" oraz osiedlających się 
indywidualnie. AP Poznań, Woj. Urząd Inf. i Prop., sygn. 39. 

39 M. in. "Glos Ludu" z l listopada ,1945 roku informował w notatce pt. źle 
się dzieje na Ziemi Lubuskiej, że osadnicy z powiatów Leszno i Ostrów po doko­
naniu zbiorów w powiecie zielonogórskim wyjechali z powrotem w rodzinne strony. 
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Ponieważ niektóre p:lwiaty Wielkopolski obejmowały opiekę nad wy­
branymi powiatami na własną rękę, toteż zdarzały się także wypadki, że 
nad jednym miastem lub powiatem na Ziemi Lubuskiej sprawowało "pa­
tronat" kilka powiatów, co wypaczało tę ideę 40• 

O rozmiarach akcji osiedleńczej Polskiego Związku Zachodniego na 
Ziemi Lubuskiej świadczy fakt, że w okresie od marca do września 1945 
roku oddziały PZZ wysłały na Ziemię Lubu:ską 62 006 osób ~1 . Było to 
67 procent wszystkich skierowań na Ziemie Zachodnie z terenu ·,voje­
wództwa poznańskiego. Na uwagę zasługuje fakt, że JUŻ w pierw,szym 
,okresie osadnidwa od marca do czerwca 1945 roku wys.lano na Ziemię 
Lubuską ponad 10 tys. osadników 42. 

Charakterystycznym rysem procesów osadniczych na terenie obec­
nego woj. zielonogórskiego jest duży udział osadników wojskowych 43• 

Osadnictwo wojiskowe było zorganizowaną formą osadnictwa, która miała 
na celu stworzyć wzdłuż Odry i Nysy obszar zamieszkały przez b. żołnie­
rzy, walczących o te ziemie, a więc gwarantujących skuteczną obronę 
nowej zachodniej granicy polskiej. Równocześnie osadnictwo to miało 
zabezpieczyć byt materialny rodzin żołnierskich, w tym także rodzin po­
ległych żołnierzy i partyzantów 44. Pod ooadnictwo woj:skowe prZJezma­
czono 12 nadgranicznych powiatów, a wśród nich Gubin, Krosno, Słu­

bice, Sulęcin, Żagal'i i Zary 45. 

40 Np. nad Zieloną Górą sprawowały "patronat" następujące powiaty i miasta 
Wielkopolski: Leszno, Wolsztyn, Kościan, Grodzisk Wlkp. i Konin. AKW Zielona 
'Góra, sygn. 15/V/8. Zważywszy, że po·wiat zielonogórski został w zasadzie zasiedlony 
już pod koniec 1945 roku dalsze kierowanie tu osadników było niemożliwe z uwagi 
na brak mieszkań i wolnych gospodarstw. 

41 AP Poznań, Woj. Urząd. Inf. i Prop., sygn. 35. 
42 Najwięcej osób wysłano w tym czasie do Gorzowa (2600 osób), Pily (1200), 

świebodzlna (1800) i Skwierzyny (1600 osób). Kilkusetosobowe grupy wysłano też 
do pozostaly.::h powiatów -obecnego województwa zielonogórskiego, "Polska Zachod­
nia" 1945 nr 4. 

4.'1 O osadnictwie wojskowym na Ziemi Lubuskiej piszą m. tn. T. L a n g er, 
Organizacja i p-rzebieg osadmctwa wojskowego w powiatach słubickim i sulęcińskim 
w latach 1945 -1946. "Przegląd Zachodni" 1967 nr l, s. 89- 107 oraz H. D o m i n i­
czak, Wojskowa akcJa osadnicza w powiecie żaga11skim i żarskim (maszynopis). 

44 W rozkazie Wodza Naczelnego nr 111 z 3 czerwca 1945 roku czytamy m. in.: 
" ... Rząd R.P. spełniając swe przyrzeczenie przyznaje prawo pierwszeństwa żołnie­
rzom i ich rodzinom w obejmowaniu ziem na zachodzie. Każda rodzina żołnierza 
WP ma zapewnione otrzymanie działki 10 ha ... W szerokim pasie nad granicą za­
chodnią w przydzielonych specjalnie ziemiach dla rodzin wojskowych, powstaną 
osiedla promiemujące silą i nowym duchem narodo·wym". "Polska Zbrojna'' 1945 
nr 111. 

45 Pozostale powiaty to Wolin- Kamień, Gryfice, Chojna na Pomorzu Zachod­
nim oraz Lubań, Zgorzelec i Lwówek SL na Dolnym Sląsku. Zakres i przebieg akcji 
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Dla sprawniejsze-go przeprowadzenia akcji podzielono obszar prze­
znaczony pod osadnictwo W·OjiS·kowe na ;pięć obwodów, -vvyznaczając rów­
nocześnie inspektorów obwodów, któiJ~:tni zostali dowódcy· dywizji sta­
cjonujących w ich obrębie. I tak inspektorem ob\vodu nr 2 (Choj11a, 
Słubi'Ce, Sulęcin) z.ostał do\\!·ódca ·5 DP płk·. Kupsza, a obwodu nr 3 (Gu­
bin, Krosno, Żagań, Żairy) dowódca 11 DP ·płk. C.zartoryski. Inspektorzy 
obwod·owi wyzn.aczyli dla każdego powiatu komend.antów wojenny,ch i ich 
zastępców, którzy \"'spólnie ze ·starostami organizować mieli osadnict,.\Vo, 
zabezpieczając osadnikom apiekę i bezpieczeństwo. I11strukcje \\ .. ojskowe 
przewidywały również 1nianowanie przez władze \vojskowe starostów, ale 
ei urzędowali j·uż w tyn1 czasie we wszystki-ch powiatach. Utworzono też 
trzy punkty rozdzielcze w Star.ogardzie, Gorzowie Wlkp. i Żaganiu, skąd 
rod·ziny osadników miały być kierowane do poszczególnych po'A~iatów. 

Od początku lipca 1945 roku •poszczególne jednostki wojskowe z ter enu 
całego kraju rozpoczęły wysyłać do wytypowanych powiatóv1 swoje grupy 
operacyjne. Grupy li;czące zazwy~zaj ok. 20 żolniE'rzy zabezpie­
c.zały całe wsie lub grupy gospodarstw dla przyszłych osadnil\:óW. Chro-
11iły inwentarz martwy żywego z.a:zwy~czaj nie ·zastavvano oraz przy· 
pomocy jednostek wojskowy·ch przeprowadzały żni\va, orki, sicu1okosy itp. 
\V lipcu i sierpniu. ·na teren Ziemi Lubuskiej przybyły 33 wojskowe grupy 
operacyjne (Gubin 5, KrOSI10 8, Słubice 6, Sttlęcin 5, Żagań 4 i Żary 5) 46. 

Równocześnie \Ą7 jed.nostkach wojskowych aparat polityczno-w:y·cho­
wawczy prowadził sz:eroką akcję propag.andovvo-wyjaśniającą oraz tsp·o·"' 
rządzał spisy ochotników na działki osadnicze. 

Napływ osadników 11a wytypovvany obszar ro2Jpoczął się w zasadzie 
dopiero jesienią, co wiązał·o s:ię z ogłoszeniem dekretu o częściowej deino­
bilizacji (10 sierpnia) oraz z. napływem dopiero w tym czasie większej 
ilości transportów repatriantów z:e Wschodu. Do 10 wrzesnia 1945 roku 
'v wytypowanych powiataeh ·na Zien1i Lubus~ej osiedliło się zalędwie 

5305 osób · osadnikó~T wojs·kowych (w tym w Gubinie 1500 i Słubicach 
1352) 47• Powolny napływ osadników wojskowych wywołał pewne nie­
zado\v.olenie u władz ~cywilnych, gdyż ~rytypowcanie povviatóVt'" pod osad­
nictwo \Vojskowe zahamowal1o w poważnym stopniu n.apływ os.adnikó\V 
cywilnycl1, a w·zględy gospodarcze, zwłaszcza konieczność z;agospodarowa­
nia wsi, wymagały szybkiego zaludcnienia. Z tego w.zględu już 7 września 
1945 roku ukazało się zarządzenie, zezwalające na osiedlanie się bez ·ogra-. 
I1i·czeń rodzin. niewojskowych w powiatach przeznacz.onych na osadn.ic-

osadnictwa wojskowego uregulowała Instrukcja Generalnego Inspektora Osadnictwa 
Wojskowego gen. Karola św·ierc.zewskiego z 15 czerwca 1945 roku oraz rozkaz osie­
dleńczy Generalnego Inspektoratu nr l z 21 czerwca 1945 roku. 

46 H. D o m i n i czak, Osadnicy w mu·ndurach. "Nadodrze'' 1966 nr ;14. · 
47 Tamże . . c ' • 
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t-vvo wojskowe, w gospodarsimrach nie zajęty,ch i nie zarezerwowanyich 
dla osadni~ów wojskiowych. Na opóźnie11ie akcji wpływ-ały również trud-

. 

ności związane z odnalezieniem się rodzin wojskowych. Większy napływ 
osadnikó\v vvojsko\vych nastąpił dopiero V/ październ.iku i listopadzie 
1945 roku. 

Rodziny osadn.ików wojskowy·ch z11alazły ~się Vv~ większości -vv bardzo 
cięż·kiej sytuacji materiaJnej. Przy·bywające kobiety z dziećn1i i osoba1ni 
starszymi 11ie posiadały najczęściej inwentarza ŻY"' .. ego, a obejmo·\Vane 
jesier1ią gospodarstwa należały do najbardziej zde\va:stow·anych. Najlep­
sże gospodarstwa, a więc najmniej zniszczone, były już bowiem zajęte, 
a zbiory zebrane, co stawiało te rodziny w bardzo krytycznej sytu&·cji 48• 

'\V najcięższej sytuacji były roclziny poległych ż·olni~erzy .i :partyza11tów. 
Dużej pom.ocy udzieliły osadnikom wojskowym jed.nostki 'V""V'P. W po­

\Viecie słubicl{im np. wojs~o d()Starczył,o 125,5 tony· żyta. siewnego, podob­
llie i w Sulęci11ie. Trudilości aprowizacyjne sprawiły, że duża c.zęść otrzy­
maneg~o ziarna sjewnego przezt1acoona została na wypiek -chleba. Dowódz­
two I Armii WP przezna~czyło dla osadnikó\v wojs·kowych w 1945 roku 
m. in. 700 koni, 1300 krów i 180 świń. lVIima tej pom·ocy gospodarstwa 
osadników "Noj;skowych długo jeszcze nie mogły usamodzielnić się go­
spodarczo. Wiązało się ·to ·ponadto z fakten1, że na skutek długotrwałych 
\Valk powiaty nadgraniczne ·były 11ajbardziej zniszczorle 49• 

Rodziny osadników wojskowych ·osiedlały się nie tylko w wytypowa­
nych po·wiatach. Naj·częściej ~osiedlały się one tak było w wypadk:u 
transportów repatriantów ze Wschodu .. razem ·Z przybyłymi z r~zinnej 

miejrsoowości w miejscu skierowania całego transportu. Zdemobiliz,owam 
. 

żołnierze natomiast po odsżukaniu rodzi11y pozostawali razem 'Z nią. Nie 
bez znaczenia był tu fakt, że ·osiedlając się poza wyz,naczonym obszarem 
nie tracili oni upra·W"nień osadnika wojskoweg~o. 

W powiatach osadnictwa w~ojskowego wytw;orzyła się natomiast nowa 
więź społeczna w miejscowościach zamieszkaly~eh przez duże sku~piska 

rodzin wojskowych. Więź ta ·oparta była nie na zasadzie wspólnego miej­
sca pochodzenia, ale wynikała ze wspólnie przebytego szlaku bojO\\iego. 
Charakterystj'Cztly jest t,u przykład wsi Górzyn (obeenie pow. Lub-sko), 

4S Zob. spravvozdania inspektorów osadnictwa wojsko\vego w AP w Poznaniu, 
PUR, sygn. 2021- 2029 oraz AAN, MZO, sygn. 967. Tamże, Memoriał Koła Związku 
Osadników vVojsko'N-ych w Zarach o położeniu tej kategorii osadników. 

49 Dużo interesującego materialu na temat udziału wojska w zasiedleniu Ziem 
Zachodnich, a zwłaszcza w odnfesieniu do Dolnego Sląska, zawiera praca L. S ty­
s i a , Rola Wojska Folskiego w zasiedleniu i zagospodarowaniu Dolnego śląs·ka w la­
tach 1945 - 1948 (maszynop.i.5 pracy doktorskiej w Bibliotece Uniwersyteckiej \Ve 

\Vroclawiu). 
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zamieszkałej przez żołnierzy b. l pułku I Dywizji im. T. Kościuszki 5~ 

lub wsi Chlebowo w pow. krośnieńskim, zamieszkałej przez dużą grupę 
b. żołnierzy 5 pułku zapasowego 5.1. Wieś Drągowina (obecnie pow. zielo­
nogórski) zamieszkała przez b. żolnie1~zy 4 Samodzielnego Batalionu 
Ochrony Sztabu Głównego nazywana była długo "Sztabówką". W Le­
mierzycach (pow. sulęciński) zamieszkała liczna grupa rodzin b. party­
zantów oddziałów im. W. Wasilewskiej, im. T. Kościuszki i im. "Jeszcze 
Polska nie zginęła'' z2. 

Dużą rolę w aktywizacji gospodarczej i społecznej osadników woj­
skowych odegrał Związek Osadników Wojslwwych. Na początku 194,fi 

roku we wszystkich powiatach Ziemi Lubuskiej działały zarządy powia­
towe i kola ZOW. Była to jedna z najaktywniejszych organizacji spo­
łecznych w tamtym okresie. W wielu powiatach członkowie ZOW przekro­
czyli na początku 1946 roku liczbę 1500, np. w Głogowie, Słubicach, Su­
lęcinie. 

W lutym 1946 roku zlikwidowane zostały inspektoraty osadnictwa 
wojskowego, a w następnym miesiącu utworzono w ramach wydziałów 
osiedleńczych referaty osadnictwa wojskowego. W tym czatSie też zacierać 
zaczął się tak bardzo wyraźny na przełomie 1945/46 roku podział na osad­
nictwo cywilne i wojskowe w powiatach nadgranicznych, mimo że osad­
nictwo wojskowe, naturalnie już w o wiele skromniejszych rozmiarach, 
kontynuowane było jeszcze w lataC'h 1946- 1947. Ocenia się, że pod ko­
niec 1945 roku mieszkało już na Ziemi Lubuskiej ponad 50 tys. osób 
osiedlonych w ramach osadnictwa wojskowego sa. 

Masowy ruch przesiedleńczy na Ziemie Zachodnie zapoczątkowany 
w zasadzie już w lutym 1945 roku przebiegał kilku kanałami społecznymi 
i państwowymi i w pierwszym jego etapie trudno byłe un~knąć pewnej 
żywiołowości. 

Problemy osiedleńcze sprowadzały się w tamtych latach nie tylko do 
zagadnień koncepcji osadnictwa i jego organizacji. Trzeba mieć na uwa­
dze również skomplikowany mechanizm inspirujący procesy osiedle1icze. 

U podstaw motywów &kłaniających w pierWiszych miesiącach po wyz­
woleniu do osiedlenia się na Ziemiach Zachodnich tkwiły najczęściej po­
budki dwojakiego mdzaju. Często decydowały o przeniesieniu się na 
"Zachód'' spodziewane korzyści materialne w postaci wolnych gospo­
daDstw lub warsztatów, wyposażonych często w inwentarz martwy, co 
przy ogólnym wyniszczeniu gospodarczym centralnej Polski nie było bez 
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50 A. S t r o 11 ska, Osadnicy. "Polityka" 1965 nr 2. 
5t T. Z i m e ck i, Niemaszchleba. Warszawa 1962. 
52 T. L a n g er, Organizacja i przebieg osadnictwa ... , op. cit., s. 107. 
53 H. D o m i n i czak, Osadnicy w mundurach. "Nadodrze" 1966 nr 14. 



znaczenia. Innym czynnikiem skłaniającym do przesiedlenia były po­
budki natury patriotycznej. Dominowały one bez wątpienia u członków 
grup operacyjnych, działaczy polityc2'l!lych, nauczycieli, osadników woj• 
skowych, organizatorów życia gospodarczego, nierzadko także u prostych 
ludzi, jak tego dowodzi literatura pamiętnikarska 54• Często oba te wzglę­
dy: ekonomiczny i patriotyc2'l!ly, uzupełniały się. 

W innej sytuacji byli repatrianci z terenów wschodnich, o których 
osiedleniu decydO"'.vały przede wszystkim konkretne decyzje urzędowe ów­
czesnych władz administracyjnych. 

Równocześnie działało wiele czynników utrudniających akcję osie­
dleńczą. W wielu kręgach społeczeństwa apele władz i organizacji po­
litycznych przyjmowane były z nieufnością. Wielu ludziom, nawet znaj­
dującym się w ciężkiej sytuacji materialnej, trudno było zdobyć się na 
decyzję zmiany miejsca zamieszkania i opuszczenia rodzinnych stron. 
Pewną rolę odgrywały tu m. in. takie czynniki jak brak poc:zJucia stabili­
zacji politycznej w kraju, niepewność trwałości zmian granicznych, nie­
jasna spTawa tytułów własności na ziemię i zabudowania i to zarówno 
w starym, jak i nowym miejscu zamieszkania itp. Znane kłopoty komu­
nikacyjne, brak żywności i trudności z zapewnieniem poczucia bezpie­
czeństwa pierwszym osadnikom też nie ułatwiały podjęcia decyzji o wy­
~eżdzie na Ziemie Zachodnie ss. 

O ukazanych powyżej oraz innych aspektach akcji osiedleńczej nie 
można zapominać przy mzpatrywaniu organizacyjnego przebiegu osad·· 
ni:ctwa i repatriacji. 

Instytucją, na której spoczął główny ciężar pracy w akcji osadniczej 
był Państwowy Urząd Repatriacyjny 56• Wprawdzie pierwsze transporty 
przesiedleńców i repatriantów aż do czerwca 1945 roku rozmieszczane 
były na gospodarstwach bez udziału PUR, który w tym czasie był na Zie·· 
mi Lubuskiej dopiero w stadium organizacyjnym, od lipca jednak po­
cząwszy prowadził on już calość akoji osiedleńczej. 

Pierwsze placówki PUR na terenie obecnego województwa zielono­
górskiego powstały już w pierwszej polowie maja 1945 roku (Zbąszynek, 
Gorzów Wlkp., Świebodzin, Głogów, Rzepin, Krosno, Witnica, Konotop 

54 Zob. zwłaszcza Pamiętniki osadników oraz Mój dom nad Odrą. T. I i II. 

Zielona Góra 1960 i 1965. 
55 Problem tła politycznego i ekonomicznego akcji osadniczej omawiają szerzej 

S. B a n a siak, Akcja osadnicza Państwowego Urzędu Repatriacyjnego na Ziemiach 

Odzyskanych w latach 1945 -1947. Poznań 1964, oraz N. Kol o m eJ czy k, Ziemie 

Zachodnie w działalności PPR, op. cit., s. 102- 104. 
56 Rolę PUR w osadnictwie Ziem Odzyskanych przedstawił wyczerpująco S. B a­

n a s i a k, Akcja osadnicza .... op. cit. 
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pow. Zielona Góra) 57• W Gorzowie Wlkp. już 215 maja utworzono Okxę­
gowy Urząd Repatriacyjny, który do końca października 1945 roku kie­
rowal akcją repatriacji i osadnictwa w tej części Ziem Odzyskanych. 

W powiatach należących do Dolnego Śląska najwcześniej utworzono 
rowiatowy oddział PUR w G~ogowie (z siedzibą w Sławie). Uruchomił go 
v.: dniu 13 maja inż. Tadeusz Wolański. Dnia 22 maja utworzono oddział 
powiatowy w N owej Soli. Należy nadmienić, że obie te placówki zostały 
uruchomione jesz·cze przed powstaniem oddziału WOJewódzkiego PUR we 
Wrocławiu. 

Główny ciężar pracy PUR spoczywał na najniższych ogniwach tej 
instytucji, na tzw. punktach etapowych. Punkty te zapewniały repatrian­
tom i przesiedleńcom nocleg, wyżywienie, opiekę leka~rską oraz inne nie­
zbędne usługi. Znajdowały się one na terenie calego kraju i dzieliły się 

na: punkty wlotowe (wschodnie i zachodnie), przelotowe, przeładunkowe 
i docelovv·e. W 1945 roku na terenie obecnego województwa zielonogór­
skiego działało ogółem 35 punktów etapowych, zatrudniających łącznie 
ok. 1000 pracowników 58• Były to głównie punkty docelowe. Zajmowały 
się one rozładowaniem transportów, kierowaniem repatriantó\v do schro­
nisk, udzielaniem pomocy lekarskiej oraz przydzielaniem zapomóg pie­
niężnych i w naturze. Do zadań punktu etapowego należało też rozwiE:­
zieni€ osadników do miejsc osiedlenia. 

Na omawianym obszarze znajdowało się też kilka punktów etapo­
wych -wlotowych (w Rzepinie, Lubsku i Tu pUcach). Przyjmowały one 
reemigrantów z Zachodu, a także Polaków zesłanych na roboty przymu­
sowe w głąb Niemiec lub wracających z więzień i obozów. Przybywają­
c:ych z Zachodu Polaków witały na granicy transparenty z hasłami powi­
talnymi. Oprócz wydawania przybywającym gorących posiłków załat­

wiano w punktach wlotowych szereg formalności związanych z wydawa­
niem zaświadczeó zastępujących dowód osobisty 59• 

S7 Działalność PUR na omawianym terenie przedstawiają dwa opracowania, 
mające charakter źródła: T1·zy lata pracy PUR-u w województwie poznańskim. Poz­
nań 1948, oraz Państwowy Urząd Repatriacyjny w latach 1945 do 1948 na Dolnym 

Slqsku. Wrocław 1948. Opracowane i udostępnione są również zespoły akt PUR w wo­
jewódzkich archiwach państwowych w Poznaniu i Wrocławiu. 

58 Szerzej na ten temat zob. H. S z c z e g ó l a, Dzialalność PUR na Ziemi Lu­
buskiej. "Nadodrze" 1965 nr l. 

59 W celu przyJscia z pomocą wracającym z Zachodu rodakom uruchomiono 
na Ziemi Lubuskiej na trasach Gubin- W olsztyn, Słubice- Zbąszynek oraz Kostrzyn­
- Gorzów, 9 punktów noclegowo-odżywczych. Przez punkty te przeszlo w ciągu lipca 
i sierpnia 1945 roku 86 OH osób, którym oprócz noclegu, wyżywienia i pomocy le­
karskiej przydzielono zapomog na sumę 396 855 zł. AP Poznari, Woj. Urząd Lllf. 
i Prop., sygn. 35. 
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Przez każdy z punktów etapowych - docelowych, rozmieszczonych 
na terenie Ziemi Lubuskiej, przeszło w latach 1945- 1946 kilka tysięcy 
repatriantów i przesiedleńców. Do końca 1945 roku PUR osiedlił na Ziemi 
Lubuskiej 227 033 osób, a łączni~ w latach 1945- 1946 - 437 336 osób 60. 

W procesie osadnictwa na Ziemi Lubuskiej w latach 1945- 1947 można 
wyróżnić kilka etapów. Do maja 1945 roku osiedlali się tam głównie b. 
robotnicy przymusowi, mieszkańcy nadgranicznych okolic powiatów wiel­
kopolskich oraz członkowie grup organizujących administrację, życie go­
spodarcze i poiityczne. 

W końcu kwietnia 1945 roku do powiatów międzyrzeckiego, świebo­
dzińskiego i gorzowskiego przybyły pierwsze transporty repatriantów ze 
Wschodu. Transporty te przybyły jeszcze przed rozpoczęciem działal11:ości 
przez PUR na omawianym terenie. Osiedleniem repatriantów z tych tran­
sportów zajęły się władze administracyjne. Pierwsze transporty repatrian­
tów, mniej więcej do jesieni 1945 voku, osiedlane były w sposób dość 
przypadkowy. Osadników osiedlano w miejscowościach najmniej zniszozo­
nych, porażonych w poblizu stacji kolejowych lub punktu etapowego PUR. 
Obsadzano gospodarstwa opuszczone przez Niemców. Równocześnie na­
dal w posz·czególnych miejscowościach osiedlali się przesiedleńcy z Wiel­
.klopoLski i województw centralnych. Władze powiatowe i Pl.IR nie były 
w stanie na tym etapie akcji osadniczej regulować w pełni ruchem osad­
ników, stąd też istniała często możliwość wyborru gospodarstwa lub miesz­
kania we własnym zakresie. 

Charakterystyczną cechą tej fazy osadnictwa było szybsze tempo 
osadniatwa w mieście niż na wsi. Dotyczy to prz;ede wszystkim przesie­
dleńców z WielkiOpolski i Polski centralnej, bowiem zorgani:wwane tran­
sporty z ziem wschodnich osiedlano prawie w calości na wsi. O ciążeniu 
osadników ku miastu decydowały głó·Nnie względy bezpieczeństwa, które 
w tym okresie trudniej było zapewnić na w.si niż w mieście. 

Zjawisko to pogłębiało trudną sytuację aprowizacyjną w mieście, gro­
ziło niebezpieczeństwem bezrobocia wobec unieruchomionego przemysłu, 
a z drugiej strony utrudniało tempo zagospodarowania wsi, gdzie odczu­
wano ogromny brak rąk do pracy. 

Opracowano wprawdzie już w lipcu 1945 roku centralny plan osie­
dlenia repatriantów i przesiedleńców na Z!emiach Zachodnich 6.1• Plan 
ten uwzględniał podobieństwo warunków glebowych, klimatyeznych i in-

60 AAN, MZO, sygn. 729; AAN, MAP, sygn. 1140 oraz WAP Wrocław, PUR, 
sygn. 206 - 206. 

61 I Sesja Rady Naukowej dla Zagadnie1i Ziem Odzyskanych. 30 VII- 1 VIII 
194.5. Zesz. 3. Zagadnienia ogólne osadnictwa Ziem Odzyskanych. Biuro Studiów 
Osadniczo-Przesiedleńczych. Kraków 1945, s. 36- 41. 
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nych na Ziemiach Zachodnich z obszarem powiatów, z lct;órego rekruto­
wać się mieli przesiedleńcy i repatrianci. Tempo osadnictwa wyprzedziło 
jednak organizacyjne ·wprowadzenie w źycie tego planu. 

Dopiero po umocnieniu się organizacyjnym urzędów pełnomocników 
obwodowych, po powołaniu komisji osadnictwa i przejęciu kierownictwa 
akcją osadnictwa przez Ministerstwo Ziem Odzyskanych rozpoczął się je­
sienią ,1945 roku kolejny etap osadnictwa, osadnictwa już w pełni zor­
ganizowanego 62. 

Do tej pory zasiedlono już poważną część gospodarstw na wsi i obiek­
tów miejskich. W materiałach archiwalnych dotyczących rozmiarów osad­
nictwa na Ziemi Lubu.skiej w 1945 roku znajdują się bardzo rozbieżne 
cyfry. We wschodnich i środkiowych powiatach Ziemi Lubuskiej do l 
sierpnia 1945 roku obsadzono już ok. 1/3 liczby gospodarstw 63• Słabiej 

na tym etapie przebiegało osadnictwo w zni~zonych powiatach nadgra­
nicznych oraz w powiatach "dolnośląskich", gdzie pozostała Jeszcze pewna 
liczba Niemców. 

Do końca 1945 roku chłonność osadnicza wsi (biorąc pod uwagę zni­
szczenia wojenne) została już wypełniona w ok. 50 procentach 64• Według 

~prawozdari z powiatów mieszkało w tym czasie na obszarze obecnego 
województwa z;ielonogórskiego już ok. 200 tys. Polaków, co stanowiło 
ponad 20 procent stanu ludności tego obszaru z 1939 roku 65• 

Pierwsze oficjalne wyniki akcji osiedleńczej na Ziemi Lubuskiej przy­
niósł dopiero powszechny spis ludności z 14 lutego 1946 roku (tab. 1). 

Wyniki lutowego spisu potwierdziły zatem, jak niedokładne były dane 
liczbowe odnoszące się do szacunku wyników akcji osiedleńczej w 1945 
roku. Liczba 346 900 mieszkańców Ziemi Lubuskiej oznaczała osiągnięcie 
28 procent stanu ludności z 1939 roku i w następnych miesiącach rosła 
już znacznie wolniej. Potwierdzają to dane MZO dla tej części obecnego 
województwa zielonogórskiego, którą administrował wojewoda poznański. 

ą2 J. W. G o l ę b i o w ski, Sprawozdanie z dzialalności Depa1·tament.u Osiedleń­
czego MZO w okresie 13 XI 1945 - 31 XII 1948. W: Materiały i studia z najnowszej 
historii Polski. T. 11. Warszawa 1963, s. 117 - 181. 

sa Z. M i s i o ł e k, F. P a s t w a, Osadnictwo wiejskie . .. , op. cit., s. 172. 
64 Tamże. Autorzy na podstawie sprawozdań komitetów powiatowych PPR 

podają liczbę 27 399 obsadzonych gospodarstw. F. A lek s a n dr o w i c z w pracy: 
Wpływ polityki rolno-osiedleńczej na zagospodarowanie terenów rolniczych woje­
wództwa zielonogórskiego w latach 1945-1950 (maszynopis) na podstawie spra­
wozdań PUR, podaje natomiast liczbę 20 279 zajętych gospodarstw. 

65 Według sprawozdań peŁnomocników obwodowych (AAN, ·MZO, sygn. 726) 
w obecnych powiatach Województwa zielonogórskiego mieszkało w końcu grudnia 
1945 roku 195 969 Polaków, z tego 118 444 na wsi. PUR natomia:st podaje, że w tym 
samym czasie osiedliło się na tym obszarze już 227 033 osób. 



Tabela 

Stan zaludnienia Ziemi Lubuskiej (wg spisu z dnia 14 II 1946 roku66) 

Powiat 

Babimost 
Głogów 

Gorzów 
Gubin 
Kożuchów 

Krosno 
Międzyrzecz 

Skwierzyna 
Słubice 

Strzelce Kraj. 
Sulęcin 

Szprotawa 
Świebodzin 
W schowa 
Zielona Góra 
Żagań 
Żary 

Ogółem 

Ludność Powierzchnia 
w km2 ogółem l w tym wiejska l na l km 2 

282 9200 l 6 533 l 33 ! 
1256 29 700 25 236 

l 
24 

1253 46 900 22 871 37 
513 6200 3 160 

l 
12 

731 26 700 17 718 37 
1307 14 200 9 258 l 11 
706 20 500 12 785 

l 
29 

658 9 000 6 000 14 
1189 12 300 6 667 l lO 
1102 26 000 21 318 

l 
24 

1120 13600 11034 12 
744 14100 11 428 ! 19 
914 27100 17 672 

l 
30 

272 11500 6 894 42 
875 39 600 23 862 l 45 l 

727 13 000 8 641 

l 
18 

1230 27 300 20011 22 

14 876 346 900 232 088 24 

Tabela 2 

Dynamika wzrostu liczby ludności w północnej części Ziemi 
Lubuskiej w latach 1946- 194867 

Data spisu 

14 II 1946 
31 VII 1946 
31 XII 1946 
31 V 1947 
31 XII 1947 
30 VI 1948 
31 XII 1948 

Procent w sto­
Liczba ludności sunku do 1939 

roku 

247 434 37,4 
328 770 49,7 
342 000 51,8 
361 421 54,7 
382 943 57,9 
397 629 60,1 
401 662 60,8 

Podobny był również procentowy przyrost ludności w powiatach "d,Ol-­
nośląskich". 

66 Rocznik statystyczny 194 7, s. 17 - 18 i s. 24 - 25. 
67 Spis ludności na Ziemiach Odzyskanych z dnia 31 grudnia 1948 W: Polska• 

Ludowa. Materiały i studia. T. VI. Warszawa HJ67, s. 193. 



2. POCZĄTKI ODBUDOWY PRZEMYSŁU 

a. STAN PRZEMYSŁU W 1945 ROKU 

Powszechnie znany jest fakt niskiego, w stosunku dio .pozo6tałych ob­
SZ'arów b. Rzeszy Niemiąckiej , liiprzemysłowienia dawneg.o niemieckiego 

. . 

\Vschodu 68. Nie będzie również przesadą stwierdzenie, że obecny obszar 
województ\\ra zielonogórskiego należał d.o 1945 r. do najsłabiej uprzemy­
słowionych obszarów Ziem Odzyskanych. Mimo ·więc stosunkowo starych 
tradycji przemysłowych śr·odkowego Nadodrza, rozwój przemysłu nie po­
stępował tu w XX wieku naprzód, a po vvytyczeniu p·o I wojnie światowej 
nowej granicy polsko-niemieckiej i odcięciu zarówno. od polskich rynków 
zbytu jak i polskiej siły roboczej, zaczął się nawet cofać 69• 

Przemysł tutejszy pracował ,do 1939 r. głów11ie dla potrzeb Iniejscowe­
go, lokalnego rynku, a jeg~o cechą ·charakterystyczną był niski stopień kon­
centracji, zacofanie technic-zne oraz rriepełne wykorzysta11ie mocy pro­
dukcyjnej. O ·niskim stopniu k:oncentracji świadczy fakt, że w przelnyśle 

I1olno-spożywczym i włókienniczym na l zakład przypadało 4- 5 zatrud­
nionych. Zakład:y~ małe stanowiły 55'0/o ogól~u przedsiębiorstw 70. 

A oto jak kształtowała się .stru.ktura w ważniejszycl1 gałęziach prze­
mysłu na obszarze w·chodzą-cyn1 w skład obecnego woj. zielornogórskiego 
w 1939 r. (tabela 3). 

Biorąc pod uwagę globalnie ·przemysł i re;emiosło, dominował tu 
przemysł włókieni1iczy i ;odzieżowy, który zatrudniał 2410/o ogółu zatrud­
nionych~ Na dalszych miejscach znajd·ował się przemysł materiałóc~r bu­
dowlanych ~ 18°/ o, rolno-spożywczy 14,5'0/o, drzevvny i pap.ier11iczy 
- 13tO/o oraz metalowy 10'0/o 71• Liczby te wskazują, że najbardziej roz-
'\vinięty był przemysł op.arty ·o miejscową ;bazę suroweową (plody rolne 
i leśne, glina ceran1iczna itp.). 

88 Wystarczy wymienić chociaż dwie prace z bogatej literatury tego zagadnienia: 
- . 

E. G l e i t z e, Ostdeutsche '"7irtschaft, Berlin 1956, oraz Rozwój gospoda·rczy Ziem 
_zachodnich i Pólnocnych Polski, Wavszawa 1962. Tamże szersza bibliografia zagad-

• • ·n1en1a. 
69 Np. w pow. głogowskim zamknięto w okresie międzywojennym 112 zakładów 

.przemysło\vych, m. in. cukrownię, rafinerię cukru, fabrykę mebli, tkalnię, odlewnię 

żeliwa i inne. Poufny 1nemorial niemiecki z 1937 r. o położeniu powiatu glogow­
:skiego. Poznań 1959, s. 41. Jak wynika z tego samego źródła, zatrudnienie w prze­
;myśle zmalało w powiecie głogowskim z 2180 osób w 1913 r. do 1943 osób w 1934 r. 

70 Województwo zielonogórskie. Monografia geograficzno-gospoda?·cza. Poznai, 
:1961, s. 440. Por. też J. B o roń, Przemysł i rzemiosło wojewódz tu: a zielonogórskiego 
.1862- 1962. Poznań 1966. 

71 Wojetvództwo zielonogórskie . •. , op. cit., s. 4 .. 40. 
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Tabela 3 

Struktura przemysłu na Ziemi Lubuskiej w 1939 roku72 

Gałąź przemysłu Liczba zakładów Liczba zatrudnionych 

Górnictwo 22 l 458 
Ceramika 500 12 666 
Hutnictwo 56 4 796 
Budowa maszyn 161 5 212 
Elektrotechnika 15 709 
Przemysł chemiczny 40 569 
Przemysł włókienniczy 501 25 095 
Przemysł papierniczy 113 3011 
Przemysł drzewny 346 3 831 
Przemysł spożywczy l 568 7020 

Razem 3 422 64 367 

Również i pod względem terytorialnym r~mies.zcZJenie przemysłu nie 
było równomierne. Największymi ośrodkami przemysłowymi były Gorzów, 
Żary, Nowa Sól i Zielona Góra. W ujęciu powiatowym dominował nato­
miast pod względem uprzemysłowienia powiat szprotawski, obejmujący 
również swym zasięgiem od 1932 r. dawny powiat ża,gański. Stan uprze­
mysłowienia powiatów Ziemi Lubuskiej w r. 1939 przedstawia tabela 4. 

Tabela 4 
Uprzemysłowienie Ziemi Lubuskiej (stan z 1939 roku)73 

Powiat 

Głogów 

Gorzów Wlkp. 
Kożuchów 

Kcosno Odrz .. 
Międzyrzecz 

Rzepin 
Skwierzyna 
Sulechów - Świebodzin 
Sulęcin 

Szprotavva- Żagań 
Strzelce Kraj. 
W schowa 
Zielona Góra 
Żary 

Razem 

Liczba zakładów 

2 515 
2 418 
l 973 
l 557 

749 
l 082 

485 
l 539 
l 134 
2 544 
l 212 

503 
l 841 
l 953 

21 705 

Liczba zatrudnionych 

12 327 
14774 
13 885 

7 694 
3 164 
4 763 
l 798 
7170 
4 505 

19 997 
5 251 
2448 

13577 
14 976 

126 329 

72 Opracowano na podstawie tabel zawartych w pracy Struktura przemyslu. 
Ziem Zachodnich w latach 1939- 1959, cz. II. Poznań 1961. 

73 Jak wyżej. 
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Lata wojny przyniosły znaczne zmiany w strukturze przemysłu na 
omawianym obszarze. Wiązało się to głównie z przejściem większości du­
żych i średnich zakładów na produkcję dla celów wojskowych. Wzrosło 
wówczas także zatrudnienie w tych zakładach, oparte głównie o silę nie­
wolniczą. 

Przestawienie produkcji na potrzeby armii odbiło się bardzo nielw­
rzystnie na spuściźnie, którą zastały tu władze polskie w 1945 r. Zakłady 
produkujące dla potrzeb armii były bowiem najczęściej bądź zupełnie zni.·· 
szczone, bądż też pozbaw:i:one maszyn i urządzeń. Wiele z nich podlegalo 
reparacjom wojennym. 

Skoro do powyższej krótkiej charakterystyki przemysłu na obszarze 
środlmwego Nadodrza dodamy jeszcze ogromne zniszczenie \Vojenne, to 
wówczas okaże się, że start do odbudowy życia gospodarczego po 1945 r. 
był tu bardzo utrudniony. Zniszczenie w dziedzinie pr.z.emyslu ocenia się 
w woj. zielonogórskim na ok. 80il/o. Najbardziej ucierpiał przemysł w po­
wiatach poludniowych: żagańskim, żars.kim, szprotawskim oraz w powia­
tach położonych nad Odrą i Nysą Łużycką, gdzie najdłużej trwały działa­
nia wojenne. 

Sytuację pogarszał fakt, że najbardziej poszkodowane zostały duże 

i średnie zakłady przemysłowe. Niemal całkowicie zniszczona została ko­
palnia węgla brunatnego w Cybince (220 tys. ton wydobycia !'oczme), 
kompletnemu znisz,czeniu uległy zakłady produkcji celulozy i papieru 
w Kostrzynie i Koziczynie, zakłady przemysłu elektrotechnicznego w Su­
lęcinie, Gorzowie i Zielonej Górze oraz zakłady przemysłu włókienniczego 
w Żarach, Żaganiu i Krzystkowicach. Na obszarze Ziemi Lubuskiej wcho­
dzącym w latach 1945- 1950 w 1sklad woj. poznańskiego spośród 963 prze­
jętych zakładów 767 było całkowicie lub w poważnym stopniu zniszczo­
nych. Na przykład spośród 282 tartaków istniejących przed wojną tylko 29 
przejęto niezniszczonych, a po 78 zakładach tego typu nie pozostało nawet 
śladu 74• 

Również w zakładach, które szczęśliwie przetrwały działania wojenne, 
nie zastano maszyn i urządzeń. Na przykład w zielonogórskim "Za&talu" 
budynki były zniszczone w 159/o, a urządzenia w 78°/o, w "Zgrzeblarkach" 
budynki w 23°/o, urządzenia w 8510/o, a w Zakładach Mechanicznych w Go-
rzowie Wlkp. odpowiednio 40 i 781~/o 75. -

Poważnym zniszczeniom uległ przemysł energetyczny i to zaró\\-"'110 
.elektrownie Jak i rozdzielnie, transformatory i linie przesyJ:owe, eu do­
":latkowo utrudniło uruchomienie innych gałęzi przemysłu. 

74 J. B o roń, Przemysł i rzemiosło .•. , op. cit., s. 47. Zob. też Ziemia Lubuska. 
Praca zbiorowa. Cykl Ziemie Staropolskie. Poznań 1960, s. 436- 438. Tylko biało­

stockie i olsztyriskie miały większy wskaźnik zniszczenia przemyslu. 
75 Tamże. 
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O rozmiarach zniszczeń świadczy fakt, że w woj. zielonogórskim znk 
szczeniu uległo średnio 500/o majątku miejskiego, w tym niemal zupełne­
mu zniszczeniu uległy trzy duże miasta Głogów, Gubin i Kostrzyn 76• Na 
skutek zniszczeń wojennych 16 dawnych miast utr.:;.cilo prawa miejskie, 
nie mając możliwości gospoda!'czego rozwoju ·w nowych warunkach spo­
łeczno-ekonomicznych 77• 

W wyniku tak ogromnych zniszczeń i przy bardzo ograniczonych mo­
żliwościach inwestycyjnych, przemysł na Ziemiach Odzyskanych mógł 
rozpocząć swój start wyłącznie od uruchomienia ocalałej zdolności pro­
dukcyjnej. Dla woj. zielonogórskiego vv 1945 r. oceniana ona była jedynie 
na 20.0/(). Dalszy rozwój produkcji zależał już od inwestowania w te za­
kłady, które zachowały stosunkowo największą zdolność produkcyjną. 

b. DZIALALNOSC GRUP OPERACYJNYCH KERM 

Władza ludowa obejmując w posiadanie ziemie nadodrzańskie stanęła 
zatem przed bardzo trudnym zadaniem przejęcia pozostałych tu niezni­
szczonych zasobów przemysłowych i stopniowego ich uruchomienia. Uru­
chomienie przemysłu i rzemiosła stanowiło bowiem konieczny warunek 
rozwoju osadnictwa nierolniczego i prawidłowego ro~oju gospodarczego 
tych ziem. Zagadnienie było tym bardziej palące, że w latach 1945- 1946 
szybciej postępował proces osadnictwa w miastach niż na wsi i tylko 
funkcjonowanie przemysłu i rzemiosła mogło zapewnić pracę mieszkańcom 
miast oraz dostarczyć najniezbędniej1szych wyrobów przemysłowych po­
trzebnych do normalizacji życia. Ogólne trudności gospodarcze państwa 
w pierwszych latach powojennych nie poZJWalaly bowiem na zaspokojenie 
potrzeb mieszkańców Ziem Odzyskanych bez wykorzystania miejscowych 
możliwości produkcyjnych. 

Szybkie uruchomienie przemysłu na Ziemi Lubuskiej utrudniał do­
datkowo, obok ekonomicznego wyeksploatowania i zniszczeń wojen.'1ych, 
brak kwalifikowanej siły roboczej. 

Zdając sobie sprawę z faktu, że trzeba będzie przejmować przemysł 
w poważnym stopniu zniS2Jcmony i pozbawiony siły roboczej, oraz że nal~ 
ży .się liczyć z tym, iż upłynie pewien okres, zanim przejęty przemysł zo­
stanie uruchomiony, władze polskie przygotowały najwłaściwsze w tych 
warunkach zasady organizacji przemysłu na Ziemiach Odzyskanych. Za­
nim poszczególne zakłady mogły być przejmowane przez właściwe mini-

76 Województwo ztelonogórskie ... , op. cit., s. 253. 
77 Były to m1asta: Brójce, Górzyca, Torzym, Slońsk, Lubrza, Bledzew, Pszczew, 

Lubniewice, Bobrowice, Brody, Otyli, Czerwieńsk, Przemków, Gozdnica, Nowogród 
Bobrz., Polkowice. 
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sterstwa, zjednoczenia przemy•slowe, władze samorządowe, czy w wypad­
ku rzemiosła przez prywatnych właścicieli, skierowano na Ziemie Zachod­
nie grupy opemcyJne Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, gdyż ta 
forma organizacyjna zdała już egzamin przy przejęciu i uruchomieniu ży­
cia gospodarczego na ziemiach dawnych 78• 

Grupy operacyjne KERM, działające już od jesieni 1944 r., były zresz-· 
tą wówczas jedynym sprawnie funkcjonującym aparatem Ministerstwa 
Przemysłu zdolnym wykonać to trudne zadanie. Administracja przemysło­
wa (centralne zarządy, zjednoc:oenia itp.) znajdowała się bowiem dopiero 
w stadium organizacji, a ponadto ówczesne warunki wymagały admini­
stracji zbliżonej organizacją do form wojskowych (dyscyplina, skoszaro­
wanie, uzbrojenie itp.), co było koniec:z;ne w warunkach działania na te­
'cenie nieznanym, w większości pozbawionym ludności poLskiej. 

Zadaniem grup operacyjnych było organizować życie gospodarcze, za­
bezpieczyć fabryki i przedsiębiorstwa, unonnować stosunki z władzami 
wojskowymi, współpracować z innymi czynnikami w szybkim uruchomie­
niu przedsiębionstw oraz w tworzeniu wydziałów przemysłowych w urzę·· 

dach wojewódzkich i starostwach. 
Po wykonaniu swego zadania na ziemiach "starych", sztab grup ope­

racyjnych otrzymał w marcu 1945 r. zadanie pl'7jejęcia przemysłu również 
i na Ziemiach Odzyskanych. 

Przejmowanie przemysłu na Ziemiach Odzyskanych odbywało się na 
innych zasadach formalno-1>rawnych niż na ziemiach starych. Było to bo­
wiem mienie nie porzucone lub opuszczone, ale zabezpieczone wcześniej 
pr:oez. Armię Radziecką. Przejmowanie przez grupy operacyjne odbywało 
się zatem w formie komisyjnego zdawania przez Armię Radziecką włas­
ności poniemieckiej znajdującej się w jej dyspozycji. 

Należy tu wyjaśnić, że na podstawie pororumienia zawartego między 
rządem radzieckim i rządem polskim dokonano podziału majątku ponie­
mieckiego w ramach odszkodowania wojennego przyznanego Związkowi 
Radzieckiemu przez układ poczdamski. Porozumienie to przewidywało, że 
25°/o urządzen przemysłmvych, oo stanowiło 6'0fo ogólnego majątku Ziem 
Odzy~kanych, miało przypaść Związkowi Radzieckiemu. Natomiast udział 
Polski w reparacjach otrzymanych z okupowanych Niemiec określono 

w wysokości 15'0fo. W wyniku powyższych rozmów określono równiez, któ­
re obiekty przemysłowe podlegają demontażowi przez władze radzieckie 
i wywozowi. Do czasu powy:ż:szego porozumienia i określEnia obiekLów 
podlegaj.ących demontażowi radzieckie władze wojskowe zabezpieczyły 

78 S:oorzej na temat pracy grup operacyjnych KERM pisze J. G o ł ę b i o w ski, 
Pierwsze lata władzy ludowej w woj. śląsko-dąbrowskim 1945- 1946. Katowice 1965, 
s. 134- 136. Zob. też Zjazd P1·zemysłowy Ztem Odzyskanych, Wrocław- Jelenia Góra 
27 - 29. 8. 4.'i. Wrocław 1945, s. 11 - 55. 
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wszystkie wiĘksre i średnie obiekty przemysłowe 79. Folityka ta wyzna­
czała również określone zadania grupom operacyjnym KERM do czasu 
przejęcia od władz wojskowych wszystkieh obiektów przemysłov,rych. 

W pierwszym okresie działalności grup operacyjnych na Zi.emiach Odzy­
skanych, mniej więcej do 20 lipca 1945 To~u przejmowano i zabezpieczano 
tylko te zakłady, którymi nie interesowały się władze wojskowe oraz te, 
które były niezbędne dla normalnego funkcjonowania życia miejskiego 
(przede wszystltim przedsiębioDstwa gospodarki komunalnej, drobne zakła­
dy przemysłu rolno-spożywczego oraz warsztaty rzemieślnicze). Duże za­
kłady przemysłu kluczowego rozpoczęto przejmować dopiero po 20 lipca 
1945 roku 80• Nie czekając jednak na pełne przejęcie zakładów, grupy 
operacyjne gromadziły dokumentację i informacje mogące w przyszłości 
przyspieszyć odbudowę i uruchomienie poszczególnych obiektów. 

Obszar Ziemi Lubuskiej był terenem działania grupy operacyjnej za­
chodniopomorskiej, działającej od 14 kwietnia 1945 roku pod kierow­
nictwem inż. Filicha w Pile, oraz dolnośląskiej, kierowanej przez inż. 

Iwańskiego z Legnicy. Zarówno w Pile jak i w Legnicy kompletowano 
ekipy, w skład których wchodzili fachowcy różnych branż, urzędnicy, 

kierowcy oraz straż przemysłowa i kierowano je do poszczególnych ob­
wodów. Do wielu obwodów grupy operacyjne KERM przybyły jeszcze 
przed pełnomocnikami obwodowymi i im przypadło niełatwe zadanie or­
ganizowania życia polskiego w tych obwodach. Tak było np. w Zielonej 
Górze, Nowej Soli i Gubinie. 

Poszczególne grupy przybywszy na teren obwodu rozpoczynały pra·­
cę od zorganizowania sobie bazy noclegowo-żywnościowej, organizowały 
straż przemysłową, dolmnywały ewidencji obie~tów gospodarczyeh, a na­
stępnie tworzyły magazyny techniczne ze znćlllezionych części, narzędzi, 

maszyn i surowców, zabezpiecz-ały zakłady nie będące pod kontrolą woj­
ska i sukcesywnie odbierały obiekty przekazywane przez władze wojsko­
we. Grupy operacyjne już od maja 1945 roku rozpoczęły też wydawanie 
t~w. nominacji, tj. tymczasowych pełnomocnictw do obejmowania przez 
polskich osadników warsztatów rzemieślniczych, młynów i innych drob­
nych zakładów. Pierwsza 7-osobowa grupa operacyjna KERM na Ziemi 
Lubuskiej znalazła się już 26 kwietnia w Strzelcach Krajeńskich 8-1• Ponie­
waż zastano już na miejscu władze administracyjne (starosta, burmistrz, 
wójtowie, sołtysi), mogła ona z miejsca przystąpić do zbierania danych 

79 Zob. w tej sprawie przemówienie i'vlin. H. Minca na I Zjeździe Przemysłowym 
Ziem Odzyskanych. Zjazd P1·zemyslowy .. . , op. cit., s. 63, oraz N. Kol o m e j czy k, 
Ziemie Zachodnie ... , op. cit., s. 188. 

so Zjazd Przemyslowy . .. , op. cit., s. 51. 
81 AAN Grupy Ope~acyjne, sygn. 185. 
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craz do rejestra-cji prz-edsiębiorstw. Razem z władzru11i admini&tra·cyjnymi 
. . 

_przystąpiono ·d:o uruchoinienia zakładów p-otrzebnych stale 2JWiększając·e-

n1u się osadnictwu polskiemu. Rozpoczęto tez wydawanie nominacji rze-
. 

n1ieślnikom, kupco1n i drobnym przedsiębiorcom. 
V.l dniu 2 maja B-osobowa ·grupa z ppor. inż. Ryszardem Z.aporo\\1-s~im 

przybyła do Gorzowa Wlkp. 82 RóWI1ież i ta grupa . n1iala ułat\i\-.. iOI1ę .zada-
11ie, gdyż funkcj·ono\val~- już w mieścię gospodarka komunaln~, którą gru­
pa przejęła.. 6 1naja od wła4z radzieckich. Czynna była t~e rzeźnia, pie­
_karrnia i stolarnia. _Grupa rozpoczęła rejestrację - prz-edsiębiorstw, zbieraJ.ue 
informacji gospodar~czych i wydawanie no~inacji. Od czerw·ca rozpoczęto . . 

_przejmo~anie 00. władz radzieckich większych · obiektów przemysłowych 
w Gar$wie \V~p. i \V:irtnicy. Ze względ_;u na duży stopień . zniszc~enia ­

.obiektów przemysłowych w pierwszy=tll etapie zdołan~o uruch·omić jedy- · 
nie zakłady przetwórstwa zierm1iaczanego w Witnicy _i .fabrykę makaronu 
w Wieprzycach. 

· Do końca maja prac.owaly już w Gorzowię m. in. następujące placówki 
gosp·odarcze: Dyrekcja Lasów Państ\V ... owych, Komunalna Kasa Oszczęd"'! 
ności, Urząd Drogowy, Wodno-Melioracyjny, Skarbowy i in. 83. Z dniem 
l sierpnia 1945 roku Gorzów Wlkp. decyzją \vojewody poznańskiego . ·stał 

się mias-tem wydzielonym. 
W -dniu 8 maja 1945 roku lO-osobowa grupa o,peracyjna ·z inż. Kazi­

mierzem Paszyńskim dtotarła -z Legni~cy do Zielonej Góry. Miała ona ob­
jąć s\vy1n zasięgiem teren 3 ·powiatów·: zielonogórskiego; · kożuchowskiego 

i -,guqińskiego ~4 • . Ponieważ -w Zielonej Górze nie działała jesnaze polska ad­
ministracja, grupa Paszy1iskieg~o .by la_ przez blisko· miesiąc jedynym repre- ­
zentantem władzy polskiej na tym terenie. 

. . 
Już ~następnego dnia po przyby.ciu przyj-ęto do pracy w ~pie _ 9 nC>- -

\~~ych pracowników spośród mi~jscowych P'olaków. W tym samym dniu 
. . . . 

kierovvnik grupy operacyjnej -przemawiał na wiecu zorgarnizowanym przez 
władze wojskowe z ·ok.azji . kapitulacji Niemiec hitlerowskich. 8 maja -wy--

. . . . . . . 

.słano z Zielonej -Góry część grupy d,o Gubina, któ~a wróciła jeszcze. tego 
s~u:t:1ego d:nia, jako. że w G1:1bh1ie niej.asna była w tym .cz.asie lm--v ... estia przy­
należności paristwowej tego miasta 85. . 

. . 

W następnych dpiach lilcżba Polaków w Zielonej-Górze sy~stem-at~rcznie _--
. . . . 

. . . 

82 T - · , _ an1ze, sygn. 187. 
8R W AP Zielona Góra, Oddział tereno\\~y Gorzów Wlkp., sygn. 91. 
84 AAN, Grupy Operacyjne, sygn. 259 i 520. Grupa operacyjna Paszyńskiego pro­

\VadzHa szczegółową · "Kronikę~', w której nietnal dzień po · dniu notowano .. fakty 
:związane z działalnością grupy. Tamże, sygn. 528. -· 

85 Tan1że, sygn. 254. Dzie:ri później, 10 maja przybyła do Gubina ·grupa opera-­
cyjna KERM z Piły pod ikiero\\rnictwem . J_\iari~na _ Zochowskiego, która pozos tala 
\V mieście i rozpoczęła pracę. 'Tamże, sygn. 182 .. 
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rosła. W dniu 12 maja przybyła grupa kolejarzy z Wolsztyna w celu prze­
jęcia stacji kolejowej i podjęcia pracy nad uruchomieniem kolei. Kilka 
dni później przybyła grupa fachowców przemysłowo-handlowych oraz de­
legat Ministerstwa Aprvvdzacji i Handlu. Każdego niemal dnia zatrzymy­
wali się w mieście Polacy wracający z robót przymusowych i obozów 
z głębi Niemiec. Widząc niezniszczone miasto i działające już władze pol­
skie chętnie zostawali w mieście. 

Pracownicy grupy operacyjnej dokonywali ewidencji wszystkich obiek­
tów przemysłowych, rzemieślniczych, handlowy·ch, usługowych i in., za­
bezpieczali niemiecką dokumentację oraz przejmowali od władz radziec­
kich zakłady rzemieślnicze i handlowe. Większe obiekty przemysłowe -
podobnie jak gdzie indziej - zaczęto przejmować dopiero w lipcu i sierp­
niu 1945 roku. Do końca czerwca 1945 roku wydano w Zielonej Górze 233 
nominacje dla polskich rzemieślników i kupców. 

W dniu 19 maja 1945 roku nastąpiło wydzielen!.e z grupy zielonogór­
skiej samodzielnej grupy operacyjnej na powiat kożuchowski 86. Jej kie­
rownikiem został inż. Andrzej Łuszczyński. W powiecie kożuchowsk1m 
również nie działała je::;zcze polska administracja. Felnornocnik Rządu 
przybył do Kożuchowa dopiero 31 maja. Grupa Łuszczyńskiego obrała so­
bie za siedzibę Nową Sól. Od komendy wojennej otrzymano 9 karabinów, 
motocyki, dwa rowery, dwie maszyny do pisania, a wkr6tce także samo·· 
chód. Przejmowanie obiektów rozpoczęto również od warsztatów rzemie­
ślniczych, sklepów i drobnych zakładów przemysłowych. Przejęto także 
szpital, bank i pocztę. Do 15 ·czerwca wydano w samej Nowej Soli 47 no­
minacji na warsztaty i sklepy. 

Podobnie przedstawiała się praca grup operacyjnych w pozostałych 

powiatach, w których działały. Na Ziemi Lubuskiej działały następujące 
grupy operacyjne KERM 87: 

Powiat 
Kiedy i skąd grupa 

Kierownik grupy 
przybyła 

Strzelce Kraj. 26 IV 1945 (Piła) Leszek Baliński 
Gorzów 2V (Piła) inż. Ryszard Zaporowski 
Słubice 2V (Piła) inż. Włodzimierz Jeske 
Międzyrzecz 4V (Piła) Adam Antkowiak 
Zielona Góra 8 V (Legnica) inż. Kazimierz Paszyński 
Gubin 10 V (Piła) Marian Żochowski 
Głogów llV (Legnica) inż. Marian Guzowski 
Żary 12 V (Piła) Jan Włodarczyk 
Kożuchów 19 V (Legnica) inż. Andrzej Łuszczyński 
Szprotawa 29 V (Legnica) inż. Stanisław Stroemich 

s6 AAN, Grupy Operacyjne, sygn. 379. 
87 Opracowano na podstawie materiałów grup operacyjnych z AAN. 
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Jak wynika z powyższego zestawienia, nie we wszystkich powiatach 
Ziemi Lubuskiej działały grupy operacyjne KERM. Niekiedy jedna grupa 
obejmowała swym zasięgiem dwa powiaty, np. Szprotawa - Żagań, Gło­
gów - Wschowa. 

W miesiącach letnich 1945 r. grupy operacyjne KERM przejęły w za­
sadzie wszystkie obiekty przemysłowe, rzemieślnicze, handlowe i usługo­
we. Na teren Ziemi Lubuskiej i Dolnego Śląska zaczęły w tym czasie przy­
bywać także grupy poszczególnych zjednoczeń i resortów, przystępując 
do prac przygotowawczych nad uruchomieniem mniej zniszczonych, 
większych obiektów przemysłowych. Poszczególne ZJednoczenia, dysponu­
jące wieloma zakładami, usytuowanymi w różnych powiatach i wojewódz­
twach, mogły obecnie dokonywać przerzutów maiSZyn 1 urządzeń oraz su­
rowców z jednego zakładu do drugiego i w ten sposób przyspieszać uru­
chomienie zakładów dysponujących najlepszymi warunkami. 

We wrześniu 1945 r. grupy operacyjne KERM, wykonawszy swoje za­
elanie, uległy likwidacji. Personel grup zasilił nowo utworzone wydziały 
przemystowe przy urzędach pełnomocników lub przeszedł pod zarząd c2n­
tral i zjednoczeń przemysŁowych i przystąpił do przygotowania obiektów 
do uruchomienia. 

Na I Zjeździe PrzemysŁowym Ziem Odzyskanych we Wrocławiu i Jele­
niej Górze w dniach 27- 29 sierpnia 1945 r. bardzo wysoko oceniono pra­
cę grup operacyjnych KERM nad zabezpieczeniem i uruchomieniem życia 
gospodarczego na Ziemiach Odzyskanych 88• 

c. POCZĄTKI .ŻYCIA GOSPODARCZEGO 

Początki o·rganizowania źycia gospodarczego na Ziemi Lubuskiej przy­
padają jeszcze na okres z·arządzania tym terenem przez władze wojskowe. 
Bezpośrednio po przejściu frontu unieruchomiony został zarówno wielki 
i średni przemysł, jak i również zakłady rzemieślnicze oraz przedsiębior­
stwa gospodarki komunalnej. Wodociągi, kanalizacja, elektrownie miej­
skie, gazownie i inne urządzenia były przeważnie zdemontowane i unieru­
chomione. 

Potrzeby wojska oraz pozostałych, wprawdzie nielicznych niemieckich 
mieszkar·łców miast, spowodowały konieczność uruchomienia niemal naza­
jutrz po wyzwoleniu pewnej części zakładów. Chodziło przede wszystkim 
o takie zakłady, jak lokalne elektrmvnie komunalne, wodociągi oraz mły­
ny i piekarnie. 

88 Zjazd przemy:;lowy . .. , op. cit., s. 63. Ogólnie pozytywna ocena pracy grup 
operacyjnych KERM nie może przeslonić - nielicznych wprawdzie - faktów za­
niedbań, a nawet nadużyć, których sprawcy byli usuwani z grup i karani. 
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Ne były to przedsięwzięcia łatwe, gdyż brak było fachowców, a więk­
szość urządzeń komunalnych wymagała ze względu na poważne zniszcze­
nia również dużych nakładów. 

W następnej kolejności władze wojskowe spowodowały uruchomienie 
najniezbędniejszych rzemieślniczych warsztatów usługowych, takich, jak 
fryzjerskie, szewskie, krawieckie i in. Rozpoczęto również pracę nad oczy-­
szczeniem ulic przelotowych i głównych arterii komumkacyjnych, co było 
konieczne ze względu na stały ruch transportów wojskowych udających 
się na front. 

Główne zadanie organizowania życia gospodarczego na wyzwolonych 
terenach przypadło j~nak rodzącej się dopiero polskiej administracji. 
Obejmując w okresie od końca marca 1945 r. admintsŁrację, władze polskie 
w związku z koniecznością wyżywienia ludności niemieckiej, czym dotąd 
zajmowały się władze wojskowe, a także w związku z potrzebami napły­
wającej ludności polskiej, rozpoczęły pracę nad l'Ozszerzaniem działalnoś·­
ci gospodarczej w miastach. Gospodarka komunalna właściwie nie istniała, 
całkowicie unieruchomiony był handel, drobna wytwórczość i rzemiosło. 

O ile urządzenia komunalne przejęte zostały, a następnie uruchomione 
i prowad:wne przez władze miejskie, to drobna \Vytwórczość, rzemiosło 
i handel uruchamiane były przez napływających osadników polskich lub 
prZJez Polaków, których wyzwolenie zastało na tym terenie. 

W sytuacji, gdy uruchomienie przemysłu na Ziemi Lubuskiej napoty­
kalo na trudne do przezwyciężenia przeszkody, ogromne maczenie dla 
aktywizacji zawodowej ludności miało rzemiosło. Pierwsze warsztaty rze­
mieślnicze rozpoczęły pracę już w kwietniu i maju 1945 roku. Wśród 
pierwszych rzemieślników przeważali osadnicy z Wielkopolski, którzy 
straciwszy w czasie wojny swoje warsztaty, postanowili Dozpocząć nowe 
życie na Ziemiach Odzyskanych. Sporą grupę wśród rzemieślników stano­
wili b. robotnicy przymusowi wy\\-'ieziieni tu w czasie okupacji, którzy ob­
jęli warsztaty niemal tuż po wyzwoleniu. Typowyn1 przykładem są dwa 
pograniczne Iniasteczka, Trzciel i Pszczew w pow. międzyrzeckim, gdzie 
już w marcu i kwietniu 1945 ro~u niemal wszystkie warsztaty rzemieślni­
cze obsadzone zostały przez Polaków przebywających tu na robotach przy­
musowych lub przez osadników z sąsiedniego powiatu nowotomyskiego. 
\Viele warsztatów było tam w rękach Polaków miejscowego pochodze­
nia 89• Podobnie było w Babimoście i Kargowej (obecnie pow. sulechow­
ski) oraz we Wschowie. 

W miarę napływu osadników, rosła też :szybko liczba chętnych do ob­
jęcia warsztatów rzemieślniczych. Chęciom tym jednak nie zawsze odpo­
wiadały kwalifikacje, których większość właścicieli warsztatów nie mogla 

89 PAP Sulechów, Starostwo pow. Międzyrzecz, sygn. I-A-7/45. 
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udokumentować. Praca niewolnicza w okresie wojny oraz ·trudna sytuacja 
ekonomiczna państwa w pierwszych latach powojennych spowodowała, 
że wielu osadników dążyło do posiadania własnego warsztatu pracy, wi­
dząc w nim główne źródło utrzymania. 

Już w 1945 r. rozpoczęły działalność pierwsze cechy rzemieślnicze na 
Ziemi Lubuskiej. Najwcześniej powstały one we Wschowie, Międzyrzeczu, 
Świebodzinie, Gorzowie Wlkp., Nowej Soli i Zielonej Górze. W grudniu 
1945 r. odbyły się w Gorzowie Wlkp. pierwsze egzaminy czeladnkze. Do 
połowy 1946 r. organizacje rzemieślnicze działały już niemal we wszy­
stkich miastach Ziemi Lubuskiej. 

W styczniu 194!6 r. czynne były na omawianym terenie 2173 waa.·sztaty 
rzemieślnicze, reprezentujące następujące branże 90 : 

Liczba war-
Branża sztatów 

drzewna 262 
budowlana 130 
spożywcza 618 
skórzana 250 
metalowa 568 
włókiennicza 175 
usługowa 169 

Zakłady te zatrudniały przeciętnie 2-3 pracowników najenmych. Jak 
wynika z zestawienia branżowego, dominowały warsztaty spożywcze i me­
talowe. Wśród pierwszych było 366 piekarni i 236 wędliniarni. W grupie 
metalowej dominowały warsztaty kowalskie - 252 oraz ślusarskie - 156. 
Do 1948 r. liczba warsztatów wzrosła do 2380 9.1• 

Warsztaty rzemieślnicze na omawianym obszarze stanowiły w latach 
1946- 1947, a więc do czasu uruchomienia średniego i wielkiego przemy­
&łu, niezmiernie wa7.Jti czynnik w zakresie produkcji i zatrudnienia 92• 

Wprawdzie zaopatrzenie ludności w podsklwowe środki konsumpcji 
odbywało się vv· latach 1945- 1947 w drodze kartkowych przydziałów, 
a w pierwszych miesiącach po wyzwoleniu w zasadzie bezpłatnie w miej­
scach pracy, nieiTL"liej istotną rolę w zaopatrzeniu ludności odgty\vał pry­
watny handel. Charakterystyczne było to, ze liczba sklepów prywatnych 

9o Województwo zielonogórskie . .. , op. cit., s. 536. 
91 Tamże, s. 537. 
92 Ęozwój rzemiosła na Ziemi Lubuskiej w latach 1945 - 1947 omówiony zo­

stał m. in. w pracach: Ziemia Lubuska ... , op. cit., s. 478-481 oraz B. Kry g o w­
s ki, S. Z aj c h o w s k a, Ziemia Lubuska. Opis geograficzny i gospodarczy. Poznań 
1946. 
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. . . . 
-i lokali gastronomicznych była naj\vyższa ·na przełomie -1945/1946, ·po czym. 
stopniowo malała. Obrazują io ·ponizsze dane dot~czące li-czby przedsię­
biorstw handlowych na Ziclllni Lubuskiej 93: 

·· Data 

l I 1946 
1 I 1947 
1 I 1948 

. 

Liczba 
przedsiębiorstw 

2638 
2392 
2080 

Zmniejszenie się liczby prywatr1ych przedsiębiorst~ handlowych wy-
nikło z faktu, że wiele ·z nich powstawało w sposó~ p·rzypadkowy, l~<r­

I1iunkturalny, często o charakterze s-pekulanckim. Placówki te, prowadzo­
~e przez niefachowy personel, szybko uległy likwidacji. Równocześnie sy;_ 

. . . . 

_stematycznie rosła liczba handlowych -placówek sp(>ldzielczych. W 1946 r .. 
sieć handlu uspołecznionego stano-\t\7 il:a już 21,5~/o ogólnej sieci handlo­
\Vej 94. Były to przede wszystkim sklepy· spółdzielni "Społem·', ,,Rolnik", 
"Jedność", "Osadni'k" i ·icn. Hurt w 1947 r. znaia\zl się j:u~ niemal całkowi-

. 

cie w sektorze uspoleczniony·m, reprezento\van:y-111 głównie przez Państwo~ 
. . 

\\7ą Centralę Handlową. 

Jstoti1ym problemem dla aktc)T\vizacji życia -g-ospodarczeg10 na Ziemi Lu­
buskiej była tu.ż po wyzwoleniu sprawa transportu ·i ~munikacji. .Roz­
\vią~ie tego problemu utrudnione bylo z jednej strony· przez niedo&to­
sowanie układu sieci kolejowej na omawianym obszarze ·do nowego ukła-

. . 

du administracyjnego i ekonomicznego, a z drugiej przez po\vażne zniszcze.., 
nia ·w·ojenne w kolejnictwie. _ . 

. . 

Urządze11ia kolejowe były celowo niszczon~ -przez· wy~ofujące się . od-
działy nien1ieckie. Zniszczeniu .uległo 60°/o urz_ądzeń sta·cyjnych, wsz~stk.ie 

. . . 

dłuższe, trudn.iejsze do odbudowy mosty~ wiadukty, tory i _Tozjazdy. Dłu-
gość nieczynnych i rozebranyc.h linii kolejowych wynosiła w woje--nódz-

. . . . . 

t\vie w 1945 r. 294-km 95. 
. 

Uruchon'lienie transportu ko1ejowego, przede wszystkim dla celów wo~ 
. . . 

jenny·ch, nastąpiło JUŻ na przełomie lutego i marca 1945 r. Uruchon1iono 
głównie linie róv;noleżnikowe Poznań-Zbąszynek-Slubice ora.z Krzyż-Go--
. . . . 

rzów Wlkp.-I(ostrzyn, _w następ·nych miesiącach linie P~oz11ań-Wolsztyn 

-Czer\\ieńsk, Leszno Wlkp.-Wsch~"Pa-Sława, a latem 1945 r.. linie Wro-
-~~-~'Y~.c~~1·ogó"'?v-~Nowa_ ~ól. :Pru(!horpi~nie - t)rch linii _by~~ ._ I!.1~żliwe _ d~i~i wy-

. . 

siłk~owi polskich kolejarzy oraz dzięki odbudow&vriu przez· wojsko -mostpw· .. 
. . .. . . 

. . . . 

--·. · · ·93 Ziemia Lubuska: . .. , · op. cit., s. 482. Zestawienie dotycży powiatów w·chódzącycb 
do 1;950 r. w skład woj. poznańskiego. 

94 Województwo Zi€loriogórskie .. . ·, op. cit., s. 573 . . 
95 Tamże, s. ·559. Zob. też Ziemia Lubuska . • :~ , op~ 

. . . 
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Odbudowa pierwszych linii kolejowych odbywała się z powodu braku ma­
teriałów najczęściej kosztem rozbierania linii bocznych. 

W dniu 20 sierpnia 1945 r. nastąpiło przejęcie kolei od radzieckich 
władz wojskowych przez polskich kolejarzy. Dotąd bowiem służbę kolejo­
wą pełnili łącznie polscy i radzieccy pracownicy. W południowej części 

Ziemi Lubuskiej rolę koordynatora pełniła utworzona w lipcu 1945 r. 
poddyrekcja PKP w Żaganiu, gdzie mieścił się radziecki zarząd kolejo­
wy 96. 

Bardzo długo nieczynne były linie kolejowe o kierunku południkowym, 
mające istotne znaczenie dla aktywizacji gospodarczej Ziemi Lubuskiej 
oraz dla łączności z centrum administracyjnym w Gorzowie Wl~p. Dopiero 
15 listopada 1946 roku otwarto linię Zielona Góra- Zbąszynek- Między­

rzecz - Gorzów Wlkp. Stało się to możliwe dzięki odbudowaniu przez 
ludność powiatu międzyrzeckiego zniszczonego odcinka Zbąszynek - Mię­

dzyrzecz 97• W grudniu 1946 r. odbudowano dwa duże mosty na linii Leg­
nica - Żagań, co skróciło czas przejazdu między tymi miejscowościami 
z 16 do 4 godzin 98• Jeszcze później, bo pod koniec 1948 r., oddano do 
użytku linię Wrocław-Zielona Góra-KOIStrzyn-Szczecin, nieczynną z powo­
du zniszczenia dużego mostu na Odrze pod Nietkawicami oraz odcinka 
Bytni:ca-Rzep in. 

Stosunkowo późno, gdyż dopiero 12 sierpnia 1946 roku, nastąpiło prze­
kazanie administracji cywilnej odrzańskiego szlaku wodnego. Komunika­
cja na Odrze była jednak jesz•cze przez pewien czas niemożliwa z uwagi 
na liczne przeszkody w postaci zatopionych statków, konstrukcji zburzo­
nych mostów oraz uszkodzone śluzy i jazy. Prawie kompletnie zdewasto­
wany był tabor rzec,zny, a niektóre porty rzeczne, jak np. w Głogowie 
i Kl'ośnie były w 900/~t zniszczone 99. 

Dużą rolę w aktywizacji odrzańskiego .szlaku wodnego odegrała stocz­
nia głogowska (Zakład Produkcji i Remontu Taboru Rzecznego). Już 

w 1946 r. rozpoczęto pracę nad jej odbudową, a w 1947 r. uruchomiono 
produkcję barek i statków rzecznych. W roku tym opuściły stocznię 4 ho­
lowniki: "Kopernik", "śląsk", "Partyzant" i "Zawisza" oraz kilkadziesiąt 
barek 10°. 

Równocześnie z przejmowaniem zakładów przemysłowych przez gru­
py operacyjne, stopniową odbudową urządzeń komunalnych oraz wydawa-

96 PKP na Dolnym Sląsku. Wrocław 1946, s. 20 oraz Sląsk Dolny w drugą rocz­
nicę powrotu do Polski 1945 -194i. Wrocław 1947, s. 146- 147. 

97 WAP Zielona Góra, sygn. 10. 
9s Dolny Sląsk. Praca zbiorowa. Cykl Ziemie Staropolskie. Cz. 2. Poznrui. Wro­

cław 1948, s. 345. 
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niem koncesji polskim rzemieślnikom i kupcom, rozpoczęto pracę nad 
uruchomieniem drobnych zakładów przemysłowych. 

W pierwszej kolejności zajęto się zakładami przemysłu rolno-spożyw­
czego. Przemysł ten w strukturze przemysłu niemieckiego zajmował na 
tym terenie główne miejsce i w :z;wiązku z potrzebami ludności oraz z uwa·­
gi na dostępność surowców pierwszy rozpoczął swą pracę. Najwcześniej 
uruchomiono młyny, gorzelnie, a następnie przetwórnie warzyw i owoców, 
olejarnie i zakłady prwtwórstwa ztemniaczanego. Warto przypomnieć, że 
vrzed 1939 r. było na terenie obecnego województwa zielonogórskiego po­
nad 700 młynów i wiatraków, 320 gorzelni oraz 65 zakładów przetwórstwa 
owocowo-warzywnego 101. W wyniku działań wojennych największe za­
kłady przemysłu rolno-spożywczego uległy doszczętnemu :!:niszczeniu. 
Przestały m. in. istnieć duże krochmalnie w Kostrzyniu i Głogowie, cu­
krownia w Głogowie oraz browary w Głogowie, Gubinie, Żaganiu, Ko­
strzyniu i Gorzowie. Zniszczenia w drobnym przemyśle rolnym ocenia się 
na 400/o .to2. 

Odbudowa przemysłu rolno-spożywczego mogła postępować tylko rów­
nomiernie z podażą surowców w postaci płodów rolnych. Wczesne uru­
chomienie młynów możliwe było z uwagi na pewne zapasy zboża ponie­
mieckiego, najczęściej jes2lcze niemłóconego. Również gorzelnie i przemysl 
ziemniaczany mogły być uruchomione w znacznej liczbie już wiosną i la­
tem 1945 r., gdyż zastano tu stosunkowo duże poniemieckie zapasy ziem­
niaków przeznaczonych dla celów przemysłowych. 

Pevme zapasy surowców zastano również w zakładach przetwórstwa 
owocowo-warzywnego. We wrześniu 1945 r. rozpoczęła pracę Państwowa 
Wytwórnia Win Musujących w Zielonej Górze 103• Mimo ogromnego br~u 
kwalifikowanyeh pracowników zakład ten w oparciu o poniemieckie za­
pasy francuskich win gronowych, stanowiących pólfabrykat do produkcji 
szampana, rozpoczął produkcję polskiego szampana pod nazwą "Po1skie 
Wino Musujące". Obok szampana wytwarzano także wino owocowe 
z miejscowych surowców. Również w 1945 r. rozpoczęto w Zielonej Górze 
produkcję wódek gatunkowych. 

W przemyśle ziemniaczanym jeszcze w 1945 r. rozpoczęły pracę zakła­
dy w Witnicy, Pile, Brójcach i Sulęcinie. Zakłady w Pile i Witnicy dały 
łącznie w kampanii 1945/46 17,3°/o ogólnopolskiej produkcji syropu ziem­
niaczanego. W następnym sezonie udział ten wzrósł do 34,6°/o 1°4. 

101 Województwo zielonogórskie ... , op. cit., s. 495. 
102 Tamże, s. 496. 
103 Zakłady przemyslu klu.czowego w województwie zielonogórskim. Zielona 

Góra 1966, s. 161. 
104 Ziem.ia Lubuska . .. , op. cit., s. 475. 
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Przemy6ł: rolno-spożywczy stosunkowo długo dominował w ogólnej 
strukturze przemysłu na Ziemi Lubuskiej. W sprawozdaniu Ekspozytury 
Urzędu Wojewódzkiego w Gorzowie Wlkp. za miesiąc wrzesień 1947 r. 
czytamy m. in.: 

"Zakłady przemysłowe to głównie: młyny, olejarnie, mleczarnie, przetwór­
nie ziemniaczane, przetwórnie konserw, fabryki cukrów, browary, gorzelnie, cegiel­
nie. Większe to: Wagmo, zakłady elektrotechniczne w Sulęcinie, fabryka mebli 
w Witnicy, fabryka przetworów ziemniaczanych w Witnicy, warsztaty i odlewnia 
w Gorzowie, fabryka tekstylna w Zielonej Górze, fabryka wyrobów dzianych w Gu­
binie, fabryka kafli w Witnicy i mebli w Trzciance" 105• 

Z większych zakładów rozwijać mogły się tyl~o te, które objęte były 
centralnym planem odbudowy. Inicjatywa miejooowych władz w ówczes­
nych trudnych warunkach ekonomicznych, w jakich znalazło się państ~No, 
niewiele tu mogła zdziałać. Typowym przykładem są zakłady elektrotech­
niczne w Sulęcinie. Zakład ten produkował przed wojną silniki elektrycz­
ne i zatrudniał w 1939 r. 452 pracowników. W czasie wojny uległ niemal 
kompletnemu zniszcZJeniu. Znalazła się jednak grupa zapaleńców, która 
w 1946 r. przy pomocy miejscowych władz uruchomiła zakład, wykorzy­
stując do tego ocalałą część urządzeń i materiałów. Zakład funlmjonował 
jednak tylko tak długo, dopóki starczyło poniemieckich materiałów i za­
pasów. Pod koniec 1947 r. pozbawiony kredytów zmuszony był zreduko­
wać załogę, a następnie w ogóle zaprzestać produkcji tos. 

d. PRACE NAD URUCHOMIENIEM PRZEMYSLU KLUCZOWEGO 

Stosunkowo późno uruchomiony 7lOStał na Ziemi Lubus.kieJ przemysł 
średni i wielki. Złożyło się na to kilka okoliczności. Średnie i duże zakła­
dy przemysłowe uległy stosunkowo największemu zniszczeniu, co naj­
bardziej rzutowało na trudności w uruchomieniu tych zakładów, które 
oparły się zawierusze wojennej. Ocalałe zakłady miały przeważnie 

w znacznym stopniu uszkodzone budynki i hale fabryczne, pozbawione 
były maszyn i urządzeń. Blisko półtoraroczny okres dzielący uruchomienie 
części z nich od chwili wyzwolenia pogłębił jeszcze stopień ich dekapita­
lizacji. Ponadto zakłady te najczęściej przystosowane zostały w okresie 
wojny do produkcji dla celów wojennych, eo wymagalo dodatkowych na­
lrJ:adów na ich uruchomienie. 

Przemysł wielki i średni nie podlegał bezpośrednio władzom tere­
nowym, tylko odpowiednim zjednoczeniom branźovvym, które z kolei 
uruchamiały w pierwszej kolejności zakłady najmniej zniszczone, o istot-
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11ym znaczeniu dla gospodarki krajowej oraz dysponujące odpowiednią , 

kadrą fachowcó\v i robotników kwalifikowanych. Zien1ia Lubuska nato-
. 

miast, o czym ,była mowa wyżej, nie odgrywała znaczniejszej roli na ma-
pie uprzemysłowienia kraju, stąd ograni~c~ony b:yl napływ kredytów na 
inwestycje przemysłowe na tym terenie. Pod tym ~·zględem w korzystniej­
szej sytuacji znalazły się powiaty południowe, należące WÓ\\tczas do woje­
\Vództwa dolnośląskiego, gdzie w poważniejszym stopniu skon·centrowano 
wysiłki inwestycyjne. Doprowad.ziło to do u;ksztaltowania się już w 1946 r. 
stosunkowo prężny·~ch ośrodków przemysłowych w N·owej Soli, Żara-ch, ża­
ga.niu i Szprotawie. Najwcześniej uruchomiono tam przemy·sl włókienni­
·rzy, a następnie szklarski, odlewniczy i kopalnie węgla brunatnego. W Ża­
rach miały swoją siedzibę ·w tym czasie dwa zjednoczenia.: Zjednoczenie 
Przemysłu Węgla Brunatnego, obejmujące swym zasięgiem 11 kopalń 

i 7 brykietowni na Ziemi Lubuskiej i na Dolnym Śląsku oraz Zjednoczenie 
Przemysłu Lniarskiego (12 . ,zakładów, . w tym 4 zniszczone) 101. 

W pólnocny·ch powiatach przemysł kluczowy najwcześniej, gdyż już 
w drugiej pol·owie 1946 r., uru·ch·omiony 21ostał: w Zielonej Górze. Nato­
miast stosunkowo późno, gdyż dopiero na 'przełomie 1947/1948 r., nastąpi­
ła akty-wrizacja gospodarcza drugiego najwięksrego na Ziemi Lubuski~j 
ośrod·ka ·miejskieg~o Gorwwa Wlkp. 

W miarę wzrostu liczby mieszkańców miast rosła potrzeba uruchomie­
nia średniego i wielkieg.o 'przemy.slu. Realizacja tego zadania zależała 

w znacznej mierze od środków inwesty·cyjnych, niemniej decyd,ującą :rolę 

odegrała tu inicjatywa i ofiarn1ość załogi, jako że środki inwestycyjne tylko 
częściowo roz-wiązywały spr.awę. Widać to najlepiej na 'przykładzie naj­
vviększych lubuskic·h zakładów. 

W październiku 1945 r. 116 ··robotników roopoczęło pracę porządkową 
vv zielonogórskim "Zastalu" los. Tylkio ,część parku maszynoweg,o nadawała 
się do wykorzystania w produkcji. Brak było en,ergii elektrycznej oraz 
niezbędn.ych urządzeń meehanicznych. vV końcu grudnia 1945 roku zakład 
zatrudniał już 568 ·pracowników umysłowych i fizy·cznych pracujących · 

prz.y jego odbudowie. Przy pomocy miejscowych P·olaków udal·o się skom­
pletować potrzebne urządzenia z inny·ch zniszezonych zakładów reJonu 
zielonogórsl{iego. W lutym 1946 ·roku uru~chomiono przesuw11icę, zmonto­
vvano. własne źródło energii elektryeznej, a \V czerwcu uruchomiono już 

101 Sląsk Dolny w drugą rocznicę powrotu . .. , op. cit., s. 97 i 108. 
toa .Początki tego kluczowego na Zielni Lubuskiej zakładu ·ukazują m. in. publi-

. . . . . . 

kacje: 100-ny wagon. Jednodniówka wydana z okazji wyprodukowania setnego 
'\Vagonu w Zaodrzaliskich Zakładach Budowy Mostów i Wagonów vv Zielonej Górze. 
\Vrzesień 1946 r.; ~XX lat "Zastalu". Zielona Góra 1965, s~ 13- 20; Zakłady prze·myslu 
kluczowego .. . , op. · cit., s . . 83- 85.; Trzeci . Zjazd Przemysłowy . Ziem Odzyskanych 
7- 9 IX 1947. S.zczecin. Warszawa .1948, s. 31. .,-
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dział mechaniczny, blacharnię, stalownię, halę montażo,wą wózków, ma~ 
larnię, halę montażu podwozi i wydział konstrukcji mostowych. Z taśmy 
produkcyjnej zeszło pierwszych 25 wagonów towarowych oraz 16 cystern. 
We wrześniu 1946 roku wyprodukowano setny wagon, a w 1947 r. zakład 
dal już produkcję wartości 1,5 mld zł. 

Podobnie wyglądała .sytuacja w Nadodrzańskich Zakładach Przemysłu 
Lniarskiego "Odra'' w Nowej Soli 109• W listopadzie 1945 roku 156 osób za­
częło prace przygotowawcze w zakładzie. Usunięto wodę z piwnic i ha.l, 
oczyszczono hale produkcyjne, zabezpieczono elektrownię, kotłownię, po­
zostałe niezniszczone maszyny produkcyjne oraz resztki surowca. W dniu 
3 stycznia 1946 roku rozpoczęto produkcję przeróbki lnu, uruchamiając 
822 wrzeciona na ogólną liczbę 16 tys. w zakładzie. Dalszy rozwój zakładu 
ilustruje tabela 5. 

Data 

styczeń 1946 
czerwiec 1946 
styczeń 1947 
czerwiec 1947 

Rozwój NZPL "Odra" w Nowej Soli 

Zatrudnienie Czynne wrzeciona 

256 822 
1079 3 519 
1864 7 233 
1972 12 295 

Tabela 5 

Produkcja przędzy 
w kg 

8 592 
25 483 
19 495 
53 657 

Na II Zjeździe Przemyslowyro Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 

w 1946 r. minister H. Minc wyrnienil wśród kluczowych zakładów wy­
magających szybkiego uruchomienia zielonogórską "Polską Wełnę". Za­
kład miał dać po odbudowie 60 tys. metrów bież. tkanin wełnianych mie­
sięcznie ·110• 

Największą trudność w uruchomieniu zakładu stanowił brak maszyn 
i kwalifikowanej załogi. Ponieważ trudno było liczyć na dostawę nowych 
maszyn i urządzeń z centralnej Polski, zaczęto szukać, a następnie spro­
wadzać maszyny i urządzenia z innych fabryk poniemieckich, nie nadają­
cych się do rozruchu z powodu zbyt wielkich zniszczeń. W tej sytuacji 
prawie każda ze sprowadzonych maszyn była innego typu, o różnej zdol­
nooci produkcyjnej. I tak 101 krosien kortowych, 20 samoprząśnic, 9 skrę­
carek, ·6 zespołów zgrzeblarskich i inne maszyny sprowadzono z Zasiek 
pow. Lubsko, 69 krosien z Piotrolesina na Dolnym śląsku, kotły i część 
innych urządzeń z Lubska. Na liście miej·scowości, skąd zdołano ściągnąć 

109 Zaklady przemysłu kluczowego ... , op, cit., s. 224- 227. 
HG W. G o m u l k a, H. M i n c, Nasza gospodarka na Ziemiach Odzyskanych 

Warszawa 1946, s. 88. 



maszyny do Zielonej Góry, figuruje ich ponad 10, w tym Żagań, świebo­
dzin, Świdnica i Zgorzelec lll. 

W poł<JWie 1946 r. zasadniczy park maszynowy był już w zasadzie 
skompletowany, chociaż wiele urządzeń pochodzących z małych f:;~.bry­

czek nadawaloby się raczej do muzeum techniki niż do produkcji wielko­
przemysłowej. W lipcu 1946 r. wyprodukowano pierwszy tysiąc mb. tka­
nin, a do końca 1946 r.- 57 tys. mb. W 1947 r. wyprodukowano już 709,8 
tys. mb. tkanin przy zatrudnieniu 1280 osób 112• 

Od porządkowania budynków i hal fabrycznych oraz kompletowania 
urządzeń i załogi rozpoczęto również pracę w Dolnośląskich Zakładach 

Metalurgicznych w Nowej Soli .113• W grudniu 1945 r. grupa odlewników 
ze Starachowic pod kierunkiem inż. Anastazego Dagnana przystąpiła do 
odbudowy zakładu i poszukiwań niezbędnych urządzeń, głównie żeliwia­
ków. Ściągnięto je wres?.Jcie ze Szprotawy, gdzie zakład miał byc urucha­
m.iany w drugiej kolejności. 

Równ.oczesnie Krakowskie Zjednoczenie Przemysłu Odlewniczego 
utworzyło Zespół Fabryk Dolnośląskich w Nowej Soli. W skład zespołu 
weszło 15 zakładów odlewniczych, a wśród nkh 2 zakłady w Nowej Soli, 
2 w Przemkowie, Szprotawie i Zielonej Górze. 

W dniu 13 maja 1946 roku uruchomiono w Nowej Soli pierwszą od­
lewnię z dwoma piecami, a wkrótce także wydział mechaniczny i mode­
larnię. W 1947 r. uruchomiono trzeci piec odlewniczy, wydział obróbki 
ciężkiej - tubingowy i wydział remontowy. Produkcja nowosolskich za­
kładów wyniosła w 194.7 r. 3520 ton odlewów tubingów, 318 ton odlewów 
handlowych, 582 tony części maszyn oraz 288 ton innych odlewów. W tym 
samym roku wyeksportowano 2700 ton tubingów do Związku Radzieckie­
go. Wśród krajowych odbiorców najpoważniejszym były "Zakłady H. Ce­
gielski" w Poznaniu. 

W latach 1946- 1947 uruchomiono również zakłady odlewnicze 
w Szprotawie i Zielonej Górze. 

Z większych zakładów uruchomionych na Ziemi Lubuskiej na prze­
łomie 1945/46 oraz w 1946 r. należy wymienić ponadto Fabrykę Ma­
szyn Rolniczych w Zielonej Górze, zakłady włókiennicze w Żaganiu i Za­
rach, kopalnie węgla brunatnego w powiecie żarskim i sulęcińskim, stocz­
nię rzecz-ną w Głogowie, cukrownie we Wschowie i Glogowie oraz inne. 

Stosunkowo wcześnie rozpoczęły pracę kopalnie węgla brunatnego na 

1u Zaklady p1·zemysłu kl\Lczowego . .. , op. cit., s. 43. 
112 WAP Zielona Góra, sygn. 7. Zob. te~ T·rzeci Zjazd Przemysłowy Ziem Odzy­

skanych . .. , op. cit., s. 31. 
113 Zakłady przemysłu kluczowego ... , op. cit., s. 197- 198; "Gazeta Zielonogór­

.-;ka" 1965 nr 110. 
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Ziemi Lubuskiej. Już na początku lipca 1945 r. grupa pracowników z inż. 
Janem Stowskim na ·czele rozpoczęła prace nad przygotowaniem do uru­
chomienia kopalni "Babina'' w Łęknicach pow. Żary 114• W okresie wojny 
pracowało tam m. in. 102 Polaków, z których kilkunastu pozostało i pod­
jęło pracę przy odbudowie kopalni. Łękniccy górnicy pracowali w bardzo 
trudnych warunkach, gdyż tereny kopalni położone w bezpośrednim są­
siedztwie Nysy Łużyckiej były zaminowane, a upadowe zatopione. Zde­
wastowana była niemal zupełnie brykietownia. Brak było połączeń kole-· 
jowych i telefonicznych. Z braku środków transportu drzewo do dołowych 
robót górnicy nosili na plecach z pobliskich lasów. W pierwszych miesią­
cach pracy zginęło od min 10 polskich górników. Dotkliwie odczuwano 
brak rąk do pracy. Do końca 1945 r. skompletowano zaledwie 100-osobo­
wą załogę. Dopiero w następnym roku liczba pracowników wzrosła do 
430. W tych warunkach wydobyto w 1945 r. zaledwie 224 tony węgla. 
Z braku połączeń kolejowych blisko rok wydobywany węgiel składowano 
na hałdach. 

W nieco lepszych warunkach wystartowała kopalnia "Henryk" w MirO· 
stowicach Górnych w pow. żarskim. Wydobyła ona w 1945 r. 23 tys. ton 
węgla. W 1945 r. ruszyła także kopalnia w Smogórach pow. Sulęcin. 

W 1946 r. uruchomiono kopalnie w Niecieczy pow. nowosolski i w Sie­
niawie pow. sulęciriski. 

Od października 1946 r. działało w Żarach Zjednoczenie Przemysłu 
Węgla Brunatnego obejmujące swym zasięgiem kopalnie i brykietownie 
Dolnego Śląska i Ziemi Lubuskiej. Żary były również ważnym ośrodkiem 
przemysłu włókienniczego. Od sierpnia 1945 r. pracowala tam grupa fa­
chowców z f_,odzi, przygotowując uruchomienie 13 zakładów włókienni­
czych w Żarach, Kunicach i Lipinkach Łużyckich. Pierwszym uruchomio­
nym przez ekipę łódzką zakładem były Żarskie Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego, które rozpoczęły produkcję 15 lutego 1946 roku. Do jesieni 
tegoż roku uruchomiono pozostale zakłady włókiennicze w powiecie żar­
skim .us. 

W pierwszych tygodniach 1946 r. rozpoczęły produkcję również Pań­
stwowe Zakłady Włókiennicze w Żaganiu .116. 

Wśród zakładów przemysłu włókienicrego najwcześniej podjęła pro­
dukcję Fabryka Wyrobów Dzianych i Pończoch w Szprotawie. Wykorzy­
stując poniemieckie zapasy bawełny, rozpoczęto produkcję juz 15 sierpnia 

m Szerzej zob. H. S z c z e gól a, Narodziny wladzy ludowej w powiecie żar­

skim. W: Żary wczoraj i dziś. Zielona Góra 1957, s. 69. Zob. też Kronika kopalni 
.,Przyjaźń Narodów" w Zarach. 

HJ Tamże. 

116 "Walka Młodych" 1946 nr 16. 
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1945 roku, przy stosunkowo niskim zatrudnieniu (30 osób). W listopadzie 
1945 roku uruchomiono drugi oddział fabryki, zatrudniający 76 osób m. 

W sumie jednak uruchamianie średnich i większych zakładów odby­
wało się bardzo powoli, zwłaszcza w części należącej w tamtym okresie do 
województwa poznańskiego. 

Warto zwrócić uwagę, że mimo ogromnych trudności już na przelornie 
1947/1948 przemysł obecnego województwa zielonogórskiego rozpoczął 

produkcję na eksport. Eksportowano wyroby zielonogórskiego "Zastalu", 
nowosolskiego zespołu odlewni oraz wyroby przemys1u 'spożywczego (głów­
nie koooerwy owocowo-warzywne), mineralnego i włókienniczego .118• 

Jak powoli następowal proces uruchamiania zniszczonego przemysłu 
w północnej części Ziemi Lubuskiej świadczą dane zawarte w tabeli 6. 

Tabela 6 

Stan zakładów przemysłowych i zatrudnienia w przemyśle i rzemiośle na Ziemi Lubuskiej 
(dane z 31 grudnia 1947 roku) 119 

Powiat Zakłady Zakłady Zatrudnieni Zatrudnieni 
do 50 prac. po w. 50 prac. w przemyśle w rzemiośle 

Babimost 12 l 207 109 
Gorzów Wlkp. 111 14 1362 375 
Gubin lO 2 438 82 
Krosno 45 lO 1481 45 
Międzyrzecz 35 l 370 241 
Piła 15 9 2406 290 
Skwierzyna 23 l 325 101 
Słubice 25 l 235 84 
Strzelce 86 344 245 
Sulęcin 23 2 301 128 
Świebodzin 11 2 400 243 
W schowa 13 2 865 169 
Zielona Góra 76 16 5095 580 

Razem 485 61 13829 2692 

Najprężniejszym ośrodkiem prZ!emysłowym, jak wynika z powyż::.zego 
zestawienia, była Zielona Góra. Zatrudnienie w przemyśle i rzemiośle 

w powiecie przekroczyło 50{1/o stanu przedwojennego. Wśród 16 zakładów 
zatrudniających powyżej 50 pracowników na czoło wysuwała się "Polska 
Wełna" (1300 osób) oraz "Zastal" (1800 osób). 

117 H. S z c z e g ó ł a, Początki wladzy ludowej w powiecie szprotawskim . .. , 
op. cit., s. 70. 

118 Trzeci Zjazd P1·zemyslowy Ziem Odzyskanych .. • , op. cit., s. 129. 
119 WAP Zielona Góra, sygn. 15. 
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· , Zwrał2a uv:agę wysoka lokatą. po\v'iat~ kroś·nieńskiego, na co składał się 
. 

pomyślnie rozwijający się ośrodek przemyslu włókien·ni.czego i ceran1icz-
nego w Lubsku . 

. W latach 1945-1946 nie było warunków do wprowadzenia w życie 

zasad .gospodarki planowej w naszym kraju. Brak było jeszcze wielu 
podstawowych wskaźni;kó-vv rozwiniętej gospodarki. Ogrom z11iszczeń 

w polskiej gospodarce, a zwłaszcza na Ziemiach Odzyskanych spowodował, 
że dopiero po dokonaniu pierwszego kroku w za~ęsie odbudo'"ty i uru­
chomienia przemysłu, komunikacji, rolnictwa można było przejść do dzia­
łaln~ości gospodarczej opartej o zasady planowania 120. 

Do 1947 r. stawiano przed ,gospodarką Ziem Odz)'-r:skanych zadania na­
tury ogólnej, polegające na zabez;pieczeniu i stopniowym ur·u:ehamianiu 
konkretnych zakładów. Na I Zjeździe Przemysłowym Ziem Odzyskanych 
rzucono hasło odbudoWj7 "Pafawagu", n.a II Zjeździe wymieniono sied~m 
zakładów, wymagających natychmiastowego uru-c-homienia (w tej liczbie 
"Polska WeŁna'' w Zielonej Górze), na III Zjeździe w S.zczecinie we '~.rrześ­
niu 1947 r. sformułowa'l1.0 już program aktywizacji cały·ch ośrodków i re­
jonóvv. Określono m. in. z.adania dla tzw. okręgu· średniej Odry, w ktoryn1 
v.," ·oparciu o miejscowe zasoby surow-cowe 'vęgla brunatnego i drewna 
miał się rozwijać przemysł e11erget~yczny, che1niczny·, drzewny i papierl1.i­
czy. Ziemię Lubuską trak~O'V\"'"ano ponadto przede wszystkim jako rejon· 
przetwórst\\ta owocowo-warzywnego .121_ 

2 lipca 1947 roku został U·chwalo11y ·przez Sejm Ustawodawczy Trzy­
letni Plan Odbudowy (1947- 1949) .. Prace nad nim . zostały jednak podjęte 
już w połowie 1946 r. Powołano wówczas w powiatach tzw. Obywatelskie 
Komitety 3-letniego Planu Odbudowy Gospodarczej Kraju, które opra:­
cowywały terenowe wnioski inwestycyjne do planu centralnego 122. Zu~ 

pełny brak doświadczenia w tego rodzaju pracy, a \V warunkach Ziemi 
Lubuskiej dodatkowo brak kwalifikowanej kadry urzędników i architek­
tów oraz słaba pomoc władz wojev;.ródzkich spowodowały, że zgłoszone 
w 1946 r. wnioski daleko odbiegały od potrzeb poszczególnych powiatóvv. 

Ogółem zgłoszono 203 wnioski inwestycyjne na ogólną kwotę 586 mln 
zł .123• \V nioski te doty·czyły: 135 bud.ovlnictwa w miastach, 44 bu-
downietvva na wsi, 2 z~opartrzerria straży !pożarnej, 8 odbud·ow)r prze-

. . 
. . 

120 W warunkach .Ziem Odzyskanych dużą rolę w ukierunkowaniu działalności 
gospodarczej do czasu wprowadzenia zasad gospodarki planoweJ· odgrywały Zjazdy 
Przemj1lsło·\Ve Ziem Odzyskanych. 1· Zjazd odbył się w 1945 r .. we Wrocławiu i Je-
leniej Górze, II w 1946 r. we Wrocławiu i III w 1947 r .. w Szczecinie . 

. . . 121 Trzeci Zjazd Przemysłowy Ziem Odzyskanych .... , op. cit., s. 7fJ. 
122 łi. S z c z e gól a, Działalność Ekspoz-ytury Urzędu '"' O)ewódzkiego Pozna·ń­

skiego w Gorzotvie WZkp. "Przegląd Zachodni'' 1967 nr 5, s .. 118. 
12s WAP Zielona Góra, sygn. 10. . .. · ·· 

136 



mysłu, l - dróg wodny·ch, 7 - dróg kołowych, 2 - zalesienia, 2 - zao­
patrzenia placówek służby zdrowia, 2 - innych inwestycji. 

Wśród wniosków dotyczących budownictwa miejskiego 33 dotyczyły 

placówek gospodarki komunalnej, 25 -budynków szkolnych, 19 - służ­

by zdrowia, 21 - budynków mieszkalnych, 17 - budynków urzędów, 
11 - rozbiórki. Na wsi aż 37 wniosków dotyczyło odbudowy budynków 
szkolnych. 

Zresztą plan inwestycyjny na 1947 rok nie obejmowal jeszcze wszy­
stkich elementów odbudowy życia gospodatrezego i kulturalnego. Znacznie­
lepiej wyglądało przygotOVv-anie wniosków inwestycyjnych w 194 7 roku. 
Związki san1<orządowe na Ziemi Lubuskiej zglosiły m. in. 214 wniosków 
inwestycyjnych pod adresem Ministerstwa Odbudowy. W państwowym 
planie inwestycyjnym na 1948 r. znalazły się w odniesieniu do Zi~i Lu-­
buskiej m. in. następujące pozycje 124 : odbudowa miast (166 mln zł), oświa­
ta (73,5 mln zł) i zdrowie (50,2 mln zł). 

W resorcie Ministerstwa Przemysłu i Handlu plan przewidywał m. in. 
169 mln zł na odbudowę urządzeń energetycznych, 94 mln na odbudowę 
odlewni i Fabryki Maszyn Rolniczych w Zielonej Górze (obecnie "Zgrze­
blarki"), 31,5 mln dla Zakładów Metalurgicznych w Gorzowie Wlkp., 
17,8 mln na elektryfikację wsi, 26,6 mln na dalszą odbudowę "Polskiej 
W elny" w Zielonej Górze i l 7, 7 mln dla "Zastal u" .125. 

Inwestycje przeznaczone na odbudowę przemysłu nie zawsze po­
krywały się z wnioskami terenowymi. Obejmowano nimi w zasadzie na. 
terenie Ziemi Lubuskiej tylko zakłady najmniej zniszczone, a przy tym 
mające duże znaczenie w zakresie zaspokajania istotnych potrzeb pań­
stwowych i społecznych, stanowiących uzupełnienie brakujących ogniw­
w strukturze gospodarczej kraju oraz rentownych i dających szybkie 
efekty produkcyjne. Odbudowując przemysł poniemiecki, nie rekon­
struowano go wierme, ale dostosowywano do nowej struktury gospodar .. 
czej kraju. 

W dziedzinie budownictwa w Planie 3-letnim znalazły się jedynie 
kapitalne remonty i odbudowa budynków uszkodzonych, niezbędnych dla 
funkcjonowania organizmów miejskich. 

Mimo że ostateczne decyzje w sprawie wielkości planowanych nakła­
dów i ich konkretnego przeznaczenia zapadły na szczeblu centralnym, 
w ministerstwach i Centralnym Urzędzie Flanowania, to jednak znaczny 
był udział administracji terenowej, a zwłaszcza Ekspozytury Urzędu Wo-­
jewódzkiego w Gorzowie Wlkp. w opracowaniu realnych wniosków in-

124 Ta ... 11że, sygn. 320. 
125 Państwowy plan inwestycyjny na rok 1948. WoJewództwo poznańskie. War-­

szawa 1948. 
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westycyjnych i to zarówno w resorcie Ministerstwa Odbudowy jak i Mi·· 
nisterstwa Przemysłu i Handlu, które posiadały największy udział w pla­
nowanych nakładach. 

3. PIERWSZE KROKI W ZAGOSPODAROWANIU WSI 

Działania wojenne i związane z nimi zniszczenia nie oszczędziły rów­
nież wsi 126• Zawierucha wojenna pozostawiła po sobie popalone wsie, po­
zbawione niemal zupełnie inwentarza żywego i w poważnym stopniu opu­
stoszałe, jako że zdecydowana większość ludności niemieckiej wyjechała 
na zachód jeszcze przed zbliżeniem się frontu. Pozostawione dłuższy czas 
bez opieki zabudowania i inwentarz martwy uległy ogromnej dewastacji. 
Wytrzebiony został również niemal całkowicie inwentarz żywy. Fakt, że 
tereny obecnego województwa zielonogórskiego po•zostawały blisko 4 mie­
siące w strefie przyfrontowej oraz że miały tu miejsce krwawe walki, 
dodatkowo obniżył wartość produkcyjną wsi. Duże obszary nadgranicz-. 
nych powiatów, żarskiego, gubińskiego, słubickiego i sulęcińskiego, długo 
nie mogły być oddane pod uprawę, ponieważ były b. gęsto zaminowane. 
Na przykład w pow. słubickim z tego głównie powodu było j~szcze pod 
koniec 1947 r. ok. 12 tys. ha odłogów 127• 

Pozbawiona inwentarza wieś, w pierwszych miesiącach po wyzwoleniu 
poważnie niedoludniona, długo nie mogla stać się żywicielem ludności 

miast, a co gorzej, była sama niewystarczalna pod względem aprowizacji. 
Brak rąk do pracy i siły pociągowej uniemożliwił szybkie zagospodaro­
wanie wsi. DoprowadzBo to m. in. do częśdowego zachwas2lczenia pól 
i związanej z tym plagi myszy. Sytuację dodatkowo pogarszały niespr-zy­
jające dla rolnictwa warunki atmosferyczne w latach 1945- 1947 (wczesne 
mrozy, susza, powódź itp.). 

Wpływ działań wojennych oraz z;wiązanych z nimi następstw powo-

m Problemy zagospodarowania wsi lubuskiej w latach 1945 - 1950 nie doczekały 
$ię dotąd monograficznego opracowania. W sposob fragmentaryczny omówiono te 
zagadnienia m. in. w opracowaniach: B. K r y g o w s k i, S. Z a j c h o w s k a, Ziemia 
Lrabuska ... , op. cit., s. 70- 84 oraz przy charakterystyce poszczególnych powiatów; 
Z. T u c h o l k a, Rolnictwo. W: Ziemia Lubuska, pod red. M. Sczanieckiego i S. Zaj .. 
<:howskiej, s. 458 - 469; A W r z o s e k, Ziarno rzucamy w ziemię. W: Dolny Sląsk. 
Praca zbiorowa pod red. K. Sosnowskiego i M. Suchockiego, t. I cz. 2. Poznań - Wroc­
ław 1948 r., s. 361- 380. Wiele interesującego materialu zawiera też praca F. A lek­
s a n dr o w i c?; a, Wpływ polityki mlno-osiedleńczej na zagospodarowanie terenów 
rolniczych województwa zielonogóskiego w latach 1945 - 1950 (maszynopis pracy 
.magisterskiej w zbiorach LTN). 

121 WAP Zielona Góra, sygn. 19. 
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duje, że nierealne są jakiekolwiek porównania sytuacji wsi nadodrzań­
skiej z okresem przedwojennym. 

Dodatkową trudnością była tu jeszcze specyficzna struktura gospo­
darstw rolnych z dominującą rolą dużych gospodarstw o obszarze powy­
żej 100 ha. Wymagało to gruntownej przebudowy zastanej struktmy go­
spodarstw rolnych i dostosowania jej do nowych warunków społeczno­
-ekonomicznych, tworzonych ·W Polsce ·po 1944 roku. 

Jak wyglądał przebieg zagospodarowania wsi nadodrzańskiej w no­
wych warunkach społeczno-ekonomicznych 't 

Proces zagospodarowania wsi utrudniał brak odpowiednich kapitałów, 
bez których trudno było rozpocząć jakąkolwiek pracę. Wspomniane wyżej 
wyludnienie wsi bezpośrednio po wyzwoleniu oraz rozpoczęty dopiero 
napływ osadników polskich spowodował, że zasie-wy wioserme w 1945 r. 
wykonane zostały tylko na niewielkich obszarach. Na przykład na terenie 
11ależącym wówczas do województwa poznańskiego obsiano wiosną 1945 r. 
tylko 6:3 312 ha na ogólny obszar ok. 400 tys. ha. Zasiewów tych dokonało 
wojsko radzieckie przy pomocy pozostałych tu jeszcze Niemców oraz 
pierwsi polscy osadnicy m. 

Także pierwsze żniwa w 1945 r. miały z braku ludzi i środków bardzo 
trudny przebieg. Większość zbiorów zebrało wojsko polskie i radzieckie, 
<:lokonując sprawiedliwego podziału między potrzeby własne oraz potrzeby 
stale napływająceJ ludności 129• Władze administracyjne i polityczne doko­
nały ogromnego wysiłku, aby zmobilizować wszystkie możliwe siły do 
pomyślnego zebrania zbiorów. Było to szczególnie ważne ze względu 
na trudną sytuację aprowizacyjną w Polsce. Znacznej pomocy udzielila 
ludność Wielkopolski i województw centralnych. Mimo tych wysiłków 
nie udało się zebrać wszystkich zbioców, głównie z powodu braku siły po­
ciągowej. W powiatach Ziemi Lubuskiej znajdowało się we wrześniu 
1945 il'. zaledwie 13 638 koni, oo stanowiło 18,3°/o przedwojennego stanu j 30• 

Wiosną 1946 r. jeszcze blisko 70'0/o rolników nie posiadało koni. Znaczny 
procent rolników nie posiadał również krów. 

Jesienią 1945 r. zdołano zasiać 54 510 ha, co stanowiło 23°/C~ przedwo­
jennych zasiewów ozimin 131• Na potrzeby akcji siev.'Ilej, jak również na 

12a Z. T u c h o l k a, Rolnictwo, op. cit., s. 462. 
129 W powiecie Strzelce Krajeńskie, w którym w dużych majątkach żniwa prze­

prowadzały jednostki Armii Czerwonej, podział zbiorów miał być dokonany w ten 
sposób, że 60% zbiorów zabierze wojsko, a 40°/o przeznaczy się na potrzeby lud­
ności cywilnej. W rzeczywistości podział był o wiele bardziej korzystny dla osadni­
lców. Wspomnienia b. pelnomoanika obwodowego J. S n i o w ski e g o w zbiorach 
AKW w Zielonej Górze. Podobnie wyglądało również w powiatach nadgranicznych, 
gdzie zbiorów dokon;.-walo WOJSko Polskie. 

130 B. Kry g o w ski, S. Z aj c h o w ska, Ziemia Lubuska . .• , op. cit., s. 76. 
131 Tamże, s. 77. 
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wyżywienie stale napływaJącej ludności trzeba było znaczne Hości zboża 
sprowadzić z głębi kraju. W szczególnie krytycznej sytuacji znaleźli się 
ci osadnicy, którzy przybywszy na Ziemie Zachodnie już po termin:e 
siewów, nie zdołali obsiać ani kawalka ziemi. 

W sezonie 1945/1946 obsiano na Ziemi Lubuskiej już 197,7 tys. ha, 
podczas gdy odłogów było nadal jeszcze 238,7 tys. ha m. 

Brak siły pociągowej oraz materialu siewnego powodował, że osad­
nicy rolni w latach 1945- 1947 bez względu na wielkość gospodarstwa 
obsiewali tylko część areału, niezbędną dla utrzymania rodziny. Nie bez 
znaczenia, zwłaszcza w pierwszym roku gospodavowania - do czasu uwła­
szczenia - była również nieustabilizowana sytuacja osadników rolnych. 
Wielu z nich, zwłaszcza repatrianci ze Wschodu, liczyło początkowo na 
ewentualność powrotu. Tego rodzaju nastroje podtrzymywała również re­
wizjonistyczna propaganda zachodnia poparta wystąpieniami sekretarza 
stanu Byrnesa, Churchilla i innych polityków. Gdy dodać do tego jeszcze 
wyjątkowo niesprzyJające warunki przyrodnicze, o których była mowa 
wyżej, oraz Zl!laczne wyjałowienie ziemi, będzie to mn:ej więcej pełny 

obraz trudności, z którymi musiała borykać się nadodrzańska wieś 

w pierwszych latach gospodarowania po wojnie. 
Jesienią 1946 r. rocZJpoczęto na Ziemiach Zachodnich akcję uwłaszcze­

niową na wsi. Prowadzono ją na podstawie dekretu o ustroju rolnym 
~ osadnictwie na Ziemiach Zachodnich z 6 września 1946 roku, który 
zapoczątkował pracę nad uporządkowaniem osadnictwa rolnego na Zie­
miach Odzyskanych. 

Parcelacja folwarków na ziemiach dawnych nie rozwiązała w pełni 

problemu przeludnienia wsi i małorolności. Stąd też Polska Partia Robot­
nicza przy poparciu obozu lewicy traktowala osadnictwo rolnicze na Zie­
milllch Odzyskanych jakv kontynuację reformy rolnej. 

KC PPR wypowiedział 'Się za tworzeniem na Ziemiach Zachodnich 
samowystarczalnych, średniorolnych gospodarstw chłopskich w granicach 
7- 15 ha. Przeciwko koncepcji PPR wystąpiła z jednej strony Rada Na­
ukowa dla Zagadnień Ziem Odzyskanych, a z drugiej PSL 133. 

Rada Naukowa, która była organem doradczym ówczesnego Minister­
stwa Administracji Publicznej składała się z wielu przedwojennych agra­
rystów, związanych z PSL. Propozycje Rady zmierzały do pozosta,wienia 

132 F. A l eks a n dr o w i c z, Wpływ polityki rolno-osiedleńczej na zagospoda­
rowanie terenów rolniczych województwa zielonogórskiego w latach 1945 - 1950 
(maszynopis). 

133 Przebudowę struktury rolnej na Ziemiach Odzyskanych i toczone wokót 
tej sprawy dyskusje przedstawia szczegółowo H. Słabe k, Polityka agrarna PPR. 
Warszawa 1967, s. 380 i n. Zob. też W. Gór a, PPR w walce o podział ziemi obszar­
niczej l944- 1945. Warszawa 1962, s. 284 i n. 
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11a Ziemiach Zachodnich bez parcelacji wszystkich g·os.podarst\v do 100 ha, 
a rozparcelow-anie tylko większych, przez tworzenie działek 12,5 ha. W ten 
sposób ok. 40°io użytków rolnych znalazłoby się w tej części kraju w gru­
p-ie gospodarstw pote11cjalnie kapitalistycznych. 

Działacze PSL postulowali natomiast pozostawienie bez zn1ian gospo­
darstw 30.- 100 ha, parcelację większycl1 oraz komasację mn1ejs.zych do 
wielkości 30 ha. Nie trzeba dodawać, że przyjęcie ty·ch programów nie 
rozwiązałoby zupełnie istniejącego zapotrzebow.a·nia n.a noTvVe gospodar­
stwa rolne dla repatria11tów i przesiedleńców. 

Ostatecznie po dluższej dyskusji zwyciężylo .stanowisko PPR i WSipom­
niany już dekret t\vorzyl gospodarstwa o wi~oś·ci 7- 15 ha, a w v..Ty­
padku gospodarstw l1odowlany-ch 20 ha. W ten sposób ukształtowała się 
na Ziemiach Zachodnich struktura rolna zbliżona d·o zie1n dawnych z ko­
rzystną don1inacją gospodarstw średniovolnych. Już w październiku 1946 
roku przystąpiły do pracy k,omisje wnioskowe, przyjmujące od osadników 
wnioski o ziemię, budynki oraz in·wentarz żywy i martwy. Oprócz czyn­
ności merytorycznych działalność komisji wymagała również prowadzenia 
akcji wychowawczej, głównie wśród osadników ~pochodząc:y-ch z terenów 
wschodnich, którzy. początkowo podchodzili do niej nieufnie. 

Akcją uwłaszczeniową na Ziemi Lubuskiej kierowała działająca przy 
Ekspozyturze Urzędu Wojewódzkiego w Gorzowie, vVojewódzka Komi\sja 
Osadnictwa Rolniczego, która koordynowała dzialalnosć p·o-,viatowych ko-

• • • 
ffilSJl. 

Na początku 1947 r. przystąpiono d·o ·drugiej faz:y uwłaszczenia, tj. do 
wręczenia aktów nada11ia. Wręczania dokonywano w sposób bardzo uro­
czysty, co spełniało dużą rolę propagand·ową oraz było syrnbolioznym 
świadectwem stabilizacji ludności wiejskiej na Ziemiach Zachodnich. Do 
końca 19117 r. wręczono ponad 40 tys. aktów nadania, co stanowiło ok. 
90~/o zaplano\V-anej liczby .134-. 

W końcu 1947 wku zapoczątko,van:o trzecią fazę uwłaszczenia, tzw. 
"przywłas~czenie" polegające na wydawaniu przez władze administra­
cjrjne II instancji orzeczeń o wykonaniu aktu nadania oraz na dokonaniu 
~7pisów do ksiąg hipotecznych w sądach grod .. ~kich. W grudniu 1947 r. 
wydano pier\vsze postanowienia o nad.a·niu prawa \Vłasności w założo­

l1)rch ~sięgach wieczystych. Przebieg uwłaszczenia -vv· poszczególnych po­
\Viata=ch przedstawio11y został w tab~li 7. 

Akoję U\\tlaszcze.11iową utrudniał brak pomiarów, gdyż zaistniała po­
trzeba regulacji gospodarstw 'przez upełnorolnienie lub parcelację. Istnie-

134 Trzy lata pracy PUR-u .•. , op. cit., s.. 37 oraz WAP Zielona Góra sygn. 10. 
Zobacz też II. S l a b e k, Folityka PPR w dziedzinie przebudowy ust.1·oju rolnego 
n.a Zie1ntach Odzyskanych (1945 - 1948). "Z pola walki" 1965 . nr 2, s. 93. 
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Tabela 7 

Przebieg uwłaszczenia na Ziemi Lubuskiej w 1947 roku 135 

Powiat Przyjęto wniosków 
o nadanie gospodarstw 1 

Wydano aktów 
nadania 

l 

Gorzów 4663 4015 
Głogów 5590 5014 
Gubin 1479 l 1111 l 
Krosno Odrzańskie 2626 l 2086 
Międzyrzecz 2146 1795 
Nowa Sól 3201 2663 
Skwierzyna 1126 918 
Słubice 2407 1815 

• 

Strzelce Krajeńskie 4331 3594 
S ulechów 2431 1923 
Sulęcin 2811 2584 . . 

.." . 

Szprotawa 2780 2417 
Świebodzin 2783 2328 

· ·Wschowa 1576 1211 
· ·Zielona Góra 4455 4115 
Żagań 1536 1016 
Żary 2222 1693 

l . 
· Razem 48163 . . l . 40 297 

jąca tu bowiem ~struktura gospodarstw nie ·odpowiadała założenion1. po-_ 
lity ki rolneJ nas~ego państwa. Najliczniejszą bowiem grupę stanowiły go·..:. · 
spOdarst\~la drobne do 5 ha, a obszarowo n·ajwięcej ziemi posiadały duże . 

gospodarstw:a ·powyżej 100 ha ·136• W tej sytuacji zaszła potrzeba doko­
nania gruntownej regulacji ·we wszystkich gromadach Ziemi Lubuskiej. 
Prace te były zresztą kontynuowane jeszcze w lata-ch 1948- 1949. Brak .· 
kadry k\valifikowa·nych Inierniczych b:y'ł dodatko\Vj"m utrudnieniem. Pracę. . 

przy uwłaszczeniu komplikował też często brak odpo~ied111ich doku~en- · 
tów u repa~riantó~ i osadników wojskowy.ch stwierdzających ich prawa 

. . . 

do .otrzyn1ania g:ospodarstw. . ·· 
• • 

. Bardzo .:trudna była w tym czasie również sytuacja w dużych ma- · 
> 

jątkach ·zien1skich, które zagospodarow)Twano· w drugiej kolejności. ·sto-· 
pi·eń zniszczenia w dużych gospodarstwach byl znacz11ie większy 11iż 

w mniej.szyeh. Część dużych majątków zajęło przejściowo wojsko, ale 
większość pozbawiona jakiejkolwiek opieki narażona była ·na dalszą deka­
pitalizację obiektów, ogołacanie z i11.wentarza martwego itp. P~wna część . 

majątków vv latach 1946 - 1947 uległa ·parcelacji na upełnoroJ.Iti.enie drob-

: 135 T-eczka rejestrów uwłaszczeń rolnych. Skladnic.a ··Akt Prezydium WRN w · Zie­
lonej Górze. 

t36 Zie1nia Lubuska .. . ;, op. ·cit.,. s. 461 . .. 
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nych gospodarstw lub przeznaczona została pod osadnictw:) spółdzielczo­
-parcelacyjne. Szereg majątków pozostawało przez dłuższy czas pod za­
!rządem różnych instytucji, urzędów i przedsiębior:stw, stanowiąc źródło 

zaopatrzenia pracowniczej stołówki. W 1945 r. w zasadzie wszystkie insty­
tucje i zakłady dysponowały takimi majątkami. Nie trzeba dodawać, że 
taka sytuacja nie sprzyjała racjonalnemu wykorzystaniu potencjału 

gospodarczego majątków, ale była konieczna z uwagi na ciężką sytuację 
aprowizacyjną ludności miast. 

W okresie od maja do listopada ;1945 roku majątki, które nie były 
w użytkowaniu wojska lub innych użytkowników znalazły .się pod zarzą­
dem urzędów ziemskich. Komisarze ziemscy, mając zrozumiale trudności 
w zagospodarowaniu dużych majątków, chętnie oddawali je w uż;y-tko­

wanie zakładom i urzędom. Sytuacja ta nie mogła jednak trwać na dłuż­
szą metę. Trudności w zagospodarowaniu killruset dużych obiektów rol­
nych na Ziemi Lubu:skiej zrodziły jesienią 1945 r. koncepcję powołania 
odrębnej, wyspecjalizowanej instytucji do zarządzania majątkami po­
wyżej 100 ha. Majątków takich było na Ziemi Lubuskiej ponad 600 
o łącznej powierzchni 458 tys. ha, w tym ok. 150 tys. ha użytków rol­
nych .137. 

Koncepcja PPR w stosunku do wielkich majątków pojunkierskich 
zmierzała od począLku do tworzenia z powaźnej ich części wielkich fol­
warków państwowych m. Chodziło bowiem o częściowe uniezależnienie' 
się państwa od drobnego wytwórcy w celu zapewnienia minimum rezerw 
apl'owizacyjnych dla zaopatrzenia miast i wojska. Koncepcja ta znalazła, 
swoje odbicie w utworzonych na początku 1946 r. Państwowych Nieru­
chomościach Ziemskich. 

Decyzją wojewody poznańskiego utworzono w listopadzie 1945 r. tzw. 
Państwowy Zarząd Rolny Ziemi Lubuskiej .1 39. Bezpośrednio po utworze­
niu Zarząd opracował długofalowy plan działania przewidujący trzy eta­
py aktywizacji gospodarczej majątków rolnych .140: 

I etap (listopad 1945 -lipiec 1946) przewidywał zorganizowanie ma­
jątków na nowych podstawach oraz zagospodarowanie ich w stopniu, na 
jaki pozwalały ówczesne warunki; 

II etap (rok gospodarczy 1946/1 947) miał doprowadzić do samowy­
stal'czalności gospodarczej oraz do pełnego obsiewu ziemi ornej; 

III etap (rok gospodarczy l 94 7 /l 948) zakładał uzyskanie pierwszych 
nadwyżek w zakresie produkcji roślinnej. 

137 B. Kry g o w ski, S. Z aj c h o w ska, Ziemia Lubuska.. . . op. cit., s. 78_ 
138 H. S l a b e k, Polityka agrarna PPR, op. cit., s. 390. 
13

9 B. Kry g o w ski, S. Z a j c h o w ska, Ziemia Lubuska . .. , op. cit., s. 7'8 .. 
14Q Tamże, s. 79. 
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Jeszcze w listopadzie 1945 roku :rozpoczęto :przejmo .. w·anie od urzędów 
:ziemskich tych majątkó~~, które nie znajd·o\valy się w administracji woj­
.ska polskiego, armii :rad:zieekiej oraz urzędów i zakładów. Do lutego 1946. 
:roku pr~ejęto ~113 majątkó\v o obszarze 113,5 tys. ha, w tym 82,9 tys. ha· 
.gruntów ornych. Z tej licz.by tylko ok. 4°/o pól ·bylo obsianych ozilniną .141• 

Brak rąk do pracy w dużych majątkach, zu:pełny brak invventarza ży­
·wego oraz zaledwie szczątki inwentarza martwego spo'"todowały koniecz­
. Ilość gron1adzenia ocalałego oraz nowo otrzyn1ywanego inwentarza ~T pew­
.nych ośrodkach oraz twor zenia tzw. "zespołów rolnych~'. vVśród 47 nowo 
.. utworzonych zespołów zalecl\\~ie 23 uznano n.a początku 1946 r. za dosta­
·tecznie -zag~ospodaro\vane. 

A oto jak przedstawiał się ud-ział PNZ w zagosp-odarowaniu wsi 
]ubuskiej (tabela 8). 

Od lutego 1946 roku Państwowy Zarząd Rolny Zielni Lubuskiej wszedl 

Tabela 8 

Państwowe Nieruchomości Ziemskie na Ziemi Lubuskiej na początku 1946 roku142 

• . 

Powiat 

Gorzów Wlkp. 
• 
• Strzelce Kraj. 

rzcianka 
ił a 

• 'Skwierzyna 
Międzyrzecz 

Świebodzin • . 

·­
• Sulęcin 

Słubice • 
• 

ubin 
Krosno 

• Zielona Góra 
Babimost 
w schowa 

.Razem 

Liczba gospodarstw 

ponad 100 ha 50- 100 ha. 
' ' 

52 46 
61 43 
44 112 

3 9 
49 92 
67 128 
83 107 
71 153 
76 164 
17 -
51 82 
52 29 
16 16 
28 11 

670 992 

PNZ 

liczba zespołów liczba majątków 

s 20 
s 34 
4 20 
l 2 
3 22 
3 22 
6 44 
3 27 
3 22 
3 17 
4 32 
4 . 26 
- -

l 
l 3 . •' .... 18 

47 306 

141 Tamże, s. 79. Jak trudne były początki zagospodarowania dużych majątków 
:rolnych pokazuje monografia ośrodka hodowlanego w Oso w ej Sieni pow. wschowski: 
H. S z c z e gól a, F. 2 u b er, Państwowy Oś·rodek Hodowli Zarodowej w Oso·wej 
... f:)~eni 1945 -1965. Zielona Góra 1967, s. 23 i n. 

142 Opracowano na podstawie charakterystyk powiatów zawartych w pracy 
:B. KrY g o w ski, S. Z aj c h o w ska, Zie·;nia Lubu$ka ... , op. cit. 

143 Państwo'"'Ne Nieruchon1osci Ziemskie rozpoczęły działalność 17 stycznia 1946 
.roku R .. J., Odbudowa rolnictwa na Zien~riach Odzys1,anych. "Strażnica Zachod-
. • s' .. 
~na 1946 nr 4, s. 167. 
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w skład nowo utworzonych Państwowych Nieruchomości Ziemskich ~43• 
Przy tworzeniu PNZ kierowano się głównie doś·wiadcreniami uzyskan)'-mi 
w trakcie przejmowania majątków r·olnych na Ziemi Lubuskiej. 

Na Dolnym Śląsku utworzono wówczas d\va okręgi PNZ (vVrocław 
i J elenla Góra). Fałudniowe p·owiaty obecnego województwa zielonogór­
,skiego Głogów, Kożuchów, SzprotaT,vva, Żagań i ż.ary znalazły się 

'v obrębie działania Zarządu Okręgu PNZ w Jeleniej Górze. 
Wśród 9 okręgów PNZ Zie:Inia Lubu..ska miał=a oprócz okręgu olsztyń­

skiego najgorszy start .144• W chwili (przejmowania majątków przez PNZ 
11a ogólną liczbę 258 już przejętych przypadło zaledwie 282 robotnikóvv-, 
251 koni oraz 479 sztuk bydła .145. 

PNZ w okręgu lubuskim uprawiały w 19416 r. zaledv;ie 29,3'0/o grun­
tów ornych. N·a więcej nie pozw.alal brak rąk do pracy oraz brak sily 
pociągo~vvej. W drugim kwartale 1946 r. ~praooMTal!o w PNZ 3900 osób, 
co dawało zaledwie 2,6 osób na 100 ha. Mimo niezłych ·\Varunków stwo­
rzonych robotnikom w PNZ napotykano· na og:rom11e trud·ności w pozy­
skiwaniu siły roboczej. Możliwość ·otrzymania własneg,o gos.podarst .. vva, 
a także coraz większe zapotrzebowanie odbudowującego się przemysłu 

na siłę robocz,ą, czyniły pra·cę w PNZ mało atrakcyjną. 
Nie lepiej przedstawiał się problem siły pociągo,vej. W kwietniu 

1946 r. Pr~·z posiadały 929 koni, tj. 0,8 na .100 ha. We wrześniu tegoż 
roku liczba koni \Vzrosła do 1631 (1,4 na 100 ha), co w d.alszym ciągu 
stanowiło zaledwie znikomy procent ~potrzeb. PNZ posiadały- jeszcze 
238 traktorów oraz pewną liczbę ~.,.ołów, ale wobe.c braku vvarsztatów 
remontowych duża ·część traktorów była unierucl1omiona .146• 

W pier\\tszym roku gtC)sp·odaro\vania na Ziemi Lubuskiej otrzymano 
w PNZ z l ha 7 q żyta, 15 q pszenicy, 7 q jęczmienia i 8 q owsa 147• W końcu 
J 946 r. sytuacja Vl PNZ uległa jedynie niewielkiej poprawie: mimo zwięk­
szenia liczby pracownikóv1 oraz stanu inwentarza ży\vego -148• Wyraźniej­

sza poprawa w stopniu zagospodarowania majątków PNZ na Ziemi Lubu­
skiej dała się zau\vażyć w 1947 r. Mimo .chronicz,nego braku siły roboczej, 

144 Tamże, s. 16"i - 70. 
145 Ziemia Lub-uska ... , op. cit., s. 465. 
146 Sprawozdanie Zarządu Centralnego Państwowych Nieruchomości Ziemskich 

za rok 1946, s. 14. AP Poznań, WRN sygn. 93. 
147 Tatnże, s. 12. 
148 Po d koniec 1946 r. pracowały w PNZ w okręgu lubuskim już 4782 osoby. 

Sprawozdanie Zarządu Centralnego Państwowych Nieruchomosci Ziemskich za rok 
1946. Słaby postęp w zagospodarowaniu PNZ na Ziemi Lubuskiej \:vynikal również 
z faktu, że okręg łubuski dysponujący słabymi gleban1i i skromnym zapleczem 
przemysłowym znajdował się w planach inwestycyjnych Zarządu Centralnego PNZ 
na dalszym n1iejscu. 

lO H. Szczegóła 145 



inwentarza żywego i siły pociągowej, dzięki otrzymaniu znaczniejszej 
liczby inwentarza oraz traktorów, powstało na Ziemi Lubuskiej kilka 
zespołów PNZ prom.ieniującyeh poziomem kultury rolnej na sąsiednie 
wsie. Do zespołów takich można zaliczyć Dębową Łękę, Drzewce Stare 
(pow. wschowski), Tuczno (pow. strzelecki), Jarnatowo (pow. sulęciński), 

Lubiniecko (pow. świebod.ziński), Goraj (pow. skwierzy!lski), Bytnka (pow. 
krośnieński), Luboszyce (pow. gubiński) i inne .149• 

Do lipca 1948 roku PNZ na Ziemi Lubuskiej w zasadzie ·wykonały 
zadania założone w planie z jesieni 1945 roku. Po oddaniu ok. 50 tys. ha 
częściowo już zagospodarowanych na paJrCelację celem upelnorolnienia 
drobnych gospodarstw, we władaniu PNZ w okręgu lubuskim pozostało 
48 148 ha użytków rolnych. Na obszarze administrowanym przez PNZ 
zlikwidowano do tego czasu niemal całkowicie odłogi, a znaczny obszar 
obsiewa..l'lo nasionami kwalifikowanymi z przeznaczeniem na zaopatrze­
nie gospodarstw chłopskich w cenny materiał siewny 150• Do pełneJ akty­
wizacji gospodarczej dużych majątków rolnych na Ziemi Lubuskiej pro­
wadziła jednak jeszcze długa i trudna droga. 

4. ODBUDOWA SZKOLNICTWA I ŻYCIA KULTURALNEGO 

Niezwykle istotnym problemem dla jak najszybszej repolonizacji ziem 
nadodrzańskich były sprawy odbudowy polskiego szkolnictwa i życia kul­
turalnego m. Wymagało tego również szybko postępujące osadnictwo pol­
skie i konieczność szybkiej integracji napływających tu z różnych stron 
przesiedleńców, repatriantów i reemigrantów. Władze administracyjne 
i czynniki polityczne zdawały sobie również sprawę z roli, jaką szkolnic­
two mogło odegrać w stabilizacji politycznej na Ziemiach Odzyskanych. 

149 InteresvJący material o sytuacji w rolnictwie lubuskim w 1947 r. zawiera 
.,Sprawozdanie z wycieczki naukowej" prof. Jana S o n d e l a, który z grupą nau­
kowców-rolników objechał w czerwcu 1947 r. wszystkie powiaty ówczesnej Ziemi 
Lubuskiej (maszynopis w zbiorach Lubuskiego Towarzystwa Naukowego w Zielo­
nej Górze). 

150 Ziemia Lubuska . .. , op. cit., s. 466. 
151 Problem organizacji i rozwoju szkolnictwa na Ziemi Lubuskiej doczekał się 

już szerszego opracowania. Na szczególną uwagę zasługują tu prace: W. S a u t er, 
Rozwój szkolnictwa na Ziemi Lubuskiej w latach 1945 - 1965 (w druku); B. Rat u ś, 
Kształcenie kadr kulturalno-oświatowych na Ziemi Lubuskiej w latach 1945- 1965 
(maszynopis pracy doktorskiej); J. W o l a n i n, Szkolnictwo na Ziemi L ubuski ej 
w latach 1945- 1965 (maszynopis pracy magisterskiej). Ponadto istnieją prace ma­
gisterskie ukazujące rozwój oświaty w szeregu powiatów województwa zielono­
górskiego. Wiele materialu zawierają również wspomnienia W. S a u t er a, Powrót 
na Ziemie Piastowskie, op. cit. Liczne wspomnienia rękopiśmienne organizatorów 
szkolnictwa zgromadził Zarząd Okręgu ZNP w Zielonej Górze. 
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Problem nie był lat\vy, skoro weźmie się pod uwagę ogro1nne straty 
biologiczne wśród inteligencji, a .z\v1aszcza nauczy·cielstvva, oraz kompletne 
niemal zniszc.zenie bazy materialnej ~szkolnictwa i plaoowek kulturalnych. 
Szkoły były zdemolowar1e, okna powybijane, sprzęt zdewastowany lub 
wywieziony, brak było polnocy 11aukowych, książek, podręczników, ze­
szytów, programów szkolny~ch i inny·ch niezbędnych szkolnych atrybu­
tów. Devvrastacja obiektów szkolnych spowodowana byla głównie tym, 
że służyły one przez wiele wojennych miesięcy jako k'\\·atery dla wojska 
i niemieckich uciekinierów, często także j~o s~itale, sztaby jed.nostek 
wojsk~owych lub magazyny. 

Najw·cześniej uruchomiono szkoły · na terenie dawnego Pogranicz.a, 
gdzie jeszcz€ żywe były tradycje polskiej sz.koły .152• Na prośbę delegacji 
Polaków z Dąbró·nki \Vlkp., ,która 15 marca 1945 roku udała się do Po­
znania, kurator poznański skierował na teren Pogranicza kilkl.l nauczy­
cieli do organizacji szkolnictwa. W dniu 21 marca Stanisław Kędzier..;ki 

. . 

uruchomił pierwszą .n.a Ziemi Lubuskiej szkołę w Dąbrówce Wlkp. ,153. 

Kilka tygodni później z.orgamzowal on w Dąbrówce Wlkp. Inspektorat 
Szkolny, przeniesiony we Vw~rześniu 1945 r. ·d·o Międzyrzecza. \V kwietniu 
i maju powstały dalsze szkoły Vv"' środ;owisku autochtoniez,nym: w Nowym 
l(ramsku (Wiesław Sauter), Kargowie (Franciszek Slawii1ski), Podmoklach 
\Vielkich (Władysław Fuhn11an), Pszczewie (Stanisław Knak), Tr7Jcielu 
(An·na Wasilewska) i Babimoście (Irena i WoJciech Berlińscy). Szkoły te 
powstały ·prz:y bardzo dużym zaangażowaniu miejscowej ludnoś,ci. 

Kuratorium Okręgu Szkolnego w Poznaniu kierowało na teren Ziemi 
Lubuskiej ró\vnież inspektorów szkolnych oraz dyrektoró\v szkól 1 na-
1.lczycieli. Oprócz pedagogów kierowanych z P.oznania pracę podejmowali 
również nauezy~ciele de1nobilizowani z wojska oraz ~przybywający z repa­
triantami ze Wscl1odu. Inspektorów szkolnyc.h na ·obszar obeenego woj. 
zielonogórskiego kierowały również władze dolnośląskie i zachodn.iopo­
morskie. 

Do czasu napływu 'na ten teren większej lic-zby dzieci, inspektorzy 
szkolni rejestrowali przybyvvający,ch nauczycieli oraz dziecj ·w wieku 

szkolnym, a tak·że zabezpieczali ·obiekty i zachowany j·eszcze sprzęt szkol­
lly. W vvypadku zarejestrowania ·w rej~onie szkolnym 12 dzieci otwierano 

. 

152 Tradycje szkoły polskiej na dawnym pograniczu ukazuje praca zbio:cowa: 
llie dam.y pogrześć mowy. P1·zyczynki do dziejów sz1:,olnictwa polskiego na Ziemia.ch 

Zachodnich. Zielona Góra 1959. Zob. też W. S a u t er, Z tradycji szkolnictwa pol­

skiego na Zie·mi Lubuskiej. Rocznik Lubuski t. IV, 1966, s. 152 - 175. 
153 Naukę rozpoczęło w Dąbrówce Wlkp. 160 dzieci. W kwietniu i maju przybyli 

tam dalsi nauczyciele. Pier-·nszy rok szkolny zakończono w Dąbrówce Wlkp. 22' 
lipca 1945 roku. 
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szkołę, jeżeli naturalnie pozwalał na to stan kadry nauczycielskiej. Bywa­
ło często, że jeden nauczyciel prowadził równocześnie 2- 3 szkoły. 

Kryzysowa niemal sytuacja w zakresie kadry pedagogicznej spowodo­
wała, że resort oświaty opracował koncepcję krótkoterminowych kursów 
dla kandydatów na nauczycieli. Kursy te umożliwiały szybkie podjęcie 
pmcy w szkole praktycznie każdemu, kto ukończył 7 klas szkoły pow­
szechnej. Wprawdzie sytuacja ta poważnie odbijała się na poziomie pracy 
szkół oraz znacznie obniżyła prestiż zawodu nauczycielskiego, niemniej 
w ówczesnych warunkach stanowiła jedyne wyjście. Kuratorium w Fa­
znaniu już w sierpniu 1945 roku prowadziło 21 takich kursów, które 
ukończyło 1105 słuchaczy 1M. Duża ich część podjęła pracę na Ziemi Lu­
buskiej. 

W czerwcu i lipcu, w miarę napływu repatriantów i osadników otwie­
rano dalsze szkoły, m. in. 2'7 czerwca otwarto pierwszą szkolę w Gorzo\\ie 
Wlkp. W dniu otwarcia zapisały się 54 dzieci. Dnia 10 lipca pracowały 
w Gorzowie już dwie szkoły o 5 nauczycielach i 270 uczniach. We wrze­
śniu do szkól tych uczęszczało już 800 uczniów, a w październiku liczba 
uczniów w Gorzowie przekroczyła 1000 155, 

Równie dynamiczny był wzrost liczby uczniów gimnazjalnych 1 słu­

chaczy kursów maturalnych. Ilustruje to najlepiej przykład Gorzowa, 
gdzie w I półroczu roku szkolnego 1945/46 liczba uczniów szkół średnich 
kształtowała się następująco (tabela 9): 

Tabela 9 

Rozwój szkolnictwa w Gorzowie Wlkp. 156 

Data Gimnazjum Kurs maturalny 

23 VIII 1945 106 30 
12 IX 1945 182 147 
26 IX 1945 218 158 

5 X 1945 272 174 
7 XII 1945 351 208 

22 I 1946 390 210 
15 II 1946 414 200 

W powiatach należących do Dolnego śląska sytuacja szkolnictwa 
przedstawiała się znacznie gorzej niż w części administrowanej przez wo­
jewodę poznańskiego. Kuratorium wrocławskie borykając się z duźymi 
trudnośdarni nie było w stanie zabezpieczyć pomocy, zwłaszcza kadro­
wej, odległym powiatom - żarskiemu, żagańskiemu, kożuchowskiemu 

154 B. R a t u ś, Kształcenie kadr kulturalno-oświatowych na Ziem u Lubuskiej 
w latach 1945 -1965 (maszynopis) 

.148 

155 W. S a u t er, Powrót na Ziemie Piastowskie, op. cit., s. 72. 
156 Tamże . 



1 mnym. W tej sytuacji proces organizowania szkolnictwa w tej części 

województwa był nieco opóźniony. Pierwsze szkoły pows.tały dopiero we 
wrześniu i październiku 1945 r., a rozwój sieci szkolnej i nasycenie kadrą 
nauczycielską następowało bardzo powoli. Sytuację szkolnictwa podstawo­
wego pod koniec 1945 r. przedstawia tabela 10. 

Tabela 10 

Szkoły podstawowe na Ziemi Lubuskiej (stan z dnia l grudnia 1945 roku) 157 

Ogółem W tym z liczbą nauczycieli Ogółem l W tym nie-
Powiat 

szkół 

l l l i w~cej 
nauczy- l wykwalifi-

l 2 3 cieli 1 kowanych 

l 
l l Babimost 19 13 2 l 3 

l 

34 

l 

4 
Głogów 21 lO 

l 

7 3 l 44 22 
Gorzów Wlkp. 49 35 8 2 4 86 7 
Gubin 8 7 - - l 

l 
15 

l 
4 

Kożuchów 18 5 

l 

6 2 5 41 16 
Krosno Odrz. 15 lO 2 l 2 28 

l 
6 

Międzyrzecz 34 24 2 3 5 67 21 
Skwierzyna 16 14 l - l 33 3 
Słubice 15 7 l l 6 43 

l 
14 

Strzelce Kraj. 44 28 lO 3 3 70 23 
Sulęcin 21 14 4 2 l 35 

l 
15 

Szprotawa 8 4 - - 4 17 7 
Świebodzin 45 26 12 3 4 90 

! 
11 

W schowa 15 4 6 2 3 41 13 
Zielona Góra 29 8 12 3 6 79 6 
Żagań 20 lO 7 2 l l 22 

l 
12 

Żary lO 8 l l - l 13 8 

Razem 387 l 227 81 29 50 748 192 

Z danych zawartych w tabeli wynika, że w powiatach należących do 
woj. p~nańskiego znacznie wyższy był procent zatrudnionych nauczy­
cieli kwalifikowanych. Tylko 20, 7'0/o ogółu nauczycieli nie posiadało kwa­
lifikacji, podczas gdy w powiatach "dolnośląskich" (Głogów, Kożuchów, 
Szprotawa, Żagań, Żary) odsetek ten wynosił aż 47. 

W szkolach powszechnych uczyło się w 1945 r. 31 417 dzieci. W na­
~tępnym roku liczba ta niemal podwoiła się osiągając stan 58 532. W na­
stępnych latach liczba dzieci w związku ze zmniejszeniem się chłonności 
osadniczej Ziemi Lubuskiej wzrastała już minimalnie (w 1947 r. 66 904 
dzieci) 158. 

157 B. R a t u ś, Kształcenie kadr kulturalno-oswiatowych na Ziemi Lubuskiej 
w latach 1945 - 1965 (maszynopis). 

m J. W o l a n i n, Szkolnictwo na Ziemu Lubuskiej w latach 1945 - 1965 (ma­
szynopis). 
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Mimo ogólnych trudności towarzyszących procesowi organizacJI zycia 
społeczno-politycznego i gospodarczego w tym pionierskim okresie oraz 
niedoborów kadrowych i materialnych, stopień rozwoju szkolnictwa na 
Ziemi Lubuskiej w 1945 r. należy uznać za niezwykle dynamiczny. Trzeba 
przecież uwzględniać fakt, że szkoły nie korzystały w tym czasie w zasa­
dzie z żadnych świadczeń budżetowych, że nauczyciele przez pierwsze 
miesiące nie otrzymywali wynagrodzenia, a wypłacana od jesieni 1945 r. 
pensja była raczej symboliczna i w żadnym wypadku nie zaspokajała 
nawet minimalnych potrzeb nauczyciela i jego rodziny. Nauczycielstwo, 
mając w tym okresie liczne możliwości otrzymania lepiej płatnej pracy 
w potrzebującej fachowców administracji i rozwijających się instytucjach 
społecznych oraz gospodarczych, trwało mimo ogromnych trudności na 
swoich posterunkach. Stosunkowo bogata literatura pamiętnikarska oraz 
zgromadzone wspomnienia niepublikowane ukazują pełną poświęceń 

i ofiarności pracę nauczyciela nad budową polskiego szkolnictwa na zie­
miach nadodrzańskich .159. 

Wizytator kuratorium W. Sauter pisze w swoich wspomnieniach z po­
bytu w powiecie słubickim: 

"W Kołowie natknąłem się znów na dwie prawdziwe pionierki. Szkołą kiero­
wala niejaka Balik, która przybyła tutaj razem ze swą koleżanką Bojko. Szkoła 
początkowo nie posiadała nawet ram okiennych, gdyż w lutym wojska okopując 
się nad Odrą, użyły ich do budowy przy-frontowych ziemianek. Obie nauczycielkl 
clotąd chodziły po opuszczonych ziemic.nkach, aż nie odnalazły prawie wszystkich 
brakujących ram ... U obu nauczycielek bieda aż piszczala i gdyby nie dobroć ludzka 
zginęłyby z głodu. Płaca ówczesna, nieregularnie otrzymywana i niewielka, przy 
panującej na Ziemi Lubuskiej drożyźnie nie rozvviązywala kwestii ich bytu" 180 

Sytuacja materialna nauczyciela w latach 1945- 1946 była wyjątkowo 
trudna. Przydziały kartkowe realizowano w małym stopniu, a ceny wolno-· 
rynkowe na żywność były na tym terenie wyższe o ok. 30 proc. niż 

w Foznaniu. Pensja nauczyciela wynosiła 800 - 1200 zł, podczas gdy 
kg chleba kosztował w 1945 r. 25 zł, kg cukru 180 zł, a kg masła 400 zł. 
Krytyczna była również sytuacja w zakresie zaopatrzenia nauczycieli 
w odzież i obuwie. W wielu miejscowościach z pomocą nauczycielom 
przychodziły miejscowe władze, przydzielając im krowę lub kozę, czy 
mleko dla dzieci. Nierzadko lwmitety rodzicielskie wypłacały nauczycie­
lom ze składek drugą pensję 161. 

159 Zob. np. ciekawy pamiętnik Wilhelminy Tryl o w ski ej - kierownika 
szkoły z Jabłonowa (pow. żagański). W: Pamiętniki Osadników Ziem Odzyskanych. 
Poznań 1963. 

160 W. S a u t er, Powrót na Ziemie Piastowskie, op. cit., s. 91 - 92. 
161 WBN w Poznaniu pragnąc przyjść z pomocą nauczycielom na Ziemi Lubu­

skiej uch-waliła w listopadzie na sesji WRN specjalny dodatek zachodni. "Glos 
Wielkopolski" nr 252 z 7 listopada 1945 r. 
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Ciężką sytuację materialną pogarszały jes~cze d~ość częste napady 
I'abunkowe, który·cłl ofiarą padali również n.auczy·ciele. Na przy·klad 
-vv d·niu 30 kwietnia 1945 roku napadnięty ·przez rabusia inspektor szkolny 
w Słubicach Józei Rozłucki został ciężko ranny, broniąc służbo~vVego ro­
weru, i musiał się kilka 111iesięcy leczyć w Poznaniu. Nau-czyciela Bole­
sława Łopucha z po\~?iatu krośnieńskiego na·padnięto w drodze z po\viatu 
i obrabo\vano ze świeżo otrzymanej pensji, roweru i dokum.entów. W po­
ciągu na trasie Gorzów Poznań postrz.elona została naucz)~cielka skiero­
wana do gorzowskieg.o gimnazjum. Kilku nau·czycielom zrabo\\.,.ano krowę 
lub kozę-żywicielkę 162. Przykłady tego rodzaju częste zwłaszcza 

\V pier\vszym okresie można by mnożyć, ale ·nie zniechęcały one 
nau-czycieli do pracy. 

. 

W sicvpniu i wrześniu 1945 r. uruchomiono szkoły śr~nie. Do końca 
roku w zasadzie w każdym p·owiecie działało już gimnazjun1 lub kurs 
maturalny. 

Pierwsze gimnazja rozpoczęły pracę 4 września: w Sulechovvie i we 
Wscl1owie, 11astępne w tym samym miesiącu, m. in. w Gorzowie Wlkp., 
Zielonej Górze i Świebodzinie. W styczniu 19416 .r. w 17 gimnazjach 
i liceach u·czylo się już 3278 ucznió\\.,.. Szkolnict\VO średnie znajdowało 
się 'v jeszcze g.orszej sytuacji kadrowej niż podsta'\\~owe. W·obec ogrom­
nego nacisku kandydatów do szkól śre,dnich decydmvano się jednak uru­
chalniać szkoły śred11ie ;przy niepełnej obsadzie kwaljfikowanych nauczy­
cjeli. W powiatach należących do woj. poznańskiego odsetek n.au·czycieli 
gimnazjalnych bez kwalifikacji do nauc'Zania w tego typu sz~ołach wy­
nosił 64·0/o, a w powiatach doln;ośląskich był jeszcze wyższy .163• 

W dniu 2 stycznia 1946. rok.u roz;poczęlo ·pracę przeniesione z Wol-
sztyna Pa11stvlowe Lieeum Pedagogiczne w ·Sulechowie .164• Organiza­
torem jego był dr Antoni lVIaćkowiak. 107 uczniów !f..tV 4 oddziałach i 8 na­
uczycieli rozpoczęło pionierską pracę w zakresie kształcenia . kadr pedago­
gic-znych na Ziemi Lubuskiej. Liceum począwszy. od marca 1946 r. roz­
poczęlo ró\vnież kurs·owe ksztal~cenie nauczyci~eli i wychowawczyń przed­
szkoli. Nieco później licea pedagogiczne powstały również w Nowej Soli 
i Ośnie Lubuskim. Szkoła w Suiechowie kształciła kadry nie tylko dla 
potrzeb szkolnictwa, ale wielu jej pierwszych absolwentów ski~owano 
na odp·owi;edzialne stanowiska do administracji oraz aparatu partyjnego 
i 1nłodzieżowego. 

• 

162 Na podstawie cytowanych wyżej \\J·spomnień. 
163 B. Rat u ś, Kształcenie kadr kulturalno-oświatowych na Ziemi Lubuskiej 

w latach 1945 - 1965 (maszynopis). 
164 W. P a s t er n i ·ak, H. Szczegół a, Z dzie;ów najsta?'szej lu.buskiej uczelm 

pedagogicznej. Rocznik Lubuski t. III, 1962, s. 106. 

151 



Przedstawiony wyżej stan organizacyjny szkolnictwa podstawowego 
z grudnia 1945 r. ulegał stałej zmianie. Już na początku stycznia 1946 r. 
w powiatach świebodzińs:kim i gorzuwskim liczba nauczycieli przekro­
czyła 100. Systematycznie rosła też sieć szkół. Coraz mniej dzieci znajdo­
wało się poza szkołą. 

Pracę szkoły utrudniała ogromna liczba dzieci przerośniętych, które 
nie miały możliwości pobierania nauki w okresie okupacji. W roku szkol­
nym 1945/46 w pienvszych klasach tylko 38,8% uczniów rozpoczęło 

naukę we właściwym wieku. Pozostali rozpoczynali ją z opóźnieniem od 
roku do 5 lub nawet więcej lat. Duży procent uczniów przerośniętych 
we wszystkich klasach rzutował na specyficzną atmosferę wychowawczą 
w szkole oraz utrudniał proces dydaktyczny. Znaczne zrómicowanie wie­
ku oraz przerwa w nauce spowodowana okupacją, działaniami wojennymi, 
czy też dłuższą wędrówką osadników i repatriantów, miały poważny 

wpływ na stosunkowo słabe wyniki promowania w pierwszym po wojnie 
eoku nauczania. Nie bez znaczenia był tu także brak pom.ocy naukowych, 
podręczników i książek, a ,często nawet zeszytów i kredy. 

Wyniki promowania w :roku szk. 1945/46 przedstawiały się na Ziemi 
Lubuskiej następująco 165: 

Klasa Procent promowanych 

I 77,6 
II 77,7 

III 84,4 
IV 82,5 
V 84,5 

VI 75,0 
VII 90,8 

Pierwszy rok szkolny 1945/46 przyniósł już pewne osiągnięcia lubu­
skiemu szkolnic:hvu. Jak wynika z oceny Kumtorium Okręgu Szkolnego 
w Poznaniu, mimo ogromnych trudności zdołano na Ziemi Lubuskiej 
rozwinąć poważnie sieć szkół, zatrudnić wielu nauczycieli i objąć na­
uczaniem ponad 30 tysięcy dzieci. Z materiałów poznańskiego Kurato­
rium wynika, że w roku szk. 1945/46 czynne były na Ziemi Lubuskiej-
62 przedszkola, do których uczęszczało 3005 dzieci w wieku 3 do 6 lat. 
Najlepiej zorganizowaną sieć przedszkoli posiadały powiaty: gorzowski, 
międzyrzecki, świebodziński i babimojski ~66. 

W roku tym było na Ziemi Lubuskiej jednak nadal 3315 dzieci poza 
szkołą. Nieczynnych było jeszcze 113 szkół, głównie z powodu braku na-

152 

165 Szkolnictwo Wielkopolskie. Materiały i opracowania. Poznań 1947 nr 3. 
166 Tamże. 



uczycieli, małej liczby dzieci w niektórych miejscowościach lub zniszcze­
nia budynków szkulnych 167• 

Do osiągnięć pierwszego roku pracy szkół należy niewątpliwie zaliczyć 
też zgromadzenie w szkolnych bibliotekach Ziemi Lubuskiej ,6884 lornów 
książek. W przeliczeniu stanowiło to zaledwie 0,19 książki na jednego 
ucznia, ale zanotowano aż 50 133 wypożyczenia. Zważywszy, że księgo­
zbiór ten powstał w zasadzi~ z niczego, uznać należy start szlmlnego 
czytelnictwa za pomyślny. 

Jeszcze trudniejsza niż w oświacie była praca nad odbudową zycia 
kulturalnego. 

Ukształtowane po wyzwoleniu złożone i specyficzne stosunki demo­
graficzne stawiały określone zapotrzebowanie na działalność kulturalną. 
Stanęły przed nią w 1945 r. m. in. następujące zadania: przebudowa świa­
domości spoleczeństwa w duchu dokonujących się w kraju przemian spo­
łecznych oraz wsparcie polityki państwa mającej na celu przyspieszyć 
procesy integracyjne zróżnicowanej pod względem etnicznym, kultural­
nym, a także politycznym nowej społeczności nad Odrą i Nysą Łużycką. 
Dużą rolę miała do spełnienia praca kulturalna w wychowaniu patrio­
tycznym społeczeristwa, w tym także w zakresie popularyzacji historycz­
nych, piastowskich tradycji ziem nadodrzańskich. Działalność kulturalna 
miała poza tym do spełnienia określone ogólnospołeczne zadania z;wiązane 
z udostępnieniem społeczeristwu dorobku kulturalnego narodu polskiego. 
To ostatnie było szczególnie wazne w środowiskach ludności rodzimej. 

Wszystkie te zadania, bardzo trudne do realizacji i przerastające &wym 
ciężarem skromne na ten cel środki, wymagały ponadto wcześniejszej 
odbudowy bazy materialnej dla prowadzenia pracy kulturalnej. W na­
wale zada:ó., które stanęły przed młodą władzą ludową, sprawy kultury 
z konieczności pozostawały na marginesie działalności władz administra­
cyjnych i politycznych. Referaty kultury przy starostwach w większości 
wypadków pozostawały długo nie obsadzone, a powiatowe oddziały infor­
macji i propagandy, w których profilu działania znalazła się również. 

kultura, miały ogrom innych zadań związanych z propagandą, organizacją 
imprez o charakterze politycznym, prenumeratą prasy itp. W tej sytuacji 
szczególnego znaczenia nabierała inicjatywa i praca społeczna mieszkań­
ców Ziemi Lubuskiej oraz działalność kulturalna różnych organizacji. spo­
łecznych i instytucji. 

Kilkuletnia przerwa okupacyjna w dzi,ałalności kulrturalnej spowodo­
wała, że mimo ogromu trudności, braku kadry i środków materialnych 
życie kulturalne zaczęło roz;wijać się w poszczególnych powiatach Ziemi 

167 Tamże. Odsetek dzieci nie objętych nauczaniem był znacznie wyższy w po­
wiatach należących do województwa dolnośląskiego. 
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Lubuslciej bardzo pręzme i przy dużym zainteresowaniu społeczeństwa. 
Mimo kłopotów materialnych i aprowizacyjnych ludności oraz skompli­
kowanej sytuacji politycznej, wszystkie imprezy kulturalne cieszyły się 

ogromnym zainteresowaniem, a szczupłe grono działaczy nie szczędziło 
sił, aby podolać narastającemu zamówieniu społecznemu w tym zakresie. 

Najbardziej powszechnymi przejawami działalności kulturalnej w pier­
wszym roku po wyzwoleniu były akademie okolicznościowe, zabawy, uro­
czystości rocznicowe, uroczystości poświęcenia sztandarów organizacyj­
nych, dożynki, uroczystości wojskowe itp. Równocześnie rozwijać zacząl 
się amatorski ruch artystyczny i życie świetlicowe. Dalszym etapem było 
powstanie etatowych placówek kulturalnych, takich jak domy społeczne, 
muzea, kina, biblioteki i teatr zawodowy w Gorzowie Wlkp. Na prze­
łomie 1945 i 1946 roku powstało również szereg regionalnych towarzystw 
społeczno-kulturalnych. 

Specyficzną na Ziemi Lubuskiej formą działalności kulturalnej były 
organizowane przez Folski Związek Zachodni, pi"zy współudziale władz 
oświatowych, tzw. domy społeczne. Miały one być miejscem spotkań lud­
ności rodzimej i napływowej, ułatwiającym wzajemne poznanie się i na­
wiązanie kontaktów. Zadaniem ich było również udzielanie pomocy w za­
kresie przysposobienia zawodowego, dokształcania się i zapewnienia lud­
ności rozrywek. Przy domach społecznych uruchamiano biblioteki, czy­
telnie, organizowano wykłady popularnonaukowe i odczyty, różnego ro­
dzaju kursy, chóry i zespoły teatralne. Domy społeczne prowadziły też 

akcję repolonizacyjną oraz działalność kulturalno-rozrywkową i arty­
styczną. 

Pierwsze pięć domów społecznych zorganiZJowano na Ziemi Lubuskiej 
już jesienią 1945 r., a w następnym roku działało ich już 16, m. in. w No­
wym Kramsku, Babimoście, Gorzowie, Gubinie, Strzelcach Krajeńskich, 
Krośnie Odrza6skim, Zielonej Górze i Słubicach .tss. 

Obok powołanych z urzędu placówek do organizowania i kierowania 
życiem kulturalnym (referaty kultury i urzędy informacji i propagandy) 
oraz szkół wszystkich stopni, największy udział w krzewieniu życia kul­
turalnego na Ziemi Lubuskiej w pierwszych latach powojennych miały 
organiza.;je: Folski Związek Zachodni, Związek Walki Młodych, ZMW 
"Wici" i OM TUR. Dużą rolę, zwłaszcza w zakresie popularyzacji polskiej 
przeszłości Ziemi Lubuskiej, odegrał Instytut Zachodni w Poznaniu i inne 
poznańskie placówki naukowe. 

NajbuJniejszy rozkwit życia kulturalnego od pierwszych dni władzy 

168 W AP Poznmi, Polski Związek Zachodni, sygn. 883. 
169 Życie kulturalne w Gorzowie W1kp. omawia m. in. praca zbiorowa pod red. 

Jana Wąsiekiego Go1·zów Wielkopolski, Poznat. 1964, s. 276- 290, oraz Ziemia Lubu-
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ludowej mozemy odnotować w Gorzowie W1kp.t69 Już w 1945 roku Go­
rzów stał się aktywnym ośrodkiem życia kulturalnego. We wrześniu tegoż 
roku otwarto tam muzeum, w którym zgromadzono m. in. materiał wyko­
paliskowy z pobliskiego Santoka, zbiór mebli antycznych oraz zaczątek 
galerii obrazów. W tym samym miesiącu amatorski zespói dramatyczny 
wystawił "Ciotunię" Fredry. Zespół ten wystawił do końca roku jes:zJcze 
kilka sztuk. W grudniu 1945 roku aktor i reżyser Henryk Barwiński zor­
ganizował stały Teatr Miejski im. Józefa Korzeniowskiego. W dniu 
5 stycznia 1946 r. Teatr zainaugurował działalność sztuką "Stary kavva­
ler" Korzeniowskiego. W 1946 roku Teatr wystawił w Gorzowie 14 sztuk, 
dając łącznie 71 przedstawień. W dniu 15 sierpnia 1945 roku odbył się 

w Robotniczym Domu Kultury pierwszy koncert rozrywkowy. Powstał 
też Związek Zawodowy lVIuzyków oraz Miejska Orkiestra Symfoniczna, 
która w grudniu 1945 roku rozpoczęła sezon. W następnym roku powstała 
lVIiejska Szkoła Muzyczna. 

W listopadzie 1945 roku otwarto w Gorzowie Dom Społeczny. Pro­
wadził on bibliotekę, kursy oświaty dorosłych i kursy maturalne, a po­
nadto regularną działalność odczytową oraz organizował okolicznościowe 
akademie i wieczornice. W kwietniu 1946 roku Dom Społeczny zorgani­
zował Festiwal Sztuki Ludowej, który stał się przeglądem dorobku licz­
nych amator.skich zespołów z powiatu gorzowskiego. Po Festiwalu Dom 
Społeczny roztoczył opiekę nad wyróżniającymi się zespołami .11o. 

We wrześniu 1945 r. podgorzowska wieś Osiedle Poznai1skie była 

miejscem organizacji I Lubuskich Dożynek. Na uroczystość tę przybyły 
władze wojewódzkie z Poznania oraz dele;gacje chłopskie i ludowe ze­
społy artystyczne z całej Ziemi Lubuskiej. Nie zabrakło również trady­
cyjnej banderii konnej. Wyróżniły :się m. in. orszak weselny w strojach 
regionalnych z Dąbrówki Wlkp. oraz zespoły ze Świebodzina i Sulęcina. 

W czasie dożynek położono kamień węgielny pod pomnik wolności w Go­
rzowie oraz zwiedzono wystawę wykopalisk z okresu kultury łużyckiej 
w Santoku. Wojewoda poznański dokonał również symbolicznego rozpo­
częcia siewu m. 

W dniu 6 lipca 1945 r. ukazał się w Gorzowie pierwszy numer ty­
godnika informacyjno-społecznego pt. "Ziemia Gorzowska". Wydanie 

ska, op. cit., s. 517- 524. Ponadto wiele materiału zawiemją sprawozdania starosty 
gorzowskiego z lat 1945- 1947 i Biuletyny Woj. Urzędu Info1·macji i Propagandy 
w Poznaniu z tego okresu. 

170 Zob. Sprawozdanie i plan prar.y Domu Społecznego w GorzoWie Wlkp. Listo­
pad 1945 - wrzesietł 1946. Gorzów 1946, ss. 12. 

171 WAP Poznań, Woj. Urząd Informacji i Propagandy, sygn. 33. 
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własnego tygodnika było ważnym ,,.,·ydarzeniem w życiu miasta. W notce 
"Od Redakcji" czytamy m. in.: 

"Pragnąc dać możność zapoznania się z wwelkimi przejawami życia 
społecznego, gospodarczego, kulturalnego jak i towarzyskiego Gorzowa 
i okolicy, przystępujemy do wydawania tygodnika na razie informacyjno­
-społecznego pt. "Ziemia Gorzowska" 112. 

Jak wynika z treści pierwszego numeru, Redakcja (redaktor naczelny 
Tadeusz Drzazga) miała jednak szersze aspiracje. Na pie1·wszej kolumnie 
znajdujemy bowiem komunikat o utworzeniu i składzie Rządu Jedności 
Narodowej oraz artykuły o przyjaźni polsko-radzieckiej i stosunku woj­
ska do społeczeństwa. Druga kolumna przynosi m. in. wiadomości ze 
świata, felieton pt. "0 lepsze jutro" i wspomnienia z obozu koncentracyj­
nego. Dalsze dwie kolumny w "Kronice miejscowej" informują m. in. 
o pracy grupy operacyjnej KERM, o utworzeniu Związku Samapomocy 
Chłopskiej i ZWM, o otwarciu kolejnej szkoły w Santoku i życiu kultu­
ralnym Gorzowa. W sierpniu 1945 r. "Ziemia Gorzowska" wychodziła 
w nakładzie 1,5 tys. egzemplarzy. 

Od października tygodnik przekształcił się w pismo o szerszym za­
sięgu i zmienił nazwę na "Ziemia Lubuska". Nakład pisma wzrósł do 3, 
a następnie 5 tysięcy m. Podtytuł głosił, że jest to "Pismo pionierów 
czternastu odzyskanych powiatów Ziemi Lubuskiej i północnych powia­
tów Pomorza Zachodniego". Wydawcą pisma był Wojewódzki Urząd In­
formacji i Propagandy w Poz111aniu, a wychodziło ono do drugiej poło'NY 
1946 roku. 

Zycie kulturalne Gorzowa rozwijało się pomyślnie i w następnych 
latach, w czym niemałą zasługę posiadały referaty kultury i sztuki (po­
vviatowy i miejski). W 1945 r. ·odbywały się w Gorzowie systematyczne 
wystawy sztuk plastycznych, wieczorki literackie i inne imprezy. W ich 
organizowaniu czynny udział brało Towarzystwo Przyjaciół m. Gorzowa. 
W 1947 r. przyznano m. in. 3 nagrody kulturalne miasta Gorzowa. Za 
całokształt działalności kulturalnej na terenie miasta przyznano je: Związ­
kowi Zawodowemu Kolejarzy (orkiestra, chór, zespół dramatyczny, koło 
sportowe), 4 pułkowi saperów i Dyrekcji Okręgowej Lasów 174• W tym 
samym czasie zorganizowano też w Gorzowie I Wystawę Plastyków Zie­
mi Lubuskiej. 

Poza Gorzowem wyróżniały się w latach 1945 - 1946 w działalnosci 

kulturalnej powiaty: Słubice, Świebodzin, Zielona Góra, Międzyrzecz, 
N owa Sól i Zary. 

172 "Ziemia Gorzowska" nr 1 z 6 lipca 1945 r., s. l. 
173 Sprawozdanie Wydziału Ziemi Lubuskiej Urzędu Woj. Pozn. WAP Zielmna 

Góra, Ekspozytura, sygn. 7. 
174 Tamże, sygn. U. 
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Interesujące są zwłaszcza poczynania w dziedzinie kultury w tym 
okresie w nadgranicznych Słubicach. Już w czerwcu 1945 r. zorganizo­
wano tam tzw. "Mały Teatr" ZWM, który pierwszy publiczny występ 
dał na otwarcie Domu Partyjnego w Słubicach w dniu 11 czerwca 11;;. 

Odtąd niemal co tydzień "Teatr Mały" dawał przedstawienia rewiowe 
i dramatyczne oraz występował z okazji różnych uroczystości. W paździer­
niku 1945 r. "Teatr" gościł m. in. w Zielonej Górze, Świebodzinie, Zbą­
szyniu, Nowym Tomyślu, przeznaczając zarobione pieniądze na rozwój 
spółdzielni zetwuemowskiej. W następnym miesi11cu "Teatr" odwiedził 

aż 13 powiatów wielkopolskich i lubuskich, prezentując sztukę Fredry 
"Damy i huzary" oraz rewię pt. "Sto metrów humoru''. Zespół ten, po­
dobnie zresztą jak i zespół ZWM ze Świebodzina, zaliczał się do naj­
lepszych amatorskich zespołów dramatycznych w województwie poznań-· 
s kim. 

W Świebodzinie wyróżniał się od 1946 roku Ś\vietny chór "Haria", 
który na I Zjeździe Kół Śpiewaczych i Chórów Ziemi Lubuskiej i Wiel­
J;:opolski zajął II miejsce oraz odniósł wiele innych sukcesów 176• 

Międzyrzecz natomiast znany był ze zorganizowanego przez Alfa Ko­
walskiego muzeum, dobrego zespołu dramatycznego przy Domu Spo­
łecznym, regularnych odczytów i wykładów w Domu Społecznym oraz 
ożywionych kontaktów kulturalnych z Poznaniem. Od 1946 r. działało 

tam Towarz)11stwo Przyjaciół Nauki i Sztuki oraz Towarzystwo Przyjaciół 
Młodzieży Szkól Wyższych. W powiecie międzyrzeckim wyróżniały się 

w pracy kulturalnej ośrodki w Zbąszynku (ZZK) oraz w Dąbrówce 

Wlkp.177 

W Zielonej Górze począwszy od 23 września 1945 roku organizowano 
coroczne uroczyste "Winobranie", które łączyło w sobie elementy im­
prezy o charakterze kulturalno-rozrywkowym i jednocześnie politycznym 
Impreza ta miała bowiem w pierwszych latach po wojnie charakter wiel­
Jdej manifestacji świadczącej o tętniącym tu życiu kultmalnym i gospo­
darczym. Zielona Góra była ponadto ośrodkiem rozVvijającej się dzia­
łalności muzycznej, dramatycznej i plastycznej. Świetni organizatorzy 
życia kulturalnego systematycznie ściągali do tego miasta znane zespoły 
.muzyczne i teatralne, artystów, uczonych, pisarzy itp_17S 

Charakterystyczną cechą życia kulturalnego na Ziemi Lubuskiej w tym 

175 SzerzeJ na temat "Teatru Małego" ZWM w Słubicach zob. H. S z c z e g 6 l a, 
:.Związek Walki Młodych n:!- Ziemi Lubuskiej (1945 -1948). Poznań 1965, s. 70 -72. 

176 WAP Zielona Góra, Ekspozytura, sygn. 7. 
m Tamże, sygn. 13. 
178 Tamże. 

157 



Gkresie były liczne towarzystwa kulturalne. Oprócz vvspomnianych już 

towarzystw w Gonowie i Międzyrzeczu działały m. in. jeszcze takie to­
warzystwa, jak: Gubińskie Towarzystwo Milośników Kultury, Towarzy­
stwo Chórów i Teatrów Ludowych w Strzelcach Kraj., Towarzystwo Mu­
zyki Ludowej w Żaganiu, Amatorskie Koło Milośników Sceny w Przem­
kowie i inne. 

Tradycyjnie ożywioną działalność kulturalną rozwijano w skupiskach 
ludności autochtonicznej na Babimojszczyźnie i w Międzyrzeckiem. 

W powiatach śląskkh życie kulturalne ogniskowało się w świetlicach 

zakładowych i organizacjach młodzieżowych. Na przykład w powiecie 
żarskim od początku 19416 r. wyróżniały się zespoły dramatyczne 1 mu­
zyczne przy oddziale ZZK, Żarskich Zakładach Przemysłu Lniarskiego, 
ŻZP Bawełnianego, przy kopalniach "Babina" i "Henryk", przy hutat:h 
szkła w Kunicach i Łęknicy m. 

Na wsi ·- i to nie tylko w powiecie żarskim - działalność kulturalno­
-oświatową prowadziły takie organizacje, jak Związek Walki Młodych, 
"Wici", Związek Osadników Wojskowych i Ochotnicza Straż Pożarna. 

W pierwszych latach powojennych wszędzie, a zwłaszcza na Ziemiach 
Odzyskanych, odczuwano powszechny głód polskiej książki. W tej sy­
tuacji szczególnego znaczenia nabierał rozwój bibliotekarstwa. Pie:..wsze 
książki w zbiorach biblioteczny,ch pochodziły głównie z darów prywat­
nych. Pieczołowicie przechowywane w latach okupacji książki, które ra­
zem z ich posiadaczami odbyły najczęściej długą wędrówkę zanim zna­
lazły się nad Odrą, stanowiły zalążek systematycznie rosnących w latach 
następnych zbiorów. 

W śvodowiskach autochtonicznych mimo długoletniej niewoli przecho­
wano w domach prywatnych dość liczne księgozbiory. Na przykład w No­
wym Kramsku na EabimojsZJczyźnie przechowano ponad 200 książek pol­
skich, które niemal nazajutrz znalazły się w miejscowej bibliotece 1~o. 

W 1946 r. było już na terenie obecne@o województwa zielonogórskiego; 
ponad 100 bibliotek publicznych liczących 22 280 tomów. W następnym 
roku liczba tomów wzrosła do 27 150 z tego 2250 na wsi tst. Pewne księ­
gozbiory posiadały w tym czasie również szkoły, domy społeczne oraz 
świetlice wiejskie i zakładowe. 

Na przełomie 1945/46 r. zaczęto uruchamiać pierwsze kina stałe 

i objazdowe. 
Dużą bolączką, a jednocześnie hamulcem w rozWOJU działalności kul-

179 Zary wczoraj i dziś, op. cit., s. 103 - 108. 
180 W. S a u t er, Z walk o polskość Babimojszczyzny. Poznmi 1960, s. 31. 
181 Dane zaczerpnięte z art. J. E n g e l a, Bibliotekz publiczne na Ziemi Lubu­

skiej. W: Rocznik Lubuski t. I. Zielona Góra 1959. 
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turaino-oświatowej był brak kadr. S2czu·ple grono nauczycieli i przed­
stawicieli innych grup inteligencji nie było w stanie podołać rozlicznym 
obo,viązkom zawodowym i społecznym. W tej sytuacji niezwykle ważną 
sprawą było szkolenie nowej kadry :bibliotekarzy, świetlicowych, pracow­
r1ików domów społecznych i domóvv kultury. Szkolenie to prowadziły róż­
ne organizacje i instytucje. Najwcześn.iej podjął to ·zadani~ w stosu11ku 
do Ziemi Lubuskiej Wojewódzki Urząd Inf,ortnacji i Propagandy w Po­
znaniu. W okresie od 24 maja 1945 roku ·d~o li'pca 1946 roku zorganizo­
wano 7 kursów 5- 'l-tygodniowych, na których przeszkolono 289 uczestni­
kó\\t., kierowników (lub kandy·d,atów na kierowników) świetlic, domów 
kultury, pracowników urzędów inforn1acji i propagandy oraz referatów 
kultury 182• U·c:oestnicy pierwszych dwóch kursó-vv· rekrutowali się w-yłącz­
nie z Wielkopolski, po ich ukończeniu kierowani byli na Ziemię Lu­
buską. W następnych kursach coraz liczniejszy był udział kandydatów 
z Ziemi Lubuskiej. · 

Do akcji kształctnia kadr kulturalno-oświatowych dla Ziemi Lubu-
. 

skiej włączył się również Insty·tut Zachod·ni w Poznaniu, który w dniach. 
od 25 listopada do 3 grtldnia 1945 roku zorganizo\Ąral w Osiecznej kolo 
Leszna specjalny kurs obejmujący problen1.atykę historyczną, geogra­
ficzną i gospodarczą Ziem Zach·odni~ch .ze szczególnym uwzględnieniem 
Ziemi Lubuskiej H<~. Kursem kierował dyrektor Instytutu Zachodniego 
prof. dr Zygmunt Wojciechowski, a wykładali m. in. p~ofesorowie: Mi­
kołaj Rudnicki, Zdzisław Kaczmarczyk, Stanisława Zajchowska, Maria 
Kielczewska i inni. Kurs ,przeznaczony był dla inspektoróvv szkolnych 
i aktywu kulturalno-oświatowego. Absolwenci kursu należeli następnie do 
·pierwszych popularyzatorów polskich tradycji historyczny-ch terenów nad­
odrzańskich_ Dużą rolę w tym zakresie odegrały róvł'nież liczne wydavv­
nictwa popularnonaukowe Instytutu Zachodniego i P.olskiego Związku 
Zachodniego, które na Ziemi Lubuskiej były skwapli\vie czytane. 

Mimo ukazanyc.h wyżeJ trudności, dzięki dużej ofiarności skron1nej 
początkowo garstki działaczy kulturalnych zasilanej stopniowo głównie 
przez nauczycieli1 życie ·kulturalne na Ziemi Lubuskiej nabierało ruinień.· 

có\v. Razem z ···inn:ym.i działami życia .spoleezno-gospodarezego, ró\vnież 
dzialalność kulturalno-oświatowa wypełniała swoje pionierskie i obywa­
telskie zadania nad Odrą. Specy-fiką tej działalności, w ·odró*nieniu od 
innych czynów osadnikó\v i autochtonów, była konieczność prowadze­
nia jej w pełnym tego słowa zn.aczeniu {>d podstaw. ToV\rarzyszyly jej 
tylko pieczolowicie ;pielęgnovvane tradycje polskiej ,szkoły i książki w śro­
dovvriskach ludności rodzimej. 

182 W AP Poznań, Woj. Urząd Infor1nacji i Propagandy, sygn. 916. 
183 W. S a u t ·er, Powrót na Ziemie Piastowskie, op. ·cit., s. 110- 111. 
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III. POCZĄTKI ŻYCIA SPOŁECZNO-POLITYCZNEGO 

l. POWSTANIE PARTII I STRONNICTW FOLITYCZNYCH 

Równolegle z tworzeniem się organów władzy na Ziemi Lubuskiej 
początkami osadnictwa powstawały partie i stronnictwa polityczne. 
Budowę partii politycznych i organizacji społecznych rozpoczynano tu 

od podstaw, bez żadnych lokalnych tradycji, bez odpowiednio szerokiego 
zaplecza kadr i bazy członkowskiej. W okresie międzywojennym na tere­
ni:~ Pogranicza, w powiatach babimojskim i międzyrzeckim, istniał 

wprawdzie dość szeroko rozbudowany ruch polonijny, ale nie posiadał 
on wyraźnego oblicza politycznego. Stąd też tempo rozwoju organiza­
cyjnego partii i innych organizacji zależało głównie od skłerowania na 
ten teren kadry partyjnej przez władze centralne partii i stroru1ictw. 

Pierwsi członkowie partii na Ziemi Lubuskiej rekrutowali się głów­

nie spośród uczestników grup operacyjnych. Ich skład polityczny decy­
dował więc zarazem o szybszym rozwoju organizacyjnym poszczególnych 
partii. Trzon grup operacyjnych stanowili członkowie PPR i PPS i te 
właśnie J?artie pierwsze rozwinęły tu szerszą działalność. Także działacze 
SL, organizujący administrację państwową, już latem 1945 r. podjęli 

pracę polityczną, jednak rozbieżności polityczne i wahania ideowe aktywu 
SL nie pozwoliły rozwinąć na większą skalę w 1945 r. działalności orga­
nizacyjnej w ruchu ludowym. 

a. FOLSKA PARTIA ROBOTNICZA 

Pierwszą zorganizowaną siłą polityczną na Ziemi Lubuskiej była Pol­
ska Partia Robotnicza. Powstawala ona niemal równocześnie z procesem 
osadnictwa, początkami funkcjonowania administracji oraz odbudowy ży­
cia gospodarczego 1. Ze zrozumiałych względów nie mogło być mowy 

1 Powstanie i problematyka działalności PPR na Ziemi Lubuskiej, mimo pew­
nych prób w tym zakresie - nie zostaŁa Jeszcze szerzej opracowana. A. M a 1· ku s­
! e 1 d podjął się próby opracowania rozwoju organizacyjnego PPR na Ziemi Lubu­
skiej w latach 1945 - 1946 (Powstanie i rozwój organizacyjny PPR na Ziemi Lubu­
skiej marzec 1945 - styczeń 1947, Zielona Góra 1962), jednak charakter pracy 
(praca magisterska) oraz nieuporządkowane jeszcze wówczas archiwalia w skład-
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o jakiejś ciągłości myśli rewolucyjnej na omawianym tu obszarze, toteż 
początki partii demokratycznych po wojnie wiążą się bezpośrednio z po­
czątkami osadnicet-wa i repolonizacji ziem nadodrzańskich. 

Rozwój PPR na terenie obecnego województwa zielonogórskiego prze­
biegał w latach 1945- 1947 w kilku etapach 2• 

Wstępny etap rozwoju partii, który polegal przede wszystkim na 
zbudowaniu sieci komitetów powiatowych i zorganizowaniu napływają­
cych wraz z osadnikami członków partii, trwał do września 1945 roku. 
W tym czasie we wszystkich powiatach ukonstytuowały się komitety po­
wiatowe. IstniaŁo już szereg komitetów gminnych i miejskich, w każdym 
powiecie działały komórki we wsiach, przy urzędach i instytucjach. W e­
dług nie-pełnych danych liczba członków PPR przekroczyła w tym czasie 
na Ziemi Lubuskiej tysiąc osób. 

Drugi etap rozwoju PPR przypadł na ostatnie miesiące 1945 r. Przy­
niósł on pewną stabilizację wzrostu organizacji, który już w mniejszym 
stopniu był wynikiem napływu członków wraz ·z OISadnictwem, a zależał 

bardziej od miejscowej struktury ludności oraz .sytuacji gospodarczej i po­
litycznej. Nowi członkowie partii rekrutowali się już głównie spośród 

osadników. Ustabilizował się w tym czasie J"ównież skład socjalny partii. 
Wzrósł odsetek robotników i chłopów przy jednoczesnym zmniejszeniu 
się odsetka pracowników umysłowych. Uwidacznia to poniższe zesta­
\Vienie: 

miesiąc 

wrzesień 1945 r. 
grudzień 1945 r. 

robotnicy 
(%) 

32 
36 

chłopi 

(%) 

32 
37 

prac. umysłowi 
(%) 

35 
27 

Okres ten cechowal się ponadto dużym dynamizmem rozwoju organi­
zacji. Liczba członków PPR wzrosła z 225 w sierpniu do 2259 w grudniu. 

Na przelornie 1945 i 1946 r. partia przeszla z etapu pionierskiego do 

nicach akt partyjnych nie pozwoliły autoro"'i na poglębiOillą analizę zagadnienia. 
Autor wrócił do tej problematyki jeszcze w dwóch artykułach: Powstanie PPR na 
Ziemi Lubuskiej, w: Polska Ludowa. Materiały i studia t. I, Warszawa 1962, oraz 
Kształtowanie się życw politycznego na Ziemi Lubuskiej w latach 1945 -1947, w: 
Pierwsze lata Ziemi Lubuskiej w Polsce Ludowej, P.oznań 1967, s. 7<1- 99•. Artykuły 
te nie rozszerzają zakresu cytow.anej wyżej pracy. Róvmież praca S. K u b i a k a, 
Z zagadnień 1-o<:woju i c.~.zialalności PPR w Wielkopolsce i na Ziemi Lubuskiej 1945 • 
- I!J46, Poznań 1964, zupełnie marginesowo traktuje problematykę rozwoju PPR 
na Ziemi Lubuskiej. 

2 Podobnej periodyzacji dla rozwoju PPR na Ziemiach Zachodnich uży\Va 

N. Kol o m ej czy k, Ziemie Zachodnie w działalności PPR. Poznań 1966, s. 12ll 
i nast. 
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etapu stabilizacji, umocnienia i umasowienia. Decydującą rolę odegrała 
tu kampania przed I Zjazdem PPR, a następnie realizacja uchwal Zjazdu. 

Nastąpiła w tym czasie pewna stabilizacja kierowniczego aktywu partii 
w powiatach oraz umoc-nienie się kierowniczej roli partii w podstawv­
wych organach administracji państwowej. Okres ten charakt~zował się 
też zacieśnieniem współpracy z Polską Partią Socjalistyczną oraz pozosta­
łymi stronnictwami politycznymi. Znalazło to swój wyraz m. in. w bar­
dziej ożywionej działalności międzypartyjnych komisji porozumiewaw­
czych. Współpraca ta była lronieczna z uwagi na narastającą walkę po­
lityczną z Polskim Stronnictwem Ludowym w obliczu wyborów do Sej­
mu Ustawodawczego. 

Dużo uwagi poświęcano w tym czasie również realizacji hasła walki 
o milionową partię robotniczą, rzuconego na I Zjeździe. 

Czwarty etap rozwoju partii rozpoczęła kampania polityczna w okre­
sie referendum w czerwcu 1946 r., a zakończyły zwycięskie dla Bloku 
Demokratycznego wybory do Sejmu Ustawodawczego w styczniu 1947 r. 
PPR stała się w tym okre;sie rzeczywiście masową partią i kierowniczą 
siłą polityczną na wszystkich odcinkach życia społeczno-gospodarczego. 
Liczba członków PPR na Ziemi Lubuskiej przekroczyła w styczniu 194 7 r. 
15 tysięcy. 

Pierwsi członkowie PPR znaleźli się na Ziemi Lubuskiej najczęściej 
w grupach organizujących administrację, bądź też skierowani przez ko­
mitety partyjne w odpowiedzi na apel partii, osiedlali się z ini·cjatywy 
Folskiego Związku Zachodniego, albo sami przyjechali tu z legitymacją 
partyjną w kieszeni. 

O tym, jak wyglądała mobilizacja członków PPR na wyjazd na Ziemię 
LubuSik:ą w Poznaniu, dowiadujemy się ze WSipOmnienia Alfonsa Bara­
nowskiego 3• Członkowie eltipy wyjeżdżającej w dniu 20 kwietnia 1945 r. 
do Krosna otrzymali w dniu wyjazdu pismo następującej treści: 

"W sprawie obsadzania terenów zachodnich. 
Prosimy o natychmiastowe przybycie do Komitetu Wojewódzkiego PPR ul. 

Matejki 50. WyJazd pierwszej grupy nastąpi dziś o godz. 12-tej w południe. Zabrać 

ze sobą tylko rzeczy najniezbędniejsze, gdyż za kilka dni będzie okazja wrócić 
po resztę". 

Z chwilą znalezienia się w nowym miejscu zamieszkania czlonke>\Vie 
PPR oprócz realizowania swoich zadań służbowych i zawodowych rozwi­
jali także działalność partyjną. Szeregi partyjne szybko rosły w wyniku 
napływu do partii ludzi, którzy z programem PPR zetknęli się dopiero 
na Ziemiach Zachodntch, głównie repatriantów oraz byłych jeńców, więź-

3 A. B ar a n o w ski, Powstanie władzy ludowej w powiecie Krosno Odrzań­
skie (maszynopis w zbiorach AKW w Zielonej Górz.e). 
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niów i rob.:>tników przymusowych wracających z Rzeszy, lub pozosta­
łych po ucieczce Niemców. 

Focząwszy od końca marca 1945 r. kierowane były na ter~ Ziemi 
LubUiskiej także specjalne grupy padyjne z zadaniem tworzenia komite­
tów partyjnych. Pierwszą ekipę wysłał Komitet Wojewódzki PPR w Po­
znaniu w dniu 28 marca do Świebodzina 4• Już dnia 6 kwietnia ukonsty­
tuował się w Świebodzinie Komitet Powiatowy PPR w składzie: Stani­
sławsław Ulatowski - I sekretarz, Stefan Razwalka - II sekretarz 
i Edmund Leitgeber - sekretarz techniczny. W następnych tygodniach 
utworzono w powiecie świebodzińskim jeszcze 5 komitetów gminnych 
oraz Komitet Miejski PPR w Sulechowie. 

Komitet W ojewód~i PPR w Poznaniu kierowal w kwietniu i maju 
dalsze grupy członków PPR cio organizowania działalności partyjnej na 
Ziemi Lubuskiej. Grupy takie wysłano m. in. do Krosna, Rzepina, Mię­
dzyrzecza, Strzelc Krajeńskich, Sulęcina i Gubina 5• 

Warto zaznaczyć, że działalność KW PPR w Poznaniu w zakresie two­
rzenia partii na Ziemi Lubuskiej była zupełnie samorzutna, gdyż obszar 
ten nie należał wówczas jeszcze administracyjnie do woj. poznańskiego 6. 

Było to także jes:?Jcze przed majowym plenum KC PPR, które dopiero 
dokladnie zakreślilo formy i rozmiary pomocy poszczególnych komitetów 
wojewódzkich w tworzeniu partii i apamtu administracyjnego na Zie­
miach Zachodnich. Okólnik KC PPR z czerwca 1945 r. wydany w opar­
ciu o uchwalę majowego plenum zalecał organizacji po.znari.ski.ej przesied­
lenie na Ziemie Zachodnie 2 tysięcy sprawdzonych członków PPR 7. 

W dniu 13 kwietnia przybyła do Piły 21-osobowa grupa operacyjna 
KC PPR z Henrykiem Szafrańskim na czele, która miała za zadanie 
utworzyć instanoje partyjne na Pomorzu Zachodnim. Z grupy tej wy­
dzieLono 5 osób: Bavbara Budkiewicz - kolejarz (32 lata), Henryk Ja­
strzębski - kupiec (42 lata), Bolesław Malinowski - tramwajarz (49lat), 
Józef Ośko - elektryk (37 lat) i Zygmunt Prochocki - drukarz (37 lat), 
które skierowano na teren dawnej rejencji frankfurckiej s. Grupa ta 

4 Zob. Zarys organizacyjny starostwa świebodZlin. AKW Zielona Góra, sygn. 
1/XII/5. 

5 Z. D u l c z e w s ki, A. K w i l e c ki, Społeczeństwo wielkopolskie w osad nic­
t. wie Ziem Zachodnich, s. 65 i nast. 

6 O imcjatywie KW PPR w Poznaniu w tworzeniu administracji, milicji, ogniw 
partyjnych na Ziemi Lubuskiej traktuje szeroko jednodniówka KW PPR w Pozna­
niu Sto tysięcy peperowców w Wielkopolsce. Poznań 1947. 

7 Polska Partia Robotnicza VIII 1944 - XII :1945. Warszawa B59, s.. 167. 
W Poznaniu zakreślono sobie większe zadanie (ok. 3 tys. członków). Z licznych 
skierowań zachowanych w archiwach partyjnych wynika, że zrealizowano je już 
jesienią 1945 r. Zob. AKW Poznań, sygn. 1/VI/61. 

8 AZHP, sygn. 295/IX-18. 
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15 kwietnia utworzyła Komitet Powiatowy PPR w Gorzowie (I sekretarz 
Z. Prochocki, II sekretarz - B. Malinowski, III sekretarz - Józef Ośko). 
Natomiast Henryk Jastrzębski udał się do Słubic, gdzie przyrstąpil już 

pod koniec kwietnia do organizowania komitetu 9 • Na początku m<lija po­
wstał w tym powiecie jeszcze drugi komitet powiatowy - w Rzepinie, 
utwor:oony przez grupę PPR-owców z Poznania. Dopiero 28 rczerwca 
1945 r. doszło do połąc:oenia obu komitetów w jeden, na którego czele 
stanął Stanisław Rybak. 

Trzecim ośrodkiem, z którego przybyli organizatorzy Polskiej Partii 
Hobotniczej, był Komitet Wojewódzki PPR na okręg dolnośląski z sie­
dzibą w Legnicy. Kierowal on swoich delegatów do południowych po­
wiatów obecnego województwa zie1onogórskiego. Ponieważ przybyli oni 
(poza Żarami) na ten teren dopiero w lipcu i sierpniu, rozwój partii 
w tych powiatach był nieco opóżniony. Jak wyglądał stopień zaawanso­
wania procesu tworzenia PPR w południowych powiatach obecnego wo­
jewództwa zielonogó:r:skiego, dowiadujemy się ze sprawozdania instruk­
torów KC PPR objeżdżających pólnocne powiaty Dolnego śląska w dniach 
4- 9 lipca 1945 roku 10. 

W Glogowic istniała kilkuosobowa komórka PPR. We Wschowie do­
minującą Tolę odgrywało Stronnictwo Ludo-we, natomiast PPR powstała 
poza siedzibą \\-·ładz powiatowych w Szlichtyngowej, z inicjatywy bur­
mistrza tego miasta Wojciecha Płóciennika. Tam też powstał kom~tet po­
wiato\vy z Ignacym Dominiakiem jako I sekretarzem. Sprawozdanie wy­
mienia liczbę 55 członków PPR w powiecie. ~omórka PPR istniała też 
w Żaganiu, a sekretarzem jej był Ludwik Kulicz. W Zarach działał już 
komitet powiatowy {l sekretarz -Kazimierz Urba,ński). Najwięcej człon­
ków PPR - 11, rekrutowało się tu z pracowniltów milicji i UB. W Zie­
lonej Górze funkcję komitetu powiatowego spełniała komórka miejska 
PPR, której sekretarzem był Ludwik Pinkesfeld. Podobnie było w Gu­
binie, gdzie sekretarzem był Czesław Wojdechowski, oraz w lewobrzeż­

nej części powiatu krośnieńskiego (sekretarz Piotr Januszek). W Szpro­
tawie dopiero delegaci KC zwołali informacyjne zebranie członków PPR 
ze starostwa i milicji. Najgorzej przedstawiała się sytuacja w powiecie 
kożuchowskim, gdzie zdaniem przedstawicieli KC nie działały jeszcze 
żadne organizacJe 11. 

Po utworzeniu w pierwszej połowie kwietnia 1945 roku tymozaso­
wych komitetów powiatowych PPR w świebodzinie i Gorzowie, w ok.re-

9 AKW Szczecin Urząd Woj. Szczec., sygn. 262. 
1o AZHP, sygn. 295/IX-49. 
11 Delegaci KC PPR nie dotarli jednak do Nowej Soli (w0wczas powiat koźu­

chowski), gdzie działał komitet miejski PPR już od 2 czerwca 1945 roku, a więc 

na dwa miesiące przed powołaniem instancji powiatowej. 
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sie do sierpnia tegoż roku powołano je również w pozostałych powiatach. 
W ten sposób PPR była jedyną partią na Ziemi Lubuskiej, która w sierp­
niu 1945 roku prowadziła działalność już we wszystkich powiatach. 
Najliczniejsze organizacje znajdowały się w powiatach: gorzowskim -
257 -członków, zielonogórskim - 156, świebodzińsk1m - 140 i słubickim 
- 116. We wrześniu 1945 roku w 115 kołach PPR skupionych było 1050 
członków 12. Większość kół PPR istniała w tym czasie przy urzędach, sta­
rostwach, milicji i in. instytucjach, a pracowni·cy umysłowi stanowili 
najli:czniejszą grupę członków PPR. Dopiero w paździenniku 1945 roku 
najliczniej1szą grupę członków PPR na Ziemi Lubuskiej stanowili chłopi. 
Stan ten utrzymy-wał się aż do marca 19416 roku, gdy większość w partii 
osiągnęli robotnicy. Stanowili oni wtedy 41°/() stanu organizacji wobec 
35'0/o ·chłopów i 23% pracowników umysłowych 13• Odtąd odsetek vobotni­
ków w partii będzie systematycznie wzrastał, co wiązało się ze stopniową 
odbudową i uruchamianiem fabryk na Ziemi Lubuskiej. Przewaga pra­
cowników umysłowych w PPR w pierwszym okresie działalności partii 
na Ziemi Lubuskiej wiązała się z faiidem wysokiego upartyjnienia orga­
nizatorów administracji, milicJi, władz bezpieczeństwa oraz różnego ro­
dzaju grup operacyjnych. Ludzie ci przygotowywali dopiero warunki 
sprzyjające osadnictwu na wsi i odbudowie zakładów przemysłowych, 
komunalnych i usługowych w mieście. Należy dodać, że d·użą grupę ów­
czesnych pracowników umy.słowych stanowili wc:wrajsi robotnicy, któ­
rych partia skiermvała na różne stanowiska w adminis.tracji, milicji itp. 

Po utworzeniu komitetów powiatowych PPR przystąpiono do organi­
zowania komitetów gminnych i miejskich, a w 1946 r. talde fabrycznych. 
PPR różniła s1ę od innych partii nie tylko liczebnością, wyższym pozio­
mem organizacyjnym, ale przede wszystkim dalekowzrocznym programem 
działania i niezwykłą "mobilizacyjnością", charakterystyczną dla partii 
typu leninov,rskiego. Umożliwiało jej to sku-teczne mobili:oowanie wszyst­
kich członków dla realizacji określonych zadań. Mając koła niemal we 
wszystkich srodowiskach, była równocześnie partią o największym za­
sięgu działania. 

Dużym wydarzeniem w działalności PPR był I Zjazd Partii w grud­
niu 1945 r. Po.przedzily go konferencje partyjne, na których dokonano 
wybo:ru delegatów na ZJazd. Na Ziemi Lubuskiej z powodu małej jeszcze 
liczebności organizacji powiatowych PPR, zorganizowano połączone kon­
ferencje wyborcze dla kilku powiatów. Konferencje takie odbyły się 

w Gorzowie, Krośnie, Świebodzinie i Żarach. Zabierający w dyskusji głos 

1~ AZHP, sygn. 29!>/IX-270. Liczby te byly zapewne wyższe, gdyż brak było 
sprawozdań statystycznych z 6 powiatów. 

13 Tamże. 
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również głównymi inspiratorami funkcjonowania międ·zypartyj11y~ch ko­
-lnisji poroz·umiewawczych . 
. . Udział PPR w referendum i kampanii wyborczej będzie omówiony 
w dalszej części rozd.ziału. Warto tu tylko wspomnieć, że na 190 obwo­
dów glosowania ludow·ego, .aż w 139 czl·onkowie PPR pełnili fun-kcje prze-

• 

wodniczący·ch i zastępców prz~odntczącyeh komisji l .fi. W wyniku aktyw~ 
nej działalności PPR '\\7 krunpanii wybor.czej do Sejmu Ustc.wodawczego 

' . 

szeregi PPR zwiększyły - się na Ziemi Lubuskiej prawie o 7 tys. cz.łonkó,N. 
W powiecie kożuchowskin1 na ,przykład wstąpiło do PPR w tym czasie 
512 ·osób, a w po·\Viecie żagańskim 422 17. W ,grudniu i stycznju ·powstały 

82 nowe kola PPR, n.ajwięcej w powiecie· głogowskin1 (17) i go~zowskim 
. . 

(13). 
RoZJbudowa szeregów PPR trwała intensy·wnie nad.al i p_o kampa-

1lii wyborczej. W ,czerwcu 1947 r. .aż ·pięć organizacji powiatowyiCh 
przekroczyło liczbę 2. tys. c.zlon·ków (powiaty: ·gorzowski, . kożuchowski, 

Tabela 1 

Rozwój organizacyjny PPR na Ziemi Lubuskiej w latach 1945 - 194 7 ~ 8 

. Powiat 

Głogów 

Gorzów 
Gubin 
Krosno 
Międzyrzecz 

Nowa Sól (Kożuchów) 
Skwierzyna 
Słubice (Rzepin) 
Sulęcin 

Strzelce Kraj. 
Szprotawa 
Świebodzin 
W schowa 

ielona Góra z 
z 
z 
• , 
aga n 

• 
ary 

R azem 

. 

l X 1945 

49 
321 
56 
94 

102 
104 

13 
124 

86 
-
108 
160 
55 

174 
25 
87 

1558 

to AZHP, sygn. 295/IX-384. 
11 Tamże, sygn. 295/IX-385. 

l 
' 

l 

' 

' 

. 
Liczba członków . 

. . . . . . 

XII 1945 VI.1946 XII 1946 VI 1947 

89 396 l 021 1 777 
409 855 l 568 2 591 
101 234 645 692 
125 457 1115 l 628 
70 123 448 980 

103 488 l 482 2180 
57 288 490 646 

159 337 666 l 262 
158 266 600 877 
133 290 757 l 757 
136 448 859 l 436 
230 412 793 l 236 

53 180 420 899 
219 528 

. 

l 392 2149 
103 432 1100 2 117 
115 370 l 214 2172 

2265 ·5994 14 570 24 399 

18 Opracowano na podstawie ankiet statystycznych komitetów powiatowych 
PPR. 
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zielonogórski, żagatiski i żarski). Zdwoiła się w ciągu pierwszeg·o pół1,ocza 
1947 liczba członków PPR w słabo dotąd upartyjnionycl1 powiatach: mię­
dzyrzeckim, słu-bickim, strzelecko-krajeń.skim i wschowskim. W e vrszy ... 
stkich powiatach obecnego województwa zielonogórskiego bJrłoo w ·czervv'"cu 
1947 .r. ogółem 24 399 cz~onków. Wzrost licZJby członków PPR vl tyn1 o·kre­
.sie 'był świadectwem przegrupowania sił politycznych i umocnienia kie­
rowniczej roli PPR w systemie wł.adzy ludowej na Ziemi Lubuskiej. 

RoZiwój szeregów PPR na Ziemi Lubuskiej w latach 1945-.1947 ilu­
struje tabela l (s. 167}. 

Specyfika pracy partyjnej na Ziemiach Zachodnich spowod,owała., że 
wśród lubusl{ich działaczy PPR zPodziła się w 1946 r. myśl utworz.e·nla od­
rębnego organu kierująceg.o pracą komitetów partyjnych na Ziemi Lubu­
skiej. Organ taki ukształtovv.ał się v1 ~okresie ·ka.rapanii przed referendum 
w postaci t~w. "Sekretariatu KW PPR dla Ziemi Lubuskiej" w Gorzo­
wie. Po utworzeniu E·kspozytury ·urzędu Wojewódz.kiego Poznańskiego 
w Gorzo·wie w listopadzie 1946 r. opracowano ·projekt utworzenia \V Go­
rZJowie "P·odkomitetu Wojewódzkiego PPR" 19. 

IVIimo że projekt ten nie uzyskał aprobaty KC PPR, to jednak w Go­
r.z;owie w latach 1946- 1948 systematycznie odbyvvały się zjazdy i 11arady 
czolowego aktywu PPR Ziemi Lubuskiej, na któ['y~ch omawiano główne 
problemy pracy partyjnej oraz udział PPR 'v realizacji zadań gospodar­
czych i politycznych na tym terenie. W narad.aeh tych brali udział przed­
stawiciele wład·z \Ąt·ojewódzki~ch oraz Ministevstw.a Ziem Odzyskany-ch. 

b. POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 

Obok PPR ·dużą rolę w życiu politycz:ny1n Ziemi Lubuskiej ·w latach 
1946- 1948 o:Clgrywała Po1ska Partia Socjalistyczna. Nie była ona wpraw­
dzie tak zwarta pod \Vzględem p-olityczn:ym i ideowy1n jak PPR, niemniej 
odegrała istotną rolę w całokształcie przeobrażeń ustrojowo-społecznych 

i w kształtowaniu się \vładzy ludowej na omawianym terenie. 
Skron1ne zasoby archiwalne ~odnosząc-e się do działalności PPS na Zie­

miaeh Odzyskanych nie zaehęcały dotąd historyków do podjęcia tego te­
matu 20• 

Folska Partia Socjalistycz:na organizowała się .na Ziemi Lubusk:iej 
\V dość trudnej dla siebie s:ytuacji. Odczuwała ona dotkliwie, podobnie jak~ 

19 AKW Zielona Góra sygn. 1/II/1. 
20 Ostatnio ukazaly się dwa artykuły o działalności PPS na Dolnym śląsku: 

B. P a s i e r b, Początki. Polskiej Partii SocjalistyczneJ na Dolny·m Sląsku, ,,Sląski 
K\vartalnik I-Iistoryczny Sobótka" 1966 nr 4, s. 682- 701 oraz A. Re i s s, Bu-
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i PPR, brak doświadczonego, przygotowanego politycznie, aktywu partyj­
nego. Partia ta miała w tym czasie już poza sobą pierwszy etap walki 
o wewnętrzną konsolidację polityczną i ideową, niemniej wewnętrzna wal­
ka o przezwyciężenie tendencji prawicowych utrudniała jej pracę nad 
szybkim rozwojem organizacyjnym. 

W tej sytuacji o tempie rozwoju szeregów partii decydował przede 
wszystkim jej szeroki aktyw, który skierowany z grupami operacyjnymi 
znalazł się w polowie 1945 r. na Ziemiach Zachodnich. W odróżnieniu od 
aktywu PPR-owskiego, wśród którego byŁo wielu b. członków KPP i ucze­
stników ruchu oporu z lat okupacji, doświadczenie polityczne aktywu 
PPS było znacznie skromniejsze. W mniejszym też stopniu niż aktyw PPR 
mógł on liczyć na pomoc nadrzędnych instancji. Pod tym względem ko­
n~ystnie wyglądała sytuacja na Dolnym Śląsku, gdzie tamtejszy WK PPS 
od początku wykazywal dużą operatywność. 

Pierwsi członkowie PPS znaleźli się na Ziemi Lubuskiej w-raz z przy­
byciem grup operacyjnych i pierwszych osadników. W więk..:;zości wypad­
ków ogniwa PPS powstawały na tym terenie z oddolnej inicjatyv,ry człon­
ków PPS, wśród których trafiali się starzy członkowie tej partii sprzed 
wojny. Nie spotykamy natomiast w porwiatach obecnego województw2. 
zielonogórskiego grup PPS wysyłanych w ramach planowej akcji partii. 

Najwcześniej rozpoczęła pracę organizacja PPS w powiecie gorzow­
skim. Już w dniu 29 kwietnia 1945 roku na ogólnym zebraniu członków 
PPS (112 obecnych) wybrano Powiatowy Komitet PPS, na którego czele 
stanął wiceprezydent miasta, Leon Kruszona 21 . PPS w Gorzowie należała 
do najaktywniejszych i naJliczniejszych organizacJi powiatowych na Zle­
mi Lubuskiej. W dniu 8 maja 1945 roku odbyła się w Gorzowie wspólna 
konferencja PPR i PPS, na której omówłono zasady współpracy obu par­
tii. Równiez w Słubicach, gdzie PPS utworzyła swoje ogniwa w maju 
1945 roku, przystąpiono natychmiast do ścisłej współpracy z PPR 22. 

clowa organizacJi Polskiej Partii Socjalistycznej na Dolnym śląsku w 1945 r. W: 
Polska Ludowa. Materiały i studia. T. VI. Warszawa 1967. Również działalność PPS 
na Pomorzu Zachodnim doczekała się już kilku publikacji, m. in. H. Ryb 1 ck i, 
Polska PaTtia Socjalistyczna na Pomorzu Zachodnim w latach 1945 - 1946, "Zapiski 
Koszalińskie"' 1963, nr 5 oraz N. Kol o m ej czy k i B. S y z d e k, Powstanie i po­
czątki działalności PolsKiej Partti Socjalistycznej na Pomorzu Zachodnim. 1945 -1946. 
W: Polska Partia Robotnicza na Pomorzu Zachodnim. Poznań 1965. Działalność PPS 
na Ziemi Lubuskiej nie znajduJe w tych pracach szenszeg.o odzwierciedlenia 

21 AKW Zielona Gora, sygn. 21/VI/4. W czerwcu 11945 r. należało już do PPS 
w Gorzowie 226 osób (Sprawozdania WKR PPS w Koszalime. AZHP, sygn. 235/VII­
-102}. Jak wynika ze sprawozdania z objazdu "terenów zachodnich" przez przedsta­
wiciela CKW PPS, organizacja gorzowska należała w lipcu do najaktywniejszych 
na Ziemiach Zachodnich, AZHP, sygn. 225/VII-116. 

22 AKW Zielona Góra, sygn. 9/XI/3. 
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W czerwcu powstały powiatowe komitety PPS w N owej Soli i Szprota~ 
wie. W powiatach dolnośląskich działalność PPS nabrała bard:oo szerokie­
go rozmachu, co wiązało się z aktywnością tamtejszego WKW PPS, na 
którego czele stał pełnomocnik okręgowy mgr Stanisław Piaskowski. W 
pogoni za szybką rozbudową szeregów PPS mniej dbano na Dolnym ślą­
sku o kryteria doboru członków, w wyniku czego w szeregach PPS znala­
zło się wielu "ludzi koniunkturalnych, poszukiwaczy posad w administra­
cji, naczelników wszelkiego rodzaju urzędów, amatorów koncesji i stano­
wisk, właścicieli knajp i sklepików, wczorajszych sanatorów i ende­
ków" 23. Mimo pewnego uproszczenia i przesady jest w powyższej charak­
terystyce wiele prawdy. 

T,rzon PPS stanowili, począwszy od początku 1946 r. robotnicy, nie­
mniej pavtia ta posiadała też duże wpływy wśród inteligencji i drobno­
mieszczaństwa. Napływ elementów drobnomieszczańskich poważnie utrud­
nił i opóźnił ewolucję ideową partii w kierunku konsekwentnie ~rewolu­
cyjnym. 

Ten niejednolity idecm'o skład partii spowodował, że w niektórych po­
wiatach część członków PPS sympatyzowała przejściowo z PSL. Wśród 
elementów przypadkowych znalazły się w dolnośląskiej organizacji PPS 
osoby niechętnie ustosunkowane do wspó~pracy z PPR. Tak było np. 
w powiecie szprotawskim 24• Powiatowy komitet PPS utworzono tam 12 
czerwca 1945 r. na zebraniu z udziałem 42 osób. Przewodniczącym PK zo­
stał wicestarosta Stan~sław Kiliński. PPS rozpoczęła więc działalność 

w tym powiecie na blisko dwa miesiące przed PPR. Spowodowało to, że 
IV szeregach tej partii skupiła się wkrótce większość osób spo.śTód kierow­
nictwa instytucji i urzędów powiatowych. Najsilniejsze lwła PPS utwo­
rzono przy starostwie, zarządzie miejskim w Szprotawie, na kolei i w fa­
bryce pończoch. 

Dużą "olę odgeywała PPS w życiu społeczno-politycznym ZieloneJ Gó­
ry. Władze powiatowe PPS ukonstytuowały się w Zielonej Górze w dniu 
15 lipca 1945 r. Przewodnicezącym PK został Stanisław Mischke a sekre­
tarzem - Henryk LaskovV!ski, główny inspirator działalności PPS na tym 

terenie. Miesiąc póżniej PPS skupiała w Zielonej Górze już 178 człon­

ków 25 • H. Laskowski upoważniony został w listopadzie 1945 r. przez WKW 

23 "Naprzód Dolnośląski ' (org<l!n wKW PPS we Wrocławiu) z dnia 26 czerwca 
1945 r. 

24 Szerzej na ten temat wb. H. S z c z e g ó l a, Początki władzy Z udowej w po­
wiecie szprotawskim . ..• op. cit., s. 51 i nast. 

z; AKW Zielona Góra, sygn. 15/XI/4. 
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w Poznaniu do inspirowania działalności PPS w powiatach: Gubin, Kro­
sno, Swiebodzin i Wolsztyn. 

Po 'powstaniu w lilpcu i sierpniu powiatowych kom1tetów PPS w Za­
rach, Żaganiu, Głogowie, Gubinie, Skwierzynie i Strzelcach Krajeńskich, 
do końca 1945 r. ukonstytuowały się one również i w pozostałych powia­
ta,ch Ziemi Lubuskiej, poza Wschową, gdzie PPS utworzono dopiero 
w styczniu 19,16 roku. Według niepełnych danych- dziś bardzo trudnych 
do ustalenia - PPS w 11 powiatach Ziemi Lubuskiej liczyła w grudniu 
1945 'r. 1510 członków. Pod względem liczby członków PPS nie ustępo­
wala więc wiele Polskiej Partii Robotniczej, która w tym samym czasie 
liczyła 2265 członków. 

Liczba członków PPS w pos:nozególnych powiatach Ziemi Lubuskiej 
przedstawiała się następująco (stan z grudnia 1945 roku) 26: 

Powiat Liczba członków 

Głogów 35 
Gorzów 220 
Kożuchów 286 
Krosno 300 
Skwierzyna 50 
Strzelce Kraj. 87 
Sulęcin 80 
Szprotawa 86 
Zielona Góra 178 
Za gań 73 
Z ary 115 

Razem 1510 

Na przelornie 194.5/1946 PPS znacznie rozszerzyła swoje ramy orga­
nizacyjne, wychodząc na wieś oraz do stopniowo uruchamianych zakła­
dów. Dla rozbudowy PPS na wsi duże znaczenie miała konferencja PPS 
w Poznaniu w dniu 2'1 lutego 1946 r., poświęcona sprawie rozbudowy 
partii na wsi 21. 

Szczególnie szybki rozwój szeregów PPS nastąpił w 1946 r. w ośrod­

kach przemysłowych, w Zielonej Górze, Gorzowie Wlkp., Nowej Soli, Lub­
sku i Żamch. PPS nabrała w tym czasie na oma\Vianym terenie rzeczywi­
E-cie charakteru partii robotniczej. W 'grudniu 1946 stan organizacyjny PPS 
na Ziemi Lubuskiej był następujący 28: 

26 Dl.J. pozostałych powiatów brak danych. Opracowano na podstawie ankiety 
statystycznej WK PPS we Wrocławiu, AZHP, sygn. 235/VH-52 oraz sprawozdań 
WK PPS w Poznaniu, tamże, sygn. 235/VII-70. 

27 "Walka Ludu'' (organ WKW PPS w Poznaniu) 1946 nr 16. 
28 AZHP, sygn. 235/VII-52, sygn. 235;VII-149 i sygn. 235NII-116. 
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Powiat Liczba członków 

Głogów 419 
Gorzów Wlkp. 1180 
Gubin 218 

• Kożuchów 871 
Krosno Odrz. 967 
Międzyrzecz 256 
Skwierzyna 110 
Słubice 233 
Strzelce Kraj. 386 
Sulęcin 251 
Szprotawa 325 
Świebodzin 260 
W schowa 16.1 
Zielona Góra 1486 

• 
Za gań 499 
• 
Z ary 535 

Razem: 8187 

Poza nielicznymi wyjątkami (np. pow. szprotawski), od jesieni 1945 r. 
notujemy systematyczne pogłębianie się współpracy instancji i komórek 
PPS i PPR. Obie te pamie byly główną siłą inspirrującą działalność m.ię­
dzy:partyjnych ko1nisji porozumiewa,vczych i ~zięły na siebie głó"WTI)l cię­
żar ~walki z PSL. 

W obu wielkich kampaniach politycznych w 1946 r., Vv. okresie przygo­
towań do treferendum, a nastę.p;nie w kamp.anii wybor~czej do Sejmu Usta-­
wodaJWcz.ego, aktyw 1 ·czlonk.owie PPS -w--:spólnie z PPR pro\vad.zili pracę 
wyjaśniającą wśród społeczeństvva, ·den1askując reakcyjne oblicze PSL 
i propagując prograrr1 Bloku Demokratycznego. Wpływy PPS w szeregu 
środowiskach, d-o których PPR słabiej d~ocierała np. -vvśród kolejarzy, 
urzędnikó-w, drobnon1ieszczaństwa, znacznie tę pracę ulat\vily. 

Duży był również u·dział PPS Vv'" t~norzeniu rad narod·O'"Nych na Ziemi 
Lubuskiej. Działacze PPS przywiązywali dużą wagę do .funkcjonowa11ia 
rad i .do akt)r\vności w nich S"'w·oi.ch członków. To san1o można również po­

wiedzieć i ·o wspólpracy d·ziałaczy ~obu pai"tii robotniczych -.:N radach zakła­

dowych i poviiatowych komisjach Z\viązków zawod-owych. 
Udział PPS ·W powyższych kampaniach społeczno--polityczny-eh i za­

jęte vv nich s tanovvisko oraz pogłębiająca się WSipól~praca z PPR miały duży 
wpły\v na r.ozwój szeregów PPS. Już \V okresie referendum liczba ·człon­

ków PPS \V po·vviatach obecnego V/Oj. zielonogórskiego przekroczyła 2,5 
tysiąca, a do końca 1946 r. wzrosła do 8187. 
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c. POCZĄTKI RUCHU LUDOWEGO NA ZIEMI LUBUSKIEJ 

Niemalą rolę w procesie tvvorzenia aparatu władzy lud·owej oraz 
w ~przepr·owadzeniu akcjl osadnictwa wiejskieg)o, zagospodarowaniu vrsi 
i w przeprowadzeniu waż11ych akcji społecznJo-polity·czny·ch odegrało na 
Ziemi Lubusk·iej Stronnictwo Lu·dowe. Pel'niejszemu udziałowi rucł1u lu­
dowego w procesie ksztaltow.ania się władzy lud,owej stanęło na prze­
szikodz1e jego wewnętrzne rozbic.ie, co doprcwadztilo do wyłączenia dużej 
·częś·ci chłtapów z udziału w utrwalaniu zd·obytej co dopiero władzy. 

W chwili kiero-\-vania na Ziemię Lubuską ·_·organizatorów władzy ludo­
'vej, pelnornocników rządu oraz kierowników ~pla·cówek i instyn1cji gospo­
darczych oraz administracyjnych, czołowe wówczas partie PPR, PPS i SL 
dokonały !podziału ważn.i~j1szych stanowisk według klu-cza r·artyjneg·o. Na 
przykład na D=olnym Śląsku, oprócz podział=u stanowisk kierowniczy-ch 
w U:nzędzie Pełnomocnika Okręgowego, d·okonano również ipodziału sta­
nowisk starostów (pełnomocników obwodowych) i ich zastępcó-vv 29• W d.niu 
20 czerwca 1945 roku, a więc vvr okresie obs.Clldzen'ia już wszystkich obwo­
dów, ;podział ten na D·olnym Sląsku wyglądał następująco: 

• 

Stanowisko 

Pełnomocnicy obwodowi 
Zastępcy pełnomocników 

PPR 

15 
22 

PPS 

15 
17 

SL 

12 
6 

W 1podob·ny sposób dzielono również stanowiska w Wiel~kopolsce i na 
Pomorzu Zachodnim. Wprawdzie zmiany podziałów &dministracyjny·ch 
o~ra.z stosunkowo ezęste zmiany personalne w ·pierwszyn1 roku władzy lu­
dowej skorygowały iłieco pie!W~otną mapę wpł)'"\\~ów politycznych w admi­
nistracji, niemn-iej Jednak w większości p.owiatów :posz-czególne partie sta­
rały się utrzymać pierwotny stan ,posiadania. Fotwierdza to przykład tych 
powiató~~ ,,lubuskich", w który·ch adminiSitrację utworzyli działacze Stron­
nictwa Ludowego. Spra·wie tej poświęcamy więcej uwagi, ponieważ przy­
należ.ność partyjna starosty w dużej mierze decydowała .dosć dłrugo o \Ąrpły­
-vvach jego partii w powiecie i o jej aktywnoś,ci. 

. 

Działacz.e Stronnictwa L·udowego ·organizowali administrację powiato-
wą w nas~tępując:y-eh powiata!Cłl Ziemi Lubuskiej: Głogowie, Kożuehowie, 
Strzelcach Krajeńskich, Wschowie i Zielonej Górze. Poza Kożuchowem, 
gdzie po uruchomieniu ·przemy,sł·u wzrosły w;plywy partii robotniczy·ch, 
vv pozostałych wy1nienionych powiatach ludowcy dominowali w admini-

29 J. M i c h a l ska, Obejmowanie władzy na Dolnym Sląsk"+ przez polską ad­
ministrację w 1945 r. "Śląski Kwartalnik Historyczny Sobótka•' 1966 nr 4, s 622. 
Zob. tez AZHP Sprawozdania spisowe KW PPR we Wrocławiu, sygn. 295/IX-362:. 
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stracji aż do 1948 r. Róvvniez ruch ludowy nabrał w tych powiatach ·naj­
'viększego rozmachu. 

Proces organiz.o\~.tan,ia Stronnictwa L-ud,ov;ego iprzebiegał wolniej niż 

pozostałych partii 30. Mimo że prawie · w ·każdym 1povviecie już . w maju 
i czerwcu znalazła się grupa działaczy SL, -często reprezentująca już Stron­
nictw:o w międzypartyjnej komisji poroZJumiewaw(czej, jed.nak kola w tere­
nie i ~same władze p·owiatowe tvlorzyly się stcsunkowo pov.roli... O szerszym 
rozmachu organizacyj.nym można mówić w 1945 r. jedynie \Ve Wschowie, 
Strzelcach . Kr.ajeńskich, Glog'Owie i Zielonej Górze. 

- . 

vV powiecie wscho,vskim 5 lipca działało już 14 kół SL. Starosta 
wschowski i prezes ~powiatowego Komitetu SL informował 10 czerwca . 
1945 r. na pierwszym zjeździe pełnomocników obwodowych Dolnego Ślą­
~ka ~w Legnicy~ że w powiecie SL skupia ok. 400 członków i jest jedyną 
działającą tam partią. Pierwsze -kolo gromadzkie SL "'ń!' povviecie wschow­
skim powstało już 7 maja w Przyczynie Dolnej. Dużej pomocy działaczom 
SL we Wscl1owie udzielił Zarząd Powiatowy SL w Lesznie Wlkp. 31 

W Głogowie tymczasowe wlad2e powiatowe SL ukonstytuowały się 

w dniu 29 czerwca. Prezesem zaTządu powiatoweg.o zastal M.arian Miś. 
Siedzibą władz powiatowych Stronnictwa została z uwagi na zniszczenie 
stolicy powiatu ., Sława 32. 26 lipca utworzono zarząd powiatowy SL 
w Żaganiu (prezes Józef Wi.tu.lski). Koło SL liczące 20 osób działało 
w ty·m powiecie od l lip·ca aa. W powiecie zielon·ogórskim miały istnieć 
w drugi~j polowie lipca już 22 koła SL, co wydaje się liczbą zbyt \\orygó­
rowaną. Na początku sierpnia 1945 rolru odbył · się w Zielonej Górze zjazd 
po\viato\vy SI." 34. Istnieją materiały świad-czące ·o aktywnej pracy SL 
w maju w Strzelcach Krajeńskich 35• W lipcu organizuje się SL w po-

so Jedynym opracowaniem dotyczącym dziejów ruchu ludowego na Ziemi Lu­
buskiej jest "Krótki zarys rozwoju społeczno-gospodarczego i oświatowo-kultural­

nego woj. zielonogórskiego w okresie XX-lecia Polski Ludowej i udziału ruchu lu­
dowego w tyn1 rOZ"\VOJU'' (maszynopis). Opracowanie to oparte o relacje dzialaczy 
ludowych i autoryzowane przez Komisję Historyczną ""'TK ZSL w Zielonej Górze 
we fragm~ntach dotyczących początku ruchu ludowego i działalności PSL odbiega 
znacznie od materiałów zawartych w szczątkowych archiwaliach. Pewne infor­
n1acje dotyczące powiatów "dolnośląskich" zawiera artykuł B. P a s i er b a, Pow­
stanie i początki działalności Stronnictwa Ludowego na Dolnym. Sląsku (kwie­
cie·J't- sierpien 1945). "Sląski K~Nartalnik Historyczny Sobótka" 1968 nr 3, s. 432 
i nast. 

a1 AZHP, sygn. 295/IX-49. 
82 B p . b . as1er , Powstanie i początki działalności Stronnictwa Ludowego . .. , 

o p. ci t., s. 437. 
88 Tamże. 
84 A. M ark u s f e l d., Kształtowanie się życia politycznego . .. , op.. cit., s. 90. 
35 1M. · P i e trza k, Ksztaltowalllie się życia politycznego na terenie powiatu 

Strzelce Krajeńskie (Inaszynopis w zbiorach LTK). 
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wiecie kożuchowskim. Organizatorami SL w tych powic.tach byli: Jan 
Śniowsk1 i Stefan Jaremczuk (Strzelce Kraj.), Roman Jm i Stefan Gie­
remek (Wschowa), Jan Klementowski (Zielona Góra) i Zygmunt Różycki 
(Kożuchów). A zatem we wszystkich wyżej wymienionych powiatach de­
cydującą rolę w organizacji Stronnictwa odegrali starostowie. 

Do końca 1945 r. SL ukształtowało się w ramy organizacyjne jeszcze 
w Szprotawie (wrzesień) i Świebodzinie ~październik) 36• 

Decydujący wpływ na zahamowanie rozwoju SL w drugiej połowie 
i 945 r. miało powstanie Folskiego Stronnictwa Ludowego. 

Głównym celem Stanisława Mikołajczyka po powrocie do kraju i wejś­
ciu w skład Tymczasowego "Rządu Jedności Narodowej, mimo oficjalnych 
deklaracji o jedności i lojalności w·obec ·Obozu demokratycznego, było 

nadal obalenie władzy ludowej. Powstanie PSL, które faktycznie usank­
cjonowało istniejący od lat okupacji mzlam w ruchu ludowym, miało 
stworzyć Mikołajczykowi społeczno-polityczną bazę działania. 

PSL bezpośrednio po utworzeniu, które naJStąpiło 22 sierpnia 1945 
roku przeszlo do opozycji wobec programu obozu demokratycznego. Do 
PSL oprócz chłopów, w dużej części dotychczasowych członków SL, wstę­
powały .również elementy nie mające nic wspólnego ze wsią, w tej licz­
bie sporo dmbnornieszczaństwa oraz część inteligencji 37• 

Mikołajczyk uzyskał m. in. pełne poparcie dla swego programu w '""iel­
kopdskim ruchu ludowym. Na zjeździe Zarządu Wojewódzkiego SL 
w Poznaniu przy udziale prezesów zarządów powiatowych w dniu 
14 września 1945 roku podjęto decyzję o przyłączeniu wojewódzkiej orga­
nizacji do PSL 38. 

P.odobne decyzje podjęto w większości powiatów wielkopolskich i lu­
buskich. Jesienią 1945 r. przekształcają się w PSL całe organizacje po­
wiatowe Stronnictwa Ludowego w powiatach: Gorzów, Wschowa, Zielona 
Góra, Świebodzin ~9 •• Jedynie w powiecie strzeleckim, gdzie na czele stron­
nictwa .stali radykalni działacze ludowi Śniows:ki i Jaremczuk, nie doszło 
do masowego przejścia ludowców do PSL. Wprawdzie PSL powstało 

36 A. M ark u s i e l d, Kształtowanie się życia polityczr.ego . .. , op. cit., s. 92. 
37 Ocenę działalności PSL przedstawiają najpelniej prace: J. B orko w ski, 

Rola i działalność mikolajczykowskiego PSL (1945- 1947) - maszynopis pracy 
doktorskiej w Bibliotece WSNS w Warszawie; R. H a l a b a, Stronnictwo Ludowe 
1944 - 1946. Warszawa 1966; W. Gór a, R. H a l a b a, O PSL polemicznie. W: Rocz­
niki dziejów ruchu ludowego nr 3, 1961; Historia polskiego ruchu robotniczego 
18e4 - i964, t. II, część IV. Warszawa 1967. 

~8 S. Ku b i ak, Z zagadnień rozwoju i działalności PPR . .. , op. cit., s. 119. 
39 Informują o tym sprawozdania starostów. Powiatowe zarządy PSL iniormo­

waly bowiem władze admin:Lstracyjne craz inne partie polityczne o... zmian'e 
nazwy. VI powiecie zielonogórskim poinformowano o zmianie nazwy zaintereso­
wanych pisemnie w dniu 20 września 1945 r. AKW w Zielonej Górze, sygn. 15/V/9. 
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w Drezdenku i szeregu innych miejscowościach, ale nie zdołało doprowa­
dzić do zmonopolizowania wpływów wśród chłopów w powiecie 40• 

Tak maso\ve i szybkie poparcie Mikołajczyka przez dużą część tere­
nowych działaczy SL potwierdziło tezę o dużych wahaniach ideowych 
i znacznych rozbieżnościach 1politycznych wśród działaczy i członków SL. 
W większości -,vypadków o decyzji poparcia Mikołajczyka zadecydowała 
postawa czołowego akty\V-u powiatowego SL, nie mającego zdecydowanego 
stanowiska wobec przemian zachodzących w Polsce. 

Na przełomie 1945/46 roku naJStępuje przekształcenie się ogniw instan­
cji Stronnietwa Ludowego w PSL także w powiatach: Międzyrzecz, Su­
lęcin, Skwierzyna, Słubice, Krosno i Gubin. Nie zanika wprawdzie dzia­
łalność SL w tych powiatach. niemniej została ona przesł!rmięta przez 
bardzo ruchliwy, czołowy aktyw PSL. 

Nieoo odmienna była sytuacja w pOIWiatach dolnośląskich. We Wro­
cławiu władze wojewódzkie SL również podjęły uchwalę o przejściu 

w !Szeregi PSL, ale w terenie sytuacja n:ie była już tak prosta. Starosto­
wie - czl!onkowie SL, prawie wszyscy pociągnęli swoje organizacje do 
PSL, ale w po:wstałych powiatach, m. in. dzięki pracy wyjaśniającej PPR 
i PPS, nie tylko nie doszło do przekształcenia SL w PSL, ale w wielu 
wypadkach PSL w ogóle nie powstało. Do oficjalnego powstania PSL 
nie doszło m. m. w powiatach: żagań:skim, szprotawskim i żarskim, mimo 
że Milmłajczyk i tam miał swoich zwolenników 41. 

W powiecie kożuchowskim, gdzie starosta zgłosił akces do PSL, już 

2 grudnia 1945 roku odbył się zjazd powiatowy SL, na którym poparto 
Mikołajczyka i przystąpiono do PSL. Prezesem powiatowego komitetu 
został rolnik Antoni Wieczorek. Natomiast starosta gl<ogowski, działacz 

SL Marian Kozieradzki, nie przeszedł do PSL, co znacznie umocniło po­
zycję SL w powiecie i utrudniło działalność zwolennikom Mikołajczyka. 

PSL dążyło do skupienia w swoich szeregach nie tyllm calego chłop­
stwa, ale 'rozwinęło także ożywioną działalność w miastach, zyskując wpły­
wy w pewnych kręgach inteligencji, prywatnej inicjatywy i grupy urzęd­
niczej. Tam, gdzie starostami byli prezesi powiatowi PSL (Zielona Góra, 
Wschowa, Kożuchów), również i aparat administracyjny starostwa i pod­
ległych urzędów został niemal w całości opanowany przez PSL. 

We Wschowie vv grudniu 1945 r. PSL było najsilniejsza, partią w po~ 
wiecie. Na jego czele stali starosta i wicestarosta. PSL-owcy dominowali 
w powiatowej radzie narodowej i w gminnych radach narodowych. Mimo 
że w powiecie tym na początku 19416 r. działały też wszystke pozostałe 

48 WAP Zielona Góra, Ekspozytura, sygn. 7. 
41 Świadczy o tym m. in. kandydowanie członków PSL ze Szprotawy i Zar na 

liście PSL do Sejmu Ustawodawczego. "Gazeta Ludowa" z dnia 9 I 1947 r. 
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partie (PPR, PPS, SD i Stronnictwo Pracy), nie miały one dość siły, aby 
się prz~ciwstawić supremacji PSL. Dopiero porażka PSL w referendum 
oraz wzrost oddziaływania politycznego przez partie obozu demokratycz­
nego zapoczątkowały odpływ członków i sympatyków PSL do pozJOsta­
lych partii (głównie do SL i PPS). Rozkład PSL w powiecie wschovv•skim 
zakoó.czony został w październiku ,1946 r. wystąpieniem z jej szeregów 
starosty Gieremka, który wrócił ponownie w szeregi Stronnictwa Ludo­
wego. W tym czasie wyeliminowani zostali też przedstawiciele PSL 'Ze 
składu rad narodowych w powiecie 42. 

Podobna sytuacja była w Zielonej Górze ~3• Starosta i prezes powia­
towy PSL Jan Klementowski, skupił w starostwie cały aktyw PSL, co 
poważnie rzutowało na pracę administracji w powiecie. PSL przez ponad 
pół roku posiada1o w Zielonej Górze zdecydowaną większość w po·wiato­
wej radzie narodowej i wielu gminnych radach narodowych. Wobec zde­
cydowanej postawy przedstawicieli pozostałych partii, sytuację w składzie 
PRN zmieniono dopiero w czer.v;cu 1946 r., dokonując sprawiedliwszego 
podziału mandatów. Stosunkowo silne wpływy PPR i PPS, a także SD 
w samej Zielonej Górze doprowadziły do <tego, że wysiłek PSL skon­
centrował się głównie na wsi 44, takie gminy ja:k Otyń, Racula, Świdnica, 
Zawada były bastionami PSL. W Raculi i Świdnicy w gminnej radzie 
narodowej zasiadali prawie ·wyłącznie członkowie PSL 45• 

Także i w tym powiecie po bankructwie polityki Mikołajczyka, sta­
rosta przeszedł w grudniu 1946 r. do SL, a za nim inni działacze. W okre­
sie od Iristopada 1946 r. do marca 194 7 r. PSL zniknęło niemal zupełnie 
z mapy politycznej powiatu zielonogórskiego. Wzrosły natomiast poważ­
nie szeregi SL i pozostałych partii. 

W wielu powiatach działalność PSL nie tylko ze znajdowała się 

w opozycji w stosunku do polityki rządu i partii Bloku Demokratycznego, 
ale wręcz szkodziła tej polityce. 

W powiecie głogowskim czołowi działacze SL, a wsród nich kolejni 
starosto\Vie, Marian Kozieradzki i Czesław Studnicki, nrie dopuścili do 
przekształcenia Stronnictwa w PSL, ale w terenie napotkali na poważne 
przeszkody w rozwoju SL ze strony działaczy gminnych, którzy zgłosili 

akces do PSL. Główne ośrodki PSL w powiecie głogowskim znajdowały 
się w Sławie, Bytomiu Odrzańskim, Gaworzycach i Polkowicach 46• W By­
tomiu i Folkawieach na czele PSL stali wójtowie, co znacznie ułatwiło 

42 AKW Zielona Góra, sygn. 14/XI/3. Dotychczasowi członkowie PSL reprezento-
wali na ogół później w radach narodowych powiatu wschowskiego SL. 

43 Tamźe, sygn. 15/V/8 i 15/V/9 oraz WAP Zielona Góra, Ekspozy;tura, sygn. 7. 
44 WAP Poznań, Woj. Urząd Informacji i Propagandy sygn. 149. 
45 AKW Zielona Góra, sygn. 15/XI/4. 
46 Tamże, sygn. 2/V/9. 
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im działalność. Wójt z Bytomia był .prezesem zarządu powiatowego PSL, 
a w trakcie rewizji znaleziono u niego m. in. 11 granatów ręcznych, dwa 
pi:stolety, amunicję i duże ilości ulotek i odezw zbrojnego podziemia. 
NatomiCłiSt wójt z Polkowic jeszcze w listopadzie 1946 r. występował na 
wiecach przeciwko władzy ludowej, nawoływał do opuszczania szeregów 
PPR i wstępowania do PSL 47. 

Na ślady powiązania władz powiatowych PSL z podziemiem natrafio­
no także w powiecie międzyrzeckim po zlikwidowaniu groźnej bandy 
"Maria", która zamordowała wielu członków i działaczy PPR 48• O sabo­
towaniu zarządzel'1 władz państwowych i prowadzeniu wrogiej działalno­
ści przez działacezy PSL donosiły też sprawozdania starostów ze Świebo­
dzina, Skwierzyny i Gorwwa Wlkp. Starosta świebodziński pisał w swoim 
sprawozdaniu w listopadzie 1946 r. o systematycznym sabotowaniu za­
rządzeń państwowych przez środowiska, gdzie posiadało wpłyv.r PSL. 
PSL-owcy bojkotowali także wszelkie akademie i akcje o charakterze 
SlpOleczno-politycznym i gospodarczym. Odmówili m. in. wzięcia udziału 

w składaniu wieńców na grobach ~mlnierzy polsikich i radzieckich w dniu 
święta zmarłych. Członkom PSL przypisywano róv.:nież próbę zamachu 
na starostę i kierownika referatu wojskowego. PSL liczyło w powiecie 
świebodzińskim w lutym 1946 r. ok. 800 członków. Wskazywano też na 
poparcie duchowie6stwa dla PSL 49. 

Zwycięstwo Bloku Demokratycznego w referendum. poważnie zmniej­
szyło wpływy stronnictwa Mikołajczyka na Ziemi Lubuskiej. Znalazło to 
swój wyraz głównie w zmniejszeniu się liczebności Stronnictwa. Poszcze­
gólni członkowie PSL, a od jesieni całe koła, przechodzili do SL. Odpływ 
ozŁonków z PSL i przechodzenie ich do innych partii rozpoczął się 

w lipcu i sierpniu 1946 r., m. in. w powiatach: Gorzów, Międzyrzecz, 
Słubice, Skwierzyna, Świebodzin i Gubin. Rozpadły się wówczas między 
innymi silne organizacje PSL w Przytocznie, Solmiej Dąbrowie i Osiecku 
w powiecie 1skwierzyńskim, skąd rekrutowal się czołowy akty--w powia­
towy PSL so. 

Sbronnictwo Ludowe natomiast od początku 1946 r. w większości po­
wiatów notuje wyraźny wzrost szeregów i umacnia się organizacyjnie. 

47 Tamże. 
48 Bandę zlikwidowano w czerwcu 1946 r. Przewód sądowy wykazał, że jednym 

z jej przywódców był wiceprezes powiatowego komitetu PSL. Inny z członków 

bandy, Stanisław Greniuk, który dokonał czterech morderstw mial legitymację 

cz~onkowską PSL nr 158045. WAP Poznań, Woj. Urząd Informacji i Propagandy, 
sygn. 43. 

4g W AP Zielona Góra, Ekspozytura, sygn. 11. 
50 WAP Poznań, Woj. Urząd Informacji i Propagandy, sygn. 42, 43 i 44 
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Zdecydowa1~eg,o pop.arcia udzielały mu poo:1:ite Bloku Demokraty·czneg.o, 
głównie PPR. Najbardziej dynamicznie wzrastała liczebność szeregów ~L 
w ·powiatac·h głogoVv~skim i strzeleckim.. W powiecie gł-ogowskim liczba 
członków SL wzrosła do 578 w 1946. Byli oni skupieni v.,· 28 kołach. 

TN powiecie pracował~o 5 zarządów gn1innych. P·o powołaniu w drugiej 
poło .. vvie 194~6 r. rad narodowych, SL posiadało 97 mandatów w gmin11ych 
radach narodowych oraz 14 w PRN st .. A oto, jak kształtowała się liczba 
członków w poszczególnych ,powiatach Ziemi Lubuskiej (tabela 2): 

Tabela 2 

Liczba członków SL i PSL na Ziemi Lubuskiej 
(w końcu 1946 r.)52 

l 

Powiat SL l PSL 

Głogów 
l 
l 578 460 

· Gorzów Wlkp. 800 800 
Gubin 120 300 
Kożuchów 60 200 
Krosno Odrz. 180 300 
Międzyrzecz 130 300 
Skwierzyna 

l 
452 

Słubice 200 -
Strzelce Kraj. 750 320 
Sulęcin 150 450 
Szprotawa 300 -
Świebodzin 280 1166 
W schowa 70 750 
Zielona Góra 250 600 
• 

Za gań 261 -
• 

Z ary 182 -

Razem 4311 6098 

Jak wynika z powyższego zestawienia, PSL jeszcze w okresie przed 
wyborami utrzymało przewagę liczebną w 9 powiatach. Do przejściowego, 
\Vevvnętrz:ne:go wz1nocnienia się szeregóv; PSL przy·czyniła się niewątpli­

\Vie prowadzona latem i jesienią 1946 r. akcja zjazdów powiatowycl~ PSL, 

s1 Składnica Akt Pow. K·om. ZSL w Glogowie. Szerzej na ten temat zob. 
łi. S z c z e g ó l a, Ksztultowanie zrębów wladzy ludowej w · powiecie glogowsk·im. 
\V: Zeszyty Lubuskie nr 7, Zielona Góra 1969, s. 87 i nast. 

52 Opraco\\t·ano na podstawie materiałów statystycznych znajdujących się w Skład­
nicy Akt WK SL w Poznaniu, Protokoły za lata 1945 - 1947 sygn. 4/22 oraz w AKW 
\X: Zielonej Górze. Liczby dotyczące PSL wydają się trochę wygórowane i odnoszą się 
zapewne do nieco wcześniejszego okresu. Brak danych dla PSL w powiecie słu­
bickim i SL w skwierzyńskim. W szprotawskim, żągańskim i żarskim PSL oficjalnie 
nie istniało. 
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poprzedzająca Kon.gres Nadz\vyczajny Stronnictwa. Uczestnicy povviato-
. 

\Vego zjazdu PSL vv ... e Wschowie wysłali m. in. list do Mi~kołajczyka, '\\ ... któ-
rym zapewniali .go o swoim poparciu 53. 

I~olaeja PSL pogłębiła się w trakcie ·TIOZpoczętej jesienią 1946 r. kam­
panii prz.edvvyborczej. Prawie we wsz.ystkich powiatach usunięto w tym 
czasie prZJedstavvicieli PSL z międzypartyjnyeh komisji porozumiewaw­
czych. Działacze povviatovvri i g·minni widząc odpły.-vv ·członków z szeregów 
Stronnictwa, malejące poparcie i zrozumienie ze strony społeczeństwa dla 
})Olityki Mikołajczyka, sami ~odsuwali się od działalności partyjnej. 

Równocześnie partie Bioku Demokratyeznego m·obilizowały swe ·wy-
8iłki, aby usunąć działaczy PSL z aparatu państwowego, administracji 
i samorządu terytorialnego oraz ze składu rad na1I'odowyel1. Najwcześniej 
p·roces ten rozpoczął się na Dolnym Śląsku, gdzie np. już w 1945 r. nie 
przyjmovvano -członków PSL do milicji i urzędów bezpieczeństwa 54• 

W sierpniu 1946 r. po uja\\rnieniu ,povv-iązań działaozy PSL z podzien1iem 
u~sunięto ze składu rad narodowych wszystkich członków PSL V{ powiecie 
międz.yrzeckin1. W październiku i listopadzie 1946 · r. uczyniono to samo 
w powiata-ch Strzelce Krajeńskie i Zielona Gó~a, a w gru:dniu w pOZ()Sta­

łych P'owiatach. VvT styczniu 1947 r. nie by~o już członków PSL w składzie 
rad narodowy·ch na Ziemi Lubu.skiej. Usuvvan.ie czł~onków PSJ.J z rad na­
rodo\vych odbywało się na wniosek międzypartyjnych kor.nis.ji porozumie­
wavvczych na sesjach rad. 

Najdłużej działacze PSL przeja\viali aktyw11.ość w powiatach: G·orzów 
Wlkp., Ś\viebo-d'Zin i Sulęcin. 

d. STRONNICTWO DElVIOKRATYCZNE 

Pierwsi czŁonkowie Stronnictwa Demokraty-cznego prz:y.byli na teren 
Ziemi Lubusl{iej juz w grupaeh operacyjnych wiosną 1945 r. Z p·owodu 

' 

szczu.płej bazy rekrutacyjnej (inteligen:cja, urzędnicy, rzerrtieślnicy, kup-
cy) Stronn.ict\\ .. o nie rozwinęło vV on1awianych latach szerszej dział-alności, 
mimo 'tO jed11ak \ĄT \VielU rpawiatach odegrało dużą rolę W kształtowaniU 

życia spoleczno-politycz~ego ss. 

53 Organ PSL "Polska Ludo\va', nr 85 z 21 lipca 1946 r. opatrzyła korespon­
dencję ze Wschowy symbolicznym tytułem: "Ziemia Lubuska ślubuje wierność Pre­
zesowi PSL". Podobnej treści rezolucje i listy zamieszczała ,,Polska Ludowa!'~ aż do 
października 1946 r. m. in. z Gorzowa, świebodzina i innych powiatów Ziemi Lu­
buskiej. 

54 AZłłP. sygn. 295; IX-362. 
55 Rozwój organizacyjny SD na Ziemi Lubuskiej przedstawia opracowanie Szcze­

pana Kor a l e w i c i a, Relacja historyczna powstania i rozwoju Stronn·ictwa De-
1nokratycznego na Ziemi Lubuskiej za ~a ta 1945 - 1964. Zielona Góra 1964 (egz. · po-
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Najwcześniej zorganizowano koła SD w powiecie skwierzyńskim. 
Vv kwietniu 1945 r. powstało koło SD przy urzędzie ;poczto=wym, a w na-

. stępnych n1iesiącach k·oło miejskie w S·kvvierzynie ·oraz koła w Bledzewie, 
Krobielewku, Przytocznej i Swiniarach. W sierpniu 1946 r. SD licz:yło 
\V powiecie 120 członków, a w następnym roku liczba ta wzrosła d·o 236. 
()rganizatorami SD w powiecie byli: naczelnik poezty Józef Sianowski 
oraz naczelnik stacji PI(P Antoni Konieczny 56• Skupieni w SD nauczy­
ciele, .pocztov1cy, lekarze i urzędni~cy czynnie uczestniczyli w budowie 
administracji i . ży·cia glos podarazego i kulturalnego \V powi~cie. Aktywnie 
współdziałali w organizo\vaniu rad .narodowy·ch oraz w pracach między-
partyjnej komisji poroz1:1miewawczej. . 

Dużą rolę w t~·orzeniu polskiej administracji odegrali również ~czlon­

kowie SD ... "'v po\viecie międzyrzeckim. Pierws:zy pełnomocnik rządu na 
i)OWiat .Arl:yth Karaśkiewicz,. :inspektor szkolny Stanisłavv Kędzierski, ko­
lnis~rz ziemski in~. Sergiusz Pietrz.ykowski, r~ierownik 'vydziału kultury 
4-\lf Kowalski, byli jednocześnie ezolowy1ni. działaczan1i Stronnictwa 57. 

W Zieltonej Górze organizatorem Stronnictwa i pierwszym prezesem 
powiatowego komitetu SD był wicebur~Iistrz Czesla'\\· Wielg~osz. W sierp"\" 

' ' 

niu 1945 r. było w Zie1onej Górze 80 członków SD, a w następnym roku 
liczba ta wzrosła do 350. Była to najliczniejsza organizacja SD na Ziemi 
Lubuskiej. Trz.on jej stanowili pracownicy wymiaru sprawiedliwoś·ci, ad­
ministracji, nauczyciele, rzemieślnicy, kupcy i lekarze. 

. . 

Do końca J. 945 r. poWistaly jeszcze klola SD w powiatacl1: gorzowskim, 
gu·bińskim i sulęcińskim, w 1946 r. w ba.bimojskim, S"Niebodzińskim, 
wschow.skim i słubickim. W pozostały·ch powiatach kola SD utworzono 
dopiero później. 

Bardzo słabo rozwijała się działalność SD w ·powiatach należących d:o 
Dolnego Sląska. Pra\vie w każdym z nich pracowało ·kilku członków SD, 
którzy reprezentowali Stronnict\vo w komisjach międzypartyjnych i w ra­
dach narodowy·ch, ale do oficjalnego 1powstania kół i komitetów powiato­
\vych Vv"P latach czterdziestych tam nie doszło. 

Stosunkowo duży ~oz1nach ·działalności SD \V powiatach należących do 
województwa poznaliskiego wynikał ze znacz11ej aktywności wojewódz­
kich władz Stronnictwa w Poznaniu, które docierały do wszy-stkich po­
vviatów Ziąrni Lubuskiej, tworząc ogni\va SD i pomagając im w pracy. 

W,obec br.a.ku regularnej sprawozdawczości i skromnych zasobów archi­
\Valnyeh dotyczących d·zialalnoś,ci SD trudno dziś ustalić dokładną liczbę 

\Vielany). Zob. też F. H a dyn i ak, Trzechlecie Stronnictwa Demokratycznego w Wiel­
J:opoZsce. Poznari 194JJ. 

50 S. Kor a l e w i c z, Relacja ·hJs:to111ezna ••. , op. cit., s. 21. 
s; P AP w Sulechowie. Starostwo po w. Międzyrzecz, sygn. I A 44/46. 
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członków SD na omawianym terenie. N a podstawie zachowanych mate­
riałów można przyjąć, że w 1945 r. liczba członków SD na Ziemi Lubu­
skiej wynosiła ok. 400, a w 1946 r. przekroczyła tysiąc. 

Stronnictwo Demokratyczne udzieliło pełnego poparcia parttom ro­
botniczym w wielkich kampaniach wyborczych w 1946 r. i na począt­
ku 1947. 

Niewiele można powiedzieć o działalności Stronnictwa Pracy na Ziemi 
Lubuskiej. Przejawy działalności tego stronnictwa zanotowano zaledwie 
w kilku powiatach. Tylko w Zielonej Górze, Gorzowie, Gubinie, Między­
rzeczu i W schowie zanotowano aktywniejszą działalność przedstawicieli 
Stronnictwa, głównie w międzypartyjnych komisjach porozumiewaw­
czych. 

W powiecie międzyrzeckim dość liczne koła SP działały przy szpitalu 
w Obrzycach, w Brójcach i w Dąbrówce Wlkip. W Gubinie aktywność SP 
wiązała się z faktem, iż prezesem Stronnictwa był starosta powiatowy. 

Słabość ~rganizacyjna SP oraz prawicowe poglądy aktyv .. -u SP spo­
wodowały, że Stronnictwo to nie odegrało znaczniejszej roli w kształ­

tOIWaniu się życia społeczno-politycznego na omawianym terenie. 

2. TWORZENIE RAD NARODOWYCH NA ZIEMI LUBUSKIEJ 

Jedną z głównych cech ustroju społec:zmo-politycznego w Polsce po 
II wojnie światowej mial być szeroki udział społeczeństwa w sprawowaniu 
władzy. Zasada ta była realizowana przez tworzenie szerokiej reprezen­
tacji narodu w postaci rad narodowych. Rady narodowe złożone z przed­
stawicieli partii politycznych, związków zawodowych i organizacji spo­
łecznych powoływane były głównie do kontroli i ustalania głów"Tiych kie­
runków działania organów administracji państwowej. Ta:k: więc obok wo­
jewodów, starostów i wójtów oraz podległych im urzędów powoływano 
prezydia odpowiednich rad narod·owych jako organa wykonawcze rad 
narodowych. 

W pierwszych latach po wojnie rady narodowe nie były w pełnym tego 
słowa znaczeniu organami władzy terenowej, a jedynie przedstawiciel­
stwem politycznym i formą społecznej kontroli mas nad administ:racją 

państwową o:raz ich współudziału w rządzeniu. Ta ich doradcza rola wy­
stępowała szczególnie na terenach Ziem Zachodnich. 

Proces tworzenia rad narodowych we wschodniej i centralnej części 

kraju mzpoczął się już w styczniu 1944 r.ss Inaczej proces •ten przedsta-

58 Problematykę działalności rad narodowych w pierwszych latach po wyzwo­
leniu omawiają m. in. K. B isk u p ski i J. Star oś c i ak, Rady narodowe. Wil­
klad o ustroju i komentarz do ustawy. Warszawa 1946; S. z a w a d z ki, Rady na-
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wiał się w zachodniej części kraju, a więc na tzw. terenach "przyłączo­
nych do Rzeszy'' i "nowo odzyskanych". 

Biorąc pod uwagę, że okupant wysiedlił z zachodniej częsc1 terenów 
.,przyłączonych do Rzeszy" (np. z Wielkopolski) wielu Polaków, nalezało 
tam poczekać z powoływaniem rad narodowych do czasu ich powrotu 
oraz do pełnej stabilizacji życia spoleczno-polity·cznego na tym obszarze. 
Trzeba tu dodać, że zalecenia odnoszące się do tworzenia rad narodowych 
\V Wielkopolsce były ze względu na powiązanie z Ziemią Lubuską prze­
noszone również i na jej teren. 

Aby nie pozbawić partii politycznych i mganizacji społecznych możli­
wości wpły·wu na działalność administmcji tam, gdzie nie działały jeszcze 
rady narodowe, Biuro Prezydialne KRN zleciło pismem okólnym 
z 30 marca 1945 r. tworzenie tymczasowych organów doradczych spo­
śród czynnika obywatelskiego do współpracy z administracją na szczeblu 
wojewódzkim, powiatowym, miejskim i gminnym 59• 

"Powołane do współpracy tymczasowe zespoły obywatelskie będą organem opi­
niodawczym i doradczym pełnomocników rządu (wojewodów, starostów, wójtów, 
burmistrzów) w sprawach wchodzących w zakres kompetencji rad narodowych oraz 
w dziedzinie odbudowy państwowości polskiej, życia gospodarczego i społecznego 

. . . Tymczasowe organa doradcze, spełniając na określonym etapie swe funkcje 
powinny być jednocześnie tym ciałem, które ułatwi w niedalekiej przyszłości nor­
malne ukonstytuowanie się rad narodowych" &o. 

W praktyce, na przykład w WielkopoLsce, tworzono bezpośrednio po 
wyzWioleniu od razu właściwe rady narodowe 61, jednak w wielu częściach 
Ziemi Lubuskiej tego rodzaju oDgany dora:dcze działały jeszcze w 194!6 r.CI2 

Na Ziemiach Odzy,skanych sytuacja w pierwszych miesiącach działa­
nia polskiej administracji nie pozwalała na tworzenie jakichkolwiek orga­
nów przedstawicielskich. Było to Nesztą niemożliwe z uwagi na trwającą 
akcję osadniczą. Zachodziła tu przede wszystkim potrzeba umocnienia 
organów administracyjnych (urzędy pełnonrocników). Jeżeli mogła być 

mowa o wpływie czynnika społecznego, dotyczyło to głównie klucza par-

rodowe w Polsce Ludowej. Warszawa 1953 (maszynopis pracy doktorskiej w Biblio­
tece WSNS); Z. Ryb i c ki, Rozwój rad narodowych w Polsce w latach 1944 - 19.50. 
W: Czasopismo Prawno-Historyczne, t. XV, 1963, z. 2, s. 16 i n., A. Gwiżdż, 
Rady narodowe w latach 1944 - 19.50. W: Organizacja i praca rad narodowych. War­
szawa 1953, s. 40 i n. 

59 AAN, MAP Gabinet Ministra. Pismo okólne Biura Prezydialnego KRN z 30 
marca 1945 r. w sprawie powallania tymczasowych organów doradczych. 

60 Tamże. 
61 S. Ku b i ak, Z zagadnień rozwoju i działalności PPR ... , op. cit., s. 148 i n. 
62 Np. w Babimoście gminną radĘ narodową powolano w miejsce tzw. "komitetu 

doradczego" dopiero wiosną 1'947 r. W. S a u t er, Powrót na ziemie piastowskie. 
Poznań 1961, s. 128. 
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tyjnego w obsadzie stanowisk oraz międzypartyjnych komisji porozumie­
wawczych, które rozstrzygały węzłowe problemy swego terenu. 

Wytworzyła się więc na Ziemiach Odzyskanych swoista sytuacja, 
w której pełnomocnicy rządu mieli uprawnienia pozwalające im działać 
bez udziału rad narodowych 63. W kilku wypadkach zanotowano na Ziemi 
Lubuskiej już w pierwszej połowie 1945 r. próby utworzenia rad naro­
dowych. Nastąpiło to z inicjatywy organizart;orów władzy ludowej pocho­
dz:ących z vVielkopolski, którzy tworzyli administrację i życie społeczno­
-polityczne na wzór puznari:ski. I tak np. już 2 lutego 1945 roku w Dą­
brówce Wlkp. utworzono gminną radę narodową, a w Krośnie Odrzań­

skim 23 czerwca powołano Miejską Radę Narodową, która zajęła się m. in. 
nadaniem ulicom polskich nazw. W tym samym czasie w Międzyrzeczu 
utworzono komitet doradczy przy urzędzie !pełnomocnika, który na po­
czątku 1946 r. przekS'ztałcil się w Powiatową Radę Narodową. 

W dniu 2 października 1945 roku Biuro Prezydialne KRN wydało 
nowe zalecenie, które staŁo się podstawą do tworzenia rad narodowych 
na Ziemi Lubuskiej f- 4• Postulowano mianowicie tworzenie tymczasowych 
rad narodowych w zmniejszonym składzie, celem umożliwienia urupełnia­
nia ich w miarę zaludnienia Ziem Zachodnich przez ludność polską. Pre­
zydia tymczasowych rad narodowych miały być jednocześnie organem 
wykonawczym samorządu terytorialnego (zarządów gmin miejskich i wiej­
skich, wydziałów powiatowych i wojewódzkich). 

Jeszcze w tym samym miesiącu wyszły zalecenia wojewody poznań­
skiego, jalro pełnomocnika IJkręgowego, oraz KW PPR w Poznaniu zale­
cające tworzenie rad narodowych na Ziemi Lubuskiej ss. Trzon rad mieli 
stanowić delegowani przedstawiciele partii pohtycznych. Około 1/3 część 
członków rad miała być wybrana spośród delegatów związków zawo­
dowych i organizacji 'Społecznych. Przewodniczącymi powiatowej rady 
narodowej mieli zostać pełnomocnicy obwodowi, a gminnych i miejskich 
rad, wójtowiE: i burmistrzowie. Ta ostatnia zasada (później zaniechano 
jej stosowania) ograniczała w pewien sposób demokratyczny ·charakter 
tych organów. 

63 Wątpliwości pelnornocników w tej sprawie rozwiało pismo Biura Prezydial­
nego KRN, w którym czytamy: "Tam, gdzie ze względu na rzeczywiste trudnosci 
obiektywne rady narodowe nie mogły być jeszcze zorganizowane, tymczasowe or­
gany administracyjne działają automatycznie i żadna specjalna uchwala lub ustawa 
w tym przedmiocie nie jest potrzebna. Natomiast istnieje koniecznoś.:! odpowiedniego 
nacisku ·na Pelnomocników, aby współdziałali z miejscowYmi organizacjami społecz­
r..ymi. .. o ile te organizacje już powstały, w kierunku szybszego powołania do życia 
rad narodowych". Fragment tego pisma cytuje pismo Min. Ziem Odzysk. Do Pelno­
mocników Okręgowych z 15 kwietnia 1946 r. AAN MZO, sygn. 52. 

64 AAN MZO, sygn. 58. 
65 AKW w Zielonej Górze, sygn. 3/XI/2. 
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Prz)Jlstąpienie do tworzenia na Ziemi Lubusk1ej rad narodovJych stano­
wil-o dalszy etap procesu demokratyzacji aparatu administracyjnego 
i wzrostu wpływów <C~Żynnika społecznego w administracji państwo,.vVej .. 

Odnosi się to zwłaszcza do szczebla powiatowego i miejskiego. Gminne 
rady narocJ.o~~e z uwagi na trwający wciąż proces osadnictwa oraz nie­
ukształtowanie się jeszcze w ;pełni życia .politycznego na wsi nie n.1ogly 
"\.vypelnić ·należycie swoich zadań w tym czasie. Były one zresztą two­
rzone 11a ty1n etapie tylko w gminac-h, gdzie zamieszki,,,.alo ponad 500 Po­
laków i gdzie istniały warunki do osiągnięcia w najbliższym czasie liczby 
1500 miesz.kańcóvv 66. 

W P·oznaniu zadecydowano, że rady narodowe 11-a Ziemi Lubuskiej 
-

zostaną p9wolane w ciągu listopada i gru·dnia 1945 r. Tak krótki termin 
spowodował, że nie \Ve wszystkich powiatach właściwie przeprowadzono 
kampanię · tworzenia rad narodowych i stąd tak częste reorganizacje rad 
w następnych miesiącach ora:z słaba akty·wność wielu z. nich. W v;ielu 
povviatach powoly·wanie rad narodowych ·od'bywalo się jeszcze w pierw­
szych ·miesiącach 1946 r. W ·ogóle wydaje się, że d-ec~yzja w sprawie two­
rzenia rad narodowych w tym cz~ie na oma\vianym obszarze była przed-

. 

\Vczesna. Poszczególn.e partie p-olityczne i organizacje spolecz11e były jesz-
cze w toku rozwoju organizacyjnego, przystępo~Tano wla:s-ciwie dopiero 
do tworzenia związków zawodowych, z miesiąca na miesiąc, z1nienial się 
stan zaludnienia a;. 

Tworzenie rad narodowych ~rozpoczęto od ·konferencji międzypartyj-
nych, na ~tórych poszczególne partie typowały swoich prz€dsta\vicieli do 
rad. Ponieważ krunpania ta zbiegała się z tworzeniem ogniw Folskiego 
Stronnictwa Ludowego na Ziemi Lubuskiej, stąd 11aj\J\rięcej sporów o po­
dział mandatów wynikało ze stanowiska prz.edstawicd.eli PSL w komisjach 
porozumie\\rawezych. W Gorzowie Wlkp. np. jedno pos~edzenie między­
partyjnej komisji poro:zumiewa.wczej trwal'o . . . 3 dni 1 zakończyło się 

opuszczeniem obrad przez przedstavv?icieli PSL. Bez ich udziału· d·okonano 
następującego podziału m.andatów: PPR -i PPS ~p·o 3, SD l, SL l, 
PSL l os. Powolanie powiatowej rady navodowej nastąpilo w Gorzowie 

66 Zalecenia Biura Prezydialneg-o KRN w tej sprawie AAN MAP Urząd Gene­
ralnego Felnornocnika Ziem Zachodnich, sygn. 2425. 

67 W po?Niatach Zietni Lubuskiej, podległych wojewodzie poznańskiemu, miesz-_ 
kalo w grudniu 1915 r. 138 7 46 Polaków, podczas gdy rok później już ponad 273 tys. 
Poza PPR, która chociaż jeszcze .slaba liczebnie, posiadaŁa swoje komite~y ·1 kola 
we wszystkich powiatach, . pozostałe partie byly pod koniec 1945 r. dopiero na etapie 
tworzenia pawia to'\vych instancji. 

68 AKW w Zielonej Górze Wydz. Org. 3/V/6. Skład polityczny rad narodowych 
ulegal stałym zmianom. Niemal na każdym posiedzeniu rady zmieniano ich sklad, 
odwołując jednych członków, a wprowadzając innych. Wiązało się .to z jednej strony 
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30 listopada 1945 roku. Po uwzględnieniu przedstawicieli związków za­
•vodowych, innych organizacji oraz gmin, skład polityczny PRN w Go­
rzowie przedstawiał się następująco: PPR - 5, PSL - 3, PPS - 2, 
SD - l, SL - l i 3 bezpartyjnych. Przewodniczącym PRN został peł­
nomocnik obwodowy Ylorian Kroenke. Povvołano równocześnie S komisji. 
Do końca roku powołano w powiecie gorzowskim 11 gminnych rad naro­
dowych oraz Miejską Radę Narr'Odową w Wit:nicy. Ogółem wybrano do nich 
98 radnych, w tym 30 członków PPR, 36 PSL, 12 PPS d. 20 bezpartyjnych. 

Układ 'sił politycznych w gminnych J:'a:dach narodowych kształtował się 
w zależności od aktywności poszczególnych partii w gminie. I tak np. 
w GRN w Różankach zasiadali sami członkowie PPR, natomiast w GRN 
w Lipkach Wielkich sami PSL-owcy 69. 

Po pól roku liczba członków gminnych rad na<l'odowych wzrosła w pow. 
gorzowskim do 126 radnych. Bylo wśród nich 81 rolników, 11 nauczycieli, 
11 rzemieślników, 10 kupców i przemysłowców, 9 urzędników i l oficer. 

10 grudnia 1945 roku odbyło się inauguracyjne posiedzenie ·tymczaso­
\•;ej Miejskiej Rady Narodowej w Gorzowie W1kp. W jej skład powołano 
14 radnych (4 członków PPR, 4 PPS, po jednym członku SL, PSL i SD 
oraz 3 beZlpartyjnych). Przewodniczącym Rady :z;ostał prezydent miasta 
Piotr Wysocki (PPS) 70. 

Również w Zielonej Górze typowanie delegatów do rad narodowych 
odbyło się pod znakiem walki PSL z porostałymi stronnictwami. Korzy­
stając z wpływów w starostwie, opanowanym przez działaczy PSL, człon­
kowie stronnictwa dąźyli do zmonopolizowania powiatowej rady naro­
dowej 7.1. Przez ponad pół roku w składzie Powiatowej Rady Narodowej 
w Zielonej Górze nie bylo żadnego członka PPR. Wśród 16 członków 
rady było 9 członków PSL, 5 PPS i 2 bezpartyjnych. Skład taki ukształ­
tował się na skutek nieprzestrzegania instrukcji w sprawie tworzenia rad 
na11odowych przez zielonogó11skiego starostę. Dopiero na posiedzeniu mię­
dz)llpartyjnej komisji pomzumiewawozej w dniu 17 czerwca 1946 roJru 
z udziałem przewodniczącego WRN w Poznaniu Zygmunta Piękniew­
skiego uchwalono wprowadzenie do PRN przedstaV~.icieli PPR, SD, SL 
i SP. 

Po okresie targów o mandaty w radach narodowych w powiecie zielo­
nogórskim w czerwcu 1946 r. ,skład polityczny rad w tym powiecie przed­
stawiał się następująco (tabela 3): 

ze zwiększającą się aktywnością działających już partii i organizacji społecznych, 
a z drugieJ ze stałym napływem osadników i z powstawaniem oraz aktywimcją 
nowych organizacji społecznych. 
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69 WAP Zielona Góra Oddz. Terenowy w Gorzowie Wlkp., sygn. 7. 
70 Tamże. 
71 AKW w Zielonej Górze, sygn. 15/V/8. 



Tabela 3 

Skład polityczny rad narodowych w powiecie zielonogórskim (czerwiec 1946 r.)7 2 

l Liczba 
l PPR l i Nazwa rady 

l radnych PPS SL SD PSL SP 1 bezp. 

PRN 32 i 6 l 6 2 2 6 l 9 
l 

l 
MRN Zielona Góra 11 3 ! 3 2 3 l 

GRN Bojadla 8 l 5 2 
GRN Czerwieńsk 7 l 3 l 3 
GRN Kolsko 8 2 6 
GRN Otyń 8 l l 4 l 
GRN Płoty 7 2 4 
GRN Racula 7 5 
GRN Świdnica 8 l 5 2 
GRN Zabór 8 2 6 
GRN Zawada 7 3 3 

Razem 111 16 26 2 5 29 2 31 

VV miarę ~ozszerzania składu rad zmieniaJ: się również ich skład po:li-
tyczny w tym powiecie. Zmniejszał się udział członków PSL, rosła nato-
miast liczba radnych .członków PPR i SL. VVidać to na przykładzie kształ-
towania się składu PRN w Zielonej Górze (tabela 4). 

Tabela 4 

Skład polityczny PRN w Zielonej Górze w latach 1946- 194773 

Data l r~~;:: l PPR l PPS l SL l SD l PSL l SP l bezp. 

styczeń 1946 

l 
16 l 5 l 

l 9 l 2 - - - -

czerwiec 1946 32 6 6 2 l 2 6 l l 9 l 

l 
styczeń 1947 29 5 ' 7 3 2 - l l 11 

i 
l 

sierpień 1947 49 13 l 14 lO 2 2 l 8 l -

Podobnie jak w Zielonej Górze kształtował się skład rad narodowych 
w powiecie wschowskim (tabela 5). 

Tabela 5 

Skład polityczny rad narodowych w powiecie wschowskim w 1946 r.74 

Liczba l 
Data radnych PPR PPS SL SD PSL SP l bezp. 

kwiecień 1946 
grudzień 1946 

45 
69 

11 Tamże, sygn. 15/XI/4 i sygn. 15/V/8. 
7' Tamże. 
a Tamże, sygn. 14/XI/3. 

23 
2 
4 

19 
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' 

W lipcu 194 7 roku, gdy liczb.a radnych PRN w tym powiecie wzrosła 
z :21 do 27, było wsród_ nich 6_ czlonków PPR, 6 PPS, 11 SL, l SD_ 
i 3 berpart;;-jny-ch. vVśród czlon.kó-v\7 SL było 9 b. członków PSL. 

W poz.ostałych powiatach, w· których pmvołano rady narodo,~:e 11a 

przeł.omie 1945 i 19·i6 roku, \Vpływ PSL nie był już taki znaczny. Spo­
tykamy· wpravv-dzie jego członków w składzie rad, ale ~~ niewielkiej licz­
bie. Don1ino-vvali tan1 raczej człon.kowie PPR lub SL (np. w Strzelca~ch 

Krajeńskie-h). 

Utworzone p-od k·oniec 1945 i na początku 1946 roku rady narodowe 
n.apotykały w s\1\rej dzialaln·ości na duże trudnośei. Wynikały one nie 
tylko z braJ{u doswiadezenia, ale także z braku zrozurrdenia ich roli 
przez czynriiki administracyjne oraz ze słabości ó-vvczesneg·o samorządu 
terytorialnego. W warunkach Ziem Odzyskanych nie była róv.rnież okreś­
lona rola rad narodowych w akcji ·osadniczej i odbudowie życia gospo­
dal!'C0o-sp·ołecznego. W zasadzie dopiero w dru;giej połowie 1946 r. rady 
narodowe mogły roz\vinąć tu w pełni swą ·działalność i wtedy też zaczęły 
powst.a'\Vać, m. in. na Dolnym Ś1ąsku i na Pomorzu Zachodnim 75. 

Ze sprawozdań starostów dowiadujemy się, że d·opier:o late1n i jesienią 
1946 roku w wyniku reorganizacji posz:ezególny.ch rad narodowych popra-

. . 

\Viła się ich praca, chociaż gminne rady nar~odowe nadal nie mogły zna-
leźć sobie mieJsca w nowy~m systemie władzy. We wrześniu 1946 roku 
zalecono też dopiero tworzenie \vydzialów powiatlowych 76• 

W tym -czasie w wyr1iku ostrej \valkl politycznej w szeregu powiatów 
wykluczono przedstawicieli PSL z komisji porozumiewawczych, co wią-

. . 

zało się z ujawnie11ięm nielegalnej działalności wielu działaczy stronni-
ctwa. W połovvie 1946 roku przestali pełnić swoje obowiązki starostowie­
-członkowie PSL w Zielonej Górze, Wschovvie, Kożuchowie. W powiatach: 
strzeleckim, gorzowskim, głogowskim, międzyrzeckim, wschowskim i zie­
lon=ogórskim jesieJ.1ią 1946 roku usunięto członków PSL również ze skła­
du Tad. 

Od początku 194G roku rozpoczęto prace :p,rzygotowawcze do t"'#Orze­
nia rad narodowjrch na Dolnym Śląsku. Inicjatywa w tej sprawie wy­
chodziła od komitetów Po1skiej Partii Robotniczej, które za·c.zynały od­
czu\vać brak ·czyrinika społecznego w kontrolowaniu działalności admini­
~tracji. Problem pO'A7oły·wania na Dolnym Sląsku rad narodowych by1 

75 K. G o l c z e w ski, Pomorze Zachodnie na przełomie dwu epok. Poznań 1964, . 
s. 179 i in. oraz H. S z c z e g ó ł a, Poczqtki wladzy ludowej na Zicnu Lubuskiej. W: 
Pierw·sze lata Ziemi Lubuskiej w Polsce Ludowej. Poznań 1967, s. 67. 

76 W AP Poznań, WRN, sygn. 8. Do tego czasu funkcję wydziałów powiatovv·ych 
oraz zarządów gminnych i miejskich spełniały prezydia rad narodowych. GłóW11ym 
zadaniem wydziału po\viatowego, na czele którego stał starosta, była realizacja 
uchwal PRN. 
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m. in. te1nate111 konferencji w Komitecie Wojewódzkim PPR we Wrocła­
wiu 27- 28 I 1946 roku ·z udziałem Vl. Gomułki 77. 

' 

Ró\V!lież 1\IIinis.terst\\""o Ziem Odzyskanych wywierało nacisk na pel­
nornocników rządu ~- celu tworzenia rad n~rodowych tam, g·dzie one do­
tąd nie działały. W piśmie MZO do pełnomocników okręgowych z 8 kwiet­
nia 1946 roku .czytan1y: 

"Zagadnienie powoływania terenowych rad narodowych na Ziemiach Odzy­
skanych domaga się szybkiego rozwiązania ze względu na doniosłą rolę czyinnika 
społecznego zarówno w dziele zagospodarowania jak i w kontroli działalności or­
ganów administracji państwowej i samorządowej, przy czym na pierwszy plan tego 
procesu wysuwa się sprawa powolania przede wszystkim powiatowych i miejskich 
rad narodowych" 78. 

Do polovvy 1946 r. działały bovvien1 na Dolnyn1 Śląsku, pod·obnie jak 
Vv- innych częściach Ziem Zach,odnich, tzw. ko1nitety d·oradcze. Vl nie­
których p·owiataeh traktowano je jako powiato"vVe i gminne rady naro­
do\ve. W spra\Vlozdaniu KW PPR we Wrocławiu za gru-dzień 1945 r. jest 
mo\va o istnieniu rad narodowych w Bystrzy.cy (PRN), Koź·uel1owie (PRN 
i gminne rady narodowe), Wrocławiu (PRN) i Zgorzelcu (PRN i GRN) 79• 

W .styczniu 194i6 r. wyn1ienia· się jesz.cze PRN w Żaganiu so. PRN ~r Ko­
żu·chowie liczyła 9 czlon.ków (,po 3 ·członków PPR, PPS i SL). W skład 

PRN w Żaganiu wchodziło .po 4 .członków PPR, PPS, i SL. Wś,ród 30 
członków gminnych rad narod·owyeh w povv"'iecie klożucho-vvskim było 

·V\r tym (czasie 14 członków PPR, 13 PPS i 3 SL. 
Już 24 października 1945 r. po\vołano z inicjaty-\vy sekretarza korni-

... 

tetu miejskiego PPR miejską radę ·narodową w Norvvym Miasteczku (pow. 
kożuehow·ski). Składała się ona z 6 osób, a w komitecie powiatowym PPR 
traktowan·o ją jako "Radę D-orad·czą" s1. 

Dopiero po pow·olaniu W·ojewódzkiej Rady Narodowej we Wrocławiu~ 
która 8 maja 1945 :roku odbyła s\voje pierwsze urocz~yste posiedzenie, 
przystąpiono do powoływania powiatowy·ch rad narodowych~ a V·l następ­

nej kolejności gminnych i miejskich rad narodo·wych. Większ.ość powia­
towych rad narodowych powstała w lipcu i sierpniu 1946 roku 82• Tryb 
11owoływania rad byl następujący: najpierw odbywało się posiedzenie 
międzypartyjnej konrisji porozumiewawczej ·w spra\\"ie podziału n1anda-

n AZHP 295/IX-362. 
78 AAN 1\IIZO, sygn. 52. 
79 AZI-IP 295/XIV-25. 
80 Tamże. 
81 AKW Zielona Góra, KP PPR Kożuchów, sygn. 5/XI/5. 
82 Prezydium WRN we Wrocławiu dopiero 12 lipca 1946 roku wydało okólnik 

nr 1/a w sprawie tworzenia powiatowych rad narodowych. H. S z c z e gól a, Po­
czątki władzy ludowej w powiecie szprotawskim . .. , op. cit., s. 31. 
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tów i "'"\Vyboru komitetu organizacyjneg-o rady, następnie pracował ko- .. 
mitet organizaeyj11y, wres~cie odb)"'7alo się zebranie organizacyjne nowej 
rady, a dopiero na ~ońcu uroczysta sesja połączona ·ze ślubowaniem 
rad·ny·ch. 

Powiatowe rady narodowe v; ·tych powiatach, które obecnie wchodzą 
w skład województwa zie).onogórskieg.o, powstały: w Głogowi e (19 VIII 
1g46), w Kożuchawie (30 VII), w S·zprotawie (27 VII), w Żarach (l VIII). 

W n1yśl postanowień Centralnej Komisji Porozumiewawczej Stron­
nd.atw Demokratycznych ,rady narodowe miały składać się z upelnolnoc­
nionych delegatów partii i stronnictw ipolitycznych oraz z-tNiązków zawo­
do\v)rch i organizacji społecznych. W radach .povviaiowy·ch mial obo\\,-ią­
zywać parytet, jeśli chod·zi o liczbę delegatów PPR, PPS i SL. vV radach 
miejskich parytet obowiązywał tylko PPR i PPS. P·ozostał:y·ch delegatów 
po,v~oływano ·zgodnie z uchwałą miejscowej komisji porozun1iewawczej. 

W prakt:yce jednak zasada parytet1..1 nie 2.1ostała w wielu powiatach 
zachowana, co WY\\t"'Ola!o wiele ostrych sporów między .. ~partyjnych sp.owo­
d~owany.ch głó\vnie stanowiskiem PSL,. które dążyło d·o zdobycia przewa·gi 
w składzie rad. 

Przy- tworzeniu powiatovly·ch rad narodowycl1 rezerwoVtTan.o pewną 
liczbę miejsc dla przedstawicieli gminnych rad narodowych oraz do 
późniejszego uzupełnienia, co powodowało, że i skład polityczny PRN 
ulegal częstym zmianom. 

W ·dntu 27 lipca 1946 roku odbylo się 'Uroczyste posiedzenie PRN 
w Szpr·otawie 83• Przewodniczącym 5-osobowego pre:zydium został czło,nek 

PPS, Marian Habicl1. Zgodnie z ustaleniem ·komisji porozu1niewawczej 
powolano w jej skład ·po 4 ,członków PPR, PPS i SL ~ora:z związków 

za\vodowy·ch i ZSCh. Fo jedny·m przedsta\\icielu desygnowały do PRN 
org.anizacj:e społeczne i młodzieżowe. P.o uzupełniet:liu w sier.pniu ~o przed­
stawicieli n1iejskich i gininnych rad narodowych skład PRN przedstawiał 
się następująco: 14 członków PPR, g PPS, 9 SL oraz l bezpartyjny. 

W Głogowie PRN rozpoczęła pracę g sierpnia 1946 roku 84. W jej 
skład powrołano 13 członków PPR i PPS, 14 członków SL, l PSL i 7 bez- · 
partyjnych. Prze\~lodniczącym prezydium . -z;ostał członek PPR, Franci­
szek Nowak, którego wybran.o też delegatem do Wojev:ódzkiej Rady 
Narodowej we Wrocławiu. Na tym samym posiedzeniu wręczo110 ró\vnież 
dyplomy obywatelstwa polskiego kilkunastu osobom oraz uchwalono dwa 
bardzo istotne dla tego poV\·iatu wnioski: jeden w sp·rawie odbudo\\ry 
Głogowa, a drugi \V sprawie przeniesienia siedziby powiatu ze Sła:·"'Y 

do Głogowa. 

sa T • 31:)· • amze, s. ~ 1 n. 
84 WAP Wrocla\\~, Wrocł. WRN, sygn. 150. 
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Z niepełnych danych (bez powiatów rzepińskiego i strzeleckiego) wy-
11ika, że najliczniejszą reprezentację w powiato\vych radach narodoV\rych 
Ziemi Lubuskiej n1.iała . P·olska Partia Robotnic:za 31,0'0/o. Członk·owie 

PPS stanowili w FR.N 21,7;0/o, SL 13,6°/o a PSL 7,2°/o. Dużą grupę 
16,8°/o składu PRN, stanowili bezpartyjni, reprezentujący głównie związki 
zawndo·vve, Związek Samopomocy Chlopskiej i organizacje ko1nbatanckie. 
Szczegółowe dane przedstawi·ono w tabeli 6. 

Tabela 6 

Daty powstania i skład polityczny pierwszych powiatowych rad narodowych na Ziemi 
Lubuskiej85 

· Licz-
. w tym 

Data po- l 

Powiat l . ba ra-
wstarua PRN1 d h PPR PPS SL PSL SD l SP bezp. . 

1 nyc 
l l 

i i 

l l l 
. 

Głogów 9 VIII 1946 49 13 13 14 2 l 7 - -' 

Gorzów p. 30 XI 1945 15 5 2 l 3 l - 3 

l Gorzów m. 10 XII 1945 14 4 4 l 1 1 - 3 
Gubin XII 1945 12 l 

l 
3 6 2 ' . - - -

Kożuchów l 30 VII 1946 32 11 12 8 - l l -
l 

Krosno Odrz. ! 
31 XII 1945 24 i 8 l 12 4 l - - l l -

l l 
Międzyrzecz 15 II 1946 12 l 2 2 2 2 2 l 2 ! 

l l l l 

l ' Rzep in l Brak danych l l 
l 

Skwierzyna ; 15 XII 1945 19 5 5 l l l l 7 -
l 29 XII 1945 Strzelce Kraj .. 22 Brak danych l 

Sulęcin 21 10 4 l 
j 6 l 10 I 1946 - - l -

! l 
Szprotawa l 27 VII 1946 33 14 9 9 l l - - l -
, l 7 Swiebodzin 3 XII 1945 26 12 2 l • 4 l -~ l 
W schowa XII 1945 12 2 l 5 l 

l 

l 2 ' - i l 
! . l 28 XII 1945 l Zielona Góra 16 5 9 2 - - - l 

l 
Żagań ' 

j VII 1946 36 12 12 6 6 l - - l -
l • 

Z ary l l VIII 1946 33 l 12 9 8 4 l - - l -
l ' 

W okresie od sierpnia do listopada 1946 r. powołano w powiecie gło­
gowskim miejskie rady narodowe w Głogowie, Bytomiu Odrzańskim 
i Sławie ·oraz 9 gminnych xad narodowy·ch. Powołan·o do nich 252 rad­
ny-ch, vl tym 53 czlonkó ... wr PPR, 57 PPS, 58 SL, 2 PSL i 82 bezpartyjnych. 
Wśród prze\vodniczących rad było 3 c-złonków PPR, 4 PPS i 5 SL. 

Także w p·ozostałych powiatach ·dolnośląskich do listopada 1946 r. 
powołano wszędzie rr1iejskie i gminne rady n.arodo-vve. 

' 

Zważywszy·, że w tym samym czasie również i vv !częś·ci należącej do 
'At:ojewództwa poznańskiego nastąpił dopiero ··okres stabilizacji .rad Ilaro­

dowych, można uznać, że od ,jesieni 1946 r. zaczął się aktywny, -w-pływa­
jący na szybszy roz\vój życia społeczno-gospodarczego okres działaJ.n.ości 

rad na Ziemi Lubuskiej. 

85 Ustalono na podstawie materiałów archiwalnych. . . 
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Dopiero wtedy np. rozszerzono składy PRN do liczby, którą można 
uznać za wystarczającą dla spełnienia przez nie roli reprezentanta spo­
leczeństwa oraz umożliwiającą im wykonywanie funkcji kontrolnych 
i ustawodawczych. I tak np. zwiększono skład PRN w Gorzowie Wlkp. 
z 26 osób do 45, w Skwierzynie z 19 do 45, w Gubinie z 22 do 30 86• 

O zwiększeniu składu PRN mówią również sprawozdania starostów ze 
Strzelc Kmjeńskich, Zielonej Góry i innych powiatów. S~awozdania te 
podkreślają także większą aktywność rad. 

W niektórych powiatach dopiero jesienią 1946 r. zaczęto likwidować 

tymczasowe organy doradcze, tworząc na ich miejsce rady narodowe. 
I tak w październiku 1946 r. na miejsce obwodoweJ rady narodowej 
w Pile powolano powiatową i miejską radę narodową, a na Babimojsz­
czyżnie w miejsce tzw. "ciał doradczych" przy zarządach miejskich 
i gminnych dopiero wiosną 1947 r. powolano miejskie i gminne rady 
narodowe w Babimoście i Kargowej 87. 

Niewiele można powiedzieć o kształtowaniu się składu socjalnego rad 
narodowych w omawianym okresie. Z fragmentarycznych danych wy­
nika, że w latach 1945- 1946 w gminnych radach narodowych dominowali 
chłopi, natomiast w miej!skich i powiatowych radach - pracownicy urny­
sirywi. Na przykład w PRN w Międzyrzeczu w maju 1946 roku wśród 
37 radnych było 22 pracowników umysłowych, 11 rolników (delegaci 
GRN) oraz po jednym rob~tniku, "kolejarzu", szoferze, kupcu i reprezen­
tancie wolnego zawodu. Robotnicy w szerszym zakresie uwzględnieni 

zostali w składzie rad narodowych dopiero w 1947 r., a więc po urucho­
mieniu większych fabryk. 

Jak praoowały rady narodowe w tamtym okresie i co stanowiło 

główną problematykę ich dzialaJnoścl? 
Powiatowe rady narodowe działały głównie poprzez swoje komisje. 

W la,ta,ch 194ti- 1947 przy PRN działało przeciętnie ok. 7- 10 komisji. 
i.\1 a przykład w PRN w Gorzovvie Wlkp. działały w tym czasie następu­
jące komisje: oświatowa, finansowo-budżetowa, osadnictwa rolnego, osad­
nictwa nierolniczego, kontroli społecznej, kvvalifikacyjna, dyscyplinarna, 
komisja Rady Komunalnej Kasy Oszczędności, komisja planowania, oby­
watel&ka komisja podatkowa i społeczna komisja kontroli cen ~8 • 

W Każuchowie utwor:z;ono przy PRN komisje: finansowo-budżetową, 
oświaty, osiedleńczą, kwalifikacyjną, kontmli społecznej i cen. W wielu 
powiatach powoływano komisje aprowizacyjne. 

86 WAP Zielona Góra, Ekspozytura Urz. Woj. Pozn. w Gorzowie, sygn. 5. 
87 Tamże. 
88 Szerzej na ten temat zob. H. S z c z e g 6 ł a, Początki władzy ludowej na Ziemz 

Lubuskiej, op. cit., s. 68. 
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Największą aktywność związaną zresztą be2lpośrednio z zadaniami rad 
narodowych na terenie Ziem Odzyskanych w tamtych latach, wykazy­
wały komisje osadnictwa, kontroli społecznej i finansowo-budżetowe 

(np. komisja osadnictwa rolnego PRN w Go:rzowie Wlkp. odbyła w lipcu 
1947 Doku 20 posiedzeń, wydając 771 orzeczeń 89). Komisje kontroli spo­
łecznej rad narodowych wszystkich szczebli skutecznie walczyły z mar­
notrawstwem mienia społecznego, nadużyciami oraz kontrolowały dzia­
łalność organów rządowych i samorządawych. W wyniku ich kontroli 
nierzadko zwalniano ze stanowisk wójtów, burmtstrzów i innych kiemw­
ników organów administracyjnych 90. 

Komisje koniroli społecznej miały bardzo szerokie uprawnienia. W le­
gitymacji przewodniczącego Komisji Kontroli Społecznej PRN w Zielo­
nej Górze czytamy: 

Wymieniony posiada wszelkie uprawnienia związane z dokonywaniem reWlZJl 
ksiąg i działalności oraz urządzeń we wszelkich przedsiębiorstwach i instytucjach 
zarówno prywatnych Jak i urzędowych. W razie kon1eczności posiada Ob. J. prawo 
dokonywania swej czynności przy pomocy władz bezpieczeństwa. 

Sesje powiatowych rad narodowych odbywały się raz w miesiącu. Wy­
słuchiwano na nich sprawozdań starostów oraz podejmowano uchwały 
w różnych konkretnych, istotnych dla powiatu sprawach. Wyjątkową pra­
cowitością w latach 1946-1947 ·charakteryzowała się PRN w Gorzowie 
Wlkp., która na każdym posiedzeniu podejmowała 20 - 25 uchwal. PRN 
w Gorzowie zbierała !Się raz na kwartał na sesję nadzwyczajną, otwartą, 
na której informowano społeczeństwo •O pracach rady. 

PRN w Kożuchawie na posiedzeniu w dniu 20 września 1946 roku 
omówiła m. in. następujące sprawozdania: przewodniczącego PRN z obrad 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, ·starosty za ostatni miesiąc, lekarza po­
wiatowego, kierownika Zarządu Drogowego, przewodniczących komisji 
kontmli społecznej i nadzwyczajnej komisji cennikowej oraz sprawozda­
nia pełnomocnika akcji siewnej i kierownika Stacji Traktorów i Maszyn 
Rolniczych o przebiegu akcji siewnej. Ponadto omówiono sprawę uru­
chomienia szk'Jły rolniczej w Każuchowie i sprawę powołania przez GRN 
nadzwyczajnych komtsji w celu dokonania podziału inwentarza żywego. 
Dokonan{, również uzupełniających wyborów do składu pos2lczególnych 
ko'Jlis j i 91. 

l\ll.iejska Rada Narodowa w Glogowie w latach 1946- 1947 obradowała 
19 razy. Omawiano sprawy personalne 29 razy, 31 - finansowo-gospo-

89 Tamże. 
90 Tak np. w wyniku działalności komisji kontroli społecznej MRN we Wschowie 

zwolniono 30 maja 1947 r. burmistrza "wobec niezgodności współpracy ze społe­
czeństwem, samowoli i zlej gospodarki". AKW Zielona Góra, sygn. 1/XII/5. 

91 AKW w Zielonej Górze, sygn. 5/X/4. 
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darcze, 14 - sprawy gospodarki komunalnej, 5 razy - handlu i prze­
mysłu. Rozpatrzono też w sumie 54 skargi obywateli. W listapadzie 
194,6 roku MRN w Głogowie po raz pierwszy uchwaliła preliminarz 
budżetowy miasta 92, 

Mniej wiemy o działalności gminnych rad narodowych w tym okre­
sie. Z nielicznych wzmianek w sprawozdaniach starostów wynika, że 

najaktywniej pracowały komisje kontroli społecznej i komisje podatkowe. 
Ponadto GRN-y zajmowały się organrrowaniem pomocy sąsiedzkiej, przy­
dz]ałem inwentarza i różnych innych form pomocy rolnikom, kontrolo­
wały ceny, decydowały o ulgach podatkowych i innych świadczeniach 
itp. W Trzcielu pow. międzyrzecki działały w 1946 r. m. in. następujące 
komisje GRN: konrtroli społeoznej, podatkowa, kontroli ·cen, szacunko,wa, 
oświaty 1 bibUotek, budżetowa, drogowa i pożarowa 93• 

W działalności rad narodowych nie ograniczano się wyłącznie do pracy 
na sesjach i kontroli lwmisji. Radni, delegowani przez poszczególne partie 
i organizacje, zobowiązani byli do składania sprawozdań z przebiegu sesji 
rad na zebraniach swoich organizacji, a także z kolei do przekazywania 
na sesjach wniosków od nich. Obowiązywał też system sprawozdc.ń 

z sesji WRN czy PRN przez delegatów rad ni:żlszych .szczebli. Ponadto 
r,rgani'zowano co pewien czas tzw. zebrania sprawozdawcze we wsiach 
i zakładach, gdzie radni informowali społeczeństwo o pracy rad. Na ze­
braniach tych wymieniano również poglądy na sprawy gospodarcze 
i inne, nurtujące poszczególne środowiska, "Wiele dyskutowano o sprawach 
politycznych i międzynarodowych, gdyż społeczeństwo bacznie śledziło 
tok wydarzeń w świecie. 

Do marca 1946 roku Ziemia Lubuska nie była reprezentowana w Wo­
}e\vódzkiej Radzie Narodowej w Poznaniu. Problem ten stal się aktualny 
już w grudniu 1945 rdlrn, kiedy powołano pierwsze powiatowe rady nar­
rodowe na tym terenie, które delegowały do WRN, podobnie jak powiaty 
woj. poznańskiego, po dwóch przedstawicieli. Ponieważ mimo zwlększer~ia 
liczby mandatów w poznańskiej WRN ze 100 do 120, prawie wszystkie 
miejsca w radzie były obsadzone, zdecydowano się przyznać powiatom 
lubuskim tylko po jednym miejscu w WRN i począv.·szy od 5 marca 
1946 wku w miarę wolnych miejsc w WRN wprowadzono w jej skład 
przedstawicieli Ziemi Lubuskiej 94. W dniu 5 marca pierwszych pięciu 
radnych z Ziemi Lubuskiej złożyło ślubowanie na posiedzeniu WRN. 

92 Składnica Akt Prezydium MRN w Glogowie, t. 2. 
9n AKW w Zielonej Górze, sygn. 17/XJ/3. 
94 Równocześnie wystąpiono do KRN o dalsze zwiększenie składu WRN do 150 

o.:;ób, co pozwoliloby zwiększyć reprezentację Ziemi Lubuskiej do dwóch przedsta­
wicieli z każdego powiatu. Wniosek ten nie uzyska! aprobaty KRN. WAP Poznań 
WRN, sygn. 8. 
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Byli nimi: F'lorian Kroenke z Gorzowa (PPR), Anatol Tomaszewski z Gu­
bina (SP), Edward Nawrocki ze 'świebodzina (ZSCh), Roman Jur ze 
Wschowy (PSL) i Marian Nowacki z Pily (SD) 95. 

Delegaci do WRN we Wrocławiu z południowych powiatów obecnego 
województwa zielonogórskiego wybierani byli na pierwszych sesjach PRN 
począwszy od lipca 194o roku. 

WRN w Poznaniu wielokrotnie na swoich posiedzeniach omawiała pro­
blematykę Ziemi Lubuskiej, podejmując w tej sprawie szereg uchwał. 
W latach 1945- 194('; zajmowano się m. in. sprawą polożt:mia ludności 

autochtonicznej na Ziemi Lubuskiej, sytuacją nauczycieli lubusikich, po­
mocą w a~cjach siewnych i żniwnych, pomocą w _?:akresle siły pociągowej, 
umocnieniem administracji, racjonalnym osadnictwem, zapobieganiem 
"<>za browi" itp. 

3. POCZĄTKI RUCHU MŁODZIEŻOWEGO 

Dużą rolę w procesie walki o utrwalenie władzy ludowej na Ziemi 
Lubuskiej odegrał Związek Walki Młodych oraz pozootałe demokratyczne 
organizacje młodzieżowe 96• Pierwsze kola ZWM na Ziemi Lubuskiej po­
wstały już w drugiej połowie marca 1945 roku w graniczącym z Wielko­
polską powiecie świebodzińskim. Z inicjatywy K!omitetu Powiatowego 
PPR grupa młodzieży utworzyła koło miejs.kie ZWM oraz założyła Teatr 
Ludowy, który odwiedzał okoliczne wsie, tworząc przy okazji występów 
nowe koła Związku. Wkrótce było tam już 9 kół liczących około 150 czł'on­
ków. Pierwszym przewodniczącym Zarządu Powiatowego ZWM został 

młody działacz PPR, Wacław Wojciechowski. Z inicjatywy ZWM utwo­
rzono dom noclegowy dla przyjeżdżających osadników oraz ocnvonkę dla 
dzieci. Duży także był udział ZWM w uruchomieniu szpitala w Świebodzi­
nie. Organizacja świebodzińska wyróżniała się w akcjach żniwnych w la­
tach 1945-1946. Wszyscy zetwuemowcy z kół miejskich pracowali wów­
czas przy żniwach w majątkach Państwowych Nieruchomości Ziemskich 97• 

95 Tamże. Pierwszymi radnymi z pozostałych powiatów byli w poznanskiej 
WRN: Wacław Kierczewski z Krosna {PPR), Edward Muszalski z Międzyrzecza 

{SD), Kazimierz Grześkowiak ze Słubic {PPS), Antoni Konieczny ze Skwierzyny {SD), 
Stanisław Jaremczuk ze Strzelc Kraj. (SL), Wacław Łęcki z Sul-ęcina (PPR), Zbig­
niew Michalski z Trzcianki (PSL), Jan Klementowski z Zielonej Góry (PSL) i Wa­
lerian Leśnicki z Gorzowa- miasta {PPS). 

96 Działalno:k ZWM i organizacji młodzieżowych na Ziemi Lubuskiej w latach 
!945- 1948 omawiają prace; H. S z c z e gól a, Związek Walki Młodych na Ziemi 
Lubuskiej w lamch 1945- 1948. Poznari. 1965; tenże, Początki działalności ZWM 
na Ziemi Lubuskiej. "Pokolenia" 1964 nr 2-3, s. 71- 85; tenże, Z działalności orga­
nizacji młodzieżowych na Ziemi Lubuskiej w latach 1945 - 1948, W: Pierwsze lata 
Ziemi Lubuskiej w Polsce Ludowej, s. 100 - 109. 

91 AKW w Poznaniu, sygn. 1/V/54. 
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\V czerwcu 1945 roku powstała organizacja zetwuemowska w nadgra­
nicznych Słubicach 98. Po omówieniu sprawy utworzenia ZWM na ze­
braniu Kiomitetu Miejskiego PPR w dniu 20 czerwca - zorganizowano 
·w niedzielę 24 czerwca akademię, na której ·sekretarz Komitetu Powia­
towego PPR wygłosił referat pt.: Wszyscy młodzi do szeregów ZWM. 
Po występach zorganizowanego wcześniej młodzieżowego zespołu arty­
stycznego przyjmowano zapisy do ZWM. Zespół artystyczny ZWM ze 
;:,łubie występował w lipcu i sierpniu na terenie powiatu, a przekształcony 
we wrześniu w Teatr Mały, odwiedził jesienią 1945 roku trzynaście po­
wiatów Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej jako najaktywniejszy zespół 

zetwuemowski w województwie. Poza działalnością kulturalno-oświatową 
ZWM aktywnie uczestniczył w przedsięwzięciach pold.tycznych i gospo­
darczych powiatu. We wrześniu 1945 roku powstała przy tamtejszym 
Zarządzie Powiatowym czteroosobowa komórka PPR. 

W listopadzie 1945 roku pisała "Walka Młodych'' o słubickich zetwu­
emowcach: 

Kola ZWM, które istnieją tam już z górą cztery miesiące, mają za sobą dużo 
konkretnych wyników pracy tak na polu społecznym, jak i !kulturalnym. W kam­
panii żniwnej, do któreJ zetwuemowcy stanęli z zapałem, okazali oni dużo inicja­
tywy, doczekali się niemałych rezultatów. Obecnie, biorąc udział przy wykopkach, 
przyczyniają się do szybszego zdania swiadczeń rzeczowych. Prowadzą w swych 
kolach świetlice i czyteLnie, podnosząc poziom kulturalny wśród młodzieży, rekrutu­
Jącej się przeważnie z rodzin repatriantów 99• 

Organizacja powiatowa w Słubicach należała - aż do zjednoczenia 
ruchu młodzieżowego w lipcu 1948 roku - do najaktywniej.szych w wo­
jewództwie poznańskim. 

Związek Walki Młodych działał na terenie Ziemi Lubuskiej już wśród 
pierwszych pionierskich ekip, które torowały tu drogę przyszłym osad­
nlkom. W lutym i marcu 1945 roku, kiedy toczyły się jeszcze walki o Glo­
gów, organizacja ZWM działała wśród ekipy roboczej, naprawiającej tory 
kolejowe na liniach Leszno-Głogów i Sława-Glogów 1oo. 

W miesiącach ktntch i jesiennych 1945 roku zaczęła działać orgallli­
zaeja w powiatach: krośnieńskim, gor2loWskim, sulęcińskim, strzeleckim 
i zielonogórskim. Z dużymi trudnościami borykala się początkowo orga­
nizacja sulęcif1ska, powstała we wrześniu 1945 roku. Mimo że posiadała 
ona jedenastoosobowy zarząd powiatowy, to faktycznie pracowali tylko 
przewodniczący i sekretarz. Szczupłe koło miej.skie nie przejawiało pra­
wie żadnej aktywności. Najlepiej pracowało kolo w Lubniewicach 
{131 członków), gdzie pow~olano nawet początkowo zarząd miejski, prze-
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98 AKW w Zielonej Górze, sygn. Ai30 teczka 3. 
99 "Walka Młodych" 1945 nr 36. 
1oo l'vlój dom nad Odrą. Zielona Góra 1965, s. 167. 



kształcony póżniej w zarząd gminny. Silne kola powstały też w Gliśnie 

(22 członków) i Boryszynie (20 członków). 
Ze sprawozdania za okres wrzęsień-grudzień 1945 roku dowiadu­

jemy się, że Zarząd Powiatowy nie posiadał w tym czasie żadnego ma­
jątku (nawet pieczęci}, nie korzystal też z dotacji finansowych, a jedyny 
dochód stanowiło 1545 zł, uzyskane z zabawy, oraz 142 zł -z zawodów 
strzeleckich 10.1. 

Najliczniejsza organizacja ZWM na Ziemi Lubuskiej w roilru 1945 
działała w Gorzmvie. Pierwsze kola ZWM powstały tam stosunkowo póź­
no, gdyż dopiero w sierpniu i wrześniu, ale wynikało to m. in. z dość 
truclnej sytuacji wewnątrz Komitetu Powiatowego PPR, który dopiero 
po reorganizacji, latem 1945 roku, zajął się bliżej sprawami młodzieży. 

Przewodniczącym pierwszego kola ZWM w Gorzowie Wielkopolskim 
został Jerzy Rabich. Do powstania ZWM w Gorzowie walnie przyczynili 
się działacze PPR. W grudniu 1945 roku organizacja gorzowska liczyła 
sześć kół i 165 członków 102. 

Porlobnie wyglądały początki działalności ZWM w powiatach należą­
cych wówczas do województwa wrocłaiwskiego. 

W czerwcu i lipcu wvganizował się ZWM w Zarach i Żaganiu 103• 

W Żarach zebranie organizacyjne ZWM odbyło się już 25 czerwca 1945 
roku. Nie mając jednak kontaktu z władzami wojewódzkimi i nie mogąc 
dojść do porozumienia z władzami miejskimi- zarząd do jesieni 1945 ro­
ku nie przejawiał większej aktywności. Jesienią, w związku z napływem 
sporej liczby młodzieży robotniczej do tutejszych zakładów włókienni­
czych, praca ZWM bardzo się ożywiła. Związek zr.reszał wkrótce ponad 
120 czŁonków. Na czele Zarządu Po'<}:iatowego w Żarach od roku 1945 do 
zjednoczenia ruchu młodzieżowego w roku 1948 stał Edwin Marzec. 
Organizacja żarska wkrótce :stała się jedną z najaktywniejszych i naj­
bardziej masowych na Dolnym śląsku. 

W lipcu 1945 roku powstal ZWM w Żaganiu. Organizatorem ZWM 
była tam Alicja Jankowska, członek tymczasav.·ego Komitetu Powiato­
wego PPR. W sierpniu koło w Żaganiu lic·zylo 28 członków, a na czele 
Zarządu Powiatowego stał Jan Begier, który wchodził z tego tytułu do 
Powiatowej Międzypartyjnej Komisji Porozumiewawczej. Ponieważ Be­
gier był członkiem PPR, wywołało to sprzeciw innych stronnictw politycz­
nych i w rezultacie powołano do Komisji także przedstawicieli OMTUR 
i "Wiei", mimo 2le regulamin Komisji nie przewidywał, aby w jej skład 
wchodzili przedstawiciele organizacji młodzieżowych 104. 

101 AKW w Zie1onej Górze, sygn. M/23, teczka 18. 
102 Tamże, sygn. A/30 teczka 6. 
103 H. S z c z e g ó ł a, Początki działalności ZWM . .. , op. cit., s. 76. 
104 Tamże. 
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: esienią 1945 ·roku ZWM .rozpoczął d·zjałalność w ·Nowej Soli 1°5 

i Szprotawie ·106• 

Związek mial już wówczas swoją .strukturę organizacyjną, jednak do 
poło~7Y ·1946 roku życie z k~1ieczności znacznie ją uproś-clło. Wiele wsi 
było tu jeszcze nie zasiedlonych, nieczynna była większość· fabryk Z11isz­
cZJonych w czasie działań wojennych, a w miastach mieszkało w tym 
czasie zaled\vie po kilkuset Po~akó\v. Dlatego też zarząd:y~ powiatowe i~st­

:oiały tylko w nielicznych povviatach, a w pozostałych ośrodkiem · życia 
' . •' . 

organizacyjnego było silne koło miejskie, którego zarząd reprezentował 
organizację powiatową i utrzymywał kontakt z nięl~·czn~ jeszcze WÓ\V­

czas·.kolami wiejskir.ni. Pierwsze kola fabryczne w Żaganiu, Żarach~ No-
. 

we} ·Soli i .Zielonęj Gór~e . wyOdrębniły się dopiero w ·pierwszej połowie 
l946 .roku, a koła . szkolne przy liceach pedagogicZI1ych 'w Ośnie Lub~skim 

. . 

i· S·u.IechoWie jesienią 1946 roku. · . 
' . •' . . 

Pierwszy etap działalności ZW~JI na Ziemi .. Lubuskiej zamyka się 
4 .. końcem 1945 roku. Mi~o że V./ większości p9wi.atów istniały już "NÓW-

. 

cza.s dość aktywne kola i zarz,ądy zwrvi,. to jednak organizacja ~ie dzia-
.łała jeszcze wówczas w powiatach: . Głogów, Gubin, MiędzyTz;ecz, SkWie~ 
rz~··na i W schowa. · Pod . koniec ro]:ru 1945 stan organiza~c:yjny ZWM pr~ed-
stawiał się następująco (tabela 7): · 

. 
. . - Tabela 7 . . . . . 

Stan orga:Qizacyjny z·wM. n·a Ziemi Lubuskiej (na koniec 1945 roku)107 

Powiat Liczba kół Liczba członków 
• . 

·. 

• Gorzów Wielkopolski 6 165 l . t • 

·Krosno Odrzańskie · 3 
l 70 l ł 
l· 

Nowa .Sól 2 
. . 

40 
Słubice 5 l 79 
Strzelce Krajeńskie 2 ' . . 42 

. 
Sulęcin 5 86 
Szprotawa 3 . 50 . 
Świebodzin 9 147 
Zielona Góra • 2 " 50 

• 
Za gań l 35 
Z ary 

l 
120 - l 

l . . 

Razem 38 l 884 l 

1os Pier,vsze lata. Jednodinówka KP PZPR w Nowej Soli. (Wydana w 1962 r. 
z okazji łXX rocznicy PPR). 

106 H. Szczegół a, Początki władzy Z udowe; w powiec·ie szprotawskim .•• , 
o p. ci t., s. 58 - 62. 

. 107 Opracowano na podstawie materiałów statystycznych znajdujących się 
\V AKW w Poznaniu, \V.rocławiu i Zielonej Górze. 

. 
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Dokładny stan organizacyjny ZWM na Ziemi Lubuskiej jest dość 
trudno ustalić. W zachowanych materialach archiwalnych są duże luki 
i na pewno istniało wówczas jeszcze wiele kół na vv-si bez kontaktu z po­
wiatem. Pewna liczba kół istniała także w powiatach, w których formal­
nie ZWM Jeszcze nie działał. Tak było na przykład w Biedzewie w powie­
cle skwierzyriskim. 

Aktywność ogniw ZWM na Ziemi Lubuskiej na tle ogólnej działal­

ności Związku w tym czasie należy ocenić pozytywnie. Egzekutywa KW 
PPR w Poznaniu, oceniając w grudniu 1946 roku działalność organizacji 
w Wielkopols.ce i na Ziemi Lubuskiej, do najlepiej pracujących zaliczyła 
zarządy powiatowe w Zielonej Górze, Słubicach i SkwierZ'J11ie .1os. Orga­
nizacja powiatowa w Zielonej Górze otrzymała na pierwszym Wojewódz­
kim Zjeździe ZWM w Poznaniu w sierpniu, 1947 roku z rąk przewodni­
czącego Zarządu Głównego, Aleksandra Kowaiskiego, s~andar prrechodni 
im. gen. K. Swierczewskiego za zwycięstwo we współzawodnictwie 109. 

Podobnie i w województwie wrocławskim organizacje w Zarach, N o-,. 
wej Soli i Zaganiu wyróżniły się na tle innych powiatów 1.10• W powiecie: 
żarskini poważnie przyczynili się do ożywienia działalności organizacyj­
nej prżybyli dość licznie na ten teren byli członkowie ZMP "Grunwald" 
z Eelgii i Francji, udzielający się zwłaszcza w kolach .fabrycznych przy 
kopalniach węgla brunatnego "Babina" i "Henryk". Do wzmocnienia 
ZWM na Zienu Lubuskiej· w powa.Znym stopniu przyczynil się też jego 
uc.lzlal w kampanii głosowania ludowego w czerwcu 19413 roku oraz 
w akcji przedzlobowej. 

Koniec 1946 roku. zamyka okres kształtowania się ZWM na Ziemi 
Lubusk:iej. Organizacja działała wówCZJas we wszystkich powiatach i w za­
sadzie dotarła do wszystkich śvodowisk, z tym że najsłabiej reprezento­
wana była w szkołach. Najsilniejsza była na wsi. Poza powiatem zielo-,. 
nogórskim, we wszystkich pozostałych najliczebniejszą grupę stanowili 
członkowie kół wiejskich. W wielu wstach w roku 1946 przechodzili do kół 
ZWM członkowie "Wici". Działo się to tam, gdzie "Wici" było pod wpły­
wami PSL. Tak było na przykład w Sokolej Dąbrowie w powiecie skwie­
rzyńskim, gdzie do ZWM przeszło całe koło "Wici" 1-11 • 

W końcu 1946 roku na Ziemi Lubuskiej działały 243 koła ZWM, liczące 
ponad 5 tysięcy członków. Organizacje w Z arach, Zielonej Górze, Słubi­
cach i Nowej Soli przekroczyły liczbę 500 członków 1.12. 

1os AKW w Poznaniu, sygn. 1/V/54. 
1o9 "Walka Młodych"' 1947 nr 32. 

11o AKW we Wrocławiu, sygn. 1/V/A/90. 
111 AKW w Zielonej Górze, sygn. A/30. 
112 H. S z c z e gól a, Początki działalnośCi ZWM ... , op. cit., s. 81. 



Związek Walki Młodych wyrósł z inicjatywy i u boku Polskiej Partii 
Robotniczej i ·od początku członkowie jego brali czynny udział we wszyst­
kich pracach i akcjach politycznych podejmowanych przez PPR, obcho­
dach i uroczystosciach. Na początku 1946 roku zetwuemowcy współuczest­
mczyli w tworzeniu ORMO i odtąd służba ·W szeregach ORMO stałą. 

się jedną z podstawowych form walki ZWM o utrwalenie władzy ludowej. 
ZWM na Ziemi Lubuskiej był jedną z pierwszych organizacji, które 

pomogły w jej szybkiej odbudowie gospodarczej. Na nim też, jako na 
pierwszej ·organizacji młodzieżowej, działa:jącej na tym terenie, 'spoczął 

główny ciężar w mobilizowaniu młodzieży do pracy nad odbudową Ziemi 
Lubuskiej. Temu celowi podporządkJOwana była tu cala dzi&łalność ZWM. 
Pierw:sze żniwa, wykopki, akcja siewna, świadczenia rzeczowe, likwida­
cja odłogów, pomoc w uruchamianiu zakładów pracy, szkól i warsztatów, 
porządkowanie miast i osiedli - przy wszystkich tych pracach nie brak 
było zetwuemowców. 

Członkowie ZWM usunęli tysiące niemieckich napisów, pomagali 
w osiedlaniu się repatriantom i osadniko-m oraz w przesiedlaniu Niem­
ców za Odrę i Nysę. W powiecie głogowskim w akcji repatriaoji Niem­
ców wzięlo udział czterdziestu zetwuemowców. W powiecie żarskim 
zetwuemowcy pomagali przy oczyszczaniu pasa granicznego nad Nysą 
oraz pełnili razem z żołnierzami straż graniczną. 

Począwszy od polowy 1946 roku fabryczne koła ZWM na Ziemi Lu­
buskiej przystąpiły do Młodzieżowego Wyścigu Pracy. Mimo że wyścig 
napotykał początkowo na duże opory, wynikające z nie zawsze właści­
wego zrozumienia idei współzawodnictwa wśród części majstrów, a na­
wet dyrektorów zakładów, ogarnął on wkrótce wszys1Jkie większe ośrodki 
przemysłowe. Młodzież "Polskiej Wełny" z ZieloneJ Góry uczestniczyła 
m. in. w międzybranżowym współzawodnictwie "Węgiel- Włókno", w któ­
rym brało udział 56 kopalń i zakładów włókienniczych. Partnerem "Pol­
skiej Wełny" w tym współzawodnictwie była kopalnia "Bierut". Za dobre 
wyniki w Wyścigu Pracy wielu zetwuemowców odznaczonych zostało 

krzyżami zasługi, a wśród nich ślusarz z "Zastalu" - Tadeusz Gadlewski 
i majster młodzieżowy z "Polskiej Wełny" Czesław Pawłowski 113• 

Jednym z głównych kierunków pracy ZWM na Ziemi Lubuskiej była 
działalność świetlicowa i oświatowa. Większość kół ZWM rozpoczynało 
pracę właśnie od zorganizowania świetlicy, która najczęściej była równo­
cześnie lokalem organizacyjnym. W świetlicach skupiało się życie orga­
nizacyjne oraz kulturalne i towarzyskie młodego środowiska w. 

200 

113 Zob. H. Szczegół a, Związek WaLki Młodych ... , op. cit., s. 56. 
114 Tamże, i. 68. 



Od roku 1!:.146 rozwijały swą działalność na terenie Ziemi Lubusikiej 
także koła OMTUR, ZMW RP "Wici" i ZMD. 

OMTUR, działający pod ideowym kierownictwem Polskiej Partii So­
cjalistycznej, ograniczał się w zasadzie do tworzenia kół miejskich oraz 
kół w zakładach pracy. Na wsi koła OMTUR powstawały rzadko. Ponie­
waż na ogół koła OMTUR powstały później od zetwuemowskich, lepiej 
rozwijała się ich działalność tam, gdzie nie działały koła ZWM, np. we 
Wschowie i w Hucie Szkła \\7 Łęknicy. W roku 1947 zaczęły powstawać 
koła OMTUR w szkołach. Aktywność OMTUR zależała w bardzo dużym 
stopniu od aktywności PPS na terenie ich działania. Do najsilniejszych 
organizacji OMTUR na Ziemi Lubuskiej można zaliczyć organizacje w 
Gorzowie Wielkopolskim, Żarp.ch~ Nowej Soli, :Zaganiu .i, Zielonej Górze. 
Wiele kół OMTUR spełniło bardzo pozytywną rolę w swoim środowisku, 
zwłaszcza na odcinku kulturalno-oświatowym i sportowym 115• 

W bardzo trudnych warunka>ch rozwijał swą działalność na Ziemi Lu­
buskiej Związek Młodzieży Wie}skiej "Wici". Wynikało to przede wszyst­
kim z opa>nowania Zwią2lku, zwłaszcza~w pierwszym okresie działalności, 
przez prawkowe elementy PSL. Ponadto w małych skupiskach młodzieży 
na wsi trudno było rozwijać pracę dwom organizacjom, toteż młodzież 

przechodziła zazwyczaj do bardziej aktywnej, a tą najczęściej był ZWM. 
Sytuacja "Wici'' poprawiła ·Się po wyborach do Sejmu w roku 1947, 

kiedy to na II Zjeździe "Wici" do kierownictwa weszli działacze demokra­
tyczni, zwolennicy szeroko pojętej współpracy z innymi organizacjami 
młodzieżowymi. Odtąd można zaobserwować wzrost aktywności kół "Wici" 
także.i na Ziemi Lubuskiej. 

Ślady dzialalno.Sci Związku Młodzieży Demokratycznej na omawianym 
terenie zachowały się tylko w _ppstad kilku wzmianek o i:stpieniu kół 
ZMD w Gorzowie Wlkp. i Zielonej Górze. 

4. DZIALALNOśC REAKCYJNEGO PODZIEMIA 

PDoces k5Ztałtowania się władzy ludowej n1l! Ziemi Lubuskiej utrud­
niony był - podobnie jak na pozostałym ·obszarze krraju - przez dzia­
łanie reakcyjnego podziemia, w tym także zbrojnego. Wprawdzie liczba 
band zbrojnych na Ziemiach Odzyskanych była znacznie mniejsza niź na 
ziemiach dawnych, to jednak stan bezpieczeństwa był tu znacznie gorszy. 
Nie działały tu silne, dobrze zorganizowane bandy, posiadające polityczny 
program walki, natomi1l!St występowały liczne, choć niewielkie bandy, 
które pod pożarem walki politycznej prowadziły często typowy dla wa-

115 Tamże, s. 81. 
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runków powojennych rabunek i rozbój. Wiązało się to także z faktem, 
iż Ziemie Odzyskane stały się w pierwszych latach po wojnie miejscem 
schronienia różnych elementów przestępczych, m. in. skompromitowanych 
współpracą z okupantem. Również zagrożone lub rozbite bandy z tere­
nów centralnych i wschodnich przenosiły się na Ziemie Zachodnie i po­
dejmowały tu swoją przestępczą działalność. · 

Pierwszy etap walki ze zbrojnym podziemiem na obszarze Ziemi Lu~ 
buskiej wiąże się z likwidacją niedobitków armii hitlerowskiej, głównie 
oddziałów SS. Posuwający się szyblm front poz.)Stawił na tyłach wiele 
mniejszych lub większych skupisk SS-owców, żandarmerii, dezerterów 
Wehrmachtu itp. Niedobitki te, korzystając z licznych i gęstych lasów 
oraz majdując oparcie w pozostałej jeszcze części ludności niemieckiej, 
nękały pierwszych polsikich osadników, czekając okazji do przejścia w głąb 
Niemiec. W 1945 r. największe skupiska tego rrodzaju band zanotowano 
w powiatach gt>rzowskim i strzeleckim (Puszcza Nadnotecka) oraz. w pasie 
nadgranicznym w lasach między Żarrami, Lubskiero i Gubinem. (Puszcza 
Rzepińska). Mniejsze bandy spotykano w lasach koło Sławy i w Borach 
Dolnośląskich 116; 

Niemieccy sabotażyści podpalili m. in. w lutym 1946 r. ocalałe w cza­
sie o..ziałań Wojennych piękny i bogato wyposażony W pomoce naukowe 
gmach gimnazjum w Gubinie, który spłonął doszczętnie .117. 

l sekretarz KP PPR w Gubinie Antoni Domian pisze w swoich wspom­
nieniach 118 : 

Praca na gubińskim pograniczu wymagała nie tylko rozsądku i śmiałych decyzji. 
Potrzebna była też odwaga. W okolicznych lasach uwiły sobie gniazda bandy "wil­
koŁaków'', niedobitki SS i Wehrmachtu. Bandy podchodziły nocami pod wsie i plo­
szyły osadników. Z "wilkołakami" załatwili się :towarzysze z Urzędu Bezpieczeń­
stwa. Nie czekano na pomoc z Poznania. UB, MO i uzbrojony aktyw partyjny zli­
kwidowały niebezpieczeJ'i.stwo. 

Pierwszy cios w marcu 1945 r. zadały bandom (głównie w północnej 
części województwa) jednostki II Armii WP, rozbijając dość silne sku­
piska niedobitków. Z resztą uporać musiała się już milicja i urząd bez­
pieczeństwa. Przy likwidacji dobrrze uzbrojonych band niemieckich zgi­
nęło wielu milicjantów i pracowników UB. Uporano się z bandami nie­
mieckich rozbitków m. in. w powiatach gor~owskim, strzeleckim, kroś­
nicl'iskim, słubickim i żarnkim. 

Terminem "wilkołacy" (Wehrwolf") określano potocznie wszystkich 
czbnków band niemieckłch, chociaż trudno dziś ustalić, czy ta dywer-

116 H. S z c z e gól a, W twardeJ walce, "Nadodrze" ,1964 nr 'l, oraz wspom­
nienia milicjantów lubuskich zawarte w zbiorze Halo tu 07, Zielona Góra 1959'. 

117 W. S a u t er, Powrót na Ziemie Piastowskie, op. cit., s. 82. 
118 Z tamtych lat. Zielona Góra 1962, s. 61. 
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syjna org.aniz.acja niemiecka rzeczywiśc.~e działała na omaviianym obsza­
rze 119 .· Potwierdzona jest natomiast źródłowo działalność tutaj innej 
organizacji pohitlerowskiej, która dla zmylenia opinii publicznej przy­
brała nazwę ,;P.olonia Ręstituta~' 120• Prowad·ziła on.a swą dy\\tersyjną dzia­
Jal~lość w lata~h 1945 . .:. 19416 na terenie Zielonej Góry, N·owej Soli i Ko-

.. . . 

żuchowa. Dokonała ona m. in.' spalenia fabryki papy w Żag.aniu .121 .. 

Działalność band niemieckich skończyła się w zasadzie z chwilą wy­
siedlenia za Odrę · i Nysę pozostałych tu jeszcze NiemcÓ\.V. Wó\\"czas 
ustały też bardzo częste w 1945 r. pożary i 'sabotaże, przez nich powo-

. 
do\Vane. 

Lato_ 1945 r. przy·nosi początek działalności polskiego zbrojnego pod­
ziemia na Ziemi I~ubuskiej. Podziemie o charakterze politycznym nie 
przybrało tu takich ro:zm1arów jak na· ziemiach 'dawnych. Głów·nyn1i jego 

. 

ośrodkan1i były lVIiędzyrzecz, Gorzów, Zielona . Góra i Nowa SóL W po-
zos~lych po'\\-... .iatacl1 zaobserV\;rowano większe nasilenie wrogiej działa!-

. . . 

no~ci, .często· popartej terroren1; · głóivnie w okresie · ·poprzedzającym refe-
. : . . . . . 

re11dum w 1946 r. i • · : - -

. . . . . . . . ~ · 

Podziemie zbrojne na Ziemi Lub.uskiej, mimo sprzyjających. · warun-
ków terenowych (lasy) <Jiraz masowych ru~chów migracyjnych; utrudniają­
cycJ:t wzajemne ·,poznanie· się, nie uzyskało· tu szerszego poparcia .roe stroJlY 

. · : . . ł l • • 

lud·no$cL ' Wprawdzie· duża dezorientacja pold.tyczna, niepewniośó stabili-
• 

zacji na Ziemia·ch Odzy:Skru1ych oraz trudności ap·rowiz.acy-jne i destruk-
tywna dżiałalność elen1en:tów spekulanckich,' szabrowniczych i innych po­
głębiały niezadowolenie ·osadillków i repatriantów, niemniej ·przeważało 

dążenie d·o stabilizacji, spotęgowan.e przeżytą okupacją i wędrówkami 
. ~ . 

n1IgracyJnymi, 
Pewnego wyłon1u w tej postawie mieszkańców Ziem Odzyskanyeh do­

konała ·propaganda zw·olenników Mikołajczyka skupiony-ch w PSL (a .czę­

sto pozostających poza Stronnictwem), którzy demagogicznymi hasłami 
zdołali na przełon1ie 1945/46 · pozyskać dla poparcia polityki Mil{ołaj­

czyka sporą część mieszkańców wsi, kierowniczego aparatu urzędniczego, 
rzemieślników. i inteligencji oraz wszystkich riiezadto\\··olonyeh z przemian 
społeczno-politycznych i gospod.atrczych, które zaszły vv Polsce po 1944 

. . . 

119 Na działalność ,.\Vehrwolfu'' na Ziemi Lubuskiej, m. in. w Zielonej Górze 
\vskazuje Z. Rutko w ski, "WehTwolf". "Nadodrze" 1965 nr 3, s. 9. Natomias~. 

C. G o l ą b e k, i R. T ryc, Z · genezy powstania i działalności Wehrwolju na polskich 
ziemiach zachodnich. \\iojskowy Przegląd Historyczny 19·63 nr 2, s. 135 ·nie wYmie­
niają w swej pracy '\Voj. zielonogórskiego jako terenu działania "Wehrwolfu". 

. ' 
120 R. T r y c, Podzie1nie hitlerowskie i jego · antypolska dzialaZność na Ziemiach 

Zachodnich i Pólnocnycil. \V: W walce ·o utrwalenie··wladzy ludowej w Polsce 1944-
- 1947. Warsza'\va !1967, s. 153. 

121 Ta1nże, s. 152: · 
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roku. Działalność PSL stanowiła podatny grunt dla rozwm1ęcia szerszej 
działalności przez zbrojne pcxlziemie, gdyż Mikołajczyk, dostarczając ar­
gumentów politycznych do walki z władzą ludową, stał się niejako Jego 
przywódcą duchowym. Na terenie obecnego woj. zielonogórskiego znaj­
dujemy źródłowo potwierdzone współdziałanie PSL z podziemiem w po­
wiatach: Międzyrzecz, Głogów, Gorzów, Skwierzyna, Świebodzin i Zie­
lona Góra. 

Pmblem działalności reakcyjnego podziemia zbrojnego na Ziemiach 
Zachcxlnich w pierwszych latach powojennych nie doczekał się jeszcze 
naukowego opracowania. Rozproszenie i niedostępność wielu archiwaliów 
oraz trudności z ustaleniem politycznego charakteru działających po woj­
nie band zbrojnych nie zachęcały historyków do podjęcia badań. Frag­
mentaryczne wyniki badań nad działalnością podziemia w Wielkopolsce 
i na Ziemi Lubuskiej rzucają pewne światło na charakter i rozmiary 
walki z podziemiem 122. 

Organizacje i bandy podziemne działające na Ziemi Lubuskiej nosiły 
różne nazwy: Wielkopolska Samodzielna Grupa Ochotnicza "Warta", Wol­
ność i Niezawisłość, Narodov.-e Siły Zbrojne, Związek Walki z Bezpra­
wiem i Armia Krajowa Folski Fodziemnej. 

W początkowym okresie działalności (maj -lipiec 1945) bandami kie­
rowała :głównie poznańska Delegatura Sil Zbrojnych i tzw. WSGO "War­
ta" 123• Fo aresztowaniu przez władze bezpieczeństwa w lipcu 1945 roku 
kierownictwa tych organizacji, działające w terenie agendy podziemia 
przystąpiły do akcji na własną rękę. Były one w tym czaJSie wzmacniane 
napływającymi na Ziemie Zachodnie rozbitkami band WiN, NSZ i in­
ny~h-z terenów centralnych. Jesienią 1945 r. przybyła np. na teren po­
wiatów sulęcińskiego i gorzowskiego rozbita w woj. łódzkim banda NSZ 
"Szarego". 

Bez względu na nazwę, wszystkie pod?Jiemne bandy łączyła nienawiść 
do budowanego w Folsce ustroju, kierowana głównie przeciwko FFR 
oraz milicji, władzom bezpieczei1stwa i wojsku, które ten budujący si~ 
ustrój umacniały. Fosługując się tei'II"'rem, bandy siały wśród mieszkań­
ców Ziemi Lubuskiej strach i panikę, utrzymywały ich w atmosferze 
tymczasowości, rozgłaszały kłamliwe wieści połityczne, mordowały człon­

ków i działaczy FPR, szantażowały zwolenników władzy ludowej i dezor-

121 Piszą na ten temat: R. M ej n ar t o w i c z, Walka z reakcyjnyrr. podziemiem 
na Ziemi Lubuskiej w latach 1945 -1948. W: Pierwsze lata Ziemi Lubuskiej w Pol­
sce Ludowej, s. 125-144; S. Konieczny, Walka ze zbrojnym podziemiem i bandy­
tyzmem w woj. poznańskim w początkach wladzy ludowej. Poznań 1962; S. Ku­
b i ak, Z zagadnień rozwoju i działalności PPR. .. , op. cit., s . .126- 147; H. S z c z e­
g ó ł a, W twardej walce, op. cit. 

123 S. Koni e c z n y, Walka ze zbrojnym podziemiem ... , op. cit., s. 12. 
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ganizawały życie publiczne. Nieodłącznym elementem działalności band 
były również na<pady rabunkowe i zwykła grabież. 

Szczególne nasilenie działari zbrojnego podziemia na Ziemi Lubuskiej 
przypada na okres od lipca 1945 do czerw.ca 1946 r. Jak wynika z dotych­
czasowych badm1, na terenie Ziemi Lubuskiej działały po wojnie, głów­
nie w latach 1945- 1946, 44 bandy 124. Należało do nich ok. 500 osób. 16 
band określało się bezprawnie jako "Armia Krajowa", cztery przyznawały 
się do WiN, a jedna do NSZ. Większość band nie określała bliżej swej 
orientacji politycznej. Najwięcej band działało w powiecie gorzow:skim -
12. W powiecie zielonogó11skim działało ich 6, w !Strzeleckim - 5 i mię­
dzyrzeckim - 4. Bandy te zamordowały łącznie 109 działaczy, w tym 
m. in. 43 funkcjonariuszy MO, 15 funkcjonariuszy Urzędu Bezpieczeń­
stwa, 12 pracowników administracji, 19 żołnierzy WP. Wśród zamordo­
wanych było 50 członków PPR, 3 PPS i l SL. Przynależność partyjna 
ludzi, przeciwko którym skierowane by~o ostrze 11eakcji, najlepiej ilustruje, 
kto ponosil w tym czasie dężar walki o utrwalenie władzy ludowej. Więk­
szość zamordowanych (79 osób) zginęła w latach 1945- 1946. Największy 
terror panowal w powiecie gorzowskim, gdzie zamordowano 15 ooób, 
v1 świebodzińskim- 11 i międzyrzeckim- 10 osób 125• Nie było w latach 
1945- 1947 powiatu na Ziemi Lubuskiej, w którym nie ginęliby ludz.ie 
utrwalający na tych ziemiCł!ch władzę ludową. 

Dysponujące pewnym doświadczeniem, niezłą organizacją i dobrym 
uzbrojeniem, bandy były dla mało doświadczonych organów MO i UB bar­
dzo trudnym przeciwnikiem. Stąd też można mówić nawet o bezkarnej 
ich działalności w okresie do referendum w czerwcu 1946 r. W miarę 
jednak, jak krzepły siły organów bezpieczeństvva i milicji, jak roolo ich 
doświadczenie i wyposażenie, przechylała się szala zwycięstwa w tej 
trudnej walce. Właśnie na okres poprzedzający referendum przypada 
z jednej strony nasilenie dywersji i WI"ogiej działalności podziemia, 
a z drugiej - efekty walki z nim. 

Nie sposób omówić tu chociażby w skrócie rejestru ponurych zbrodni 
i szkód wyrządzonych władzy ludowej przez zbrojne podziemie na Ziemi 
Lubuskiej. Przykładowo omówimy tylko niektóre przejawy tej działal­

ności. 

W sierpniu 1945 1r. przerzucony został na teren Ziemi Lubuskiej b. 
oficer AK z terenu Białej PodlaskJiej - Stanisław Bogdanowicz ~ps. por. 
"Tom") 126. Razem z nim przybyli doświadczeni konspiratorzy - "Karaś", 

124 R. M ej n ar t o w i c z, Walka z reakcyjnym podziemiem ... , op. cit., s. 142. 
125 Tamże, s. 143. 
126 Tamże, s. 131 - 133. Zob. też sprawozdanie z procesu bandy "Maria", "Polska 

Ludowa'· nr 139 z dnia 24 XI 1946 r. 
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,,Błażej", "Danuta" i inni. Zorganizowali oni w powiecie międzyrzeckim 
bandę Folskiego Związku Wojskowego "Maria". Liczyła ona już wk;:ótce 
ok. 50 członków i dzieliła się na 5 rejonów. Przy werbunku posługiwano 
~ię szyldem Armii Krajowej. Bogdanowicz dowodził bandą do lutego 
1946 r., po czym dowództwo obJął Kazimierz Rutkawski "Bary". Bandzie 
udało się pozyskać wielu 1udzi pełniących odpowiedzialne funkcje w sta­
rostwie, MO i innych urzędach. Organizowanie bandy zbiegło się z po­
czątkiem działalności PSL w powiecie 1 wkrótce zaczęło z nią ściśle współ­
działać wielu działaczy PSL. Oprócz działalności dywersyjnej i woj­
skowej wiele miejsca poświęcano wrogiej propagandzie, kolportażowi 

ulotek (m. in. z hasłem "Smierć PPR-owcom"). 
Sztab bandy mieścił się w specjalnie w tym celu utworzonym war­

sztacie mechanicznym w Międzyrzeczu, a teren działania podzielony byl 
na cztery rejony i szereg placówek (m. in. w Brójcach, Rogozińcu). Banda 
,,Maria" zamordowała m. in. funkcj.onariusza PUBP w Międzyrzeczu por. 
A.ndrzeja Antonika, sołtysa wsi Rogoziniec, członka PPR Franciszka Stroi­
sza, sekretarza komórki PPR w Brójcach Stanilslawa Garbacza i wielu 
innych. Zginął też jeden z pierwszy-ch organizatorów władzy ludowej 
w powiecie, autochton Franciszek Niemiec z Dąbrówki Wlkp., który od­
mówił współpracy z bandą. W sumie banda dokonała 20 napadów i mor­
derstw, których ofiarą byli przede wszystkim członkowie PPR. Jej dzia­
łalność przez blisko rok paraliżowała rozwój PPR w powiecie między­
rzeckim. Skuteczna akcja organów MO i UB doprowadziła do aresztowa­
wania w dniach 6- 7 czerwca 1946 r. 36 członków bandy 127. 

W powiecie gorzowskim, gdzie w latach l 945 - 1946 działało kilka band 
o różnym obliczu politycznym 128, aktywność ich umacniała destruktywną 
działalność Folskiego Stronnictwa Ludowego. Z rąk bandytów zginęło 

w Gor.rowie w 1945 r. 5 milicjantów, a wśród ·nich Franciszek Walczaik 
oraz zastępca komendanta powiatowego MO, członek PPR, Mieczysław 
Czerwiński. 

N asilenie działalności band w powiecie gorzowskim przypadło na 
okres referendum. M. in. w dniu 15 czerwca 1946 r. banda "Burego" za­
mordowała członków PPR, milicjanta Stanisława Cichońskiego i ormowca 
Zygmunta Różańskiego, którzy ochraniali wiec we wsi Grzebowice, a na-

127 Wyrokiem sądu 12 członków bandy skazano na karę śmierci, dwóch na doży­
wotnie więzienie, a 15 osób otrzymało kary od 3 do 15 lat więzienia. 

128 Jeden z członków bandy dziaŁającej w 1946 r. w powiecie gorzowskim ze­
znal: "Plany naszej bandy były takie, ażeby jak najwięcej orgaillizować, rozbrajać 
milicję i UB oraz być w pogotowiu z PSL-em i niszczyć członków PPR"'. Archiwum 
KW MO Zielona Góra, sygn. 865. O działalności podziemia w powiecie gorzowskiu, 
pisze M. Z Y w i ck i, Rola PPR w kształtowaniu władzy ludowej w powiecie i mie­
scie Gorzów Wlkp. w latach 1945 - 1948 (maszynopis). 
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stępnie w czasie powrotu ze służby wpadli w zasadzkę w lesie koło San·· 
t oka. 

W 19416 r. zlikwidowano w powiecie gorzowskim m. in. bandy: "Armię 
Krajową - GDom'', bandę "Asa" (12 osób), 5-osobową bandę braci. Ja­
worskich oraz 9-osobową bandę bez nazwy działającą na terenie gminy 
I..ipki Wielkie. 

W pow-iecie zielonogórskim największą aktywność wykazywała 

w 1946 r. banda pod nazwą "Armia Krajowa- Grupa 3-A", mająca swą 
siedzibę w nadleśnictwie Przylep 129• Na jej czele stał b. granatowy poli­
cjant, volksdeutsch, zbiegły z aresztu w Krakowie, ps. "Karaś". Banda 
stawiała sobie m. in. za ·cel mordowanie członków PPR, funkcjonariuszy 
UB i działaczy demokratycznych. Wśród ofiar tej bandy wymienić na­
leży zamordowanie 27 grudnia 1946 roku aktywnego działacza PPR, 
wójta gminy Czerwieńsk i przewodniczącego obwodowej komisji wy·bor­
czej, Kazimierza Dziubka oraz leśniczego z Przylepu, członka PPR, Wła­
dysława Stasierskiego. 

Ofiarą innej bandy padł 25 kwietnia 1946 ·roku b. działacz KPP i wię­
zień Berezy Kartuskiej, funkcJonariusz PUBP w Zielonej Górze, Józef 
Cichy. Wiele osób mają na ·swoim sumieniu także bandy "Delfina" i "Ski­
by" działające w powiecie zielonogórskim. 

W okoLicach Nowej Soli działały w 1946 r. m. in.: "Kons:piracyjny 
Związek Harcerstwa Polskiego", bandy "Rycerza" i WiN-u. Ofiarą pierw­
szej z tych organizacji padł m. in. członek PPR i ZWM, 20-letni funkcjo­
nariusz PUBP Czesław Czapczyk. Został on 6 czerwca 1946 roku podstęp­
nie zamordowany, a zwłoki jego poćwiartowano i wrzucono do Odry l:lO. 

Duża, 40-osobowa banda "Rycerza" lub "Lecińslkiego" operowala w za­
sadzie w powiatach wolsztyńskim i nowotomyskim, jednak często zapusz­
czała •Się na teren powiatu nowosolskiego i sulechOIWskiego, rabując mie­
nie, terroryzując członków PPR i Grganizując zan1.achy na funkcjonariu­
szy MO i UB, żołnierzy WP i działaczy administracyjnych. 

W powiecie sulechowskim działał jeden z oddziałów WSGO "Warta". 
Zamordował on m. in. funkcjonariusza PZBP w Zielonej Górze Franciszka 
Splawińskiego 131 • Został on zastrzelony w dniu 3 maja 1946 roku, gdy 
wpadłszy w zasadzkę odmówił wrzucenia odbezpieczonego granatu do 
przejeżdżającego samochodu z żołnierzami WP. 

Banda "Armia Krajowa - Grom" dokonała między innymi w maju 
1946 r. ohydnego mordu na działaczu PPR Zygmuncie Marciniaku 1 jego 

129 Archiwum KW MO Zielona Góra, sygn. 2939. 
130 R. M ej n ar t o w i c z, Walka z reakcyjnym podziemiem ... , op. cit., s. 141 
131 Tamże, s. 136. 
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rvdzinie 132. Z. Marciniak był członkiem Komitetu Powiatm,vego PPR 
w Sulęcinie, wójtem gminy Kołczyn i sekretarzem komórki PPR. 

W poludniowej części województwa, w powiatach Zary, Zagań, Szpro­
tawa, N owa Sól, Zielona Góra i Świebodzin działała silnie rozgałęziona 
sieć organizacji WiN utworzona przez b. oficerów AK z terenów woje­
wództwa lwowskiego i tarnopolskiego m. Oprócz kolportażu nielegal·· 
nych wydawnictw WiN (głównie organu WiN-u - "Wolność), orga­
nizacja ta zajmowała się wrogą propagandą, prz~rzutem za granicę ludzi 
ściganych za wrogą działalność, a także napadami na działaczy PPR i kon·· 
fiska,tą mienia ludziom popierającym władzę ludową. Prawdopodobnie 
z rąk jej członków zginęli m. in. organizator MO w powiecie sz:protaw­
skim i komendant miejski MO w Szprotawie, Franciszek Łowiguz oraz 
wicestarosta szp["otawskii, członek PPS, Leon Bacior 134• 

Najaktywniejszą placówką WiN-u była grupa działająca w Otyniu 
w pow. zielonogórskim, składająca się z b. członków NSZ z woj. \'\ar­
:ozawskiego. Zamordowała ona m. in. w maju 1946 roku .lwmendanta po­
sterunku MO w Otyniu Stanisława Gawła oraz ·członka PPR, ormowca 
Władysława Gorz.::>wskiego - robotnika tartaku w Niedoradzu 135• 

Już chociażby przytoczone wyżej, bardzo fragmentaryczne akty tetorru 
i dywersji wskazują, że działalność wrogiego podziemia była niemniej-
5zym utrudnieniem dla mŁodej władzy ludowej na Ziemi Lubuskiej niż 

skomplilkowane problemy tworzenia aparatu .administracyjnego, cdbu­
dowy życia gospodarczego i akcji osadnidwa. Działalność ta, w specy­
ficZinych warunkach Ziem Odzyskanych, wpływała hamująco na proces 
stabilizacji goE.podarczej i społecznej oraz przedłużała okres niepewności 
i tymczasowości w odczuciu nowych mieszkańców ziemi nadodrzańskiej. 

Równie groźna, jak działalność terrorystyczno-rabunkowa, obliczona 
na zastraszenie osadników i odciągnięcie jej od popierania władzy ludo­
wej, była szeroko rozwinięla akcja propagandowa. Kolportaż wrogich 
ulotek i pism nielegalnych, rozpowszechnianie fałszyVvJ7eh wiadomości, 

ostrzeżenia i wyroki wysyłane do działaczy społecznych, to tylko niektóre 
z form tej działalności 1!l6. 

Dzięki ofiarnej walce aparatu milicji i urzędu bezpieczell.stwa, przy 

132 Tamże, s. 134. 
13a Tamże, s. 138. 
134 H. S z c z e g ó l a, Początki władzy ludowej w powiecie szprotawsktm . .• , 

op. cit., s. 30. 
135 Archiwum KW lVIO Zielona Góra, sygn. 2936. 
136 W maju 1946 r. wyrok śmierci podpisany przez "Komitet Walki z Bezpra­

wiem'' otrzymał podprokurator sądu okręgowego w Nowej Soli. Wyroki lub listy 
z pogróżkami otrzymywali m. in. działacze w Gubinie, Głogowie, Zielonej Górze, 
świebodzinie i Międzyrzeczu. 
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bardzo dużym zaangażowaniu i pomocy społeczeństwa, głównie w szere­
gach ORMO, zd·ołano już pod ko~iec 1946 r. ograniczyć działalność wro­
giego podziemia do 111inimum. OglOS2J9lla po wyborach do Sejn1u Usta\vo­
dawczego w styczniu 1947 r. ··amnestia, dopro""·adzila do niemal zupełnej 
likwidacji podziemia o 'Charakterze polityczn)tm. Działające po tym ter­
minie bandy miały charakter niemal wyłącznie rabunkowy i były stop­
niowo likwidowane w następnych miesiącach. Na przełomie lat 1946/47 
pro1blemy 'Zbrojnej \\'·alki politycznej oraz b.ezpieczeństwa ludności zostały_ 

na Ziemi Lubusk:iej niemal całkowicie rozwiązane 137. 

5. GŁOSOWANIE LUDOvVE (REFEREN.DUM) W CZERWCU 1946 

Rok 1946 \vypełnjła niezwykle ostra walka polityczna między partiami 
Bloku Demokraty·cznego z PPR na czele a PSL i ·zwolennik:atni Mikołaj­
czyka. Głównym problemem, wokół którego ·ognt~owala się ta \valka, 
były wybory do Sejmu Ustawodawczego. Toczyła się gorąca dyskusja 
na temat trybu i terminu wyboróvv, a także ·prz)11s.zlego podziału manda­
tów w Sejmie 138• vv·"ladze naczelne PSL odrzuciły propozycję PPR w spra­
wie wystawienia wspólnej listy wyborczej. Lista taka pozbawiłaby pol­
ską reakcję wpływu na wybory, umocnilaby j·edność narodu i przyspie­
szyłaby upadek. zbrojnego podziemia. PSL odrzu·ciło również projekt po­
działu mandatów w przyszłym Sejmie (PPR, PPS, PSL, SL po 20°/o oraz 
SD i SP po 10~/o). PSL domagal!o się natomiast dla reprezentantów wsi. 
tj. PSL i SL, aż 759/o mandatów, z ·czego tylko ,5{)/o chcial·o oddać SL 139• 

Dyskusje polityc-me wokół problemu wyborów toczyły 5ię nie tylko 
na. najwyższym szczeblu. Focząwszy -od lutego 1946 roku, glównrie z ini­
cjatywy PPR, zorganizowano prawie we wszystkich miejscowościach Ziemi 
Lubuskiej serię wieców i zebrań infonnacyjnych, zapoznając społeczeń­
stwo ze stanowiskiem ·partii Bloku Demok.raty·cznego oraz z separaty­
sty-c-zną postawą PSL .. Na przykład w dniu 17 lutego 1946 roku od~yły 

t!l7 Oceny stanu bezpieczeństwa na Ziemi Lubuskiej dokonano m. in. na zjeź· 
dzie sędziów i prokuratorów w Gorzowie w marcu 11947 roku. WAP Zielona Góta, 
I~k.spozytura, sygn. 9. 

tzs Rozpoczęcie kampanii wokół stworzenia bLoku demokratycznego V\'i.ązało się 

z pierwotnym projektem przeprowadzenia wyborów do Sejmu już wiosną 1~946 r. 
139 J. B o r ~~o w ski, Pertraktacje przed-wyborcze między Polską Partią Robot­

niczą i Polską ·Partią Socjalistyczną a Polskim Stronnictwem Ludowym (1945/1946). 
,,Kwartalnik Historyczny" 1964 nr 2, s. 429. Wiele interesującego materiału do oma­
wianego zagadnienia wnosi praca E. E raz IIi u s a, Referendum i wybory w woje• 
v;ództwie poznańskim w tatach 1945 - 1947, Poznań 1970. Autor poświęca dużo uwagi 
również i tej części Ziemi Lubuskiej, która wtedy wchodziła w skład woj. poznań­
skiego. 
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się wiece n1. in. w Gorzowie, Gubinie, Międzyrzeczu, File) Skwierzynie). 
Strzelcach Kraj., Sulęcinie, Swiebodzinie, Trzciance i ZieLonej Górze 14°. 

Szeroki dialog ·ze s·połeczeństwem na temat ·przys.złoś·ci państwa ludo­
wego oraz na temat bieżącycl1 problemów polityki we\vnętrznej i zagra­
nicz;nej przybrał szczególnie na sile w . okresie poprzedzającytn referendum. 

Z i!nic.jatywy PPR, a przy popa!rciu ·PPS, SL, SD i częś·ciowo SP pod . .. 

]{oni.ec kwietnia 1946 r. -ogłoszono dwie ustawy, o głosowaniu ludowym 
f sposobie jego przeprowad-zenia 141• Jeszcze przed ogłoszeniem ustawy 
o referendum ·\Viele organiżacji, rad· n.arodowych i ogniw związków za­
wod-owych wypowiedziało się za przeprowadzeniem referendum . 

.... Referendum ludowe 111iało odpo'N.iedzieć na trzy pytania_: 
• . . 

l. C:zy jesteś za znieśieniem senatu? 
_2. Czy chcesz utrwalenia w przyszłej Konstytucji ustroju gospodar­

czego, zaprowadzonego przez reformę rolną i unarodowienia podstawo­
\vych gałęzi gospodarki krajowej z z.aehowaniem ustawowy.ch uprawnie1i 
inicjatywy prywatnej? 
. 3·. Czy chcesz utrwalenia ·zacpodnich granic państ,va polskiego na· Bał-
tyku, Odrze i Nysie Łużyckiej? · 

Tak sformułowane pytania postawi·o11e ·narodowi miały przynieść od­
powiedź, czy naród popiera dotychczaso,vą politykę prowadzoną przez 

. 

'r~rmczas.owy Rząd Jednoś·ci Narodowej, a inspivovlaną głównie przez 
PPR. Referendu1n miało być ponadto próbą sil <)bozu demokracji z · silami 
przeciwstawiającyn1i się ·pvzemianom zachod·zącym ·w. Pol.Sce i 42. 

Głó~y wysiłek związa,ny z wyjaśnieniem społecze11st~m istoty refe­
rendum oraz przekonaniem go o ~konieczności pozytywnej od-powiedzi na 
wszystkie trzy pytania ,podjęła Polska Partia Rob·otnicza. KC ·· PPR VI'Ydał 

.. 

szereg dokumentów, które stały 1się \podstawą -pracy ·polity-cznej wszy-st-
. . 

ki-ch ogni\v partyjnych przed referendum. Tej sprawie pośwlęeone Tów-
. . 

nież było Plenum KC. PPR -vv· dniu 2 czerwca 1946 rokU, które nawoł·ując 

do głoSO\Vania "3 razy tak" wyjaśniło W podjętej uchwale· . jeszcze raż 
stanowisko partii 14.3. · 

· . uo "Walka Ludu·' 1946, nr 12. O przebiegu wiecu. w · Gubinie prasa . pis.ala m. in.: 
~,Poszczególni mówcy zgodnie podkreślali, że w okresie odbudo\\-··y państwa nie może 
być miejsca na przedwyborcze walki partyjne. Zebrani chwalili inicjatywę Rządu 
J"edności Narodowej w sprawie utworzenia wspólnego bloku wyborc:oego i potępili 

rozbijacką robotę ·PSL, które w okresie odbudowy państwa wprowadza Targowicę". 
l'V tym duchu uchwalono również rezolucję domagającą się szybkiego utworzenia 
wspólnego bloku wyborczego. "Wola Ludu" 1946 nr 82. 

141 Ustawa z dn. 27 kwietnia 1946 r. o glosowaniu ludowym i ustawa ·z dnia 
28 kwietnia 1946 -r. o · przeprowadzeniu głosowania ludowego. Dziennik Ustaw RP, 
1946 ·nr 15. .. · , , . 

·· 
142 · Sytuację polityczną · w Polsce ·w tym oktesie. najpełniej prżedsta\via Historia 

J:,olskiego ruchu robotniczego. Warszawa 1967, t. II, s. 315 i nast. 
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Szczególną aktywność w pracy politycznej przed referendum rozwi­
r:ęła PPR na Ziemiach Odzyskanych, w tym także na Ziemi Lubuskiej. 
PPR była tu główną siłą w organizowaniu wieców i kampanii wyjaśnia­
jącej, a równocześnie inspirowała wszystkie posunięcia organizacyjne 
związane z tworzeniem komisji głosowania i z przeprowadzeniem refe­
rendum. W kampanii przed referendum oraz w organizowaniu komisji 
glosowania czynny udział wzięły też ogniwa PPS, SL, SD oraz Związku 
Walki Młodych. Dużo wysiŁku włożyła w przygotowania 1również admini­
stracja, starostowie i wójtowie, zwłaszcza w zakresie przygotowania list 
uprawnionych do glosowania, lokali wyborczych oraz powolania komisji 
wyborczych. 

W drugiej połowie maja 1946 r. na wniosek międzypartyjnych komisji 
porozumiewawczych oraz organów administracyjnych powlatowe gminne 
rady narodowe zatwierdziły składy obwodowych komisJi głosowania w. 
W wielu powiatach wokół składu tych komisji trazgorzała ostra walka, np. 
w Gorzowie Miejska Rada Narodowa zaproponowała na 27 członków ko­
misji aż 20 delegatów PSL m. Podobnie w Międzyrzeczu, Zielonej Górze 
i Gubinie próbovvano do składu komisji wprowadzić samych członków 
PSL oraz będących pod wpływem PSL członków SD i SP 146. Ostatecznie 
trzon wszystkich komisji stanowili członkowie PPR i PPS. Wśród prze­
wodniczących komisji reprezentowani byli jednak przedstawiciele wszy­
stkich partii działających na danym terenie, podobnie J:'Ównież -w skła­
dzie komisji kontrolnych. Jedynym powiatem, w którym przewagę w ko­
misjach mieli ludowcy, były Strzelce Krajeńskie. W składzie w:szystkich 
komisji w powiecie było tam 24 członków SL, 21 - PPR, 16 bezpartyj­
nych, 10 PPS, 8 PSL i 2 SD. Ludowcy mieli tam również największą licz­
bę przewodniczących komisji (SL - 8 i PSL - 2) 147. Członkowie PSL 
byli również przewodniczącymi komisji głosowania w powiatach: Skwie­
rzyna, Międzyrzecz, Głogów, Gubin, Wschowa i Gorzów. 

Po rozwiązaniu problemu składu komisji glosowania, który mocno 
zaabsorbował aktyw partyjny we wszystkich powiatach, przystąpiono na 
początku czerwca do kampanii propagandowej. 

14~ Zob. m. in. okólnik KC PPR z maja 1946 r. w sprawie referendum głosowa­
nia ludowego, i111Strukcję KC PPR w sprawie tworzenia sieci agitatorów głosowania 
ludowego oraz uchwałę plenum KC PPR z 2 czerwca 1946 r. w sprawie glosowama 
ludowego. Folska Partia Robotnicza - Rezolucje, odezwy, instrukcje i okólnii<:i 
Komitetu Centralnego. I 1946 - I 1947. Warszawa 1961, s. 87- 89, 103 -106, 116 -120. 

144 W poludnioVv-ych powiatach obecnego województwa zielonogór.3kiego (Głogów, 
Kożuchów, Szprotawa, Żagań i Zary), gdzie nie powołano Jeszcze rad narodowych, 
składy komisji były ustalane i zatwierdzane przez międzypartyjne komisje porozu­
miewawcze. 

14* 

w Zielona Góra AKW, sygn. 1/VI/34. 
146 Tamże. 
147 Tamże. 
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Problem glosowania był w tym czasie wielokrotnie przedmiotem obrad 
r:1iędzypartyjnych komisji porozumiewawczych. Poszczególne partie 
przedstawiały tam swoje stanowisko wobec sprawy głosowania. Na przy­
kład na posiedzeniu we Wschawie w drmu 21 ·czerwca przedstawiciele 
PPR, PPS i SD wyjaśnili, dlaczego będą głosować "3 razy tak". Natomiast 
delegaci PSL i SP oświadczyli, że członkowie i-ch stronnictw głosować 
będą na pierwsze pytanie "nie", a na pozostałe dwa "tak" .148• Podobnie 
i w Skwierzynie, delegat PSL, powołując się na odgórne wytyczne oraz 
na rzekomą większość popierającą PSL, odmówił wspólnego udziału w wie­
cach i przystąpienia do Bloku .149. 

PSL istotnie w zasadzie we wszystkich powiatach prowadził agitację 
i kolportowal ulotki wzywające do głosowania "nie" na pierwsze pyta­
nie. Taka była bowiem decyzja władz centralnych PSL, które nie mogły 
·wbrew interesom narodu nawoływać do negowania najistotniejszych re­
form społecznych i gospodarczych dokonanych po wojnie, czy też do 
rezygnacji z Ziem Odzyskanych, zagospodarow:ywanych z takim wysił­
kiem przez cały naród. Wybrano ·zatem, jako najsłabsze w tym zestawie 
pytań ogniwo, pytanie dotyczące zmian konJStytucyjnych przyszłego pada­
mentu, przy czym nie tyle ·chodziło o samą istotę dwuizbowego parla­
mentu, ile o wrogie zamanifestowanie odrębnooci stanowiska PSL wobec 
kierunku poLityki państwowej il11Spirowanej przez Blok Demokratyczny, 
a zwłaszcza PPR. 

Jedynie na Dolnym Sląsku 11 powiatowych !Zarządów PSL, w tym 
również w Głogowie, opowiedziało się za współpracą z Blokd.em Demokra­
tycznym i nawoływało do głosowania "3 razy tak" ~so. 

Cały czerwiec wypełniły wiece i zebrania poświęcone wyjaśnieniu 
&tanowiska poszczególnych rpartii wobec kwestii, które stały się przed­
miotem referendum. W powiatach należący.ch do województwa poznań­
skiego przeprowadzono w czerwcu ponad 600 wieców i zebrań 151. Naj­
więcej przeprowadzono ich w powiatach świebodzińskim - 61, gorzow­
skim - 65 i zielonogórskim - 56. 

Obok przedstawicieli PPR występowali na wiecach także przedsta­
wiciele powstałych partii Bloku Demokratycznego, nierzadko również de­
legaci PSL. Bardzo często dochodziło do gorącej polemiki między mów­
cami. Organizatorem wieców były przede wszystikim koła PPR, często 

148 AKW Zielona Góra, sygn. 1/V/7. 
149 Tamże, sygn. 1/V/12. 
15o "Glos Ludu" nr 103 z 3 kwietnia 1946 r. Mimo poparcia dla Bloku, również 

w powiecie głogowskim w szeregu środowiskach k.olportowano ulotki i druki na­
wołujące do glosowania "nie" na pierwsze pytanie. AKW Zielona Góra, sygn. 
lr1/V/9. 

151 AKW Poznań, Wykaz wieców i zebrań, sygn. l/V;26. 
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przy udziale PPS, a w niel<tórych powiatach, gd:zie działało SL, róVv~nież 
i ono włączałn się do organi~owania wiecó\v. Nie zrezygnowano z organi­
zo\vania wieców we wsiach opanOtNanych ·całkowicie przez PSL. W . tych 
wypadkach wiece organizował Związek Samo.pomocy Chłopskiej, Związek 
Osadników Woj&kowy.ch, grupy ągitacyJno-p:ropagandCYWe Wojska Pol­
skiego lub \Vójt, jeżeli sam nie był członkiem PSL 152. 

Na wiecach mó\\,.iono nie tylko o samej problematyce pytań referen­
dum, lecz naw-iązywan·o do genezy przemian ustrojo\\-o-spoleczrly.ch 
w P·olsce, do plroblemów bezrobocia i głodu ziemi w Polsce przedwrze­
śniowej, mówiono o wszystkich asp~ktach rewolucji w Polsce, a także . . . . . . . 

o trudnościach, na ja,kie napotyka naród w urzeczywistnianiu programu 
·rozwoju. Przy tej okazji rozprawiano się ·ze stanowiskiem PSL, obozu 
londyńskieg~o oraz demaskowano ·prawdziwe oblicz.e zbtrojnego podzielnia. 
Wiele miejsca poświęcono pionierskiemu trudowi ·osadników na Ziemiach 
Odzyskanych. 

Czytając po latach sprawozdania z tamtych wieców oraz niewpra.wną 

ręką napisane tezy do przemówień lub same przemówienia, nie sposób 
11ie ··podlcr-eślić dużej dojrzałości politycznej aktywu PPR oraz ogromnego 
p·oczrucia odpowiedzialności tych ludzi ·za sprawę rewolu·cji w PoJ.s.ce. 
Pelne żarliwości i przekonywających argumentów wystąpienia przedsta­
wicieli PPR odbiega.ły od płytkich i demagogi·cznych ·przemó,.#ień dele­
gatów PSL czy też SP. 

Poclczas wieców odbyw-ał się kolportaż '\vydawnictw propagandO\\lJ'ch 
i u.l~otek. Do tej formy kampanii prz,y·wiązyw .ano dużą wagę. Według da­
ny,ch Woj~ewód:zkiego Urzędu Informacji i Propagandy w Poznaniu · na 
każdy .powiat Ziemi Lubuskiej prz~rpadł-o 20 520 ,birOSZ'Ur, 128.9. plakatów 
i afiszów, 34 584 Ulotek, 1584 drukowanych sloganów .15·3• Wynosiło to prze­
ciętnie r1a jednego mieszkańca 8 druków, a na jednego glosującego 13 
druków. Literatu.rę prop.agaildową i ulotki nawołujące d9 glosowania "nie" 
11a pierwsze pytanie kolportowało również PSL. . 

Na okres poprzedzająey referendum 'prZ)-pada nasilenie aklcji terro­
rystycLIDych i !propagandowy~ch zbrojnego 'podmemia. Obok oficjalt'ly.ch 
ulotek i haseł propagandowy·cl1 PSL, posługiwano się szeroko wrogimi 
ulotk.ami prz)rgotowanymi przez podziemie. Były one często ~olporto­
wane przez d-ziałaczj'- PSL. O wrogich ulotkach w czasie referendum do­
nosiły sprawozdania komitetów powiatowych PPR m. in. z Gorzowa, Gu­
bina, Wschowy, Głogowa .154. 

152 Tak bylo np. w powiecie zielonogórskim. AKW Zielona Góra sygn. 1/V/7. 
153 WAP Poznań, Woj. Urząd Info~nacji i Propagandy, sygn. 42. 
154 O kolportowaniu nielegalnych pis1n i druków przez działaczy PSL w po­

\\Tiecie głogowskim pisze .R. M ej n a r t o w i c z, Walka z 'reakcujnym, podziemiem . .. , 
op. cit., s. 141 - 142 .. 
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Wyniki referendum na 

l 
Uprawnio- Gło 

Głosowało Głosów 
Powiat 

l 
nych do 

ważnych 
Pytanie I 

głosowania liczba l % liczba l % 

Babimost 3 934 3 746 95,2 3 665 l 2 867 78,2 
Głogów* 16 807 16 347 97,0 16146 15 543 96,4 
Gorzów - miasto 18 501 12 852 69,4 12 360 9 092 73,5 
Gorzów - powiat 16 466 16 319 99,1 15 973 14 634 91,6 
Gubin 6 380 5 585 87,5 5 326 3 846 72,2 
Kożuchów* 17 227 16 225 94,1 15 713 15 083 96,0 
Krosno Odrz. 13 195 12 500 94,7 12 340 8 734 70,7 
Międzyrzecz 13 038 12 182 93,4 11610 8 349 71,9 
Piła** 9 620 7 241 75,2 7 067 5 604 79,2 
Skwierzyna 6 493 6 015 92,6 5 995 5 070 84,5 
Słubice 10 853 9 898 91,2 9106 6128 67,2 
Strzelce Kraj. 16 201 14462 89,2 13 538 5 342 39,4 
Sulęcin 11426 10 821 94,7 10 206 5 831 57,1 
Szprotawa* 8 352 7 887 94,0 7 827 7 604 98,0 
Świebodzin 18 678 16 156 86,4 15 381 6 573 42,0 
Trzcianka** 13 139 11 824 89,9 11040 3 565 32,2 
W schowa 7 893 7 017 88,9 6 047 3 400 56,0 
Zielona Góra 25 471 21439 84,1 20 374 7 247 35,5 
Zagań* 8 319 8 311 98,6 8 097 7 844 97,0 
Żary* 15 844 15 230 96,0 15 085 14 615 96,9 

l l l l l l 
~ 

Ogółem 257 837 219 057 84,9 222 896 156 971 70,4 

*Powiaty należące do woj. wrocławskiego. 
**Piła i Trzcianka wchodziły do 1950 r. w skład Ziemi Lubuskiej a następnie zostały włączone do woj. poz­

nańskiego. 

W województwie poMańsk:im i na Ziemi Lubuskiej PSL otrzymało 
również poparcie ze strony kleru .155• Odnotowano w tym czasie również 
szereg aktów terrorystycznyeh ze strony podziemia. 

Sam dzień głosowania przebiegał natomiast na Ziemi Lubuskiej bardzo 
spokojnie i mial w większości miejscowości niezwykle uroczysty cha­
rakter. Glosowano przy bardzo wysokiej frekwencji (90, 710/o). W wielu 
miejscowościach glosowano w sposób manifestacyjny, np. w Krasowcu 
(pow. gorzowski) wszyscy uprawnieni do głosO'wania oddali swe głosy 

już do godziny 8Jr. 156, w Ludowie pow. Swiebodzin glosowanie zakoń­
czono o godz. 16°~, w Zielonej Górze do godz. 14°0 glosowało ponad 80°/o 
uprawnionych. Podobne meldunki składały również inne powiaty 157• 

Największą frekwencję zanotowano w powiatach: Gorzów Wlkp. 
(99,1'0/o), Zagań (98,610/o), Głogów (971>/o) .158. Najniższa :Brekwencja była 

155 E. Er a z m u s, Referendum i wybory ... , op. cit., s. 102. 
156 "Wola Ludu'' 1946 nr 148. 
1" 7 AAN, Akta .gloscwania ludowego, sygn. 2 oraz tamże MZO, sygn. 285. 
158 AZHP, Sprawozdanie opisowe KW PPR we Wrocławiu, sygn: 295/IX-362. 
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Ziemi Lubuskiejl 59 
Tabela 8 

l sów "tak" Głosów "nie" 

l 
Pytanie II 

l 
Pytanie III Pytanie I 

l 
Pytanie II 

l 
Pytanie III 

liczba l % liczba l % liczba l % liczba l % liczba l % 
l 

l l 
l 3 068 83,7 3664 99,9 798 21,8 

l 
597 16,3 l 0,1 l 

l 15 873 98,4 16 061 99,5 603 3,6 273 1,6 85 0,5 

l lO 282 83,1 12 251 99,1 3 268 26,4 2 078 16,9 109 0,9 
l 15 209 95,2 15 866 99,3 l 339 8,4 764 4,8 107 0,7 l 
l 4 393 82,4 4 926 92,4 1480 27,8 933 17,6 400 7,6 
l 15 252 97,1 15 649 99,6 630 4,0 457 2,9 64 0,4 l 
l lO 230 82,9 11145 90,3 3 500 29,3 2004 17,1 l 089 9,7 
! 7 322 62,9 lO 542 90,5 3 261 28,1 4 288 37,1 l 068 9,5 

l 

5 964 84,3 7 006 99,0 l 463 20,8 1103 15,7 61 1,0 
5 847 97,5 5 967 99,5 925 15,5 l 148 2,5 28 0,5 
7 521 82,5 8 666 95,1 2 978 32,8 l 585 17,5 440 4,0 

lO 786 79,6 12 972 93,8 8 196 60,6 2 752 20,4 566 6,2 
l 
l 8 444 82,7 lO 082 98,7 4 375 42,9 l 762 17,3 124 1,3 
l 7 709 98,5 7 746 99,0 163 2,0 118 1,5 81 1,0 
l 9 084 59,0 14 517 94,3 8 808 58,0 6 297 41,0 864 5,7 

l 5 723 51,8 9 179 83,1 7 475 67,8 5 317 48,2 l 865 16,9 

l 
5 078 83,9 5 835 96,4 2 647 44,0 969 16,1 212 3,6 

l 11 594 56,9 18 244 89,5 13 127 64,5 8 780 43,1 2130 11,5 
l 7 943 98;2 7 943 98,2 253 3,0 154 1,8 154 1,8 l 
l 
l 14 800 98,3 14 961 99,2 475 3,1 285 1,7 124 0,8 l 

1182 122 l 81,7 l 213 222 l 95,6 l 65 764 l 29,6 l 40 664 118,3 l 9 572 l 4,4 
-

w miastach: Gorzów Wlkp. (69,510/o) oraz Zielona Góra (84,2°/o) 160 W po­
zostałych powiatach wszędzie notowano bardzo wysoką frekwencję, co by­
lo poważnym sukcesem PPR i pozostałych partii Bloku Demokratyczne­
go 161. Sukcesem politycznym były również same wyniki referendum na 
Ziemi Lubuskiej (zob. tabela 8). 

159 AKW Poznań, Zesp. KW PPR sygn. 1/V/94 oraz AZHP, Zesp. KC PPR, sygn. 
295/IX-362 (dla Dolnego śląska). 

160 Tak bardzo odbiegająca od innych powiatów niska frekwencja w mieście 

Gorzowie wynikla najprawdopodobniej z niewłaściwie sporządzonej listy upraw· 
nionych do głosowania. Na liście tej umieszczono 18 501 osób (głosowało 12 852). 
Tymczasem według spisu ludności z lutego 1946 r. mieszkało w Gorzowie 19 63'i 
Polaków, a w czerwcu 1946 r. 25 130. Przyjmując, że 60% ludności miało prawo 
wyborcze, lista uprawnionych wydaje się za wysoka. Niska frekwencja głosujących 
w Gorzowie spO\•:odowalJa przedłużenie terminu glosowania w. tym miescie do godz. 
9°0 dnia następnego. AAN, MZO, sygn. 285. 

161 Wyniki okręgu poznańskiego zawiera sprawozdanie KW PPR w Poznaniu 
(AKW Poznań, sygn. 1/V/94 oraz opublikowane częściowo w prasie: "Wola Ludu" 
1946 nr 148, "Głos Wielkopolski" 1946 nr 183). Wyniki okręgu dolnośląskirego zawiera 
sprawozdanie KW PPR we Wrc.clawiu (AZHP, sygn. 295/IX-362. Zob. też "Pionier" 
z 4 lipca 1946 r.). Zestawienie wyników dla 16 okręgów i 11 038 obwodów podaje 
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Najwięcej odpowiedzi "3 razy tak" padło w powiatach d·olnośląskich : 

głogowskim, kozu-chowskim, sZJprotawskim, żagańskim i żarskim l96 -
-· 98'0/o). \V p·owiatach należących clo województwa poznańskiego wyniki 

Tabela 9 

Wyniki referendum w województwie poznańskim (w %) 162 
. 

Powiaty województwa poznań- pytanie I Pytanie II Pytanie III 

skiego l tak l • tak l • tak l • 
nte l n te n1e 

l . 

n a Ziemiach Odzyskanych 66,7 33,3 75,5 24,5 94,5 5,5 
l 

p ozostałe 43,7 56,3 58,4 41,6 83,7 16,3 

Ogółem 46,44 53,56 60,48 39,52 84,65 15,35 

Okręg 

Warszawa m. I 
Warszawa m . II 
Warszawski 
Łódź m. 
Łódzki 

Kielecki 
Lubelski 
Białostocki 

Mazurski 
Gdański 

Pomorski 
; 

Zachodniopomorski 
Poznański 

. Dolnośląski 
Śląsko-Dąbrowski 
Krakowski 
Rzeszowski 

Razem 

Wyniki referendum w kraju (w %)163 

Głosu­

jących 

( %) 

l . 
l 88,1 
l 88,3 

89,0 
89,0 
92,3 
92,1 
90,5 
90,6 
84,4 
89,4 
91,6 
84,5 
90,9 
95,4 
92,1 
84,7 
87,8 

90,1 

l 
I 

67,1 
95,3 
60,0 
71,7 
73,1 
70,9 
68,9 
70 9 

' 
63,9 
76,6 
67,9 
61,7 
46,4 
95,6 
84,8 
47,7 
62,5 

68,0 

Odpowiedzi na pytania % 

" 
tak" 

II l III 

83,7 
98,3 
71,1 
80,4 
80,0 
79,8 
75,8 
73,7 
72,0 

. 82 6 , 
75,1 
75,6 
60,5 
97,7 
87,3 
71 ,6 

l 70,9 

l. 77' l 

97,6 
99,8 
92,2 
94,8 

' 92,9 
89,3 . 

90,7 
97,2 
85,3 
96,1 
97,4 
90,2 
84,6 
99,3 
90,0 
88,1 
86,0 

91,4 

" 
nie" 

I l II 

l 32,9 
4,6 

40,0 
28,3 
26,9 
29,1 
-32,1 
29,1 
36,1 
23,4 
32,1 
38,3 
53,6 
4,4 

15,2 
52,3 

l 37,5 

32,0 

ł 

16,3 
1,7 

28,9 
19,6 
20,0 
20,2 
24,2 
26,3 
28,0 
17,4 

. 
24,9 
24,4 
39,0 

2,3 
12,7 
28,4 
29,1 

22,0 

. 

Tabela 10 

l III 

2,4 
0,2 
7,8 
5,2 
7,1 

10,7 
9,3 
2,7 

. 14;7 
3,9 
2,6 
9,8 

15,3 
0,7 
9,1 

18,9 
14,0 

l 8,6 

też Sprawozdanie Generalnego Komisarza Glosowania Ludowego z referendurn 
lWaclaw Barcikowski) znajdujące się ~· AZHP, sygn. ·295/ IX-384. 

162 Sprostowania wymaga ocena S. Kubiaka, że ,,w porównaniu z innymi reglo­
nami Folski glosowarne ludowe w województwie poznańskim \vypadło najlepiej". 
S. Ku b i a k, Z zagadnień rozwo;u i . dzialalności PPR ... , op. cit., s. 170. Jak wy­
nika z zestawienia wyników ogólnokrajowych, woje\vództwo poznańskie uzyskało 
najniższy procen·t odpowiedzi pozytywnych na wszystkie trzy pytania. 

. 163 ZestaWienie wyników referendum w ~kraju, AZHP, 295/IX-384. 
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referendum były bardziej zróżnicowane. Najwięcej oclpowiedzi negatyw­
nych było w powiatach: Trzcianka, Strzelce Kraj., Swiebodzin i Zielona 
Góra, a więc w tych, w którry·ch bard·zo duże \\'Pływy miało PSL. Osta­
teczne wyniki referendum odzwierciedlały tam wpływ poszczególr1ych 
stronnict\v politycznych, a uzyskane zostały w ostrej waJce politycznej 
z jawny-Ini i utajonymi zwole11·nikami MikQlajczyka i jego stronnictwa. 

Porównując \V)rniki referendum w obu częściach ("poznańskiej" i "dol-
. 

nośląskiej") obecnego województwa zielonogórskiego z wynikami ogól-
nokraj·owynń, można bez trudu zattważyć, że należą one d·o najkorzyst­
niejszych dla Bloku Demokratycznego. Ogóh1okrajowe wyniki refeTendum 
przedstawia tabela 10. 

• • 

Na pierwsze i -drt1gie ·pytanie tylko Jla Dolnym Sląsku, w woj. l~ato-
wickim i gdańskim uzyskano więcej oclpo·\viedzi pozytywnych. Na tT·zecie 
pytanie więcej pozytywnych od!powiedzi uzyskano V·l województ\vach: 
dolnośląskim, pomorskim, białostockim, gdańskin1 i w Warszawie 
mieś·cie .164• 

Oceniając przebieg i wyniki referendum, trzeba przyznać, że n1imo 
ogromnego wysiłku organjzacyjnego i propagan~ovlego 2e strony PPR 
i pozostałych partii Bloku Demokratyczneg-o ·zwy·cięst"tN·O nie przyszlo 
latwo. W części "pozna.ńskiej" było ono stosunkowo nikle, co ·erdza, 
że PSL było w tym okresie jeszcze bardzo silnym przeciwnikiem i cie­
szyło się stosunkowo dużym p·opavciem ·społeczeńst\\-·a. Aż w 6 powiatach 
odsetek odpowiedzi negaty~Nny.ch wynosił od 40 do 64 procent. Omaczało 
to, że nie nastąpiło do tego czasu jakieś zasadni~cze przegrupowanie sił 
i w wielu powiatach utrzymywała się pod tym względem nadal róvvno­
\Vaga~ wply\Ąrów..; politycznych . Blo~U: Demołrratyczneg·o i PSL. Referen­
dum .było równocześnie .sp-rawdzianem operatywności, głównie dla PPR, 
przed zbliżającą się kampanią wyborczą do Sejmu. 

PSL poniósłszy ostatecznie porażkę, próbowało ją usprawiedliwić rze­
komy-m sfałszowaniem wyników referendum .165• Szczególnie głośno prote­
stowali d-ziałacze PSL ·przeciwko wynikOt-n ·referendum \V wojewódz:tv;ie 
poznańskim. Wyniki te były przed1niotem ostrego ataku PSL na posie­
dzeniu WRN w Poznan·tu 19 -lipca 1946 roku. Działacze PSL nie ;potrafili 

164 H. R y b i c k i, Partie i stro.nnictwu polityczne na Pomorz·u Zachodnim 1945 -
- 1947, Poznań 1967, s. 98 pisze, że najv/ięcej negatywnych odpowiedzi na trzecie 
pytanie padlo w obwodach zamieszkałych przez ludność rodzimą. Teza ta (poza 
okręgiem mazurskin1) nie znaJduje potwierdzenia. Zarówno na Dolnym śląsku, 

Opolszczyźnie, Jak i Ziemi Lubuskiej uzyskano na to pytanie najmniej · odpowiedzi 
negatyv;nych. Na przyklad w powiecie babirnojskim, zamieszkałym przez ludność. 

rodzimą, tylko jedna osoba glosowala "nie" na trzecie pytanie. · 
as Pisal na ten temat m. in. londyński tygodnik emigracyjny ".Jutro Polski'' 

1946, IIlr 30. 
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jednak sformułować Jwnkretnych zarzutów .166• Mimo że wyniki referen-· 
dum były w tym w0jewództwie dla PSL stosunkowo najbardziej korzy­
stne, trudno było działaczom pogodzić się z pm:-ażką i przez gołosłowne 
protesty usilowali oni ratować swój honor. 

Z powiatów Ziemi Lubuskiej PSL kwestionowało tylko wyniki w po­
wiecie słubickim i sulęcińskim, gdzie przedstawiciele PSL odmówili pod­
pisów na protokołach komisji głosowania 167. 

Be:zJpośrednim następstwem porażki PSL w referendum był, omawiany 
w innym miejscu, początek procesu kurczenia się szeregów PSL oraz licz­
by zwolenników politycznych Mikołajczyka. Równocześnie poważme za­
cieśniła się współpraca między stronnictwami politycznymi wchodzącymi 
w skład Bloku Demokratycznego. Miało to nie tylko duże Z!naJCzenie w obli­
czu zbliżających się wyborów do Sejmu Ustawodawczego, ale także dla 
wzmożenia wysiłków nad przyspieszeniem odbudowy Ziem Odzyskanych. 

(j, WY'BORY DO SEJMU USTAWODAWCZEGO 

Nie minęły jeszcze echa referendum, jego wyniki i skutki omawiano 
na licznych zebraniach i wiecach, a już rozpoczął się następny etap wiel­
kiej kampami politycznej poprzedzającej wybory do Sejmu Ustawodaw­
czego. 

Kampania ta miała liczne akcenty międzynarodowe, gdyź zachodnie 
mocanstwa próbowały ingerować w wewnętrzne sprawy Polski, a nawet 
kontrolować wybory, programy wyborcze i ordynację wyborczą. Gorąco 
zachęcał do tej ingerencji Mikołajczyk, usiłując na licznych Jwnferencjach 
prasowych dla zagranicznych dziennikarzy wytworzyć przekonanie, że 

PSL jest w FoLsce prześladowane, że sfal9zowano wyniki referendum i że 
należy w związku z tym obawiać się również o prawidłowy przebieg wy­
borów tss. Efektem ·vvysiłków Mikołajczyka były m. in. znane noty rzą­
dów amerykańskiego i brytyjskiego do rządu polskiego przekazane 19 
sievpnia, w których domagano się m. in. konsultacji projektu ordynacji 
wyborczej oraz swobody w kampanii wyborczej dla wszystkich partii .169. 

Próby ingerowania mocarstw zachodnich w wewnętrzne sr,.rawy Pdski 
spotykały się z ostrym sprzeciwem społeczeństwa polskiego. SprzE:ciW 
ten nabrał ostrości po rewizjonistycznym wystąpieniu sekretarza stanu 
J. Byrnesa w Stuttgarcie w dniu 6 września 1946 r., w którym obiecał on 

166 WAP P,oznań, Urząd Infmmacji i Propagandy, sygn. 27. 
167 W AP Poznań, WRN, sygn. 18. 
168 Szerzej na ten temat piszą J. B orko w ski, Pertraktacje p·J·zedwyborcze . .. , 

op. cit. oraz H. Re c h o w i c z, Pierwsze wybory. Katowice 11963. 
169 H. R e c h o w i c z, tamże, s. 25 - 26. 
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pomoc amerykańską w odbudowie Niemiec, z-niesienie okupacji Niemiec 
oraz zakwestionował ostateczność wschodnich granic niemieckich 170• 

Przemówienie to wywołało burzę protestów, zwłaszcza na Ziemiach 
Odzyskanych. W e wszystkich miastach, gromadach, fabrykach i insty­
tucjach odbywały się wiece protestacyjne, na których podejmowano !"e-· 
zolucje piętnujące zakusy rewizjonistów zachodnich oraz ich poplecznrl.­
ków w kraju, tj. Polskie Stronntctwo Ludowe. Wielki wiec protestacyjny 
z udziałem 5 tys. osób m. in. odbył się w dniu 15 \\ITześnia na Rynku 
w Zielonej Górze. Przemawiali na nim I sekretarz KP PPR Julian Nie­
zgoda, przedstawiciel PPS Mieczysław Turski ·oraz przewodniczący PRN 
Henryk Stanecki 171 • Akcja protestacyjna przeciwko mowie Byrnesa tyła 
jednym z elementów, który jednoczył społeczeństwo Ziem Zachodnich 
w walce o zachowanie tych ziem w ramach państwa poLskiego i o ich 
szybką odbudowę. 

Było równ~eż kilka meldunków o nastrojach pewnego zaniepokojenia 
ludności, zwłaszcza w powiatach nadgranicznych, po mowie Byrnesa. Pi­
szą o tym w swoich sprawozdaniach starostowie z Gubina i Słubic. W Gu­
binie zanotowano we wrześniu i październiku nawet pewien od[>ływ osad­
ników, na co duży wpływ miała również ciężka sytuacja aprowizacyjna 
w tym mieście. Zanotowano znaczne ożywienie pozostałych tu jeszcze 
Niemców, którzy wiązali z tym przemówieniem nadzieje na ewentualną 
korektę granic 172• W powiatach należących do woj. poznańskiego było 
we wrześniu 1946 r. jeszcze 24 tysiące Niemców. 

Milczenie przedstawicieli PSL w tej kampanii protestacyjnej jeszcze 
bardziej pogłębiło izolację stronnictwa, zwłaszcza na Zierniach Zachod­
nich. KC PPR i CKW PPS wystosowały w obliczu zbliżających się wybo­
rów w dniu 1:j WI'Ześnia list otwarty do NKW PSL, domagając się okre­
ślenia stanowiska stronnietwa w kilku istotnych sprawach. W liście po­
stawiono pytania: 

l. Czy PSL jest gotowe, występując w obronie Ziem Odzyskanych, przeciwsta­
wić się na arenie międzynarodowej Byrnesowi i Churchillowi? 

170 "Glos Ludu" 1946, nr 246. Byrnes oświadczy l, m. in.: "Gdy chodzi o śląsl;: 

i inne wschodnie terytoria Niemiec, oddane one zostały przez Rosję Po1sce Jo ad­
ministrowa...."lia J<eszcze przed konferencją poczdamską. Szefowie rządów zgodzili się, 

że w okresie przed ostatecznym ustaleniem zachodnich granic Polski, Sląsk i inne 
niemieckie terytoria wschodnie mają być administrowane przez rząd polski 
i w związku z tym nie mogą być uważane za oowiecką strefę okupacyjną. Należy 
tu mznaczyć, że jak jasno widać z protokołów konferencji poczdamskiej, żaden 

z rządów nie zobowiązał się do popiemnia na ostatecznej konferenCJi pokojoweJ 
oddzielania jakiegoś terytorium". 

171 AKW Zielona Góra, sygn. 15/V/14. 
172 WAP Zielona Góra, Ekspozytura, sygn. 7. 
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·. 2. Czy w związku z notami Stanów Zjednoczonych ·i Wielkiej Brytanii, donlaga­
jącymi się kontnoli nad wy borami, teraz po wystąpieniu Byrnesa, PSL. jest gotowe 
w imię suwerenności publicznie zaprotestować przeciwko mieszaniu się reakcyj­
nych sfer anglosaskich w sprawy polskie? 

3. Czy PSL skłonne jest czynnie wystąpić przeciw bandom, tropić i prześlado­
wać bandy i bandytów i skłonić do powrotu do pracy dla Polski tych, co zostali 
oszukani i omamieni? 

4. W obliczu zadari potrzebna jest jedność narodu. Czy. PSL zgodzi się na przy .• 
stąpienie do bloku wyborczego, na warunkach zaplioponowanych przed kilku dniami 
i przewidujących dla PSL więcej mandatów niż dla PPR i PPS? 173• 

Nieustosunkov/anie się do powyższego listu kierownictvya PSL spowo­
dował-o, że cztery p;:1rtie Bloku zaniechały pod ko11iec września dalsz~ych 
rozmów z PSL na. temat współpracy w)'-borczej 174• SP i PSL "I~owe Wy­
zvvolenie" zdecydowały się iść do wyborów na Ziemiach Zachod·nich ra1"" 
zem z :pat~tiami Bloku. Działacz Stron.nictwa Pracy, b. wojewod.a poznań­
ski dr Feliks \~id:y,-Wirski zost~l wysunięty jako kandydat Bloku w okręgu 
nr 33 w Świebodzinie. ·· - · · - .. . . 

Oficjalna kampania przedwyborcza rozpoczęła się .1 grudnia ogłosze­
niem programu wyborczego przez partie Bloku Demokratycznego, do któ­
ry~ch dołączyły się !nasowe organizacje _ społeczne, m. in. związki ·za·wo­
dowe, Związek San1opomocy Chłopskiej, -Związek Ucz.estnikó\\1 ... Walki 
Zbrojnej o Wolność i Demokrację, . demokr·atyczne organizacje mlodzie­
Żo\ve i inne.175• vVcześniej j~ż plenum KC PPR sformułowało zadania 
partii w ;kampanii \Vyborczej oraz stosunek do \\t"'ęzłol\VYch problemów 
politycznych kraju ~i6. 

Nie 1na tu potrzeby omawiania programu wybor1czego partii Bloku, 
gdyż. był on rozwi11ięciem cał~ej ich d~otych . ej praktyki politycz.nej. 

' . . .. 

vVarto . natom.Jast krótko wyja.§nić, ~co różniło program PSL od ·platformy 
wyborczeJ Bloku Demokraty:cznego. 

PSL krytykowało, jako nieprawidłowo przeprowadzone, reformę rolną 
oraz nacJonalizację przemytSłu, głosilo ~koncepcję l1egemonii chlopst\va 
\V życiu społeczno-politycmym, domagało się zmian w zarządzaniu pań­
st'.N·em (n1. in. likwida~cji ministerst\va be71pieczeństwa publicznego i mi-

173 H. Re c h o w i c z, Pierwsze wybory, op. cit., s. 28 - 29. 
174 Kierownictwo PSL pod wplY\\1-em kampanii peperowskiej oraz głosów pow­

szechnej krytyki uchwaliło dopiero 7 października rezolucje krytykujace Byrnesa, 
podkreślające nienaruszalność zachodnich granic Polski oraz opowiadające się ~ 

umocnieniem stosunków ze Związkiem Radzieckim. Potępiono też WiN i NSZ. 
Rada Naczelna PSL uchwaliła, że pójdzie do wyborów samodzielnie. "Gazeta Lu:­
do-\va~' nr 278 z 9 pażdziernika 1946 r. 

175 ,,Glos Ludu'' nr 330 z l grudnia 1946 r. 
176 Zob. uch\valę wrześniowego plenum KC O najważniejszych momentach · sytu-

acji politycznej Polski, w: PPR Rezolucje, odezVJY, instrukcje, op. cit., t. II, 
s. 143 -148. 
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nisterstwa informacji i propagandy oraz powrotu do przedwoje~11ych 

form samorządu teren·owego) 177• 

PSL na for~rrt Krajowej Rady . Narodowej ostro zaatakowało zapro-
. . . 

ponowany przez PPR i PPS projekt ordyna~cji wyborczej. Krytyklawano 
m. in. nadanie praw wy·borczych żołnierzom WP, a '·pozbawienie prawa gło­
so\vanria osób współdziałających z podziemiem. PSL domagało się także 
prawa wybierania do Sej1nu osób przebywających aktualnie na emi­
gracji 178• 

Podobnie jak V·l okresie referendum, pełneg~o poparcia progran1owi 
PSL udzielił kler i hierarchia kościelna. W. październiku 1946 r. kliDia tpo­
znańska wystosowała nawet specjalny list popierający stanowisko PSL 
w kampanii przedwyborczej 179. 

Kampania przed·vvyborcz.a przebiegała zatem w kilku płaszczyznach. 

Toczyła się ostra polemika międ·zy kierownict\yami partii w prasie i na 
forum KRN. Podobna \\,.alka toczyła się na lamach organów w~oje\Vódzkich, 

vv k~omisjach międzypartyjnych i ·na sesj.ach WRN. W terenie natomiast 
trwała intensywna. kampania Y~ieco\va. W grudniu i sty·czniu we vvszy­
stl{ich miejseowościach Ziemi Lubuskiej odbyły się wiece z udziałem pre­
legentów :partii Bloku Demokratycznego. 

Trwały· również ·prace techniczno-organizacyjne :owiązane z przygoto-
. . 

"Naniem wyborów. Na obszarze obecnego województwa zielonogórskiego 
znajdował się tylko jeden samodzielny okręg vryborczy nr 33 w Świebo­
dzinie, na który przy·padło 8 mandatów 180. Obejmowal on obszar 12 po­
wiatów Zien1i Lubuskiej pcxlległy-ch .g·orzowskiej ekspozyturze. Okręg nr 
33 był w poró"W"Tnaniu z inymi okręgami uprzywilejowany pod względem 
licz.by mandatów. 8 rr1andatów p~zypadl·o tu na 326 tys. mieszkańc-ów, pod­
czas gdy np. w okręgu 'poznańskim na 342 tys. przypadło 5 mandatów, a 
gnieźnieńskim 6 na 406 tys. To uprzywilejovvanie Ziemi Lubuskiej wy­
wołało nawet pewien sprz~iw ze 'strony PSL w Poz:n.aniu. Powiaty: kożu­
cho\Ątski, szprotawski1 żagański i żarski 11ależaly do okręgu nr 39 w Bole­
sławcu, a ·powiat głogowski d~o okręgu legnickiego (nr 38) 181• Poszczególne 
powiaty zostały podzielone na obwody wyboccze, od,p·owiadające (w przy­
padku Ziemi Lubuskiej) przeważnie gminom (114 obwodów). 

Równocześnie powolano ogvomny zespół ludzi do 'przeprowadzenia 
ak,cji wyborczej (okręgowe i ob·wodowe komisje \\tyborcz~e, wojewódzkie, 
powiato"\\-Te f ' obwodowe obywatelskie komitety ·wy·borcze, trójki. partyjne, 

111 "Gazeta Ludo\va'' 1946 nr 337. 
179 Zob. Stenogram z XI Sesji KRN. Warszawa 1946, s. 271 - 282. 
179 E. Er a z m u s, Referendum i wybory ... , op. cilt., s. 151. 
180 S. Ku b i ak, Z zagadnień rozwoju i działalności PPR . .. , op. cit., s. 176 

mylnie inforn1uje, że na Ziemi Lubuskiej był 6-mandatowy okręg w Gorzowie Wlkp. 
181 Ordynacja wyborcza w Dziennilku Urzędowym RP 1946, nr 48 poz. 274. 
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komitety propagandy wyborczej, mężowie zaufania itp.) 182• Z uwagi na de­
struktywną działalność PSL w terenie, Wojewódzka Rada Narodowa w Po­
znaniu odrzuciła wniosek o wprowadzenie do komisji obwodowych przed­
stawicieli tego stronnictwa 183. 

W tabeli 11 podano skład komisji wyborczych w okręgu nr 33 w Świe­
b::>dzinie. 

Tabela 11 
Skład komisji wyborczych w okręgu nr 33 

Funkcja PPR PPS SL SD SP bezp. 

Przewodniczący 66 15 14 2 10 
Zastępcy 65 15 13 2 13 
Członkowie 206 165 75 20 14 59 

Razem 337 195 103 24 15 82 

Czołową silą w kampani przedwyborczej była Folska Partia Robotnicza 
i ona też podjęła główny ciężar pracy zarówno propagandowej jak i or­
ganizacyjnej. Najważniejszą rolę odegrały tu tzw. "partyjne trójki wybor­
cze", powołane zgodnie z instrukcją KC PPR w okręgach, powiatach i ob­
wodach. Były one sztabem kierowniczym w kampanii wyborczej na swo­
i.m terenie. Na czele "trójki" okręgowej w Świebodzinie stal Jan Brygier. 
W skład "trójek" wchodził czołowy i najlepszy aktyw PPR. 

Oprócz działalności odczytowej i agitacyjnej na wiecach i zebraniach, 
stosowano także szeroko formy agitacji domowej i indywidualnej. Agita­
torzy PPR i ZWM dotarli w kampanii ,przedwybof'Czej w zasadzie do 
wszystkich mieszkat1ców Ziemi Lubuskiej, kolportując literaturę propa­
gandową, agitując za głosowaniem manifestacyjnym na listę kandydatów 
Bloku Jedności Narodowej i zbierając podptsy pod listę Bloku. W o:irręgu 
nr 33 na 181 557 osób uprawnionych do glosowania, zebrano w kampanii 
przedwyborczej 121 529 podpisów 184. 

Na uwagę zasługuje ciekawa forma agitacji polegająca. na wymianie 
między załogami fabrycznymi listów, które były następnie czytane na 
masówkach 185• Podobne listy wysyłali również robotnicy na wieś. 

182 Mechanizm działalności przedwyborczej wyglądał w cal;ym kraju podobnie, 
jak to przedstawił H. R e c h o w i c z, Pie1·wsze wybory, op. cit. W sklad okręgowej 
komisji wyborczej w Swiebodzinie wchodzili: przewodniczący Juliusz Wójcik tpPR), 
zastępca przew. Wacław Ozimiński (PPS), członkowie: Bronisław Fojnd (SL), Stani­
sław Burdzielak (PPS), Bronisław Macol (SP), zastępcy czlonków: Mieczysław Sobi.s 
(PPR) i Karol Seidler (SD). WAP Poznań, WRN, sygn. 78. 

183 E. Er a z m u s, RefeTendum i wybory . .. , op. cit., s. 118. 
184 Tamże. 
185 "Wola Ludu" 1947 nr 11 cytuje list robotników z Zielonej Góry do swoich 

towarzyszy w Poznaniu. Czytamy tam m. in.: "Robotnicy Zaodrzańskich Zakładów 
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Kampania wyborcza na Ziemiach Zachodnich miała swoją specyfikę 
wynikającą z uwagi na zainteresowanie opinii światowej tą częścią Fol­
ski jak i ze względu na to, że życie polityczne kształtowało się tu rów­
nolegle z poważnymi pracami o charakterze gospodarczym. Również ad­
ministracja państwowa i samorządowa nie była tu tak silna jak w po­
zostałej części kraJU 186. Równocześnie jednak społeczeństwo mieszkające 
n:1d Odrą i Nysą mimo trudnych warunków materialnych skłonne bylu 
w zdecydowanej większości zamanifestować swoje poparcie dla władzy 
ludowej. 

Podobnie jak w akcji glosowania ludowego, również w kampanii wy­
borczej czynny udział wzięły grupy ochronno-propagandowe WP. Okręgi 
wyborcze, do których należały powiaty obecnego województwa zielono­
górskiego. zaliczone zootaly do tzw. f.trefy D, a więc spokojnej, nie zagro­
żonej przez bandy. W ~wiązku z tym grupy wojs.~owe biorące udzliał 

w pracy propagandowej były tu najmniej liczne 187• 

W okręgu wyborczym nr 33 (ŚwiebodZ'in) działały 72 grupy o l:>tanie 
no żołnierzy z 15 i 17 pp. w okręgu bolesławieckim działało 99 grup 

Budowy Mostów i Wagonów do robotników H. Cegielskiego. Robotnicy, pracownicy, 
towarzysze! W związku z nadchodzącymi wyborami apelujemy rio Was, abyście jak 
jeden mąż stanęli do urn wyborczych w dniu glosowania, glosując tak jak my, na 
listę bloku demokratycznego. Wy jako starzy robotnicy bezpartyjni i zorganizowani 
w partiach politycznych, doświadczeni z czasów sanacyjnych, mając tradycję pow­
stania wielkopolskiego, staliście się awangardą klasy robotniczej. My natomiast, 
jako pracownicy bratnich Zakładów, w .nowym ustroju stoimy jako twierdza Ziemi 
Lubuskiej i stać będziemy jako awangarda klasy robotniczej Ziem Odzyskanych. 
Przyrzekamy, iż w dzień wyborów staniemy jak jeden mąż do urn wyborczych, 
w dniu glosowania, glosując demonstracyjme za blokiem demokratycznym''. 

186 Na administracji państwowej i samorządowej spoczywał ciężar prac organi­
zacyjnych związanych z wyborami (listy wyborców, lokJale, transport itp.). Aparat 
administracyjny Ziemi Lubuskiej, jak to wynika ze sprawozdań KP PPR, bardzo 
dobrze wywiązał się z tych zadań. Był on w zdecydowanej większości za poparciem 
Bloku Demokratycznego, gdyż w okresie poprzedzaJącym wybory oczyszczono go 
z elementów peeselowskich. O poparciu Bloku świadczy m. in. przebieg narady 
kierowników wydziałów społeczno-politycznych, starostów, burmistrzów i wójtów 
z terenu Ziemi Lubuskiej w dniu 7 I 1947 r. w Gorzowie. Na naradzie jej uczestnicy 
omówili udział i zadania administracji lubuskiej w ostatniej fazie k&.mpanii Wy­

borczej. WAP Poznań, WRN sygn. 78. Równocześnie w piśmie kierownika ekspo­
zytury do starostw z dnia 7 I 1947 r. ustalono kalendarz ·wyborczy określający czyn­
ności związane z wyborami dla calego aparatu administracyjnego, od pracowników 
ekspozytury do soltysa. Tamże. 

187 J. B l u m, Z dziejów Wojska Po!skiego w latach 1944- 1948. Warszawa 1960, 
s. 64. W skład grup ochronno-pmpagandowych w strefie D wchodził dowódca grupy 
(jednocześnie kierownik brygady propagandowej), 5-osobowa brygada propagandowa 
i 4 żołnierzy ochrony. W skład grup w strefie A (silnte zagrożonej) wchodziło 2 
oficerów i 45 żołnierzy. 
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(990 ludzi) z 33 pal, 40 pp i 42 pp. 168 Wojslmwe grupy ochronno~propa­
gandowe wyjaśniały chłopom (działały przede wszystkim na wsi) ówczesną 
sytuację w kraju, omawiały platfannę wyborczą oraz organizowały zebra­
nia ludności całej wsi. W wielu wsiach występowal wojskowy teatr ob­
jazdowy (np. w pow. głogowskim). W powiecie gorzowskim na ogólną 
liczbę 201 zebrat'l aż 183 odbyło się z udziałem wojska 189• Zebrania 
z udzi.alem wojskowych grup propagandowych odbyły się dwukrotnie we 
wszystkich wioskach Ziemi Lubuskiej. 

W okręgu wyborczym nr 33 w Świebodzinie zglos:wno dwie listy wy­
borcze: listę nr "2" (PSL) oraz listę nr "3" (BLok Demokratyczny). Na 
liście Bloku na pierwszym miejscu kandydował b. wojewoda poznański, 
minister informC~Jcji i propagandy Feliks Widy-Wirski (SP). Ponadto kan­
dydowali z ramienia Bloku m. in. wiceminister Ziem Odzyskanych Wła­
dysław Wolski (PPR), Stanisław Kwiatkowski (Komisja Centralna Zw. 
Zaw.), Władysław Sworncrwski (SL), Karol Strzałkawski (SD), Władysław 
Młotecki (ZWM), Stanisław Jaremczuk (SL), Piotr Gellert (PPS). Wszyscy 
oni uzyskali mandaty do Sejmu Ustawodawczego 190• Jedynym ,reprezen­
tantem Ziemi Lubuskiej na liście Bloku Demokratycznego był inspektor 
szkolny ze Strzelec Krajeńskich, Stanisław Jaremczuk. 

Lista PSL była liczniejsza, gdyż było na niej aż 16 nazwisk, a otwie­
rał ją członek władz naczelnych PSL Stanisław Bańczyk 191. Chcąc pod­
nieść atrakcyjność swoich Hst wśród wyborców, PSL umieszczało na 
pierwszym miejscu jednego lub dwóch przywódców PSL (kandydowali oni 
w kilku okręga,ch jednocześnie), a na dalszych - najbardziej popularnych, 
miejscowych działaczy PSL. Na liście świebodzińskiej widniały m. in. po 
dwa na21wiska działaczy PSL z Gorzowa, ZieLonej Góry, świebodzitna, oraz 
po jednym z Krosna, Drezdenka, Skwierzyny, Słubic i Sulęcina. Podob­
nie wyglądała lista PSL w okręgu nr 39 w Bolesławcu, gdzie kandydowa­
li m. in. działacze PSL z Kożuchowa, Szprotawy i Żar 192. 

188 Tamże, 67 - 68. 
18P AK.W Zielona Góra, KP PPR Gorzów, sygn. 3/V/9. Zebrania odbywały się 

w dwóch turach, w grudniu i styczniu, stąd liczba zebrań jest większa niż liczba wsi 
w powiecie. 

19C Monitor Polski 1947 nr 13. W Swiebodzinie zgłoszono początkowo również 
listę Związku Osadników Wojskowych, jednak z uwagi na błędy i usterki formalne 
została ona w dniu 2 I 1947 r. odrzucona przez Okręgową Komisję Wyborczą. AKW 
Poznań, sygn. 1/VI/50. Komitet Wojewódzki PPR w Poznaniu uważał ponadto, że 
na Ziemiach Odzyskanych nie powinno dojsć do walki wyborczej. E. Er a z m u s, 
Referendum i wybory . .. , op. cit., s. 121. 
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191 "Gazeta Ludowa" nr 4 z dnia 5 I 1947 r. 
192 Tamże, nr 7 z dnia 9 I 1947 r. 
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W obu okręgach na listy PSL padła. minimalna liczba głosów, która 
nie pozwoliła PSL uzyskać żadnego mandatu (S. Bańczyk został ·wybrany 
w innym okręgu, ·ale zrzekł się mandatu na rzecz następnego kandydata 
PSL, a ~sam wszedł do Sejmu z listy państwowej) 193. 

W okręgu świebod'zińskim ·zanotowan.o najwyższą frekwencję wy· 
borczą spośród wszystkich okręgów po ' · · ~ch. Wyniasla ona 93,6'0/o. 
A oto ~s:z;czegółowe wyniki wyborów ·w tym okręgu· 194: 

Uprawnionych do glosowania 
Głosowało 

Oddano głosów ważny~ch 
Z tego: 

na listę Bloku Demokratyczt1ego 
na listę PSL 

181 557 . 
169 961 
169 062 

< 161176 
7 886 

Dla lepszego ·zilustrowania przebiegu kampanii wyb·orcżej na Ziemi 
I~u-buskiej może posłużyć kilka przykładów ·z ~powiatów. Oto np. w powie­
cie gorzowskim, w którym bylo 18 obwodów (łącznie ~powiat i miasto), 
zorganizowano w okresie grudnia i stycznia 5 wieców o zasięgu poWia­
to\vym, 3 w miastach, 23 w gminach, 112 -v.,T gromad.a·eh i 348 innych ze­
brań i masó"'·ek w zakładach pracy. Powiat ten wymagał dużego wy·silku 

. . 

propag.andowego, z uwagi 11a bardzo silne wpływy PSL. W edlug infor-
macji KP PPR ukŁad sil p·olitycz·nych w powiecie .przedstawiał się 

w przededniu wyborów następująco 195: 

1271 członków PPR -
PPS­
SL- 920 

PSL- 2145 

927 
" 
" 
" 

Biorąc pod uwagę fakt, że PSL )posiadalio wielu zwolenn]ków niezrze~ 
szonych, można się zgodzić -z oceną KP PPR, że siły polityc:zme PSL i Bloku 
Demokratycznego były w tym powiecie wyrównane. PSL prowadziło silną 

193 W okręgu bolesławieckim z listy Bloku Demokratycznego wybrano do Sejmu: 
Stanislawa Piaskowskiego (PPS), Antoniego Salińskiego (PPR), Antoniego Bajkow­
skiego (SL), Jerzego Morawskiego (PPR), Alfreda Górnego (PPS) i Władysława 

.l.{owalika (PPR). Monitor Polski ,1947 nr 13. 
194 Akta wyborcze okręgu nr 33 AKW Poznań. Dla ścisłości należy podać, że 

w okręgu tym skreślono z listy upra\\t-nionych do głosowania ze względów poli­
tycznych 3420 osób. Liczba ta była początkowo większa, jednak na skutek odwołania 
się wielu osobom przywrócono prawo wyborcze. 

195 AKW Zielona Góra, KP PPR GorZÓ'N Wlkp., sygri.. 3/V /9. Liczba ezłonków 
PSL była w tyn1 okresie już znacznie mniejsza. Według statystyki PSL w powiecie 
gorzowskiln było w listopadzie 1946 r. tylko 800 członków PSL. 
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agitację na rzecz swojej listy, na której było m. in. dwóch mieszkańców 
powiatu gorzowskiego (rolnik i nauczyciel). Główny ciężar pracy propagan­
dowej spoczywał w tym powiecie na PPR i SL. Kola PPR odbyły w tym 
czasie 224 zebrania (po 4 na koło), na których omawiano pracę członków 
PPR w kampal!lii, przydzielając im konkretne zadania, związane głównie 
z agitacją i organizacją manifestacyjnego głosowania. W fabrykach PPR 
ściśle współpracowala z PPS i związkami zawodowymi, a na wsi z SL, 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej i Związkiem Osadników Wojskowych. 
Na przykład Związek Zawodowy Kolejarzy przygoiowal 60 przodowników 
manifestacyjnego głosowania, którzy przyprowadzili do urn 1671 osób. Du­
żej pomocy udzieliła administracja państwowa. W dniu glosowania do godz. 
14°0 głosy oddało ok. 700/o wyborców 196 . 

Mimo agitacji PSL wiele wsi oddało głosy w 100'0/o w sposób demon­
stracyjny. Frekwencja wyborców osiągnęła 92,3~/o. Za listą Bloku głosowa-· 
ło 27 862 osoby (92,5°/o), a za listą PSL 2077 osób (71l/o) 197. 

W kampanii wyborczej wyróżniły się obwody~ Santok i Lipki Wielkie. 
W wyniku kampanii poważnie wzrosła liczba członków PPR i podwoiła się 
liCZ~ba ormowców, wzmsły również .szeregi SL. Kurczyć się natomiast szyb­
ko zaczęły szereg'i PSL. W styczniu i lutym roz;wiązały się m. in. koła PSL 
w Brzozowcu, Deszcznie, Górkach, Czechowie, GraJewie i Białobłociu 198• 

Również w powiecie głogowskim główny ciężar pracy podjęła PPR. Po­
wołano tam 169 trójek partyjnych, a w skład obywatelskich komitetów wy­
borczych powołano 479 osób (m.in. 4 księży). W sklad komitetów weszli 
również członkowie PSL. Mimo kilku silnych ośrodków PSL w Sławie Sl. 
(80 członków), Gaworzycach (40 członków), Polkowicach, Kotli i Bytomiu, 
giosowanie miało charakter bardzo uroczysty i nie zanotowano, oprócz 
hotli, wypadków agitowania za Hstą PSL 199. 

W powiecie szprotawskim od początku grudnia pracowały we wszy­
stkich obwodach trójki partyjne PPR, a od początku stycznia również trój­
ki PPS 2°0• Pod koniec grudnia utworzono w powiecie 48 obywatelskich ko­
mitetów wyborczych (powiatowy, 6 gminnych, 35 gromadzkieh, 2 fabrycz­
ne i 3 związkowe). W kampanii wyborczej pracowali zgodnie agitatorzy 
PPR, PPS i SL (SD nie działało jeszcze w tym powiecie), duży udział wziął 
też Związek Walki IVil:odych. W trakcie kampanii przedwyborczej w grud-

196 WAP Poznań, Urząd Informacji i Propagandy, sygn. 24. 
197 AKW Zielona Góra, KP PPR w Gorzowie, sygn. 3/V/9. 
198 WAP Poznań, Urząd Informacji i Propagandy, sygn. 28. 
1&9 AKW Zielona Góra, KP PPR Głogów, sygn. 2/V/7. PSL w powiecie glogow­

skim już w czasie referendum głosowało "3 razy tak", a w listopadzie 1946 r. roz­
.wiązal s:ę zarząd powiato·wy PSL. 

200 H. S z c z e g ó l a, Początki władzy Z udowej w powiecie szp1'otawskim . •.• 
op. cit., s. 48. 
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n'iu \VjStąpiło do· PPR 85 nov_,-y·ch członków. Mimo że w powiecie nie istnia­
ło formalnie PSL,_ to jednak miało ono i tu swoich ~wolenników, o czym 
ś\viadezy fakt, że n.a liście wyborczej PSL zgłoszonej '"""okręgu bolesławiec­
kfln znalazł się inspektor szkolny ze Sztprotawy. 

Silną agitację PSL .zaobserw~owano m. in. w powiecie skwierzyńskim 
i ~w-· niektórych qbwoda.ch· powiatu · słubickiego· (Ośno i Rzepin) 201. 

1\tiimo że w kilku· powiatach, m. in. gorzowskim, sulęcińskim, zielono­
górskin1; trakto\va.no niektóre ·ob\vody jako zagrożone . przez bandy, tylko 
\V powiecie zielonogórskim doszło do z.brojneg,o wystąpienia. W inny·ch po­
wiatach zanotowano jedynie ·kolportaż ulotek· i wyda·vvriictw podziemia 202. 

·W suinie wybory na Ziemi Lubuskiej miały :przebieg bardzo pomyślny 
dla Bloku Den1okratycz:nego. W telefonogramie Wojewódzkiego Urzędu In~ 
formacji i Propagandy w Poznaniu, wysłanym 19 styeznia d~o ·warszawy, 
czytamy m-. in.: "Sytuacja przedstawia się najlepiej na Ziemi Lubuskiej, 
gdzie całe wioski i gromady demonstracyjnie głosowały za Blokiem" 203• 

· Pełnego p·oparcia udzieliły·· karid:ydatom Bloku środowiska .autochtonicz~ 
ne. W meldunku. z Wolsztyna podano·: ;,NajliczniejsiZe wypad.ki glOSO\.Va11ia 
całymi gromadami na listę rir 3 miały [miejsce] we \\"'~zystkich ·gromadach 
abwodt.i babimoj,sl{iego'·' 204. Również w Psz·czewie w pov1. międzyrzeckim 

zakończono głosowanie o godz.- 17°0. Wszyscy głosujący (998 osób) głoso• 
~Nali w ~sposób demonstracyjny na listę nr 3. 

Oceniając bard.zo wy~soko wysiłek Polskiej Partii R,obot11iczej w kam­
panii wy·borczej, który w dużym ·stopniu·· zadecyd~owal o pomyślnym dla 

' . 

Bloku Demokratycznego wyniku wyborów, trzeba widzieć i pewne obiek-
. . . 

ty\vne czynniki,_ które to zwy,cięstwo ułatwiły . W tpółroc·zu, ·jakie mi:nę~o od 
.. . . . . .. . 

referendum, dokonały się bo\viem na Ziemia~ch Zachodnich pewne zasad-. . . . . . . . . . . 
nicze .!przeobrażenia, które miały 9-uży _wpływ · na stosunek ludności do !pro-
gramu obozu den1.okratycznego. W sposób bardzo widoczny wzm,oglo się 

. . 
. .. -

\V tym :OkTesie ten1po zagospodarowania Ziemi Lubuskiej, co znalazło swój 
. . ' 

\vyraz przede vvszystk:i!m w uruchon1ieniu .większeg·o i średnieg~ .. przen1ysl~ 
oraz · v:~ skierovi.raniu ·1)a wieś eoraz większych.kredytó\V 11a odbudowę i za­
gospodarowanie. . Przejęcie przez Państw-owe Nieruchomości Ziemskie 

wielkich majątków pojunkierski·ch-likwidowało sto~pniowo og.ron1ny jeszcze-
. 

w pierwszej połowie 1946 r. ooszar leżący odł-ogiem. l 

·, 
' 

201 WAP Poznań, Urząd Informacji i Propagandy, sygn. 28. \V pow. słubickim 
niektórzy księża nawoly\vali do bojkotu -wyborów. · · 

202 R. M ej n ar t o w i c z, \-\l alka z reakcyjnym podziemiem . ... , op. cit., s .. 142. 
208 WAP -Poznań, Urząd Informacji i Propagandy, sygn. 24. Według meldunków 

z powtatów przeciętnie ok. 850/0 wyborcÓ\V głosowało w· sposób den1onstracyjny. 
204 Tamże. 
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Następowala również powolna, ale systematyczna poprawa sytuacji ma­
terialnej ludności. PoprawiaŁo się za01patrzenie, dala się też zauważyć -
mimo utrzymującej się nadal drożyzny - pewna stabilizacja cen, rosły 

stopniowo place. Na wsi duże znaczenie dla poprawy nastrojów ludności 
miało zniesienie świadczeń rzeczowych oraz trvvająca akcja uwłasZJczenio­
\'.•a. Można było także już zaobserwować pierwsze rezultaty blisko dwulet­
niego wysiłku administracji panstwowej, samcr.rządowej, partii 1 organizacji 
społecznych w dziedzinie integracji społecznej i kulturalnej społeczeństwa 
na Ziemlach Zachodnich. 

Nie bez znaczenia dla nastrojów społeczeństwa była i sytuacja między­
namdowa. Rewizjonistyczne tendencje na Zachodzie, a szczególnie głośne 
wystąpienia Byrnesa i Churchilla, odniosły wręcz przeciwny od zamierzo­
nego skutek. 

Społeczeństwo Ziem Zachodnich, podobnie jak opinia społeczna w ca­
łym kraju, w zasadzie jednomyślnie zaprotestowało przeciw jakimkolwiek 
próbom rewizji układów poczdamskich. Duży wpływ miała w tym wypad­
ku również zdecydowana postawa rządu radzieckiego w tej sprawie, które­
go gwarancje działały uspokajająco na ludność. 

Wybory do Sejmu Ustawodawczego, zamykając kolejny etap w roz­
woju Polski Ludowej, przyczyniły się także do rozbicia zarówno legalnej 
jak i nielegalnej opozycji. Na Ziemi Lubuskiej znalazło to odbicie w szyb­
kim rozkładzie szeregów PSL. W styczniu i lutym 1947 roku całe koła 
PSL rozwiązywały się samorzutnie lub przechodziły do SL 205• Podobnie 
rzecz miała się również z tymi kołami "Wici", które znajdowały się pod 
wpływami PSL. Wiele kół "Wici" przeszło do szeregów ZWM 206 . 

Wygranie wyborów przez Blok Demokratyczny przyniosło pewne od­
prężenie w społeczeli.stwie, oznaczało bowiem umocnienie zapoczątkowa­
nych w 1944 r. przemian ustrojowo-gospodarczych, a w odniesieniu do 
Ziem Zachodnich - dalszą stabilizację. 

Bezpośrednio po wyborach, w marcu 1947 r. przystą:piono we wszy­
stkieh powiatach Ziemi Lubuskiej do uroczystego wręczania aktów nada­
nia osadnikom. Już w pierwszym terminie tej akcji w dniu 9 marca wrę­
czono na akademiach blisko l 000 aktów nadania. Fakt, że nastąpiło to tuż 
po wyborach, podniósł to wydarzenie do rangi niemal symbolicznej, gdyż 
ehlopi zrozumieli je jako wstęp do urzeezyv/istnienia polityki nowego rzą­
du, zapowiedzianej w programie wyborczym. 

205 W styczniu rozwiązały się m. in. koła PSL w Błotnie, Chocimcu, Drezdenku, 
Przynotecku, Osowie, Trzebiszewie i Zielątkowie (pow. Strzelce Kraj.), Lutolu Su­
chym, Łagowcu i Starym Dworze (pow. Międzyrzecz), Bobrownikach i Chynowie 
(pow. Zielona Góra). WAP Poznań, Urząd Informacji i Propagandy sygn. 28. 

2P6 Najliczniej zjawisko to wystąpiło w powiecie skwierzyń.skim. Tamże. 
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ZAKOŃCZENIE 

Przedstawione w pracy główne problemy przeobrażeń ustrojowo-spo­
łeczny,ch na Ziemi Lu·buskiej w pierwszych dwóch latach władzy ludowej 
ukazują ogrom osiągnięć na różnych odcinkach życia społeczno-gospodar­
czeg~o w tyn1 czasie. Dokonano wówczas pierwszych, najbardziej istotnych 
posunięć w dziele repolonizacji ziem nadodrzanskich, polegający-ch na prze­
prowad-zeniu akcji osiedleńcz~j, budowie polskich i11stytu·cji' administracyj~ 
nych, polityczn~reh, g.ospodarczy;ch. i kuliuralno-oświato-vvych ·oraz paczy· ·· 
niono pierwsze klroki v.,r odbudowie gospod.arcz.ej ty'Ch. ziem. · · ··; · 

Nastąpiło v." tycl1 latach również !stopniowe przystosowywanie zien1 nad·· 
Odrą i Nysą do tworzonych w ·całym kraju n·owych warunków spoleczn.~ · 

-politycznych i gospo~darczych. Po przejś·ciov..~ym ·okresie funkcjonowania 
trrzędó\v peł11o~ocników · już w maju 1946 r. U'podob·nion·o strukturę admi.­
nistracyjną Ziem Q,dzyskany·ch do reszty kraju, wpi~o,vadzając urzęd:y sta­
rostów i w~ojew-odó\v. Ut~""orzono również rady narodowe, który·ch brak 
w pierwszych miesiącach p·o wyzwoleniu był charakterystycZny dla życia 
s.p·ołeczno-politycznego na Ziemiach Odzyskanych. W dziedzinie życia go­
spodarczego nastąpiła m. in. przebud·o-vva od ,pod.sta\V struktury rolnej 
vv celu dostosowania jej .do powstająoej wówczas w Polsce. 

W następnej kolej·ności ·nastąpiło już czynne włączenie się spolecztri­
stwa Ziemi · Lubuskiej w życie g·osp,odarcze i polityczne kraju, o czym 
Ś\viadczy powoli, ale systematycznie wzrastająca produkcja .odbudowyvla­
nych i uruchan1ianych zakładów, a także czynne p·oparcie zdecyd,owanej 
vviększości mieszkańców Ziemi Lubtlskiej dla polityki obozu demokraty;cz• 
nego, wyrażone V·l referendum i wyborach do Sejmu Ustawodawczego. 

Trud110 dziś określić, w jakim -stopniu twórcom zachodzą_cyeh wówczas 
przeobrażeń 1.1strojov;o.-społecznych i gospodaroz.ych na tym terenie towa­
rzyszyła świadomość· ~polityczna d·okonujący·ch się w kraju przemia11 lub 
obowiązek patriotyczny, .a w jakim przypadkowość losu ·czynila z nich bu­
do\~vniczych polskiego życia na przy-wróconych tpó wiekaich nie\voli zie­
n1iach. Vvydaje się, ze wszystkie te elen1enty występowały w jakiś sposób 
równo-legle obok siebie. c.Takkolwiek ·O znalezieniu się wielu pierwszych 

' 

osadnikó\\7 czy organizatorów życia społeczno-gospodarczego na Ziemiach 
Odzyskanych decydow-ał nierzadko przypadek, to jednak później zastali oni 
VI-ciągnięci w wir działalności organizatorskiej, w trakcie której następo-
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wało zrozumienie sensu i doniasłości dokonujących się tu przeobrażeń. Gó­
rowały wtedy już wyraźnie patriotyczne pobudki działalności społecznej. 
One to skłaniały liczne rzesze robotników, milicjantów, pracowników PUR 
i administracji paóstwowej do podejmowania pmcy przy odbudowie prze­
mysłu i administracji bez licZlenia się z czasem i oglądaniem na zapłatę, na 
którą trzeba było czekać kilka miesięcy. 

Swiadomość polityczna i ideowa towarzyszyła natomiast w tamtym pio­
nierskim okresie członkom PPR i innych partii demokratycznych, którzy 
na apel swoich władz partyjnych przybyli na ten teren jalm pierwsi, przy­
stępując do organizowania administracji, ogniw partyjnych i innych dzie­
dzin życia. Na nich spoczywał główny· ciężar odpowiedzialności za powo­
dzenie pracy nad repolonizacją i integracją tych ziem. To oni właśnie 
swoim przykładem i systemaltyozmą pracą organizatorsko-polityczną pozy­
skiwali dla idei budowania w tej części kraju nowego ustroju poparcie 
mieszkańców Ziemi Lubuskiej. Mimo że byli oni w tamtJlich latach jeszcze 
w mniejs:z;ości, gdyż w społeczeństwie polskim tlw:iły głęboko stare, zako­
rzenione uprzedzenia i kompleksy, pogłębione dodatkowo poC:zJUciem oso­
bistej krzywdy u wielu repatriantów ze Wschodu, a także przeciwdzia­
łaniem ze strony PSL, to jednak słusmość programu politycznego lewicy 
zjednywała stopniowo dla niego coraz więcej zwolenników. 

Nie bez znaczenia rbył tu fakt, że program stworzony przez Polską Par­
tię Robotniczą i przyjęty przez powstale siły lewicowe odpowiadał najży­
wotniejszym interesom szerokich mas społeczeństwa, które nie tylko go 
stopniowo przyjmowały, ale coraz aktywniej włączały się do jego realiza­
cji. 

Margines osób przypadkowych, które znalazłszy się na określonych sia­
nowiskach administracyjnych czy gospodarczych raziły swą nieudolnością 
oraz nastawieniem przede wszystkim na korzyści osobiste, był natomiast 
tak niewielki, że me zasługuje na szersze potraktowanie. Jednostki takie 
były uesztą dość szyblm demaskowane i usuwane, nie tylko z zajmowa­
nych stanowisk, ale nawet z terenu swego działania. Tworz;ona wówczas 
nowa więź u mieszkańców tych ziem i silne poczucie solidarności, tak 
istotne w warunkach ptonierskich, szybko eliminowały takie jednostki po­
za margines nowej społeczności. 

Podkreślenia wymaga wreszcie fakt, że pionierskiej pracy mieszkań­
ców Ziem Odzyskanych niezwykle pomagało powszechne zainteresowanie 
ich pracą w całym kraju. To zainteresowanie, porparte zresztą konkretną 
pomocą, pozwalało przetrwać najcięższe chwile i pokonać wiele piętrzą­
cych się trudn0ści. Iviia1o ono równieź niemały wpływ na przyspieszenie 
procesów odbudowy 1 integraJCji. 
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DIE VERWANDLUNGEN · INNERER UND GESELLSCHAFTLICHER 
ANORDNUNG AUF DEM GEBIET ZIEMIALUBUSKA IN DEN 

JAHREN 1945- 1947. 

Diese Bearbeiotung ist eine Synthese des ersten zwei Jahre der Volksmacht auf 
dem Gebiet, welches seit dem Jahre 1950 die Woiwodschaft Zielona Góra bildet. Es 
\Var friiher teils ein abgesondertes dem Woiwode von Poznań unterliegendes Ge­
biet, teils gehorte es der Woiwodschaft Wrocław an. 

Der erste Teil der Arbeit hebandelt die Probiernatik der Wendezeit von zwei 
Epochen, also das Ende der deutschen Her.rschaft, die Befreiung und die ersten 
Wochen danach. Es wurde hier u. a. in Abkiirzung die Widerstandsbewegung auf 
dem erwahnten Gebiet in der Kriegszeit und die Flucht der Deutschen dargestellt. 
In demselben Teil wurde die bisber am wenigsten bekannte Periode gezeigt vom 
I\ioment der Befreiung bis zur Entstehung der -offiziellen polnischen Verwaltung. 
In Anlehnung an Memoiren und Berichte sowie sparliche Archivstoffe wurde nach­
gewiesen, dass in der Mehrheit der Kreise die vorHiufige polnische Verwalltung 
schon im Februar und Marz ·von den auf diesem Gebiet vor dem Krieg wohnhaften 
sowie zu Zwangsarbeiten und in Arbeitslager \Vahrend des Krieges verschleppten 
Polen organisiert wurde. 

Auf Grund der ersten Berichte der Vertreter polnischer Behorden vom April -
lVIai 1945 wurde die schwere wirtschaftliche und demographische Lage vorgestellt, 
in der die ersten polnischen Behorden gegrtindet wurden. Eine nachtragliche 
Schwierigkeit in diesem Prozess \var der noch. dauernde Krieg, da fast das ganze an 
dle Oder und die Lausitzer Neisse grenzende Gebiet der jetzigen Woiwodschaft Zie­
lona Góra bis Anfang Mai sich in der Frontzone befand. 

Nach Schilderung der Inspirationsquellen betr. Grtindung polnischer Verwal­
tung wurden die ersten Verwaltungseinteilungen, die Anstrengungen polnischer 
Behorden zur Stabilisierung des gemeinschaftlich-wirtschaftlichen Lebens und zur 
Repolonisierung dargestellt. 

Einen separaten Platz in di.esem Teil der Arbeit nimmt die Beschreibung der Ent­
stehung und Tatigkeit der Expositur des Woiwodschaftsamtes von Poznań in Go­
rzów Wielkopolski ein. Dieses Amt leitete ab Ende 1946 die wichtigeren Sektoren 

-
des gen1einschafts-wirtschaftlichen Lebens von 14 Kreisen der wiedererlangten Ge-
biete, die im Jahre 1950 den Grundstock der neugegriindeten Woiwodschaft Zielo-

.. 
na Góra bildeten. 

Der zweite Teil der Arbeit stellt auf eine synthetische Weise die Hauptproble1ne 
der demographischen Prozesse dar sowie den Aufbau und die Inbetriebsetzung der 
Industrie, Landbewirtschaftung, Anfange des Schul-, Kultur- und Bildungswesens. 

Auf Grund der Archivquellen schatzt der Autor die Anzahl der deutschen Be­
volkerung, die vor dem Frontanrticken nicht gefliichtet war, auf 20 - 30°/o des Vor-
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kriegsstandes ein. Im Marz 1946 waren auf dem besprochenem Gebiet noch ca. 
60 000 Deutschen verblieben, d.h. ungefafr 60fo des Standes vom 1939 J. Im Moment 
der Befreiung befanden sich auch auf diesem Gebiet ca. 10 000 heimische Polen so­
wie 20 000 polnische Zwangsarbeiter. Die Bearbeitung zeig't, dass unabhangig von 
organisierter Ansiedler-Aktion am Ende April 1945 Tausende von Polen sich hier 
schon seit dem Februar angesiedelt hatten. Es waren hauptsachlich die Einwohner 
der Woiwodschaft Poznań, die noch im Jahre 1950 i.iber 200/o der Bevolkerung von 
Woiwodschaft Zielona Góra bildeten. Unter den ersten Ansiedlern befand sich eine 
grosse, ca. 50 000 zahlende Gruppe von Personen im Rabmen der Militar-Ansiede­
lung, d.h. Familien von Soldaten, die diese Gebiete befreit haben. Bei der Volks­
zahlung im Februar 1946 bewohnten das Gebiet Ziemia L ubuska 347 000 Personen, 
d.h. 280fo des Bevolkerungsstandes vom Jahre 1939. Dieser Prozentsartz stieg dem­
nachst bis i.iber 500fo am Ende des Jahres 1946. Weiteres Tempo der Ansiedelung 
hing von den Mittein ftir den Aufbau der zerstorten Standte und Dorfer ab. 

Die Industrie der Woiwodschaft Zielona Góra war in ca. 800/o zerstort und in 
dieser Hinsicht erlitt nur noch die Woiwodschaft Białystok grossere Verluste. Der 
Verfasser stellte die Anstrengungen polnischer Behorden bei Inbetriebsetzung der 
geretteten Industrie- und Gewerbe-Betriebe sowie die ersten Aufbauversuche dar. 

Sehr zerstart waren auch die Dorfer, vor allem in Bezirken an der Lausitzer 
Neisse, wo fast 3 Monate die Front war. So z.B. war das Viehinventar fast vollkom­
men liquidiert. Die Struktur der Landwirtschaf:t, in der es sehr viele Grosswirt­
schaften gab, musste umgebaut werden. 

In diesem Teil wurde auch der Bildungsprozess polnischer Schulen ab Marz 1945 
beschrieben. 

Im dritten Teil befindet sich die Beschreibung wichtigster Probleme, die mit 
der Entstehung der politischen Parteien, dem Kampf mit der reaktionaren Unter­
grundbewegung sowie mit grossen politischen Kampagnen und vor allem mit dem 
Referendum im Juni 1946 und den ersten Wahlern zum Sejm im Januar 1947 ver­
bunden waren. Es wurde auch der Bildungsprozess von Nationalraten (Rady Naro­
dowe) auf dem besprochenen Gebiet vorgestellt. 

Die Arbeit zeigt, das die Hauptlast der Bildung polnischer Verwaltung und des 
Aufbaues der Grundlagen gemeinschaftlich-wirtschaftlichen Lebens auf der Polni­
schen Arbeiter-Partei lag. Das Programm der Wiedererlangung polnischer Gebiete 
an der Oder und der Ostsee - von dieser Pa!"1tei noch in der Kriegszeit aufgestellt 
- wurde von der polnischen Gesellschaft, auch auf dem besprochenen Gebiet, vollig 
unterstiitzt und trotz vieler Schwierigkeiten mit Erfolg realisiert. Dies bestatigten 
die ersten ·wahlen zum Sejm und fri.iher das Referendum. Der demokratische Block 
mit der PPR an der Spitze erlangte in beiden Fallen einen entschiedenen Sieg. 

In dem chronologischen Rahmen dieser Bearbe1tung (1945 - 1947) mit der Chrono­
logie der Geschichte Volkspolens iibereinstimmend, ist die ungeheuere Mi.ihe des 
jungen Volksstaates bei der Befreiung, Repolonisierung und Bewirtschaftung der 
Westgebiete miteingeschlossen. Ein eigenartiges, diese Anstrengung kronendes Sym­
bol, war die Einhandigung den Ansiedlern im Fri.ihling 1947 der Eigentumsrechtur­
kunden fi.ir den ihnen vom Staate zugestandenen Boden. Dies beschleunigte den 
Stabilisierungsprozess der Bevolkerung dieser Gebiete. 
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